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KSIĘGARNIA ` 


NAKŁADOWA i SORTYMENTOWA | 
ORAZ GLOWNA AGENCYA | 
=. WSZYSTKICH DZIENNIKÓW I CZASOPISM. WARSZAWSKICH = 


J.K. Zupanskiego € К. J. Heumanna 


w Krakowie, Rynek gł. (Pałac Spiski) 


4 7 


[ШШ prenumeratę na wszyskie i we wszystkich językach wychodzące czasopisma 


z których niektóre wymieniamy. | 


alo 


POLSEK FE: 


Ananas, Ateneum, Bartnik postepowy, Biblioteka najcelniejszych utwo- 
rów literatury europejskiej, Biblioteka powieści i romansów, Biblioteka 
warszawska, Biesiada literacka, Bluszcz, Czasopismo aptekarskiego to- $ 
warzystwa, Czasopismo techniczne, Echo muzyczne, Encyklopedya wy- $, 
chowawcza, Djabeł, Gazeta lekarska, Gazeta rolnicza z Kuryerem rol- 6 
niczym, Inżynieria i budownictwo, Kłosy, Kolce, Kosmos, Kronika ro- 
dzinna, Łowiec, Medycyna, Misye katolickie, Mucha, Niwa, Ogrodnik, 
Pasiecznik, Prawnik, Przegląd katolicki, Przegląd lekarski, Przegląd 
( 
t 
( 
I 


polski, Przegląd powszechny. Przegląd sądowy. Przegląd tygodniowy, 
Przewodnik naukowy i literacki, Przyjaciel dzieci, Rola, Rolnik, Ro- 
mans i powieść, Słownik geograficzny, Szczutek, Tygdonik illustro- 
wany, Tygodnik powieści, Tygodnik mód, Tygodnik rolniczy, Ty- 


godnik romansów, Wędrowiec, Wieczory rodzinne, Wszechświat. — 
(Dzienniki:) Czas, Dziennik Polski, Dziennik Poznański, Gazeta naro- 
dowa, Gazeta lwowska, Gazeta polska. Gazeta warszawska, Głos, Kraj, 
Kuryer codzienny, Kuryer poranny, Kuryer poznański, Kuryer war- 
szawski, Nowa Reforma, Słowo, Wiek, Wielkopolanin. 


Do wymienionych dzienników przyjmuje księgarnia Ogłoszenia (Inseraty.) 
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CAASORISM A -NIEMFEC KITE: 


Auf der Höhe, Arbeitsstube, Bazar, Beobachter, Blatter fliegede, Buch 
für alle das, Chronik illustrirte der Zeit, Frauen Zeitung illustrirte, 
Fürs Haus, Gartenlaube, Karikaturen, Illustrirtes Familien Blatt, 
Illustrirte Welt deutsches Familienbuch, Jagdzeitung illustrirte, Jugend 
Blätter deutsche, mit Illustrationen, Jugend Blätter illustrirte zur Un- 
terhaltung und Belehrung, Jugend, Deutsche illustrirte Monatshefte, 
Magasin das für die Litheratur, Kinderlaube, Modenwelt, Moden Zei- 
tung, Neue Musik-Zeitung, Roman Bibliothek deutsche, Signale, Töchter- 
Album, Universun, Ueber Land und Meer, Zeitung für die elegante 
Welt, Zeitung illustrirte, Zeitung neue, Zeitung neue illustrirte. 


CZASOPISMA FRANCUSKI 


Ami de la Jeunesse Bons. Romans, Journal illustree. Bon ton le (wy- 
danie bez rycin i z rycinami.) France éleganté. La Illustration. Illustra- 
tion européenne. Journal des Dames et des Demoisseles (edition verte.) 
Journal de Demoisseles (edition orange.) Journal du Dimache. Journal 
des enfants. Journal illustrée Journal de la Jeunesse. Magazin d’Edu- 
cation. Mode artistique. Mode illustrée (z rycinami 1 bez rycin.) Modes 
de l'Enfance. Modes Parisiennes illustrées. Moniteur de la Mode. Po- 
upee modele. Revue des deux mondes. Revue de la Arte dramatique. 
Saison la (2 rycinami kolorowemi 1 bez.) Voleur. 


NAKŁADEM TEJZE KSIĘGARNI WYSZŁY JUŻ! 
JOZEFA CHOCISZEWSKIEGO 


LLUSTROWANE DZIEJE POROZBIOROWE POLSKI 


objetosci 360 stronic z 55-ma illustracyami, 
oprawne gustownie w kolorowe płótno z wyoiskami. 
Cena tego dzieła oprawnego Zł. 1:80 2 przesyłką poczt, Zły. 2. 


Tegoż autora wyszły także illustrowane Dzieje Polski, cena egzempla- 
rza w oprawie 70 ct., oraz Piśmiennictwo Polskie w zarysie, cena 90 ct. 


Ss Re: ریو چ کہ رر‎ EA ESS PALO OS EAS. ee 
| J.K.ZUPANSKL “ 
| | 
il i 
2 KSIĘGARNIA NAKŁADOWA I SORTYMENTOWA |; 
7 ORAZ GŁÓWNA AGENCYA р 
Í | i | | | 
i CZASOPISM 1 DZIENNIKOW WARSZAWSKICH | 

Г) (na Wielkie Księstwo poznańskie i Prusy zachodnie) R 

КОЛ 

a w Poznaniu a 
E (zatozona 1839 r.) Š 
i Zaopatrzona zawsze we wszystkie nowości tak polskie, (0 
i jakotez francuzkie, niemieckie i angielskie, które roz- | 
N syła na żądanie do łaskawego przejrzenia. | fp 
3) Poleca dalej = 
¿o WIELKI WYBOR GUSTOWNIE OPRAWNTCIH KSIAZEK DO MDA р 
[i po najniższych cenach. i 
o Nie mniej poleca i 
4 + p 

E WYDAWNICTWA WLASNE ILLUSTROWANE, E 
уў których katalogi na żądanie franko rozsyła, jed 
el U 
i Jak też katalogi naktadowe, oraz bogatego sta- 
Ш du antykwarycznego, tory celem zwiniecia tegoż, [i 
N) po znacznie zniżonych cenach wysprzedaje sie. | 
ŚW 12 
2 Łaskawe zamówienia 7 prowincji odwrotną pocztą uskutecznia sit, Y 
( Zamówienia z Austryi nadsyłać proszę do księgarni y 
| J. K. ŻUPAŃSKIEGO © К. J. HEUMANNA | 
4 W KRAKOWIE. 
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- ILLUSTROWANY 
KALENDARZ DJABELSKI 


NA ROK 
LBS. 
1887 88 
i U 
wa) 


DLA UŻYTKU WSZYSTKICH ŻYJĄCYCH POLAKÓW; 
ORAZ SPOREJ PACZKI RÓŻNYCH ZNAKOMITOŚCI, 


SKŁONNYCH DO ZAMIESZKANIA W FAŃSTWIK LUCYPERA PIERWSZEGO i OSTATNIEGO. 


UŁOŻONY I W ŚWIAT PUSZCZONY PRZEZ 


REDAKCJĘ JEGO DJABELSKIEJ MOŚCI 


TOCZĄCE] WALKĘ Z KSIĘCIEM WSZELAKICII CIEMNOŚCI. 


KRAKÓW. 
Skład Główny w Ksiegarni J. К. Zupańskiego & K. I. Heumama. 


Nakładem Redakcji ,,Djabla“. 
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DRUK w. KORNECKIEGO. 


PAPIER z FABRYKI BRACI FIJAŁKOWSKICH w BIAŁEJ i BLELSKU, 


Ryciny odbito w litografii A. Pruszyńskiego. 
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ya rok właśnie, jak na chaty progu. 
„Pierworodnego“ polecalem Bogu! 
Sercem żegnany. wziął w sakwy podróżne 


Z ojcowskiej duszy piosnki dla Was różne. 


Wiedziałem dobrze, że nieraz gdzie zajdzie, 
Miast chleba, soli, kij lub kamień znajdzie: 
Ze psem poszczują, za wrota wypędzą, 
Ze się z moralną musi spotkać nędzą. 


Alem nie sądził, by tam, gdzie powiewa 
Sztandar ideí co naród rozgrzewa, 

By tam się mogła znaleść myśl zbójecka, 
Chcąca kamieniem dotknąć mego dziecka. 


Tak jednak było! Gdy wstępował w wrota, 
Upadla bryła ulepiona z błota, 

Kolo stóp jego — a sztandar powiewał. . 
A jego strażnik o braterstwie Spiewal!.. 


Smutne to bylo! W narodową służbę 
Idace chłopię, złą zabralo wróżbę: 
Lecz Bóg w wędrówce wzmocnił je pociechą: 


Chleb. sól. znalazło pod tysiączną strzechą! 


To mi starczyło — łzę w duszy otarło... 
Że dziecko moje przez swych nie umarło. 
A dzisiaj „drugie“ ślę wesól w świat Boży, 


Bo wiem, że naród serca mu otworzy — 


Niesie Wam ono znów piosenki takie, š 
W których się mieszczą pokarmy wszelakie, | 
Potrzebne duszy złamanej boleścią, 


Gojące rany poczciwą swą treścią. 


Są i wesołe — bo nie ma w tem grzechu, | 
Jezli się otrze łzę powiewem śmiechu; 
Są i szydercze — bo szyderstwo karci 


Tych, co źle czynią; -lecz jeszcze: coś warci; 


За różne kwiaty w jeden bukiet zwite, 
W barwy i zapach rodzimy obfite. 

Nie ma tych tylko, które wszędzie rosną, 
A których wonie, ludzkość robią sprosną 


Idźże mój synu w te nasze ziemice! 

Tam, kędy płaczą obcieraj źrenice 

Wesołą piosnką! — a spotkasz złych w drodze, 
To jako syn mój — szyderstwu puść wodze. 


A jezli spotkasz w wędrówce: moskali, 
Spojrzyj jak w bydło — i sun w drogę dalej... 
A jezli spotkasz krzyżackiego syna — 


Spluñ! bo im tylko należy się ślina! 


4 p. 
*jabet. 


Í 

N 

{ 

| 

i 

} 

f 

Í 

j 

| 
i 
los 
2 
r 
Р 


Lic.APruszynekiedo m Krakowie. 


Dzisiejsza sprawiedliwość. 
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UNI | ŚWIĘTA RZYMSKIE | ŚWIĘTA RUSKIE | DNI | ŚWIĘTA RZYMSKIE | ŚWIĘTA RUSKIE 
1 Б. (Nowy Rok. Obrzezanie СЇ 20 Ilmatia bokonos. LW. Wigil. Brygidy p.. p. R. P. 20 Eutimija 
Tw.: па tę niedzielę nie jest wyznaczona. 2 5. М. Maryi Р. Gromnicznej 21 Maksyma 
EN ace al 97 t JRE 10. Bhueja b. m. 22 Timofteja ap. 
s p. rin ae 199 KONW tuyeny | 4 P. JAndxzeja i Weroniki 23 Klymenta ep. 
3 D. (tienowely p. 22 Anastazyji wmez. | 5 5) [Agaty p. m. 24 Ksenyji 
4 W. Ty tum b. 23 SS. 10 m. w Kriti = = == — 
J 8. ITelestora p. m. i Kmilij, |94 Naweczerije Rozd. Ew.: O robotnikach w winnicy Pańskiej. 
0 C. [Trzech Króli. Kac., Mol., B. 25 Rozdestwo Chryst | 6 N |Starozapustna. Doroty p.m.25 0 Mytari i farysiju 
î P. Lucyjana kapl. i Julijana ш. 26 Sohor prsw. Boher.| т P. Romualda o. 26 Ksenofonta 
9 8. |Seweryna b. i Seweryna 0.127 Stefana perwomucz.| З W. Izajasza Bonera w. _ 27 Perensenyjo moszez. 
Tw.: Û Chrystusie w 12 roku życia. p 9 8. [Apolonii [lo M, ¡Do JS. I. ү Efremadyrina 
UNA ` 3 re cio GRE БЕЗ ЫЙ 10 C. |Scholastyki p. | 29 Umatia. Romana 
Т weg? po г. Mra) nS ES PO NOZUESIWI 11 P. Saturnina kapł. i Towarz. 30 Trijech Swiatytetej 
О Р. (Мета, arevh. w. 129 11000 mladencow 19 агаро. m El Mas, A JI : 
M dze ateo 80 Anisi w. Fteodory [12 5: JENIE p. m. ута i Joanna 
Higina p. m. i Попогаќу р. 30 Anisi w. Fteodory — -— == е 
12 8. |Arkadyjusza m. i Jana b. w. 31 Melaniji prep. Dal podobieństwie nasionia na vol. 
13 С. [Weroniki de Binasco p. | 1 Obrizanyje hosp. [13 N. ‚Miesopustna. Katarzyny р.) 1 FEWRUARU. Trolima 
14 Р. Tiilarego b. i Feliksa Карі. 2 Sylwesri рар. 14 Р. |Walentego Карі. m. 2 Sritenije hospodne 
15 S. [Pawla L pust. i Maura ò. | 3 Malachi: pror. 15 W. Faustyna i Jowity m. m. | 3 Simeona i Anny pr, 
Ew.: O godach w Kanie galilejskiej. 16 5. |Julijana m. , 4 Izydora prep. 
16 == С. |Cyylu Aleksandryjs. b. w. SUA 
› N. 2 ро 3 Kr. Imienia Jezus | 4 pred proswiszczen. RE ss боп er 
: z са AB hae ~ 118 P. ¡Symeona b. ш. 6 Wukola 
17 P. Antoniego o. 5 Naweczerije Bolo]. i г кө, т Е N 
18 WK a; : : ШЕ 9 8. |Mansweta b. m. 1 Parftemia 
$ . (Katey św. Piotra w Rz. | 6 Bohojawlenije hosp. — = - — 
1) 5, Henryka b. m. i Maryjuszal 7 T Sobor s. Joanna Ew.: Przepowiednia Р. Jezusa o Jego męce, 
20 C. Fabiana i Sebastyjana mm. 8 Heorhia pr. Emilia.[20 N |Zapustna. Leona b. | 8 Miasopustnaja. teu. 
21 P. |Agnieszki p. m. 9 Polyjewkta mucz. |21 P. |Andrzeja Boboli m.,p.K.P. 9 Nikifora 
22 5. [Wincentego i Anastazego |10 Hryboria nyszkoho [22 W. [Katedry św. Piotra w Ant. 10 оры 
= Ew.: O oczyszczeniu tredowatego 23 8. |Popielee. Piotra Damijana 11 Wlasyi, Pteodory 
کے سے‎ E el af b 12 Moletia antioch. 
23 N. 3 po 3 Kr. Zaslub. N. M.P.11 po proswiszezeniju Ж p ra $ 13 od a a 
21 P. Tymotensza b. m 12 Zatianny i Ewpraks.|są <` RUA: o NN ся 
al UE сс и. re 26 8. |Aleksandra b. 14 Awksontia 
25 W. Nawrócenie $. Pawła a. |13 Ermija ل‎ — ; = a ył 3 
26 8. [Polikarpa b. m. 14 ss. Otcew w Synai Ew.: O szatanie, kuszącym Р. Jezusa па puszezv. 
27 ©. Jana Chryzostoma b. w. 15 Pawła tyw. Joannaj27 N. I Wstępna. Leandra b. 15 Syropustnaja. Onis. 
25 Р. Agnieszki p m drugi raz 16 4 Pokłenenije wer. [28 P. Romana o. 16 Pamfila 
2) 8. [Franciszka Salezego b. w.17 $ Antonin wel. 
Ew.: O uśmierzeniu cudownem burzy. 
10 N. |4 po 3 Kr. Martyny p. m.18 a Zakcheji. | Anast 
Al P. | Piotra Nolaseo w. 19 Makarya ерір. I 
Odmiany światła lsiężycowego. Udntiany światłu księżycowego. 
I Pierwsza kwadra d. 20 godz. 1 min. 40 popot. O Pierwsza kwadra dnia 1 o godz. © min. 46 rano. 
& Pelnia dnia 9 o godzinie 11 minut 52 wieczór. 65) Pełnia dnia 8 o godzinie 11 minut 34 rano. 
(Ç Druga kwadra d. 16 о godz. 4 minut 42 po poł. (С Druga kwadra dnia 15 о godz. 2 min. 52 rano. 
@) Nów dnia 24 o godzinie 4 minut 21 rano. ŃD Now dnia 22 o godzinie 11 wieczor. 
SWIETA ŻYDOWSKIE. ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE. 
26—1 Szehat, 25—1 Adar. 
CHARAKTERYSTYKA MIESIĘCY. 
Miesiąc Styczeń Gotuj grosz na miesiąc Luty, 
To czas życzeń. Bo karnawal bedzie suty — 
Więc otwieraj pugilares A kto nie ma groszy w kasie, 
` Й 1 Е Е - ` 
1 dobywaj zeń geld baares. | Pisze weksle — zastawia się. 
Z zapisków emeryta. 
Jak się w Słyceniu ożenisz z szezeropolską dziewką, Kawalera co w Lutym o rączkę się stara, 
Żona twoja nie będzie wietrzuą chorągiewką. Ше mulier niech bierze, bo to chłop fujara. 
Małżeństwo: życia szczęściem, im prędzej tem lepiej: | Kto mysli o oltarzu, gdy już post za pasem, 
N Trwałem gniazdko, gdy wcześnie miłość go ulepi! 


Ten będzie w marjaszu plichte, żona asem! š 
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DNI | SWETA RZYMSKIK SWIETA RUSKIE | DNI SWIETA RZYMSKIE ŚWIĘTA RUSKIE 
INES ла Бур. Кыр, 17 Fteodora syr. 1 P. |Z Boleści N. М.Р, Hngona|20 Joanna prop. 
2 8. ¡Suche dni. Heleny ces. wd. 18 Lwa papy 25. [Franciszka z Pauli w. 21 Jakowa 
Т р, аа т R Ee ТЕ Ew.: O tryjumfalnym wjeździe Р. Jez. do Jeroz. 
Дер che da. Kazimierza kr. |2 WA EE 3 N. 16 Palmowa. Ryszawla b. w.22 5 TREC: 
E ҮРҮЛ Waster ТИИТ REN „ Ryszarda b. w. 22 5 posta. Wasytia 
5 б. ¡Suche dni. Przen. $. Wacl. 21 Ute GIMP MAA 193 Nikona 
Bw.: O przemienieniu na górze Tabor. 5 W. [Wincentego Fereryjusza |24 Artemia 
(NO Such. Kolety p. 22 I posta. Obrit. mosz.| U $. (Celestyna p. w 25 Błahowisz. Bohorod. 
7 Р. Tomasza z Akwinu w. dokt. 23 Połykarpa 7 С. |Wielkt. Wieczerza Р. Kp. 26 Hawryiła arch. 
8 W. Тапа Bożego 124 + Perwoje. obrit. Һ 8 P. | Wielki. Dyjonizego b. 27 Matrony 
9 8, [Franciszki Rzymianki wd. 25 Tarasia archep. 9.8. JT elka. Akacego b. 28 Dtefana, Plariona 
1) ls = N H ыо —Ew: 0 zmartwychwstaniu Pańskióm. = «i 
onstantyna w orfiria = а 
y 7 10 N. |Wielkanoc. Ezechijela pr. 29 6 posta. Cwitonosn. 
2 Tie 
19 8. [Grzegorza вт ` Чо ?8 Разума pr, Maryny 11 Р. ¡Wielkanoeny. Leona р. w. 30 Joanna Sistw. 
Ew.: Ó Шла ezarta. _ [12 W. [Zenona b. in. '31 Ipatia 
3 N. 3 Głucha. Nicefora b 1 MART. 2 posta. Ew.|13 S. |Hermenegilda m. 1 CWITEN. Marvi Th. 
l4 P. [Matyldy k 2 Fteodota 14 C. Justyna Filozofa m. 2 Tita, Polikarpa 
15 W. Longina żolnierza 3 Entropia 15 P. |Bazylissy i Anastazyi m. m.| 8 Wełikij piatok. Nik. 
16 8. |Cyryjaka dyjakona 4 Herasynıa 16 5. [Lamborta m. И t Josyta pisnotworia 
T £ pus Le р; h. a 1 | лч М Ew.: О ukazaniu się P. Jezusa Apostolom. 
8 tabryjela archan., Edwarda 6 42 muez. w Am. ]—— — A — 
19 8. |Józefa, Obl. N. M. P. 7 Wasylia, Efrema [|17 N- (ро W. N. Przew. Aniceta, 5 Boskresenie Chr. 
SĄ F Š IS P. |Apolonijusza senatora m. | 6 Swittyj ponediłok 
Ew.: O nakarmienia eudownem 5000 ludzi. 19 W, [Lona IX. p. w. 7 Switłyj wtorok 
2 N, (4 Srodopostna. Pawła, Re! 8 3 posta. Fteofilaktaj20 S. Agnieszki z gory Policyj, | 8 Irodiana 
21 P. |Benedykta op. 9 40 mucz. w sewast]21 С: Anzelma b. w. dokt. ; Ewpsyehia 
22 W. |Katarzyny р.. p. К. Р. 10 Konrada, Kipriana (22 Р. [Sotera i Kaja p. p. m. m.10 Terentia 
23 8. |Fidelisa m. 11 Sofronia 25 S. (Wojciecha b. m.p.KP. |11 Antipy 
24 C. Marka і Tymoteusza m. m. 12 Fteofana Ew.: O dobrym Pastórzu. = 
25 Р. Zwiastowanie N. Maryi P. 13 Nikifora коа ç GRE RGN. EC 
Ska 24 N. |2 po W. N. Grobu Chr. |12 2 Ftomina. Anastasi 
26 8, [Teodora b. no zwy RENTA prep. |05 P. [Marka ewangielisty б Nikifora 
Ew.: 0 ) żydach chcącyć 1 ukamienowaó Р. Jezusa. J #26 We Kictai Marcellina] p.p.m.m. 14 Martina 
27 M 5 Czarna. Jana pust. 15 4 poste. Ahapia |2 S. |Anastazego p. i Teofia b. 15 Trofima 
28 Р. ¡Sykstusa p. w. 116 Sawina 28 C. [Pawla od | Krzyża i Witalisa 16 Ahapia 
29 W. ¡Cyrylla, dyjakona m. 17 Alexia 20 a Piotra m. 17 Simeona 
30 8. ¡Jana Klimacza o. 18 Kiryla jor. 30 8. |Katarzyny Seneñskiój p. |18 Joanna 
31 C. Kornelii i Balbiny m. m. (19 Chryzanta ы Р 
Odmiany światła księżycowego. Odmiany światła księżycowego. 
Pierwsza kwadra d. 3 o godz. 2 min. 27 rano. Q Pierwsza kwadra d. 1 о godz. 3 min. 12 po poł. 
68) Реша d. 9 o godz. 9 min. 53 wieczór. 29 Pełnia d. 8 о godz. 6 minut 58 rano. 
(С, Druga kwadra d. 16 o godz. 3 min. 2 po pol. (б, Druga kwadra d. 15 о godz. 5 minut 23 rano. 
$) Now dnia 24 o godz. 5 min. 20 wieczór. Nów d. 28 o godz. 10 minut 18 rano. 
ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE. ŚW IĘTA ŻYDOWSKIE. 
10—14 Purim. 11—15 Schuschan Purim. 26— 1 Nizan. | 9 Święto Paschy 15. 10 Drugie święto Paschy 16. 
15 Siódme świeto 21. 16 Koniec Paschy 22. 25 Tjar 1. 
CHARAKTERYSTYKA MIESIĘCY. 
W Marcu, w poście — to res certa, W Kwieimiw każdy niech pamięta. 
Ciagle kwesty i koncerta. Że to wielkanocne święta, 
Loterje i odczyty, ] na babki. placki z różą. 
Więc pieniądze szykuj i ty! Trza pieniędzy wydać dużo. 
Z zapisków emeryta. 
Panna w Marcu rodzona ma zalety różne: Jóźli Kwieeien jest słotny, nie kładź rączki w stulę. 
W główce serce, gust zmienny, miejsce serca próżno. Bo będziesz miała męża strasznege bibułę. 
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de — sedie 
< MAJ \ CZERWIEC 
DNI ŚWIĘTA RZYMSKIE ŚWIĘTA RUSKIE a DNI | SWIETA RZYMSKIE SWIETA RUSKIE 
e ir. O odejściu Р. Jezusa do Ojca. LS. Wakoba Strepy b. w.p. K.P.20 Ftałałoja 
чарс OWE РТ Í олла | 2 €. [Marcelina кар. i Piotragz.21 Konstantina i Eleny 
UN. 3 ро W. N. Opieki $. Józefa 19 Mironosyc. Joanna | 1 SAL ч sA ) 
= P. Atanazego b w.. Zygmunta 20 osa 3 P. Erazma b. m, p. K. Р. (22 Wnscliska 
З W. Znalezienie Krzyża św. Pf Janta + 5. [Franciszka Karacciolo w. 23 Michaiła prep. 
1 5 Fłoryjana m. p., Moniki ¡22 Fteodora, Naftan и, Ew. u św. Łukasza w roz. 6: O miłosierdziu. 
8 p Pine Ме 23 Heorhia wlm. 5 N. jl po Sw. Trójcy sw. Bonif |24 Soszestwije s. Ducha 
73 а oleju 24 Sawy 6 P. (Norberta b. w. 25 pon.s.s.Duchais.Tr. 
AE Domitylli p. m. |25 + Marka ew. @ W. Roberta o. 26 Karpa ap. 
= _łw.: О przyczynach odejścia Chrystusowego. У 5. Maksymina b. _ 27 Fteraponta 
Š N. |4 po W. М. Stanisława b.26 O rastabfennom. | 9 ©. Boże Ciało. Felicyjana m. 28 Nikity isp. 
J P. ¡Grzegorza z Nazyanru b. |27 Simeona sr. h. Ер, Malgorzaty k. 29 Fteodoziji 
= W. Antonina b. w. | 28 Jasona 11 S. Barnaby a. 30 lzaakija 
ro 0 Mamerta h. |29 9 muczennikow Ew. u św. Łukasza: O wezwaniu na wieczerzę wielką. 
13 p | erensza, Achilleusza| 130 Jakowa ар. 12 N. 2 po Sw. Eschiljjusza b. m.|31 Wsich swiatych 
ug ш ео b. w. р. К. P. 1 MAI. Jeremii pr. |q3 P. |Antoniego z Padwy w. 1 JUNIJ. Justina fil. 
D. Bonifacego wi. 2 Boryra i Hliba 14 W. Bazylego b. w. dokt. 2 Nikifora 
S= DE O skutkach prośby w Imię P. Jezusa. 15 5. (Wita, Modesta, Krescencyi] З Łuki i Klawdija 
A 5 po W.N. Zofiji i 3 corek’ 3 0 Samarianini. Tim]! E Pane b. w. a Ш en 
> 1. угоне dni. Jana Nemi 4 Pelasia. Erazma 17 P. IN. Serca „Jezusowego. Маге. 5 Dorothea 
17 Y A u 5 I l 18 8. Marka i Marcelijana m. m.| 6 Plariona 


NĄ 


Biog 


== 
© Pierw. 


Рош 


дө Assalı-Be 
27 Zielone Swięta 


Jeżli w 
Baez n 


“Teh ean k 


[riny 

Towa mnolostr. 

y Znamenijo Kresta 
+ Joanna Ewanh. 
Pores. mos. s. Nik. 


Бота VIL p. w. | 


12 Epifania 
13 Glikeryja 


20) 


25+ п św. Jana w roz, 14: O 


РІ 
a Kan.|16 Fteodora osw. 28 
zesłaniu Ducha św. [20 


zesłanie Ducha świętego |17 SS. Otec. Andronika|30 


Świąteczny. Feliksa p. m.|18 Fteodota, Julyi 
=uieli Merici p. 119 Patrikija 


Ew.: O radości w niebie z nawrócenia grzósznika, 


N. 13 po Sw. Gierwazegoi Prot.| т 2 ро 5052. Boz. Tita 
Р. [Sylwery,usza p. m. 8 Fteodozija 

W. Alojzego (onzagi w. Y Kirvła Are 

S. [Paulina h. w. ‚10. Timofteju 

C. |Agrypiny p. m. ¡11 Wartholomeja 

P, |Narodz. 8. Jana Chrzciciela 12 + Onufrija prep. 
5. [Wilhelma op. 13 Akniliny 

Ew.: O endownym Szymona Piotra polowie ryb. 
N. 4 po Sw. Jana i Pawła 113 po s. s. Ducha. 
>. [Władysława k. 115 Amosa pr. 
W.|Wigilija. Leona p. w. 16 Tyehona 

5. Piotra i Pawła apostotów 17 Manuila 


С. Emilii i Lucyny 18 Łeontija, Ipatia 


Отау y Swiatta ks 
SZA kwadra d. 1 o godz. 


ea kwadra d. 14 о godz. 
w (Ша 23 o godzinie 12 


v (nia © o godzinie 3 minut 21 popołudniu. 


iężiyjcowego. 
12 minut 20 w nocy. | 


9 minut 37 wieczór. 
minut 25 w nocy. 


айга d. 30 o godz. 6 minut 39 rano. 


@) Pelia dnia 5 o godzinie 11 minut 58 wieczór. 

e Druga kwadra d 13 o godz. 2 minut 54 popolud. 
Y Now dnia 21 o godzinie 12 minut 12 popołudniu. 
Q Pierwsza kwadra d. 28 о godz. 11 minut 21 rano. 


Odmiany światła. księżycowej. 


ŚWIĘTA ZYDOW 
choni 1 


6. 30 Drugie $ 


— 


SKID. 


er? Swieto szkolne 18. 24 Siwan 1. 


w. Zielonych świąt 7. 


ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE. 
23 Thamuz 1. 


W Maju sukien trza 


Tobie letni tez tuzurek, 


CHARAKTERYSTYKA MIESIECY. 


dla córek, | 


W lee dla krawca i modniarki 


Gotuj bracie znów kra 


podróż małżeńską puszezasz się aż w Maju... 
à to, byś posażną wiódł Ewe do raju. 


¡carki. | 


Z zapisków emeryta. 


W Czerweu smaczne kurczaki, w Czerweu tluste raki, 
Tylko z małżoństw w miesiącu tym— plon ladajaki, y 


W (zerweu żonie twojej bladej 
Doktor gwaltem radzi lady, 
Więe pieniądze dawaj zaraz, 
Aby nie był ztąd ambaras. 


„е 


12+ - ت‎ =Q 
Р NS SIERPIEŃ 4 
| у 
DNL | ŚWIĘTA RZYMSKIE | ŚWIĘTA RUSKIE | DNI] ŚWIĘTA RZYMSKIE | ŚW WTA RUSKIE 
IP. |Teobalda hase, 119 Judy ap. br. hosp. | I P. [Piotra ар. w okowach 20 + Цу pror. 
2 8. | Nawiedzenia N. Maryi P.120 Methodia 2 W.N. P. Maryi Anielskiéj (31 Simeona jurod. 
Es. u $ Mateusza: O sprawiedliwości chrześc ijańskicj. У e [А pve św. Bzezepana Еа жыр ш 
E Й 2 Je ominika W. = rohma оол 
i СЕ 5 po Sw. Trzev. Krwi Сїт. 21 4 po sosz Juliana | ур X. P. Maryi Snienej 24 + Borysa i Hliiba 
<. JB, ads Hr 22 Ewscwia ج‎ ZEN b - E le) э 
5 W (ЖОП КАШТЫ I 95 Ahripiny 6 8. Przemienienia Pańskiego 125 7 Uspenije s. Anny 
жо OO s S Ё DĄ u św. Łukasza w roz. 18: O faryzeuszu i celniku. 
> 8. Izajasza pror. ¡24 Rozdestwo s. Joanna) “ l y 5 
7 C. Benedykta NI. p. i25 Klenroniji NT po Sw. Kajetana w. 26 9 po sosz. lirmolaja 
8 P. Elibiety król. portug. wd. 26 Dawida sołuń. 8 [Cyryjaka, Larga i Smaragda/27 Z Pantajlemona 
9 8. Weroniki p. ¡27 Samsona pri p. 9 W. ¡Romana żolnićrza m. 28 Prochora 
Fw: O eudownem nakarmieniu 1000 ludzi. 10 8. Wawrzyńca archidyjakona 29 Kalynika 
IU N. 76 po Sw. Jana z Dukli w.28 5 ро sosz. Kyra IË | М г. A a a 
UE JENS p m 29 SS ap. PetraiPawtal, C 7+ Te т 
N bota o, = ee 13 En Wigilija. Hipolita i Kass. 1 AUHUST. Proizsch. 
13 S. |Malgorzaty p. m.. p. K. P. 1 JULY]. Kosiny ı Dam. Ew. u в. Marka: O uzdrowieniu gluchoniomero. 
14 C. [Bonawentury b. w. dokt. | 2 + Poloz. тулу pr. BH N. Il po Sw. Euzebijusza kapl. 2 10 po sosz. Stefana 
15 P. [Rozesłanie š. 5, Apostołów) З Jakinfta 15 P. (Wniebowzięcie N. Mary! P. 3 Isaakia 
16 5. (N. Maryi Р. Szkaplerznéj | 4 Andreja Kryt. 16 W. tocha w., p. К. 4 © otrok w Blezi 
Kw. u św. Mateusza: O fuszywych prorokach. т У. JAnastazyjusza ve w. 5 Eusignija | 
Ie N. |Z po Sw. Aleksego w. 5 6 po sosz. Anastaz. in | онн in M p Берга hosp. 
IS P. Szymona z Lipnicy w. 6 Łukiji i Łukija X) с, arama a ДОК ig Emilizuna 
19 W, [Wincentego à Paulo w. 7 Ftomy i Akakija : - ar > Er a 
20.8. |Czosława w. p. K. P. 8 Prokopija prop. Е w. us. Łukasza: :0 : O miłosiernym Samarytaninio, 
21 C. |Praksody p 9 Pankratia | 21 ` 12 po Sw. Jacka w.p. K. P. 9 If po sosz. Mafteja 
22 P, Maryi Magdaleny pokutn. 10 45 muez. w Nik. = ` Hipolita bi Symforijana 10 Laurentia 
BBS: Apolinarego b. m. 11 Eutimija 23 W. Filipa Benieyjusza w. 11 Kwina 
Bw.: O roztropnóm szafowaniu darami Bożymi. = 8. RE nael iy 12 a? Any kity 
IN 8 o Sw. Kunceundy p. 12 7 po sosz, s. Ducha о К Zofi ha 08 ДЫ N 
25 Bo Jakobas a, 13 Sohor arch. Hawry.52 ДҮ po rk: ¿do FE Ë U рш Bol 
26 W. JAnny Matki N. Maryi P, |14 Akuily a = nies, św. Kazimićrza |15 Uspenyje pr. Bohor 
27 5. |Pantaleona m. 115 КугуКа, Władymira Ew. ALA. 10 uzdrowieniu 10 trędowatych. | 
38 С. |Botwida m. 16 Aftinogena 28 N. "I T Sw. Augustyna b. w.]16 12 po sosz. + Deren. 
=) r Olawa k. m. 117 Maryny wem. 29 P. |Seigeie $. Jana Chrzciviclaj17 Mirona 
50.8 „ [Rufa 11. 118 Takinfta, Emiliana [30 W. Róży Limańskićj p. 18 Flora 1 Laura 
ORA u $. Łukasza w roz. 19: O zburzeniu Jerozolimy. [21 5. [Rajmnuda Nonnata w. 19 Andrea str. 


DEN; 


9 po Sw. Ignacego Lojoli w. 


19 8 po sosz. Makriny 


Odmiany światła księżycowego. 


® Pelnia dnia 5 o godzinie 9 minut 54 rano. 
C Druga kwadra d. 13 o godzinie 8 mimt 17 rano. (© 
iD Now dnia 20 o godzinie 10 minut 10 rano. 

Q Pierwsza kwadra d. 27 o godz. 3 minut 50 popol. 


Odmiany światła 1, 


siężycowego. 
63 Pelnia dnia З o godzinie 10 minut 0 wieczór. 
Drnga kwadra d. 12 o g. 12 minut 56 w nocy. 
Now dnia 19 o godzinie 6 minut 58 rano. 

Q Piórwsza kwadra d. 25 o о. 9 minut 41 wieczor. 


KALENDARZ ŻYDOWSKI. 


10 Post, Zdob. świąt. 18, 22 Ab 1. 31 Post, Spalenie 
świątyni 10. 


KALENDARZ ŻYL 


21 а 1. 


OW SEL 


hoes 


CHARAKTERYSTYKA MIESIECY. 
W Lipcu żona pisze de cię W Sierpniu jechać trzeba po nia, 
О drozyznie i о słocie, Bo jej samej jechać bronią. 
Że chce ujrzeć cię najprędzej. A że w Wiedniu zatrzyma się. 
Więc przysyłaj jej pieniędzy. Na sprawunki — pożycz w kasie. 
Z zapisków emeryta. 


Rzekł anioł do Adama gdy go pędził z raju: 
»W Lipcu wężów do śmierci strzeż mi się mazyajue. 
Więc i wy Adamowie miejcie to w pamięci: 

Pędźcie gdy sic wąż jaki w raju waszym kręci. 


W Sierpniu stara panienka gdy do tego sucha, 
Bardziej ludziom dokucza, niż w septembrze mucha. 
Biadactwo mnsi kąsać, czując brak pieszczoty, 
Tej, której nie zastąpią ni pieski, ni koty! 


pe 


2009 


S LIMA 


EN 


y 


ТЕ 


DNL SWIETA RZYMSKIE | ŚWIĘTA RUSKIE 


Piotra Nolasco w. 


19 Makarya chip. 


DNI | ŚWIĘTA RZYMSKIE | ŚWIĘTA RUSKIE {ГА 
1 8. (Nowy Rok. Obrzezanie Ch.20 Ihuatia bokonos. 1 W. | #77, AMI р.р. E, Р. Б AA 
= — Ts sA DEN HU 6 n aksynma 
Ew.: na tę niedzielę nie jest wyznaczona. x z E A romnicznej > Timo teji A 
2 N. ¡Makarego o. ¡21 ss. otcew. Julyany | 4 p, |4ndrzeja i Weroniki 23 Klymenta cp. 
3 P. (rienowoty p. 22 Anastazyji wmez | 5 5, [Agaty p. m. 24 Ksonyji 
4 W, |Pytusa b. 23 SS. 10 m. w Kriti ee O ош ana ЕЕ 
5 8. (Telesfora p. m. i Emilij. ¡24 Naweczerije Rozd. MZOE mn LE 5 
G C Trzech Króli. Kac.. Mel. B. 25 Rozdestwo Chryst. | 6 N. Starozapustna. Doroty p.m.25 0 Mytari i farysiju 
TP. |Lucyjana kapl. i Julijana m.26 Sobor prsw. Bohor. | 7 P. Romualda 0, 26 Ksenofonta 
SS. [Seweryna b. i Seweryna 0.127 Stefana perwomucz.| 5 E A: Bonera де = |. еа MOSZCZ 
PFEP ОТОУ О wad 9 S. 'Apolonii p. m. р. K. P. 23 Eiremadyrina 
s Sr y Ansa 2 > дЫ ыш» = 10 С, Scholastyki p. 129 Ihnatia. Romana 
> N. I po 3 Kr. Marcyjanny p. |28 po Rozdestwi I P. Saturnina kup. i Towarz. 30 Trijech Swiatytełej 
10 Р. (Wilhelma, arcyb, w. 29 14000 mładencow > S, [Eulalii p. m. Pi Ga H canin 
IL W. Higina p. m. i Ilonoraty p. 30 Amisi w. Tteodory — š as = of = 
12 S. Arkadyjusza m. i Jana b. w. 31 Melaniji prep. £ Ew.: О poc MR AE 
13 ©. |Weroniki de Binasco p. | 1 Obrizanvje hosp. |13 N. Mięsopustna. Katarzyny р. 1 FEWRUARII. Trolinia 
l1 Р. (Hilarego b. i Feliksa карі. 2 Sylwesna раз. 14 Р, [Walentego Карі. m. 2 Sritenije hospodne 
15 8. рака I pust, 1 Maura o. | 8 Małachije pror. 15 W. [Faustyna i Jowity m. m. | 3 Simeona i Anny pr. 
Ew.: О godach w Kanie galilejskićj. a NO ү. е гоа prop. 
l6 N. 2 po 3 Kr. Imienia Jezus | + pred proswiszczen. ро p; уй É 719. Ааа 
l: Р. Antoniego o. 5 Naweezerije Bohoj. t g К еч. ih. m 7 EE Тота 
IS W. ¡Katodrs św. Piotra w Rz. | 6 Bohojawlenije hosp. ——"——s— Godna P. Jezusa o Jeg - 
19 5. Honryka b. m. i Maryjusza! 7 y Sobor s. Joanna Biy.; Przepowiednia 3. deznsa 2 ево MIGAS: 
20 0. Fabijana i Sehastyjana mm. 8 Heorhia pr. Emilia (20 N. (Zapustna. Leona b. 8 Miasopustnaja. Tico. 
21 P. |Agniószki p. m. 3 Polyjewkta muez. {21 P. |Andrzeja Boboli m, р. К.Р. 9 Nikifora _ 
2 8. |Wineuntego i Anastazego |10 Hrvhoria nyszkoho (22 W. Katedry św. Piotra w Ant.'19 нчү 
Ew.. © oezyszezoniu trędowatego — [23 8. | Popielec. Piotra Damijana 11 Bei EN 
ET en p — 21 (. ¡Macieja а. 12 Meletia antiuch. 
Si с 8 роз Kr. Zadlub N.M. P. 11 po proswiszezeniju bd 13 era 5209 
35 W. ке ly рани т та i ee pro Бу. Aleksandra h. _ 14 Awksentia 
26 В. Polikarpa b. NE й [14 sa. Öteew w Synai Ew.: O szatanie, kuszącym P. Jezusa na puszczy, 
SA 3 Jana Chryzostoma b. w. |15 Pawła tyw., Jounnal27 N. |I Wstępna. Leandra b. |15 Syropustnaja. Onis. 
ч | |Agnieszki p.m drugi vaz16 y Pokłonenije wer. }28 P. Romana o. 16 Puntila 
=I 5. |Franciszka Salezego b. w.|17 + Antonia wel. 
~ Ew: О usmierzeniu eudownóm burzy, 
0 N, |4 po З Kr. Martyny p. m. 18 o Zakcheji. + Anast. 


Odmiany światłu księżycowego. 


O Piérwsza kwadra d. 20 godz. 1 min. 40 popol. 
2) Pełnia dnia 9 o godzinie 11 minut 52 wieczór. 
(Ç Druga kwadra d. 16 о godz. 4 minut 42 po pol, 
fi) Now dnia 24 o godzinie 4 minut 21 rano. 


Odmiany światła: księżycowego, 
Q Pierwsza kwadra dnia 1 о godz. 9 min. 46 rano. 
©) Pełnia dnia 8 o godzinie 11 minut 34 vano, 

© Druga kwadra dnia 15 o godz. 2 min. 5% rano. 
@ Now dnia 22 o godzinie 11 wieczór. 


SWI¿TA ŻYDOWSKIE. 
26—1 Szebat. 


SWIETA ŻYDOWSKIE. 


25—1 Adar 


Miesiąc Styczeń 
To czas życzeń. 


Więc otwieraj pugilares 
І dobywaj zeń geld buares. 


Jak się w Słyczniu ożenisz z szezeropolską dziewką, 
Zona twoja nie będzie wietrzną chorągiewką. 
Alulżeństwo : życia szczęściem, im prędzej tem lepiej; 
Trwalem gniazdko. gdy wcześnie milość go ulepi! 


CHARAKTERYSTYKA MIESIĘCY. 


Gotuj grosz na: miesiąc Luty, 


Bo karnawał będzie 


A kto nie ma groszy w kasie, 
Pisze weksle — zastawia się. 


Z zapisków emeryta. 


Kawalera со w Zułym o rączkę się stara, 

Ше mulier niech bierze, bo to chlop fujara. 
Kto myśli o oltarzu, gdy już post za pasem, 
Ten będzie w marjaszu plichta, żona asem! 


suty — 


pra | 0% 
МАЕ ЛЕС  2y KWIECIEŃ К, 


DNI | SWIĘTA RZYMSKIE | SWIETA RUSKIE | DNI | SWIETA RZYMSKIE SWIETA RUSKIE 


299 


LAW ll APS 117 ‚Kteodora syr. 1 PË: |7 Boleści N. M. P., Hugona|20 ne prep. 
28. Suche dni. Heleny ces, wd. 18 Lwa papy 28. |Franciszka z Pauli w. 121 Jakowa 
3 С. Kunegundy ces. 19 Archippa Fw т E DT En 
4 P. [Suche dni. Kazimićrza kr. |20 Lwa ep. ZN T аа Шеш щш ыл 
58. Seha dni. Przen. $. Wael.|21 Timofteja a mowa Mysza 22 5 posta а иа 
| Zu : a ie 4 P. Tzvdora b. w. 23 Nikona 
Ew.: O przemienieniu na gorze Tabor. 5 W.:Wincentezo Ferervinsza |94 Artemia 
6 X. 12 Sucha. Kolety p. 122 1 posta. Obrit. mosz.| 6 S. ¡Celestyna p. w. 25 Błahowisz. Bohorod. 
7 P. Tomasza z Akwinu w. dokt. 23 Połykarpa 10. jWielki. Wieczerza Р. Ep. 26 Hawryila arch. 
8 W. Jana Bożego 24 y Porwojc. obrit. hl} 8 Р. |H ell. Dyjonizego b 27 Matrony 
9 8. Franciszki Rzymianki wd. 25 Tarasia archep. 9 8. | Wielka. Akacego b ‚23 Stefana, Flariona 
10 €. |40 męczenników ‚26 Prokopia Ew.: 0 zmartwychwstaniu Pańskim. 
11 P. (Konstantyna w. |27 Porfiria ON ТТТ Ezeclujela pr. ¡29 6 posta. Cwitonosn 
Š 1 9 . de Ц € . jar . s 
12 8. [Grzegorza Wielk. р. dokt.28 Wasylia pr, Maryny 11 Pi IWielkanocny. Leonasp.w. 30 Jounna А 
_Bw.: 0 wyrzuceniu ezarta, 12 W. ¡Zenona b. ш. 31 Ipatia 
13 N. [3 Głucha. Nicefora b. | 1 MART. 2 posta, Ew.j13 S. |Hermenegilda m. 1 ĆWITEN. Maryi Eh. 
14 P. [Matyldy k. 2 Fteodota 14 С. |Justyna Filozofa m. 2 Tita, Polikarpa 
15 W. Longina żołnierza 3 Eutropia 15 P. |Bazylissy i Anastazyi m. m.| 3 wełikij piatok. Nik. 
16 8. |Cyryjaka dyjakona 4 Herasynia 16 $. |Lamberta m. 4 Josyfa pisnotworia | 
IK бе бетй pop, Р; 5 Konona Ew: Kan ERA Г 2 
ШЕР. Sch е 6 42 mucz. w Am. TNT = uaa оза Apostolom. — 
19 S. |Józefa, Obl. N. M. P. 7 Wasylia, Efrema Ca U rzew. Aniceta 5 Boskresenie Chr. 
t | E 18 P. ¡Apolonijusza senatora m. | 6 Swittyj poneditok 
Ew.: O nakarmienia cadownóm 5 19 W. Leona IX. p. w. 7 Swittyj wtorok 
20 N. |4 Srodopostna. Pawła. Es. 8 3 posta. Fteoflakta]20 5. lAgniészki z gory Polieyj. | 8 Irodiana 
21 P. Benedykta op. 9 40 muez. w sewast.|21 С. jAnzelma b. w. dokt. 9 Ewpsychia 
22 W, |Katarzeny р. p. K. D: 10 Konrada, Kipriana {22 P. [Sotera i Kaja p. р. m. m.j10 Terontia | 
25 “ Fidelisa ш, 11 Sofronia 23 5. |Wojeiecha b. т..р. К.Р. |11 Antipy 
24 С, Marka i Tymoteusza m. m. 5 Utcofana AI 0 dobrym 1 Pastórzu. аа 
25 Р. Zwiastowanie №. Maryi Р. [13 Nikifora ae - — r — 
26 8. ¡Teodora b. ш. 1 14 Wenedikta prep. = a: тр по W. М. Grobu Chr. 12 2 Ftomina. Anastasii 
АБ т wka ewangielisty 13 Nikifora 
__Ew.: O żydach chcących uka amienować Р. Jezusa. ¡28 W. Kletai Marcellina p.p.m. m. 14 Martina 
27 N. |5 Czarna. Jana pust. [15 4 poste. Аһара 127 S. (Anastazego р. i Teofia b, |15 Trofima 
28 Р. Sykstusa p. w. 16 Sawina 28 С. Pawla od. Krzy а i Witalisa 16 Ahapia 
2) W. ¡Cyrylla, dyjakona m. 17 Alexia 29 P. |Piotra m. 17 Simeona 
30 8. ¡Jana Klimacza o. 18 Kiryla jor. 30 8. |Katarzyny Senenskiej p. 118 Joanna 
31 C. ¡Kornelii i Balbiny m. m. 119 Chryzanta 
Odmiany światła księżycowego. Odmiany światła księżycowego. 
Pierwsza kwadra d. 3 o godz. 2 min. 27 rano. Q Pierwsza kwadra d. 1 о godz. 3 min. 12 po poł. 
69 Pelma d. 9 o godz, 9 min. 53 wieczór. (5) Pełnia d. 8 o godz. 6 minut 58 rano. 
Druga kwadra A. 160 godz. 3 min. 2 po poł. ç Druga kwadra “L 150 godz. 5 minut 23 rano, 
D Nów dnia 24 o godz. 5 min. 29 wieczór. Now 4. 23 о godz. 10 minut 13 rano. 
ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE. SW IĘTA ZYDOWSKIE. 


10—14 Purim. 11—15 Sehuschan Purim, 26— 1 Nizan. | 9 Święto Paschy 15. 10 Drugie święto Paseny 16. 
15 Siódme święto 21. 16 Koniec Paschy 22. 25 Ijar 1. 


CHARAKTERYSTYKA MIESIĘCY. 


W Marcu, w poście — to res certa, W Kwietniw każdy niech pamięta, 
Ciagle kwesty i koncerta, | Ze to wielkanocne święta, 

Loterje i odczyty, І na babki, placki 2 różą. 

Więc pieniądze szykuj i ty! | Trza pieniędzy wydać dużo. 


Z zapisków emeryta. 


Panna w Maren rodzona ma zalety różne: | Jozli Kwiecień jest słotny, nie kładź rączki w stułę, 
W główce serce, gust zmienny, miejsce serca próżne. | Bo będziesz miała meza strasznego bibułę. 


MSZANA TPN BR 


yo. A 
P MAJ i EADEN Te 
DNI | ŚWIĘTA RZYMSKIE ŚW IĘTA RUSKIE | DNI | SWIET: \ RZYMSKIE ŚWIĘTA RUSKU: 
Ew.: O odejściu P. Jezusa do (Ош 1 8. |Jakóba Strepy b.w..p.K.P. 20 Ftal deja 

1N. 3p0 W. М. Opieki ś. Józefa 19 Mironosyc. Joumia 2 C. ¡Marcelina карї. 1 Piotra gz./21 Konstantina 1 Bleny 
>P. а b w.. Zygmunta 20 Fteodora 3 P. Erazma b. m. р. К. Р. ¡22 Wasyliska 
Э W. Zmalezienie Кулу ża Św. 21 Januara 4 8. [Franciszka Karacciolo w. 23 Michaila prep. 
ES nl m. p., Moniki |22 Fteodora, Naftan a. Ew. u św. Łukasza w roz. 0: O miłosierdziu. PR 
5 C. [Piusa V. = Heorhia win. 5 N. |I po Św. Traley św. Bonif.|21 Soszestwije s. Ducha 
б P. Jana w oleju | 24 Балуу 6 P. Norberta ih, 25 pon. 5.5. Duchais.Tr. 
7 Ы. Flawii Domitylli p. m. |25 7 Marka ow. оте о. 26 Karpa ap. 

Ew.: О przyczynać h odejścia KITE ego. 8 5. Maksymina b. 27 Fteraponta 
8 N 14 po W. N. Stanisława b. 26 0 rasłahłennom. | ©. Boże Ciało. Felicyjana m. ¡28 Nikity isp. 
9 P. (Grzegorza z Nazyanru b. 27 Simeona sr. h. 10 P. Malgorzaty k. 20 Fteodoziji 
10 Wi nima b. w '28 Jasona 11 S. Barnahy a. 30 Izaakija 


Odmiany światła księżycowego. 
Q Pierwsza kwadra dl. 1 o godz. 12 minut 20 w nocy. 


® 


Nów dnia 98 о godzinie 12 minut 25 w nocy. 


f) Pełnia dnia т o godzinie 3 minut 21 popołudniu. 


Druga kwadra d. w o godz. 9 minut 37 wieczór. 


O) Pierwsza kwadra d. 30 o godz. 6 minut 39 rano. 


11 8. |Mamerta b. 29 9 muczennikow Ew. u św. Łukasza. O wezwaniu na wierzorzę wielką. 
12 С. ¡Norousza, Achilleusza 30 Jakowa ap. 12 N. 2 po Sw. Eschilijusza b. m.[31 Wsich swiatych 
13 P. Serwacogo b. w. р. К, Р.) 1 MAJ. Jeremi pr. [13 P. (Antoniego z Padwy w. 1 JUNIJ. Justina fil. 
14 8. Bonifacego ш. 2 Boryra i Hliba 14 W. (Bazylego b. w. dokt. 2 Nikifora ! 
Ew.: O skutkach prośby w Imię Р. Jezusa. ls) Be |Wita, шшш Krescencyi 3 Łuki i Klawdija 
15 N. [5 po W.N. Zofijii 3 córek, 8 0 Samarianini. Тіп |19 С. Rennona b. „| £ Mitrofana 
16 P. [Krzyżowe dni. Jana Хор. | 4 Pelagia, Erazma їг. м Serer „Jezusowego Mare, 5 Dorothea 
17 МЕ kas zyżowe dni. Paschalisa | 5 Tiny 18 Б. Marka i Marcelijana m. m. 6 Flariona = 
18 8. ee ёоо dni. Eryka, Fel.| 6 Jowa mnohostr. Em: O radości w niebie z nawrócenia grzósznika. 
19 С. Wniebowstapienie P. Piotra, 7 + Znamenije Krestajjg N . 13 po Św. Gierwazogoi Prot.[ 7 2 po sosz. Boz. Tita 
20 Р. (Bernardyna Senenskiego w. 8 + Joanna Ewanh. |20 p. Srlwery: чала p. m. 8 Fteodozija 
21 8. Tymotonsza, Polijusza m.| 9 Pores. mos. s. Niko] Үү | Alojzego (йг w, 9 Kiryla alex. 
bis © 0 przyjściu pocieszyciela Ducha świętego. 22 8, [Paulina b. 10. Timottoja 
22 N. |6 po W. М. Juliji p. m. [10 0 sliporozdennom. [23 C. [Asrypiny p ¡11 Wartholomoja 
23 P. |Dezyderego b. m. 11 Meftodia i Kivila Be P. IN Narodz. $, Jana ACH zeiciola 12 y Onufrija prop. 
A. Matki Boskiej Wspomoz, {12 Epifania 25 5. Wilhehna ill: З Akniliny 5 
25 8. |Grzegorza VII. p. w. 18 Glikeryja Ew.: О cudownym 1 Szymona Piotra u połowie ryb. 
26 С. Filipa Nerijusza w. 14 Woznesenije hosp. 26 N. 4 po Św. Jana i Pawla 14 3 po s. s. Ducha. 
20 Р. Maryi A Magdaleny. Jana p.15 Pachomija wol. 2% P. [W GG. k. 15 Amosa pr. 
25 8. | Wigilija. Augustyna Kan.|16 Ftcodora osw. 28 W. IFigilija. Leona p. w. 16 Tychona 
Ew. u św. Jana w roz. 14: 0 zesłaniu Ducha św. |29 8. Piotra i Pawła apostołów 1 Manuiłu 4 
29 N. (Zesłanie Ducha świętego 117 SS. Otec. Audronika|30 С. 'Emilii i Lucyny 118 Łoontija, Ipatia 
30 P. ¡Swiateczny. Feliksa р. m.18 Fteodota, Julyi 
31 W, [Anieli Merici p. "hs Patrikija 


Odmiany światka hsigzycoireyo. 


W) Pelnia dnia 5 o godzinie 11 
C Druga kwadra d 13 o godz. 


minut 58 wieczór. 
2 minut 54 popołud. 


GD Nów dnia 21 o godzinie 12 minut 12 popołudniu. 
Q Pierwsza kwadra d. 25 0 godz. 11 minut 21 rano. 


ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE. 
8 Passah-Scheni це 1% Święto szkolne 18. 24 Siwan 1. 
. 29 Zielone święta 6. 30 Drugie św. Zielonych świąt 7. 


ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE. 
23 Thamuz 1. 


W Maju sukien trza dla córek, 
Tobie letni też tużurek, 

Więc dla krawca i modniarki 
Gotuj bracie znów krajearki. 


Jeżli w podróż małżeńską puszezasz się aż w Maju... 
4 Baez na to, byś posazng wiódł Ewę do raju. 


CHARAKTERYSTYKA MIESIĘCY. 


Z zapisków emeryta. 


W Ceerwcu żonie twojej bladej 
Doktór gwałtem radzi Lady, 
Więc pieniądze dawaj zaraz, 
Aby nie był ztąd ambaras. 


W Cezerwcn smaczne kurczaki, w Czerwen tłuste raki, 
Tylko z maizenstw w miosiącu tym— plon ladajaki. y 


: = =e. 


A EŃ 


E CETO y SIERPIEN Ў 


DNI | SWIETA RZYMSKIE | ŚWIĘTA RUSKIE | DNI] ŚWI) ETA RZY MSKIE | ŚWIĘTA T RUSKIE i 
Т P. [Teobalda pust. 19 Judy ap. br. hosp. | 1 P. ¡Piotra ap. w okowach 20 + Hyi pror. 
28. | Nawitdzenta №. Maryi P.|20 Methodia 2 WIN. P. Maryi Anielskiej 21 en jarod. | 
Ew. n 8. Mateusza: O sprawiedliwości chrześcijańskiej, | z N u św. Szezepana E Шү DE | 
aa 7 "s... = Е 4 С. [Dominika w. 3 Trofima, Thee fila 
i = ia 2) үе. з! tal ро зд Juliana 5 Р. N. P. Maryi Śnieżnćj 24 + Borysa i Hliba | 
5 W. Cyrylla i Metodego b. w. '23 Ahripiny О Б. ЕЕ O 125 t Usponije 5. anny 
6 8, Izajasza pror. © 24 Rozdestwo s. Joanne] Ew. u sw. Łukasza w roz. 18: O faryzeuszu i eclniku. 
т С. (Benedykta ХІ. p. 25 Kfonroniji 7 N. ¡10 po Św. Kajetana w. [26 9 ро 8087. Ermotaja 
8 P. klżbićty król. portug. wd. 26 Dawida sołuń. 8 P. ¡Cyryjaka, Larga i Smaragdu(27 7 Pantajłemona 
U 5. Weroniki p. ¡27 Samsona y prep. 9 W. [Romana żołlnićrza m. 28 Prochora 

Ew: O cudownóm own 4000 ludzi. |0 8. W awrzyńca archidyjakona |29 Kalynıka 
0 N. 6 po Sw. Jana z Dukli w.28 5 po sosz. Kyra R Zuzanmy. p.m 90 Jyly i Jyluana 


EE Klary p. 7 31 Eudokima 

13 5. туа. Iipolita i Kass.| 1 AUHUST. Proizscl, 
kw. u $. Marka: O uzdrowieniu gluchoniemeyo. j 

14 N. Ш po Sw. Euzebijusza Карі. 2 10 ро sosz. Stefana 


1 

E ES M би 129 55. ap. Petra iPawł 
12 W. Jana Gwalberta o. '30 + Sobor 12 apost, 
13 S. |Mułgorzaty p. m, p K.T! 1 JUŁYJ. Kosmy i Dara. 
14 
15 
1 


С. [Bonawentury b. w. dokt. | 2 + Polos. тулу pr. В. 


2 
n р. |Rozesltnie £ š. Apostolów| 3 Jakinfta 15 Р. Wniebowzięcie N. Maryi P. 3 Isaukia 
68. N. Marri Р, Szkaplerznej | 4 Andreja Kryt. 16 W. (Rocha w., p. K. P. £ 7 otrok w телі 
Ew, u św. Mateusza: O fałszywych prorokach. 17 S. lAnastazyjusza Шу, 5 Eusignija m 

17 N. 7 po Sw. Aleksego w. 5 6 po 8057. Anastaz. K r Ди ш < e Brachrazenije hosp. 
18 P. Szymona z Lipnicy w. 6 Łukiji i Łukija 20 $ BOLONIA 6 doce 8 milii ш. 
| 19 W, [Wincentogo & Paulo w. | 7 Ftomy i Akakija [PP теша o Со a alla su _. 

20 S. Czesława w. p. K. P. 8 Prokopija prep. w. us. Łukasza. О milosiernym Samarytaninie. 
21 ©. IPraksedy p. 9 Pankratia 21 N. 12 ро Św. Jacka wap. K. P.| 9 H po 5052. Mafteja 
22 P. Maryi Magdaleny pokutn.10 45 mucz. w Nik. |22 P. |Hipolita b. i Symforijana |10 Laurentia 

23 $. 'Apollinarego b. m. 111 Kuftimija 23 W. Filipa Benieyjusza w. 11 Ewina 


Ew.: О roztropném szafowaniu darami Bożymi. 24 8. |Bartlomieja a. 12 Fotia, Anykity 


{ Rn 25 C, ¡Ludwika k. w. 13 Maksyma usp. 

2 o 2 М 

2 N. - |8 ро Sw. Kun egundy p. [12 7 po sosz. s. NE 96 P. |Zefiryna p. w. 14 Michea pror. 

> %, |Jakóba a 13 Sobor arch. Hawry.[5- 5 |p BSA Кулш 15 U B 

26 W. |Amy Matki N, Maryi P. [14 Akuily En елшш H5 Uspenyje pr ADI 
27 8. Pantalcona n. 15 Kyryka. Władymim] Ew. u 5. Kukasza : O uzdrowieniu 10 trędowatych. 

28 C, ¡Botwida m. 16 Aftinogona 28 N. |I3.po Sw. KEE b. w.|16 12 po sosz. + Poren. | 
ООВ ON E n. 17 Maryny wtm. > |29 P. |Ścięcie $ Jana Chrzcieiela|17 Mirona 

30 5. ¡Rufina m. s 18 Jakinfta, Emiliana [30 W. Róży Linańskićj p. 18 Flora i Laura 

Kw. u $ Łukasza w тол. 19: O zburzeniu Jerozolimy. 31 S. [Rajmunda Nonnata w. 19 Andrea str. 


APE N. 9po Sw. Ignacego Lojoli w. 19 8 ро 8052. _Makriny 


` Odmiany światła księżycowego. Odmiany świadka księżycowego. 
Pełnia ш 5 о godzinie 9 minut 54 rano. @) Pełnia dnia 3 o godzinie 10 minut 0 wieczór. 
MI o | kwadra d. 13 o godzinie S minut 17 rano, C Draga kwadra d. 12 o g. 12 minut 56 w nocy. 
5 Nów dnia 20 o godzinie 10 minut 10 rano. @ Now dnia 19 о godzinie 6 minut 58 rano. | 
O Diérwsza | kwadra d. 27 o godz. 3 minut 50 popoł. O Piérwsza kwadra d. 25 o g. 9 minut 41 wieczor. 
KALENDARZ ŻYDOWSKI. KALENDARZ ŻYDOWSKI 


10 Post, Zdob. świąt. 18. 22 Ab 1. 31 Post, Spalenie 21 Ем 1. 


świątyni 10. 


CHARAKTERYSTYKA MIESIĘCY. 


W Lipcu żona pisze du cię W Sierpniu jechać trzeba po nią, 
O drożyźnie i о słocie, | Bo jej samej jechać bronią. 

Ze chce ujrzeć cię najprędzej, A że w Wiedniu zatrzyma się. 
Więc przysyłaj jej pieniędzy. | Na sprawunki — pożycz w kasie. 


Z zapisków emeryta. 
Rzekł anioł do Adama gdy go pędził z raju: W Sierpniu stara panienka gdy do tego sucha, 
»W Lipcu wężów do śmierci strzeż mi się mazgaju«. Bardziej ludziom dokucza, niż w septembrze mucha, 
Więc i wy Adamowio miejcie to w pamięci: Biadactwo musi kąsać, czując brak picszezoty, | 
: . Pçdlicie gdy się wąż jaki w raju waszym kręci. Tej, której nie zastąpią ni pieski, ni koty! } 
FR 


e - 


š 


— — y 


WRZESIEN 


y PAZDZIERNIK 


“фа 
š 


PNI | SWIĘTA RZYMSKIE ŚWIĘTA RUSKIE 


1 С. [Bronisławy p., Idziego о. |20 Samuila 


2 Р, |Stefana Е. w. j21 Ptaddea ap. 
5 45h Teci Doroty pp. 22 Agaftonika 
Ew. u & Mateusza: O służeniu Bogu. nie mamonie, 


AN ia po Sw. Rozalii Palerm./23 13 ро sosz. Lupa 
5 P. |Wawrzyńca Justinijaniogo|24 Wutichia 
6 W. lZacharyjasza pror. 25 Wartolomea 


БА 

$ С. [Narodzenie N. Р. Maryi 27 Pimena 
Р, |(rorgonijusza m. 28 Mojseja mur, 
3 


Wigilija. Reginy p. m. 26 Adriana i Natałii 


S. [Mikolaja z Tolentynu w. |29 + Usiknow. hi. s. J 
w. u $ Łukasza: O wskrzeszeniu mlodzieńca z Naim. 
N. |15 po Sw. Imieniu Maryi 30 14 ро sosz Aloxand. 


11 

12 P. |(rwidona w. 31 Poloz. pojasa г В. 
13 W. Filipa m. 1 SEPTEMWRIJ. Nacz. 
14 5. Podwyższenie Krzyża św. | 2 Mamanta 

15 С. Nikodema kapl. m. 3 Anftima 

16 P. Eufemii 1 Kornelijusza 4 Mojseja pr. 

17 5. |Piętna św. Franciszku 5 Zacharii pr. 


Ew. u s Łukasza w roz. 14: O uzdrowieniu орис Месо. 


15 N. |16 ро Sw. Józefa z Kupert.! 6 15 ро sosz. Czndo 


19 P. Jamnaryjusza i Tow. m. m. Т Makarija 


20 W. Eustachego i Tow. m. m. | 8 Rozdestwo рг. Bohor. 


Suche dni. Mateusza ap. | 9 Joakima 1 Anny 


21 8 

aż JEŻ 

23 P. Suche dni. Tina i Tekli p.p. 11 Fteodory 

24 S. [Suche dni. N. Maryi P. wyz.|12 Awtonoma 
Bw. u s. Mateusza: O miłości Boga i blizniego. 


25 N. |17 po Św. Władysława 13 16 po sosz. Komilijal25 W. |Chryzantego i Daryi m. т. 13 Korpa 
26 P. |Cypryjana i Justyny m. т.114 Wozdwiż. cz. Krestal 6 S. |Ewarysta p. m. 14 Paraskewiji 


27 W. jPrzen. $. Stanisława b. w.|15 Nikity 

28 8. |Wacława k. m. p. E P. 116 Butimija 

29 €. [Michała archaniola * 17 Sofi, Wiry, Nad. 
30 Р. [Hieronima kapl. ress 18 Kumorija ` 


*) W Galieyi święto uroczyste. 


Tomasza z Villanova b. w. 10 Minodory, Mitrod. 


DNI | ŚWIĘTA RZYMSKIE | SWIETA RUSKIE 
LS. ¡Remigijusza b. w. 19 Trofima 

Fw. u é Mateusza w roz. 19: O uzdrowieniu paralityka, 
2 N. 18 po Sw. M. В. Różańc. 20 17 po sosz. Eustaft. 


3 Р. Kandyda m. 21 Konrada ap. 
4 W. Franciszka Seralickiowo w. 22 Foky, Jowa pr. 
58. |Placyda i Tow. m. m. 23 7 Zaczatije Joann. 
6 С. |Brunona w. 24 екі 
т Р. |Brigitty wd. 25 Eufvosiniji 
8 8. [Symeona 26 7 Prestawlen. ap. J. 
Ew. u $ Mat.: O wezwaniu na gody i szacie godowej. 
9 N. 19 po Sw. Wincentego K. 27 18 po sosz. Kalistr. 
10 P. |Franciszka Borgijasza ‚28 Charıtona 
11 W. !Giermana b. nt. 29 Кака 
12 8. |Maksymilijana b. 80 Jlryhorija arm. 
13 С. Edwarda К. w. 1 + Pokrow. pr. Boh. 
14 P. |Kalliksta p. m. 2 Kiprijana i Justyny 
15 5. |Jadwigi i Teresy p. p. 3 Dionizija 

Ew.: O uzdrowieniu syna książęcego w Kafarnaum. 
16 N. ¡20 po Sw. Gawla o. | 4 19 po sosz. Jerofteja 
17 P. |Florentego b. 5 Charitiny 
18 W. Łukasza ow. 6 Ktomv ap. 
19 S. !Piotra z Alkantary w. 7 Sergia i Wakeha 


20 ©. Przeniesienie 8. Wojciecha 8 Pelagii 


21 P. jMiluryjona o. 97 Jakowa ap. 
22 5. [Korduli p. m. 10 Eulampia 


Ew, u $. Matensza w гол. 18: O darowaniu uraz. 


23 N. |21 ро Św. Jana Kantego w.11 20 po szsz. Vilypa 


24 Р. |kafala archanioła дә Tarasia 
27 ©. |Wincentego. Sabiny m. [15 Kuftimija 
28 Р. Szymona i Judy Tad. 16 Longina 
20 8. Narcyssa b. 117 Osiji pr. 


Ew. n $ Matousza w roz. 22: O moneci le czynszowej. 


30 N. 122 po Sw. Gicrarda b. 118 21 po sosz. Łuki ap. 
31 P. |IFigilija. Wolfganga b. 119 Jolla pr. 


РИ światła księżycowego. 


w) Pełnia d. 2 o godzinie 12 minut 32 popołudniu. 
a! ] 1 
Druga kwadra d 10 o godz. 4 m. popoludnin. 
5 I 
$) Now dnia 17 o godzinie 3 HERR as; EN 
2) Pierwsza kwadra d. 24 o godz, 6 nt 2 rano. 
o 


Odmiany światła księżycowego. 
Y) Роша dnia 2 о godzinie 5 minut 7 vano. 
С Druga kwadra d. "10 o godzinie 6 minut 17 rano. 
$ Now dnia 16 o godzinie 11 minut 55 wieczór. 
DO Pićrwsza kwadra d. 23 0 y. 7 minut 5 wieczór. 
D Pełnia dnia 31 o godzinie 10 minut 50 wieczór. 


KALENDARZ ŻYDOWSKI. 


19 Tischri. Nowy Rok 5648 1. 20 Drugie święto 2. 


28 Swięto pojednania 10. 


KALENDARZ ŻYDOWSKI. 


3 Św. kuczek 15. 4 Drugie św. sb 16. 9 Swięto pal- 
mowe 21. 10 Koniec kuczek 22. 11 Radość z praw 2 28. 


CHARAKTERYSTYKA MIESIĘCY. 


W końcu Września na Michała, 
Odmienia się służba cala, 

I odnowić trza mieszkanie, 
Wise pieniądze gotuj na nie. 


Z zapisków emeryta. 


Kawaler po extordziestec to chodzący Wrecsień-. 
W seren: cieplo, pogoda... lecz zawsze to jesień! 


k _—_= HAS 


І w miesiącu Puéd e A 
Znów wydatków jest bez liku, 
To na teatr, to na „wagle“, 
Na „zimnioki“, dawaj ciągle. 


Picje kogut: kukuriku! 
Coraz rzadziej w Tuździerniku, 


x 
— о 


j 


FOTOL 


AD 


GRU DZ 


4 


IEN 


DNI | ŚWIĘTA RZYMSKIE SWIĘTA RUSKIE | DNI | SWIĘTA RZYMSKIE SWIĘTA RUSKIE 
І W. (Wszystkich Swietych. 20 Artemija | 1 С. |Kligijusza b. 19 Awdija 
2 B. |Dzień Zaduszny. 21 llariona 2 P. |Bibijanny p. m. 20 ILrihorija Dek. 
3 C. |Huberta b. 22 Awerkija 38. |Franciszka Ksaworogo w. 21 Wchod w chram Boh. 
+ P. Karola Boromeusza b. w. [23 Jakowa br. hos. Ew. u 5. Mateusza: O poselstwie Jana do Chrystusa. 
5 8. [Zacharyjasza i Klżbiety |24 Arefty I 5 Z 
= „= А R 4 N. 2 Adw. Barbary p. m. 22 26 ро sosz. Filim 
Ew. u 8. Mateusza W 102. 9: O wskrzeszeniu eörki Jaira. 5 P. ISabby o. 22 mila 
Û N. 23 po Sw. Opieki N. Р. М. 25 22 po sosz. Markij.| 6 W. [Mikolaja b. w. 24 Eksteriny wim. 
7 Р. [Merkulana b. m. 26 Dimitrija włm. 78. | Wiytłzja. Ambrożego b. w.|25 Kłymenta рар. 
8 W. 5. 8. 4 Koronatów m. m. |27 Nestora S С. Niepokalane Pocz. N. Р. M.|26 Alympia 
95. |Teodora m. 26 З Paraskewiji BIJE, Mockadyi i Wałeryi p. p. m.|27 ów pers. 
10 С. Andrzeja z Avellino w. |29 Anastasiji 10 8. |N. P. Maryi Loretańskićj |98 Stefana Nowaho 
11 P. Marcina b. w. 30 Zinowiji Ew. u ś. Jana w roz. 1: O poselstwie Zydów do Jana. 
12 5. |5 braci Polaków m. m. |31 Stachija DIN MT 20 2% na ansz un 
Kw. u $ Mateusza w roz. 13: O ziamie gorczycznem. цо р, SES йг. 30 + A porz. і 
13 N. 24 po Św. Stanisława К. | 1 NOWEMWI. 23 ро 8.113 W. |Łucyi p. m. 1 DEKEMWRIJ. Nauma 
5 = Ботароца ша 2 ee r 1 В Ra dni. ków И Be || 5 ZANA pr. 
5 W. |Giortrudy p. 3 Josyfa, Ajtkala 5 С. jlreneusza і Tow. m. m. 3 Soforija 
16 Е Edmunda b. w. 4 Joanikija 10 P. ¡Suche dni. Puzebijusza b. | 4 Warwary wohn 
MG Башен p. EE: 5 Halaktiona 17 8. |Suche dni, Łazarza b. 5 Sawwy osw. 
15 р, Dosw. bazyliki watykańsk.| 6 Pawła isp. Ew. ug. buk.: O Janie, opowiadającym Chrzest Pokuty, 
19 8. |Klżbiety węg. wd. T Jerona EN dAdw Ocack roz N Dunia 6 os Nikołaja 
Ew. u $. Mateusza w roz. 24: O końcu świata. |19 P. КЕШ Де, NA 7 AIG AM y 
20 N. 25 po Sw. Feliksa de V. | 8 24 pososz. Michaita|20 W. Zenona i Tow. m m. 8 Potapia 
21 P. Ofiarowanie N. Р. Maryi | 9 Onisima 21 8. |Tomasza ар. 9 Мер. Zaczat. Diwy M. 
= y Corgi p. m. о WA 22 E тое 1 Honoraty de ш Ан п 
23 $. comensa p. m. iny, Wiktora 23 P. [Wiktoryi p. m. aniiła prep. 
24 С. Jana od Krzyża w. 12 Joanna mił, Nila 24 8. | Wigilija, Adama i Ewy |12 Spiridona 
2 P. a p ale r 4 oe Zlatoust. Ewangielija na tẹ niedzielę nie jest wyznaczona, 
295. Оа ¿AT Pypaap gS у |Boże Narodzenie. Anustazyiji3 29 po s. S. S. Praotec 
_ Ew. us, Łukasza; O znakach na niebie i ziemi. 26 P. SOOP 1. mecz. 383 14 A 
27 N. l Adw. Waleryjana b. 15 25 po sosz Horija |27 W. [Jana ap. i ow. ` 15 Elenteryja 
28 P. |Jakóba z Piceno w. 16 Mafteja ap. 28 5. |Młodzianków m. m. 16 Ftcofaniji 
29 W. Saturnina b. m. 17 Hrihoryja Neok. |20 С. (Tomasza Kantuar. b. m. |17 Daniila pr. 
30 8, [Andrzeja a. 18 Platona i Romana |30 P. |Rajnera b. 18 Sewastijana 
31 8. iSylwestra p. w. 19 Bonifatija _ i 
Odmiany światła księżycowego. Odmiany swiatła księżycowego. 
il сою] I | 
ç Druga kwadra d. 6 o godz. 6 minut 22 wieczór. ç Druga kwadra d. a godzinie 4 minut 30 rano, 
mM Now dnia 15 o godzinie 9 minut 28 rano. №) Now dnia 14 o godzinie 8 minut 41 wieczór. 
O) Piórwsza kwadra d. 22 o godz. 12 m. 2 popołud. Q Piérwsza kwadra d. 22 о godz. Š minut 21 rano. 
(® Pełnia dnia 30 o godzinie 4 minut 40 popołudniu. (©) Pełnia dnia 30 o godzinie 9 minut 34 rano. 


KALENDARZ ŻYDOWSKI 
17 Kislow. Roz. Chodesz 1. 


KALENDARZ ŻYDOWSKI. 
11 Kislew. Poświęcenie świątyni Chanuka 25. 16 Tho- 
bet Roz. Chodesz, 1. 25 Post, Oblężenie Jerozolimy 10. 


; 


CHARAKTERYSTYKA MIESIĘCY. 


Znów w miesiącu Listopadzie 


Kapustę się w beczki 
A na futra i kalosze, 


kładzie, | 


No paltoty — wyjmuj grosze. 


W Listopadzie jegomość niby w Marcu zerka.., 
Jejmość zła! Czemu zerka?... wic.o tem z lusterka. 
Wypogodź jejmoseiuniu oblicze do djaska, 

Stary furman z przywyczki tylko biczem trzaska! 


W Grudnia: gwiazdka 
Zonie broszę. dzieciom 


Słowem, w lecie czy w jesieni, 


Trzymaj rękę wciąż w 


Z zapisków emeryta. 


Kto przebył rok uczciwie nie lęka się Grudnia, 

Tylko przeszłość nikczemna wyjście ztąd utrudnia, 
Kto ma czyste sumienie. ten ze świętym Piotrem 
Rozmówi się przy furcic, jak kumoter z kmotrem! 


‚ mikolajki, 
lalki — 


kieszeni. 


а 


Bow 


——— 


т. 


Odchodzą z Krakowa: ` | 
do Lwowa: osob, posp. mięsz. kurjer. 
Kraków odjz. 10:50 r. 9:30 w. 11:01 w. 7:55 г. 
Lwów przyjz. 9:07w. 516 r. 11:13 r. 

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny: 
| Tarnów przyjz. 9°07 rano 


Kraków odiz. 6:16 r. p ч 
ç Figs J Rzeszów „ 12:35 pop. 


Odjazd z Krakowa: | 
rano do Wiednia pociąg pospieszny 
wieczór „ А kuryer 
rano > A i Prus pociąg osobowy 
popołudniu do Wiednia pociąg osobowy 
rano do Warszawy i Prus bezpośrednie połą- 

czenie z pociąg. na kolei Warsz - Wiedeńskiej 
6:47 wieczór do Warszawy. 


соор CIE T 
+ DUI — 
ПОД Je = 


BE] 


Odjazd z Podgórza-Płaszowa : 
rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, No- | 
wego Sącza, Stryja, Stanisławowa, JInsia- 
tyna, 
przedpołudniem do Skawiny, Suchy, Zwar- 
donia, 
popołudniu do Skawiny, Oświęcima, 
wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są- 
cza, Stanisławowa, Husiatyna. 


528 


11:23 


Odjazd z Oswigeime: 
rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Za- 
górza, Zwardonia, 
popołudniu do Skawiny. Podgórza, Suchy, 
Iusiatyna. 


8-18 
3:08 


Odjazd z Tarnowa: 


w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Za- 
górza, Zwardonia, 

rano pociąg Mięszany do Grybowa, Or- 
łowa, Zwardonia, 

popołudniu pociąg osobowy da Grybowa, 
Orłowa, Husiatyna, 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


مح مص 


KOLEJ KAROLA LUDWIKA. 


Kraków przyj. 2:37 pop. 5:10 rano 


KOLEJ PÓŁNOCNA. 


KOLEJ PAŃSTWOWA. 


Przychodzą do Krakowa: 


ze Lwowa: osobowy mięszany pospieszny 
Lwów odjazd 3:45 rano 4:30 pop. 10:25 w nocy 
6:53 rano 


Z Rzeszowa lokalny: 
Rzeszów odjazd 2:35 pop. Krakow przyj. 8:24 w. 


Preyjazd. do Krakowa: 
5'9 popołudniu z Warszawy. 
7:47 rano z Wiednia kuryerski — 
VS Ж, m л osobowy (łączy się z nim 
pociag z Warszawy) — 
9:10 wieczór kuryerski — 
ДӨ M osobowy. 


Przyjazd do Podyórza-Plaszowa: 
przedpołudniem z Husiatyna, Stanistawo- 
wa, Stryja, Nowego Sącza, Suchy, Ska- 
winy, 

przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny 
wieczór z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Nowego Sącza, Suchy, Oświęcima, Ska- 
winy. 


10:12 


11522 
413 


6:39 


Przyjazd do Oświęcima : 
przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod- 
górza, Skawiny, 
6°53 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, 
Skawiny. 

Przyjazd do Tarnowa: 
przedpołudniem pociąg osobowy ze Zwar- 
donia, Husiatyna, Orłowa, Grybowa, 
wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, 
Orłowa, Husiatyna, Grybowa, 
w nocy pociąg osobowy z 
Grybowa. 


Husiatyna, 


pe 


PRZERISYSROCZOWE. 


Adresy. Korespondencyje powinny być opatrzone jak naj- | 
dokladniejszym adresem, mianowicie: imie i nazwisko, miej- 
sce, ostalnia poczta, nlica i Nr. domu. 

Listy zwyczajne. Pod forma listu nie wolno wysylać eięż- 
êj paczki nad 250 gr. Za granicę można, bez wzgledu na 
wagę. 

Należytość za listy zwyczajne w calem państwie Anstry- 
jackićm, oraz do cesarstwa Niemieckiego do wagi 20 gr. 
jest 5 ct, nad 20 do 250 gr. (15 1. cl.) to ct. Do Serbii 
i Czarnogóry list zwykły (15 gr.) kosziuje 7 ct.; do wszy- 
stkich innych państw europejskich i do Ameryki ro ct. Za 
każde dalsze 15 gr. nowa oplata w tym samym stosunku, 

Za listy, które w miejscu doręczane bywają, opłaca się: 
do 15 gr. 3 ct, пай 15 do 250 gr. 6 ct. Za nieoplacone 
oplaca odbiorca. 6 ct. do 20 gr.; 9 ci. do 250 gr. 

Listy kartkowe z wyciśniętą marką po cenie 3 ct (miej- 
scowe) i po cenie 5 ci, które mogą być przesylane do wszy- 
»tkich krajów monarchii austryjackiej i do innych państw. 

Karty korespondencyjne po 2 ct. mogą być przesylane 
do wszystkich krajów monarchii austryjackicj, Prus i Nie- 
miec; karty le można wysylać i do innych państw, dolepia- 
jac markę 3-ceniową. Karty korespondencyjne mogą być re- 
komendowane, jak listy. za oplatą £0 ct. Sa także karty kū- 
respondencyjne podwójne (z odpowiedzią zapłacona) po cenie 
4 centy. Karly te sluza w obrębie Austryi, 

Na listy rekomendowane otrzymuje się kwit. Należytość 
rekomendacyjna do wszystkich krajów europejskich wynosi : 
IO cl, za granicę muszą być pieczętowane jedną lub dwoma 
pieczątkami, w kraju zaś mogą być tylko zalepione. 

Druki. Przedmioty drukowane. litogralije, sztychy, foto- 
grafije, przesylają sie pod przepaskami. Należytość za prze- 
sylane druki w państwie Austryjackićm, oraz do Niemiec wy- 
nosi: do 50 gr. 2 ct., do 250 gr. 5 Cl, do 500 gr. тос; 
do 1 klgr. 15 ct. Waga nić może przenosić 1 Мет, Pod 
przepaską nie wolno posyłać listów; adres pisze sie na prze- 
pasce. Za granicę Austryi i Niemiec шна od druków pod 
opaską od "każdych 50 gramów wynosi 3 centy, Waga może 
dochodzić do 2 klgr. 

Próby towarów nie powinny mieć wartości kupieckiej. 
Plynów, szkiel i narzędzi ostrych jako próbek, nie wolno 
posyłać. Opakować tak należy, aby urząd pocztowy mógł 
sprawdzić, iż to są próbki, Sukna, plótna i wszelkie tkaniny 
pod opaską krzyżową , zboże i w ogóle rzeczy sypkie w wo- 
reczkach obwi azanych, lecz nieopieczętowanych. Adres na 
mocnym papierze winien zawicraé dopisek: próbki, oraz 
nazwisko lub firme. znak fabryczny towaru; numer i cene; 
lecz nadto żadnych innych dopisków robić nie wolno, ani też 
przywiązywać do nich listów. Powinny być frankowane i nie 
przenosić wagi do 250 gr. Należy:ość 5 cent. 

Posylka z próbkami nie powinna na dlugość 20 entmtr,, 
w szerokości то centimtr., w grubości 5 centimtr, przewyż- 
уға, 

Listy z pieniędzni winny być w kopercie trwałćj, zao- 
patrzonćj pięcioma pieczeciami, przyczem środkowa pieczęć 
w ten sposób polożoną być ma, by dotykała wszystkich czte- 
rech skrzydel koperly, W urzędowćj zaś kopercie dwiema. 
Gotówkę brzęczacą posyłając, należy obwinąć w papier, przy- 
pieczętować wewnątrz koperty, aby się nie poruszala. Cięż- 
kie przesylki pieniedzy mocno upakować w pakiety lub 
worki. Wysyłając pieniądze do Niemiec, najlepie] posyłać 
banknoty papierowe; do Francyi, Wloch, Rosyi i t. d. Naj- 
laniej i najwygodniej wypadnie kupić w banku przekaz na 
żądaną sumę, i takowy przesłać w liście rekomendowanym. 


a Б 


Opakowanie. Przedmioty malej wartości, którym przyci- 
śnięcie nie szkodzi, nie przepuszczające tluszczu lub wilgoci 
nie przenoszące ciężaru 5 klgr.. pakować można w papier 
mocny i obwiazać sznurkiem. Posylki większej wartości, mo- 
gace być uszkodzone przez wilgoć, tarcie Inb przyciśnienit, 
należy starannie pakuwać w skrzyneczki. Za granicę Austryi 
i Niemiec wszelkie posyłki muszą być opakowane w plótno 
lub ceratę i adres nie może hyć "praylepionym, tylko na sa- 
mém plótnie napisany 

Zaliczki pocztowe w kraju (Nachnahme). Wolno wysylać 
przesyłki do wszystkich w kraju poczt monarchii austryjackiej, 
jako lez wegierskich, zı zaliczka do wysokości 300 zl. austr. 
między urzędami zas eraryjalnómi do kwoty 500 zl. austr, 
Sluży do tego list frachtowy z papieru ciemnego, opatrzony 
marką steplowa 5 ct., który zarazem jest polączony z kwil- 
kiem “zaliczkowy m, a nić może być inny, jak tylko w urzę- 
dzie pocztowym kupiony za б ct. Osoba wysylajaca ma wszy- 
stkie wiersze na liście frachtowym, oraz górny przedział na 
kwicie zaliczkowym dokładnie wypełnić. Pieczęć, jaką prze- 
sylka jest pieczętowaną, taka sama dana ma być w miejscu 
naznaczonćm (kółko), Skrobania i poprawki są wzbronione. 

Zaliczki pocztowe za granicę mogą być wysyłane do ca- 
lych Niemiec, Luksemburga i Uolandyi, Szwajcaryi ze wszy- 
stkich urzędów pocztowych monarchii austryjacko- -węgierskiej 
do wysokości 200 zlr, austr., jak również z calego państwa 
niemieckiego do 400 marek, ze Szwajcaryi do 500 franków 
do Austryi i Węgier przesylane, Wyplata zaliczek z państw 
niemieckich i Szwajcaryi uskutecznia się monetą austryjacka, 
z obliczeniem podług dziennego kursu wiedeńskiego. Jeżeli 
nadawca chce w części lub calkowicie znieść na przesyłce 
zaliczkę, m musi wnieść pisemnie do urzędu nadawczego od- 
nośną prośbę, załączając zarazem 10 ct, w markach i nowy 
list przesylkowy. W Niemczech zaś lub w Szwajcaryi w mar- 
kach lub frankach. Do wszystkich posylek zaliczkowych. 
mogą być użyte też same kwity zaliczkowe co i w kraju 
(za 6 ct.) Tylko do przesylek za granicę, czy to za zaliczką, 
czy bez zaliczki, dodać należy 2 deklaracyje w języku nie- 
mieckim, jeźcli przesylka przeznaczona do Niemiec; a 1 de- 
klaracyją w języku francuskim, oraz 2 w niemieckim, jeżeli 
‘posylka idzie do innych krajów. Przesylki te muszą być 
w przeciągu 7 dni wykupione; w przeciwiym razie zwió- 
cone zostaną. 

Posylki mogą być wysyłane za zaliczka do wysokości 
200 zle., do Niemiec, [elgolandu, Luksemburga, Belgii, Da- 
nii, IFrancyi, Anglii, Niederlandów, Szwecyi, Norwegii, pól- 
nocnćj Ameryki i do Szwajcaryi. 

Przekazy pieniężne. Za pośrednictwem urzędów poczto- 
wych można przekazywać wypłaty. W tym celu używa sie 
drukowanych przekazów, sprzedawanych po '/, ct, 2 odpo- 
wiednia snmie marką Na przekazie należy kwotę złożoną 
do przeslania wypisać liczbami i wyrazami. Przesylajacy 
oplaca porto w Austryi przylepieniem marki do 5 złr. 5-cnt ; 
od 5 do so złr. 10-cnt ; do 150 zlr. 20-ent.; od 150 do 
300 zlr. 30-ent., od 300 do 500 zlr. 50-cnt, i t. d. 

Przekazy pocztowe za granicę, (Mandat de poste inter- 
national) mogą być przesylane do calych Niemiec, Szwajca- 
ryt, Bawaryi, Wirtembergii, Włoch, Anglii i Francyi. Do 
Turcyi można poslać 300 zlr.; jak również ze wszystkich 
tych krajów do monarchii austr, ; Wegier do wysokosci 200 
zlr. (porto 30 ct.); atoli gdzie idzie о pospiech i о prze- 
sylkę większej kwoty, najdogodniej kupić i przesłać przekaz 
bankiershi w liście rekomendowanym; az do wysokości 200 
zlr. do Belgii, Niederlandów, Bulgaryi, Helgolanda, Luksem- 


burgu, Francyi z Algierem i Tunisem, Wloch, północnej 
Ameryki i Kanady, Rumunii i Szwajcaryi. Do Konslantyno- 
pola, Saloniki i Beyrut w Turcyi, do Aleksandryi w Egi- 
pcie, — również aż do wysokości 100 zlr. do Anglii. Na 
przekazy zagraniczne używa się odmiennych blankietów (in: 
ternational), Na kuponach przekazów do Belgii, Francyi, Ru- 
munii, Anglii, północnej Ameryki i do Kanady, nie wolna 
prywatnej korespondencyi dopisywać. 

Zlecenia pacztawe. Od niedawna wprowadzone ulatwiają 
wiclce stósunki handlowe i pieniężne, Kwote, jaką potrzeba 
od dluzuika ściągnąć, aż do wysokości 400 zlr., wypisuje 
się na blankiecie, który się w tym celu nabywa w urzędzie 
pocztowym po 1% centa za sztukę Dolącza się do niego na 
osobnym papiérze rachunek należności lub dokument jaki, 
n p. list dłużnika z obowiązani: m zapłacenia, i wszystko 
adresuje się w kopercie, jako list rekomendowany, do naj- 
bliższego mieszkania dłużnika urzędu pocztowego, pisząc 
u góry koperty: „Zlecenie pocztowe”. Zlecenia pocztowe 
można wysyłać i za granicę i Sciagaé dlużne kwoty w Bel- 
gii, Egipcie, Francyi, Włoszech, Rumunii i Szwajcaryi, do 
wysokości 1000 franków, zas w Niemczech i Luxemburgu, 
d> wysokości 800 marek pruskich Urząd pocztowy przed- 
stawi rachunek do zaplacenia klijenlowi, a gdy ten zapłaci, 
odsyla należność przekazem, odtraciwszy tylko za porto; gdy 


dłużnik nie zapłaci, zwraca zlecenie wraz z dokumentami, 
bez żadnej opłaty. 

Przesyłki z deklarawaną wartością. Lisl frachlowy ma 
być nabyty w urzędzie pocztowym za 6 ct.; ten już jest 
marką stemplową 5-cnt, zaopatrzony i ma być opatrzony tą 
sama pieczęcia, co i paczka. Rubryki muszą być jak najdo- 
kładnićj wypelnione. Jezeli taki list frachtowy zostanie ze- 
psuty, a marka stęplowa nie jest przestęplowaną, wtedy mo- 
ze być w urzędzie pocztowym za dodaniem 1 сеща wymie- 
niony na nowy. 

Przesylki wartościowe do wagi 2!/, klgr. i warlości do 
100 zlr., mogą być przez umyślnego posłańca nadawane zu 
opłatą 30 cl; zaś jeżeli chodzi o dalszą przeslrzeń, tedy za 
oplata 50 ct. od każdych 7!/, kilometra Wszystkie inne 
przesyłki wiekszej wagi i wartości, тора być tylko awizo- 
wane za oplala 15 ct, a względnie 50 ct. za każde 7!/, 
klmtr. 

Listy polecone, przekazy i w ogóle wszelkiego rodzaju 
przesylki wartościowe można reklamować w urzędzie poczto- 
wym nadawczym za okazaniem recepisu nadawczego izlo- 
żeniem należylości 10 ct. w markach. 

Jeżeli reklamowana przesylka pocztowa nadaną była za 
recepisem zwrotnym, który nie wrócil, natenczas urząd po- 
cztowy uskulecznia reklamacyją bezpłalnie. 
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Сре ТИЗ 


Obecnie obowiązująca taksa za telegramy wynosi: 


Prócz tego 


Taksa > 
stala | 22 Każdy 
JDo Ë wyraz 
ar. | GE zdr. | GH 
Austro-Węgier . . e e . e e a| =] 24 | — | 2 
Bośnii i Hercogowiny . . . . .| — | 80|— | 4 
ЛЕСИ - 6 5.2 6 a 6.6 30516 
Mi « RED a lso [= (641 
„jbulgryi . . 2 . . . . » » „| — | 30 | = 9 
[Бий 0 Go c om © боол ol || >| A 
Niemiec . . 2 .| — | 80 | — 4 
Wrancyi, wyspy Козу i Monaco. .| — 30 | — | 10 
Gibraltaru SEC ve © aa “= үс — OF 
(rrecył, mianowicie: 
1) na wyspę Korfu, a)via Tryjest „| — | 30 | — | 18 
b) via Bośnija-Montenegro, albo Ser- 
Dija i Lure > — | 30 | — | 22 
2) do stacyi na lądzie stalym ido wy: 
Spy Багоз, ._. — !30 | — | 21 
3) do wysp grec. z wyj. Korfn i Paros | — 30 | — | 22 
Wielkićj Brytanii, a mianowicie: 
Anglii, Szkocyi i Inlandyt 0-4] = | 20 
wysp kanalu la Manche . . . .| — | 30 | — | 17 
Helgolandu . . « 2 2 . . „ „| |30 — | 13 
WU ы o b e 6 6 © 6 о all = И = 8 
ШЕШЕН 5 6 6 6 a a adi = 30" r | T 
| | 


Taksa Prócz lego, 
К) za każdy ' 
Do E wyraz 


air. | ct] irae 
Malty 6 Aa s a s | = | 30] — j 19) 
Montenegro КО, o a a A 
Niederlandów . . - « « « - „|= | 380 | — | 114 
Norwegii . . + «6 e I =A Зонт 
Persyi via Rosyja «6 w wole „| = | MRIG 
Portugali * = e  „ ll = зо Еа 
Rumunii . . . 6 „| — | 80 | — 6 
Rosyi europejskićj Ra O s= | 306 208 
Syberu es eM ees oe = | = 1 | 43 
SANE o po o 6 6 A | — hao = | 2 
Szyajcatyt о, 2. a „| — | 30 Е 4 | 
ABW a o a Е | CU || = 4 
Hiszpanii, 1) lad staly М.с „| SO E 
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Wyjątek z ustawy dla publicznych pojazdów w Krakowie. 


—— >. 


S. 18. Woźnica powinien się zachować spokojnie, 
przyzwoicie i być na usługi każdego gościa za wynagro- 
dzenie, ustanowione cennikiem. 

Gogeiowi wolno sobie wybrać pojazd, bez względu 
na jego następstwo w szeregu. 

$. 33. Tak wobec publicznosci jakoteż 1 nadzorują- 
cych organów mają się doróżkarze uprzejmie i grzecznie 
zachowywać; gburowatość lub obrażające postępowanie 
podlegu surowym karom. 

W czasie jazdy z gośćmi nie wolno dorożkarzowi 
райе tytoniu lub cygara, 

$. 35. Poczytek jazdy przy zawezwanin doróżki do 
zajechania przed mieszkanie, lub na inne miejsce ozna- 
ezone, liczony ma być od odjazdu doróżki z jéj stano- 
wiska; w innym zaś razie od czasu, na który była 
zamówiony. 

$. 35. Oznaczenie ceny za jazdy nieumieszczone 
w cenniku, pozostawia się wspólnej ugodzie. 

$. 30. Ceny jazdy oznaczone w cenniku odnoszą się 
tylko do jazdy wewnątrz obrębu rogatok, Podgórza i emen- 
tarza, Należytość rogatkowy opłacać powinien gość jadą- 
ey 4 miasta tam i napowrót. 


Cennik jazdy dla doróżek dwukonnych. 

I. W obrębie miasta Krakowa, Podgórza i Półwsia 
Zwierzynieckiego. aż do klasztoru tamtejszego, tudzież 
na cmentarz placi się: alr. ct. 
1) za ćwierć godziny jazdy lub ezckania . . .—30 
2) za nżycie doróżki przez pot godziny . . . . — 50 
З) za użycie dorożki przez jednę godzinę . . . 1 — 
4) za użycie doróżki przez każde następujące pół 

eodźmy e а e A S 90 
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a) od 10 godziny wieczorem do 6 zrana powyższe 
taksy należy opłacać o połowę wyżćj. 

b) w razic krótszego użycia, należy się zaplata za 
całe ćwierć godziny. 

za jazdę z dworcu koloi żelaznej, czy to w dzień 
czyto w nocy, boz względu na ilość osoh jadą- 
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cych, z pakunkami lub bez tych — 10 
6) za czas czekania oplaca się tak samo jak za 

czas jazdy. 
1) przy oświetleniu latarn powozowych doplaca 

się za jazdę od kwadransa do jednej godziny po — 5 


Cennik jazdy dła doróżek jednokonnych. 


L. W ohrębie miasta Krakowa, Podgórza i Półwsia 
Zwicrzynieckiego, aż do klasztoru tamtejszogo i na 
cmentarz płaci się: 

Î) za użycie dorożki przez każdą ćwierć godziny 
pierwszćj godziny, płaci się po. . . . . . — 20 

2) za użycie doróżki przez każde następujące pól 
godzimy OOO W o AAA 6 Godła s = 

a) od 10 godziny wieczorom aż do 6 zrana po- 
wyższe taksy należy oplacać o połowę wyżćj. 

b) w razie krótszego użycia naloży się zapłata za 
całe ćwierć godziny. 

3) za jazdę z dworca kolei żelaznej, czy to w dzień 
czy to w nocy, bez względu na ilość osob . — 40 

Ч) za czas czekania opłaca się tak samo jaki za 
czas jazdy. 

5) Przy oświetleniu latarń powożowych dopłaca 
się nad ано cenę za jazdę od kwa- 
dransa do jednćj godziny po ......— D 
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WYKAZ NALEZYTOSCI STEMPLOWYCH. 


= 


SKALA Т. 
na weksle. 


Do sumy 15 lı. — 5 

nad 75 alr. albo 150 » — 10 
> 150 © = 300 > — 20 
» 300 » » 450 > — 30 
» 450 > > 60 » — 40 
> 600 > » 750 > — 50 
» 13075 » 900 > — 60 
з 900 > » 1050 » — 0 
» 1050 > > 1200 » — 80 
» 1200 > > 1350 » — 90 
» 1350 > > 1500 > 1 — 
» 1500 > » 3000 > 2 = 
» 3000 > » 4500 > gł == 
> 4500 > > 6000 > 4 — 
> 6000 > > 1500 > 5 — 
> 7500 > » 9000 > 6 — 
» 9000 > » 10500 » T — 
» 10500 > » 12000 > 8 — 
» 12000 » » 13500 > 9 — 
з 135003 5 15000 » 10 — 
» 15000 » » 16500 > 11 — 
» 16500 > » 18000 » 12 — 
» 18000 » > 19500 » 13 — 
> 19500 > > 21000 » 14 — 
» 21000 > » 22500 » 15 — 


i tak daléj za każde 1500 zlr. o 1 alr. więcej, przyczóm 
resztę nieprzenoszącą 1500 złr. jako pełną przyjąć należy. 


SKALA IL 
na dokumenta- 


do 20 zr, — 7 
nal 20 dir. >» 40 > — 18 
» 40 > » 60 > — 19 
60 » » 100° > — 32 
» 100 * » 200 » = 63 
» 200 > » 300 » — 94 
» 300 > » 400 » 1 % 
» 400 > » 800 > 2 50 
» 800 > » 1900 > 8 19 
» 1200 + » 1600 > 5 — 
» 1600 > » 2000 > б 235 
» 2000 > » 2400 > « 50 
> 2400 > » 8900 » 10 = 
> 3200 > » 4000 » 12 50 
» 4000 > x 4800 > 15 — 
э 4800 > » 5600 = 17 50 
> 5600 » > 6400 » 20 — 
7 6400 > > EVO > A 


* 1200 > » 8000 » 25 — 

Nad 8000 zlr. od każdych 400 złr. opłaca się nad- 
wyzki po 1 złr. 25 ct. — ilość niedochodząca 400 vtr. 
nwazana Jost za całkowitą. 

Rachunki kupieckie do wysokości 10 zh. są wolne 
od oplaty stemplowéj; nad 10 alr. do 50 ah. mają miec 
stempel 1 et.; nad 50 ar. ma być stempel 5 et. Gdyby 
rachunek był spisany na kilku arkuszach, opłata powyż- 
sza przypada od każdego arkusza z osobna. 


a 


Moskal, co się z łapówek wzbogacił 
Począł hulać, a gdy wszystko stracił; 
Przyzwał djabła i rzekł mu: „Pasłysz brat 
Ty mój gałubczyk, nu ty mój swat! 
Dawaj dięgi a waźmi duszu!! 
Nu dawaj ja miet’ diegi muszu!!!* 
A djabel ше. — Gdy Moch napierał, 
‘zart milczał i zezem spozierał, 
I ramionami wzrusza. 


Wszak ona mi i tak nie uciecze“ 
I zniknął. 
(2 ludowych baśni). 


| oDRÓŻ PO | IEKLE. 
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Snilo mi sie — niech pan Bóg ten grzech mi odpusci, 
Śniło mi się, że byłem w piekielnej czeluści — 

A czeluść owa była zapchana takimi, 

Co obłudą ludzili wszystkich tu na ziemi. 


Siedzieli oni wszyscy rozwodząc swe żale, 

Jakby nie przymierzając w naszym kryminale — 

A kerkermajster, co miał nad nimi komendę, 

Był szlachcic: Prawdzic! — O ni kż ówić będ 
Był szlachcic: Prawdzic! nim także mówić będę. 


Wziąwszy od piekielnego Obergerichtsrata 
Passirschein, szedłem z tymże, gdzie więzienna krata. 
Prawdzic kartę przeczytał, wziął klucze i rzecze: 
„Chodź! „Piekło obłudników* pokażę ci czlecze.“ 


JUL, 


Weszlismy na korytarz — Prawdzic z drwiaca mina 
Rzekł: „Zaczniemy od hrabiów! — Ta była hrabiną!* 
I otworzył drzwi celi, gdzie w sąsiedztwie kotka 

Z księgami nabożeństwa siedziała dewotka. 


„Ta pani — rzecze Prawdzic — nie za to tu siedzi, 
Że za często lubila chodzić do spowiedzi, 

Pan Bóg ludziom wybacza takie nadużycia — 

Kto się wciąż brudzi, częściej potrzebuje mycia .. 


I nie za to tu siedzi, że była hrabiną — 

Miała ojca hrabiego, więc to nie jej wina, 
Jakkolwiek nie chwaliła się nigdy przed światem, 
Że była spokrewnioną przez matkę: z hałatem). 


I nie za to tu siedzi, że jej pudle, szpice, 
Miały kołdry, poduszki, suknie na ulice, 

Że do kotki, gdy była raz na katar chora, 
Specjalnego z Wiednia wołała doktora. 


Nie za to, że gdy umarł jej piesek w Meranie, 
Wiozła zwłoki do kraju i na karawanie, 

I pomnik postawiła mu za stówek za trzy — 
Pan Bóg na takie głupstwa pobłażliwie patrzy ... 


Ale tego przebaczyć nie mógł jej Jehowa: 

Ze skoro z takim zbytkiem swoje pieski chowa, 
Sługi głodem morzyła — na barlogu w kącie 
Sypiała służba polska — psy w łożkach na froncie! 


« 


p 


Rzekłem ci: „służba polska“ — bo widzisz ta pani 
Miała także i Niemców — a najmilszem dla niej 
Był prusak lub prusaczka! — ci dobrze się mieli, 


Nie brakło im pasztetów, win, z puchów pościeli. | 


Ich także obsługiwać jak piesków i kota 
Musiała (jak mawiali) „polnische holota“. 
Przytem pani ta była dla ubogich skapa, 
I dla tego po piekle dziś ta pani stąpa. 


Książek do nabożeństwa miewała bez liku 

I w kieszeni i w łóżku, w szafach, na stoliku, 
Tylko w sercu nie miała nabożeństwa wcale, 
Dla tego dziś w piekielnym siedzi kryminale. 


Miłość bliżaim u wszystkich przysięgała krzyży, 
A gardziła motłochem, że od niej stał niżej. 

Za ludzi miała tylko magnatów, magnatki, 

Dla tego siedzi w piekle po same łopatki. 


I siedzieć będzie tutaj już po wieczne czasy, 

We fałszywą pobożność strojna i atłasy, 

Pod któremi brud duszy i ciała się chowa — 
Dla takich przebaczenia już nie ma Jehowa.* 


Mówiącego hrabina dumnym okiem mierzy: 
„ldź, bo nie skończyłam jeszcze mych pacierzy“! 
I ukłękła — w lustrze poprawiając włoski, 
Jęła się głośno modlić z jakiejś książki włoskiej. 


Prawdzic splunął i idąc mówił: „ona wierzy, 

Że pan Bóg tych bezdusznych wysłucha pacierzy. 
Wciąż się modli i stroi, różuje i bieli, 

Pal ją sześć!* — i do drugiej wziął mnie z sobą celi. 


III. 


„Ти siedzi męzki znowu okaz hypokryty, 
Kontusz na nim był pański i pas słucki lity. 
Urodził się jak ona także karmazynem, 

Nos zadzierał do góry i pogardzał gminem. 


A choć rzadko naprzykrzał się Bogu w kościele, 
I rzadko się spowiadał i modlił nie wiele, 

W katolickim obozie był dowódzcą przecie, 
Broniąc wiary w reichsracie, w sejmie i w gazecie. 


I on co wiary w sercu swem nie miał піс а nic, 
Na innych za brak wiary srożył się bez granic, 

I wymyślał, każdego nazywał lajdakiem, 

Kto pod jego się nie chciał wysługiwać znakiem! 


Najuczciwszy, gdy nie z nim — był złym i wyrodkiem, 

Religja mu była nie celem lecz środkiem, | 
Używał jej w potrzebie jak chustki do nosa, | 
Dla tego go do piekeł strąciły niebiosa. x 


р” 


Nie próżnuje on w piekle — zakłada tu równie 

I armię zbawienia i krzyża warownie — 

Utrzymując, że pójdzie na czele tej kliki 

Zwalcza¢ „Djabla“, „Reformę* — psuć postępu szyki. 


Dla niego każdy człowiek był niczem był nulą 
Co nie był w towarzystwie Vincent a Paulo, 
Co nie prenumerował „Czasu“ i „Przeglądu“ 
Co nie oddał się caly na usługi rządu. 


Dla tego, że polując na rządowe łaski, 
Używał religji tylko jako maski, 

Że Chrystus był mu tylko: firma i narzędzie 
Dla tego pokutować teraz w piekle będzie.“ 


IV. 


— „А to jest — rzekł do innej prowadząc mnie celki 
Liberał, demokrata, trybun ludu wielki. 

Co zgromadzeń używał na swej chwały stopnie 

Myśląc, że swych zamiarów ambitnych tem dopnie. 


Walczył o prawa ludu, wymowy orężem 

A w domu był najgorszym i ojcem i mężem. 
Rodzicom biednym nie chciał poprawić ich losu, 
A dawał sumy duże dla sławy rozgłosu. 


Chwalił cnotę spartańską a szampany spijał — 
Na Katona pozował a z prawdą się mijał, 
Chwalil mierność a żądza wielkości go piekła, 
Dla tego go za kare posłano do piekla“. 
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— „A to kapłan spasiony i niezmiernie tłusty, 
Co lubiał chętnie jeździć na wszystkie odpusty, 
Gdzie gromy z kazalnicy rzucał na lud prosty : 
Że jest mało nabożny i że gwałci posty. 


Że na kościół nie daje tyle, ile trzeba. 

I dla tego go pan Bóg nie puści do nieba. — 
Sam zaś poszcząc obficie dostał niestrawności, 
A więc dla kuracji teraz w piekle gości* ! 


VI, 


— „Obok księdza tu siedzi elegantka stara, 

Ta łudzila świat także sobą co nie miara; 

Bo wszystko u niej było falsz, szych i obłuda” — 
Zęby, włosy i kibić — jako szkielet chuda! 


Brwi miała przyprawiane, farbowane lice, 
Mizdrzyła się do chłopców idąc przez ulice — 
I na sfabrykowana w ten sposób urode 
Lapalo się kiełbiki i karpiątka młode. 


Ыз 


A że miała salony, kucharza i ruble, 

Więc brała na to młodzież jako na lep wróble. 
I potem przepadała młódź przy examinie, 

Dla tego baba w piekle w seperatce ninie. 


Jej celka to istotna pracownia chemika — 

Pudry, farby, flakonik obok fakonika... 

Stroi się, bieli, czerni od samego гапа“. 

— Puknal — „Kto ќат?“ — „Ja Prawdzic!“ — „Jeszczem nie ubrana.“ 


VII, 


— ,Za nim sie ta maszkara we wszystko ubierze, 
Powiem panu — kto w drugim siedzi tu numerze: 
Siedzi tu jeden osioł — lecz osioł uczony, 
Bo ma dyplom doktorski i ksiąg miljony. 


Swiat długo pozorami uczoności łudził, 

Był nawet profesorem i słuchaczów nudził, 

Tak swemi wykładami, że zamiast morfiny 
Używano go potem w sprawach medycyny. 


Lecz, że umiał zachować mądrości pozory 
Zasiadt w todze, birecie, pomiędzy doxtory, 
I rozmajtych uczonych towarzystw był członkiem, 
Aż upolował żonę tem.. i był małżonkiem. 


Lecz, że filozoficzne brednie tylko płodził, 
Ze darmo brał pensję 1 młodzieży szkodził, 
Bo przez niego w nauce miała straty duże, 
Więc go tu osadzono na emeryturze! 


Patrz pan, śpi. —- Prawdzic krzyknal — uczony się zbudził, 
Chwycił księgę co prędzej — sądząc, że nas łudził 

I tak się w to udane zagłębił czytanie, 

Ze głuchym się pokazał na nasze wołanie. 


Próżno go Prawdzic trzęsie i trąca i szturka, 

Siedział jakby nie żywy dawszy w księgi nurka, 

Aż gdy Prawdzic zawołał: „Doktorze !* uczony 
Zerwał się — jakby dzwonek sznurkiem pociagniony... 


I zaczął filozofów wykładać systema: 

Со było — co jest — będzie — czego nie ma, 

O jaźni i wszechbycie aż Prawdzic wraz ze mną 
Usnął i spalim oba w dzień, jakby w noc ciemną! — 


ҮШ, 


Zbudziłem się na łóżku і w Prawdzica celi, 

Bo żołnierze nas śpiących za pijaków wzięli. 
I odniośli do izby. Prawdzic wstał i z bobu 
Począl kawę przyrządzać czarną dla nas obu. 


I kręcąc korbą młynka zasiadł w środku ławy... 
Potem rzekł: „Teraz słuchaj jezlis jest ciekawy 
Jak mnie los ciężko w życiu i smagał i chłostał, 
l za jakiem się winy tu do piekieł dostał. 
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Byłem szlachcic wojskowy, zagrożon ruina. 
Mimo to co rok z Węgier sprowadzałem wino, 
Cugowem trzymał konie, sprawiałem bankiety, 
Za grosze pożyczane od Mośka niestety! 


Im większa była bieda, tem ja żyłem szumniéj.. 
Napróżno przestrzegali sąsiedzi rozumni — 
Putałem aż komornik zabrał wieś i statki, 
I szlachcic siadł na bruku a z nim jego dziatki. 


Chciałem dla nich pracować choćby nawet w biórze, 

Choć to rzemiosło wstrętne szlacheckiej naturze. 

Lęcz szło mi jak z kamienia — gdzie tknąć — gdzie się ruszę, 
Wszędzie dają odprawę i z kwitkiem pójść muszę. 


Aż ktoś mi rzekł: „posadę dostaniesz pewnikiem 
Lecz się pokłoń stańczykom i zostań stanczykiem* ! 
Cóż robić było, skoro ubóstwo mnie gniotło, 
Przystałem do tych błaznów i byłem ich miotta! 


Gdzie tylko trzeba było — ich wola mnie niosła, 
Czy przeforsować wybór stańczyka na posła, 
Czy usunąć im z drogi tego, co im szkodził, 
Wszędzie mnie posyłano, jam czernił, jam godził. 


Żem nabył wprawy w piórze, miał znajomość w świecie, 
Więc mnie też używano w pismach i w gazecie 

I dawano za arkusz mi zlotych czterdzieści, 

Abym jednych szkalował, drugich stawiał w cześci. 


Pisałem nekrologi i pochwały gogom, 

Których nie warto było tylko kopnąć nogą... 
Wiedziałem, że to podle, lecz cóż było robić, 
Gdy uczciwie niczego nie mogłem się dobić! 


Robiłem to dla żony — robiłem dla dziecka, 

Ale żonę zabrała wkrótce śmierć zdradziecka, 

A syn z paniczykami przestając — wnet z szykiem 
Zmarnował się, lampartem został rozpustnikiem. 


A mnie w tę za obłudę wsadzono pieczarę, 

Lecz pan Bóg widząc skruchę, złagodził mi karę, 
Wszystkich tu obłudników oddał mi pod strażę — 
Chodź pan, to panu więcej jeszcze ich pokażę.“ 


Chciałem się od wędrówki dalszej z nim wyprosić, 

Bo miałem już obłudy tej przykładów dosyć. 

Gdy w tem ruszył ktoś klamką — to był mój służący 
I ja się obudziłem do kawy gorącćj. 
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Mylisz się wielce szanowny czytelniku, że 
jak tego Kalendarz Djabelski zdaje się wyma- 
gać, dotknę strun wesołych. Owszem, pióro moje 
chciałbym we łzach umaczać, chciałbym opo- 
wiadanie przepełnić westchnieniami, a nawet 
gdzieniegdzie wpleść w nie jęk rzewny. Со mnie 
tak żałośnie usposobiło? Czy doznałem jakiego 
zawodu, czy przeliczyłem się w nadziejach i ma- 
rzeniach? Bynajmnićj ! 

Przyczyna jest o wiele prostszą. Zeszto sie 
u mnie właśnie dzis wieczorem na herbacie 
dwóch przyjaciół, którzy jak ja, postanowili uro- 
zmaicić karnawałowe trudy tym miłym wypo- 
czynkiem. 

Rozmowa z początku dotykała spraw oboję- 
tnych, ale kiedy późno już w nocy pękła bu- 
telczyna, rozwiązały się przy niej języki, więcej 
zajmujący obicrajac sobie przedmiot, do przyja- 
cielskich wynurzeń. 

Pierwszy począł prawić mój kolega biórowy 
Jan Mazgajski. Westehnat on ciężko, puścił pare 
kłębów dymn, a kiedy zapytaliśmy go o przy- 
czynę, taką dał odpowiedź: 

— Przyszło mi na myśl wspomnienie z lat 
młodzieńczych. Dobre to były czasy, ale też wiele 
przyniosły goryczy. Szczególnie jeden wypadek 
na długo utkwił mi w pamięci. 

— Cóz takiego ? 

— Miłość, nieszczęśliwa miłość. Posłuchaj- 
cie. Miałem już w kieszeni dekret na urzędnika, 
a że młode serce trudno trzymać na uwięzi, 
przeto postanowiłem mu dać folge. 

Niedługo trwały moje poszukiwania za przed- 
miotem godnym miłości. 

Ujrzałem Zosię pierwszy raz na balu. Pro- 
mieniała niezwykłym urokiem. W lekkiej, po- 
wiewnej sukience, z odsłoniętą szyjką, Sniezne- 
mi ramionami, odrazu zwróciła na siebie moją 
uwagę. 

— „To ona, powiedziałem sobie, ona, która 
musi zostąć moją. Ją będę kochał i nawzajem 
pozyskać sobie muszę miłość. Od tego celu nie 
mnie nie zdoła odwiesé*. 

Kazałem się pannie przedstawić, zostałem 
grzecznie przez nią przyjęty i — wszystko było 
dobrze. 


Die 


Tylko z nią tańczyłem; pomijając regułę 
etykiety, towarzyszyłem pięknej tancerce bez 
ustanku tak, że wszystkim wpadło to w oczy. 
Kilku kolegów szepneto mi na ucho w prze- 


chodzie: „Już się zadurzyłeś 1* — „Postradates 

serce !*, a jeden powiedział mi nawet, że osza- 

lałem — ale cóż to wszystko mnie mogło ob- 
u > 


chodzić? Wpatrzony w jej cudowne oczy, wsłu- 
chany w pieszezotliwy dźwięk jej głosu, dozna- 
wałem przedsmaku nieba.... 

Niestety, wszystko ma swój koniec: — bal 
także. Nazajutrz w połndnie pojechałem do jej 
domu i przedstawiłem się formalnie : skutek był 
taki, że pozwolono mi bywać, a nawet zapro- 
szono do odwiedzań. 

Korzystałem z tej uprzejmości kilka razy. 
Szezęście moje nie da się z niczem porównać. 
Ale nie było ono także wolne od pewnej przy- 
krości. Zwykle podczas moich wizyt wciskał sie 
do salonu kot, wielki, biały kot. Brrr! na samo 
wspomnienie przechodzą mnie dreszcze. Wiecie, 
że mam dziwny wstręt do tych stworzeń. Mu- 
siałem nadludzkiej użyć mocy, aby się prze- 
zwyciężyć i me pokazać po sobie, jakie prze- 
chodzę tortury. Przypadek zdradził w końcu 
starannie ukrywaną tajemnicę. Raz „Macius“ 
(tak nazywał się biały ulubieniec Zosi), prze- 
mknął tuż koło mnie tak, że siercią otarł sie 
o moje kolana. Skoczyłem, jak oparzony. Ogólne 
zdziwienie! Wszyscy pytają, co mi się stało? 
Niepodobna było zmysiad; musiałem wyznać 
całą gorzka prawdę. Odtąd kota nie widziałem 
w salonie. 

Po trzech miesiącach, w których stopniowo 
coraz częściej odwiedzałem dom państwa N., 
widząc, że wszyscy mi sprzyjają, uczyniłem krok 
stanowczy : oświadczyłem się. Rodzice mej naj- 
droższej dali mi bezwzględnie przychylną odpo- 
wiedź. Jednakowoż nie tak panna. Zarumieniona 
po uszy, kiedy jej powiedziałem: „Kocham pa- 
nią!* podała mi rączkę i szepnęła: „Ja 
podzielam pańskie uczucia !“ 

Siódme niebo otwarło mi w tej chwili swe 
przybytki. Doprawdy, w raju nie mógłbym być 
szczęśliwszy, jak przy boku tej ślicznej, zaru- 
mienionej dziewczyny, mówiącej mi: „Kocham 
pana wzajemnie !* 


Ale upojenie trwało niedługo. Wyrwała mi 
rączkę z uścisku i ciągle jeszcze mając w zic- 
mię utkwione oczy, tak mówiła dalej: 

— Jeden warunek muszę postawić... 

— 0, pani! chociażby tysiąc, wszystkim się 
poddam! 

— Nie, tak okrutną nie potrafiłabym być 
względem nikogo, u najmniej względem pana. 
Powtarzam, że postawię tylko jeden warunek. 
Przywiązałam sie do pewnej istoty catem ser- 
cem, i tylko w takim razie mogłabym panu 
oddać rękę, jeśli pozwolisz, abym i nadal ży- 
wila to uczucie. 

— A więc pani kochasz Коро innego, prócz 
mnie ? 

— Kocham „Maciusia!“ 

Grom z jasnego nicba nie byłby mnie sro- 
żej przeraził. 

— Hm, szepnąłem, jeśli to konieczne... 

— Co więcej: ponieważ przyjaciele moi, 
winni być pańskimi przyjaciółmi, więc proszę, 
abyś pan także go pokochał! 

— Kiedy bo... dlaczegoż nie... ale widzi 
pani... ja... kotów... znieść nie mogę. 

— Od czegóź silna wola i... miłość? Da- 
wniej, kobiety kładły za warunek swym uko- 
chanym, by na dowód miłości przynieśli im.... 
krokodyla. Ja żądam tylko, abyś się pan przy- 
zwyczaił do kota. 

Postanowiliśmy, że będę się stopniowo do 
niego przyzwyczajał. 

Podczas pierwszej po oświadczynach wizyty, 
kot znajdywał się jaż znowu w pokoju, ale le- 
zat pod drzwiami tak, że nie zwracałem nań 
uwagi, zachwycony moją najdrozsza. 

Z próby tej wyszedłem zupełnie zadowolony. 

Kiedy w dwa dni później poszedłem znowu 
na pogawędkę, zastałem już kota obok fotelu 
narzeczonej. Lizat sie i miauezał okropnie. Tym 
razem przyjemność odwiedzin zmalała, bo ciągle 
przechodziło mnie mrowie. Ale jakoś dotrzyma- 
łem placu. 

Trzecim razem juź u wchodu porwały mnie 
dreszcze. Maciuś wypoczywał na kolanach mej 
narzeczonej. Tylko z największą trwogą zdoła- 
łem obok niej zająć miejsce. 

— Widzisz pan przecież poczęła, że to znowu 
nie jest tak straszne, jak ci się zdawało. 

— Przy tobie pani — wybąknałem, drżąc 
na całem ciele. 

— Zresztą nie pojmuję, dlaczego masz pan 
uienawidzieć tak lubego stworzenia. Popatrz się. 
jaki on piękny. A jaki miękki włos ma! Proszę 
wziąć go tylko do ręki.... 
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Doznatem teraz tego samego wrazenia, jak 
człowiek, którego chcą strącić ze skały w prze- 
paść. 

— Może... moze przyszłym razem.... 
buję! jąkałem się. 

— Ale ja pana tak proszę, jak mnie kochasz... 

I z filuternym uśmiechem na ustach podała 
mi białego wroga. 

Ledwie dotknąłem go, po wszystkich moich 
nerwach przebiegł dziwny prąd, podobny w skut- 
kach do prądu elektrycznego. Krew uderzyła 
mi do głowy, oddech zamarł w piersiach, ręczę, 
że nawet serce bić przestało. 

Nie wiem, co nastąpiło potem. Przypominam 
tylko sobie, że coś ciężkiego upadło na ziemię, 
że to coś zamruczało szatańskim głosem, że por- 
wałem za kapelusz i znalazłem sie, sam nie 
wiedząc, jakim sposobem, na ulicy. Dopiero pod 
wpływem świeżego powietrza zmysły moje od- 
zyskały zamarłą władzę. Odtąd już nigdy nie 
pokazałem się u narzeczonej. Kochałem ją nad 
życie, ale zaraz nazajutrz przez posłańca zwró- 
ciłem piorścionek, dołączyłem list z wyjaśnie- 
niem powodów. 

Tak to przez kota miłość moja stała się nie- 
szczęśliwą. Pazury „Maciusia“ wpity się w moje 
serce i przez długi czas nie mogłem zagoić ran 
stąd powstałych.... 

Po tem opowiadaniu p. Jan Mazgajski za- 
palił cygaro i marzycielsko utkwił wdal swe 
spojrzenie... 


spró- 
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— Eh, ozwał się drugi mój gość p. Józef 
Pantofelkiewiez, niezem to w porównaniu z nie- 
szczęśliwą miłością, której skutki dotąd ciągle 
mi się dają odczuwać. 

Było to także na balu, kiedy Wandę pozna- 
łem. Jeżeli ty, Jasiu, pozwoliłeś sobie unosić się 
nad pięknością twej ukochanej, to i mnie przy- 
służa do tego prawo. Bo też rzeczywiście Wanda 
była prześliczną. Wyobraźcie sobie panienkę, 
o różowej, regularnej twarzyezce, o jasno- nie- 
bieskich oczach i ciemnych, prawie czarnych 
włosach (co za powabne przeciwieństwo !), o zgra- 
bnej figurce, drobnej rączee i drobnej nóżce: 
wlejeie w tę istotę anielsko-łagodne usposoblo- 
nie, melancholijny nastrój i uczuciowość, a do- 
piero pojmiecie jak łatwą było rzeczą popaść 
w sidła tak uroczej rusałki. 

Co tu długo mówić! Zakochałem się w niej 
po uszy! Nie mogłem ani na chwilę przestać 
myśleć o niej. Jej powabna postać ciągle pro- 
mieniała w mej duszy. 


Mier". 
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Miłosne me dzieje potoczyły się zwykłym 
torem. Na szezęście Wanda nie posiadała za- 
dnego kota, a gdyby nawet tak było, mnie on 
nie zdołałby odstraszyć, bo nie czuję najmniej- 
szej odrazy do tych stworzeń. Wprawdzie Wanda 
grała trochę za wiele na fortepianie, ale pocie- 
szałem się tem, że zostawszy mężatką, da pokój 
trelom. 

Koniec końcem poprosiłem о rekę i zostałem 
przyjęty. 

Dotąd wszystko dobrze. 

W cztery miesiące po zaręczynach miało się 
odbyć nasze wesele. Teraz dopiero zdarzył się 
wypadek, z którego poznacie, jak nieszczęśliwa 
była moja miłość. 
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— (zy Wanda umarła ? 

Uchowaj Boże! 

— Więc pewnie.... sprzeniewierzyła się to- 
w ostatniej chwili ? 

— Gdybyz! Ale tak nie było. To właśnie 
najgorsze, że nie. Wyszła ona za mnie, bo Wanda 
nie kto inny, jest jeno moją żoną. 

— Jak to? zapytuł zdumiony Mazgajski, 
zrywając się ze stołka, zostałeś przyjęty, nie 
spotkałeś przy niej żadnego kota, wesele wasze 
się odbyło... Więc co właściwie mam poczytać 
za nieszczęśliwy koniec miłości ? 

— Ach, mój kochany, twoja narzeczona 
miata tylko kota, zaś żona moja. sama jest ko- 
tem. Gdybyś wiedział, eo za pazurki posiada! 

Albin. 
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EPIGRAMY. 
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ll- 
Przyczyna. 


— „Ach, pańskie rysy są tak kobiece!“ 

— „Przyczyną zaraz pani wyświecą...* 

— „Jakaż? Tryb życia ?"— „Ach. nie to, nie to! 
Lecz moja matka była... kobietą!* 


2: 
Osobliwe! 


Osobliwa rzecz zaiste 

] ze względów sensu zdrożna: 
Dziewczynę zwiemy zgubioną, 
Gdy ją zawsze znaleść można! 


3. 
Ubóstwo. 


Ach. okropna rzecz nbóstwo!... 
Jakże w nim przykrości mnóstwo! 
Niech kto da mi sto tysięcy — 
Co: sto? Dziesięć razy więcej, 

I niech każe biedę znosić — 
Będzie mnie napróżno prosić. 


4. 
Stara baba. 


Niech wszystkie bóstwa mnie od tego strzegą, 
Bym w obec żony: wolę miał zbyt słabą... 
Zła, stara baba — ale nic gorszego 

Po nad mężczyznę, co jest: starą babą! 


б. 
Pessymistycznie ale praktycznie. 


Myślę o każdym jak najgorzej, 

No, i о sobie myślę źle — 

A nigdy myśl mnie ta nie trwoży : 
Abym przypadkiem nie byl w błądzić; 
Bo chloé dochodze prawdy wszędzie. 
Czym się gdzie zawiódł? Dotąd nie! 


6. 
Zgodne małżeństwo. 


Zgodniejsze malżeństwo nie jest mi znajomem 
Nigdy gniew nie wpłynął na ich dwojga lice: 
Ona (praczka) pierze caly dzień za domem. 
On (stróż) calą nockg czuwa przy fabryce! 
Djablik. 
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W CHAŁUPIE 


Dajcie no mi matulu fartucha to se nosa шіге... 
A idzies ty prec ślachcicu! widzicie go! dom jo ci się na pana kieruwać! 
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A WIEC POSŁUCHAJ 


Rzuć bracie pióro! — Pożal się Boze, 
Myśl wypowiadać otwarcie — śmiało ! 
Coz dziś myśl zacna sama pomoże, 

Gdy dawnych ludzi nie stało! 
Dawniej — nieść słowo, śród ludzi tłumu 
To całkiem inna, niż dziś, rzecz była, 
Cay to do serca, czy do rozumu, 

Zacna myśl, zawsze tralila! 
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О! bo ci ludzie, dawniejszej daty. 
Wolę — jak miecza stal — mieli twarda ; 
Serca szlachetnem czuciem bogate, 

Za podłość — placiły wzgardą! 


Dziś propaganda. w piśmie czy w słowie, 

Nie wiele przynieść korzyści wstanie ; 

Gdzie cynizm w sercach, a tylko w głowie, 
(ieszeft, na pierwszym jest planie! 


Dawniej kraj własny i sejm był własny, 
I szabla w ręku — i krew i zdrowie — 
Uczciwe serca i pogląd jasny — 

1 zacną duszę, mieli ojcowie! 


Dziś! ni do korda — ni to do rady! 

Duch ojców, w nich już skarlał pomału... 

Ni to dawniejszej werwy — ni swady... 
Ni dawniejszego zapału! 


Gardza ojezystą sprawą i rola — 

Brak dawnych ludzi śród naszej ziemi! 

Serwilizm skuł ich ciężką niewolą... 
Więc cóż poradzisz dziś z niemi! 


Inaczej — ojeów, pod ich kontuszem, 

Bily tam serca w piersi ognistej; 

Z jaką też werwą 1 animuszem, 
Umieli bronić sprawy ojczystej ! 


Dyplomatyczne tam ceregiele, 
Wstrzymać ich w niczem vie były wstanie, 
1 ognia skrzesać wnet w karabelę, 

Każdy był gotów Mosanie! 
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MAM PROJEKT NOWY. 
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Dziś! dyplomatów kraj tylko rodzi. 

Każdy z nich — wielkim prawa Doktorem. 

W ojczystej sprawie — z placu uchodzi, 
Dyplomatycznie — z honorem! 


А młódź! — w niej tylko. chyba przy winie, 

Dojrzysz animusz. zapał i żądze... 

By módz po pańsku — przegrać w kasynie, 
Wzięte u żyda pieniądze! 


Tych to więc ludzi — dzisiejszej daty — 
Gdybym mógł, myśl mą, wnetbym w czyn weielil ! 
Wszystkich do jednej пари barmaty, 

Z niej — Bismarkowi w leb strzelił! = 


Wmówié w nich, nie brak mi dzis ochoty, 

By do harmaty sami wleść chcieli ; 

Wnet by kraj odżył bez tej hołoty... 
Bismarka diabli by wzięli! 


Ja im to mówię — lecz po ich minach, 

Widzę — iż pojąć nie wstanie, 

Wolą się nawet zgrywać w kasynach, 
Niż leść w harmatę Mosanie! 


A więc posłuchaj — mam projekt nowy! 

Twój spryt, niech myśl mą oceni! 

Wmiast propagandy — plan juz gotowy, 
Noszę — w surduta kieszeni. 


Dłoń w dloń z Bismarkiem. eram Wallenroda! 

Bo Stańczyk dobrej natury, 

Zawsze poslucha — (to jest ich moda) 
Befelu! co idzie z góry! 


Z Wiedniem w konszachtach, rzecz zatem prosta, 

Przy tej ich stronie dodatniej — 

Gdy nakaz z Wiednia przyszle starosta — 
Wlezą do dziury harmatniej! 


A gdy w nią będzie legó już ostatni. 
Lontem przezegnam ich szczerze! I 
Więc gdy usłyszysz strzał mój harmatni... 
Mów za Bismarka pacierze! 
Maczuga. 
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U BRAUT NIEBIOS 


FRAGMENT SCENICZNY. 


(Jegomość w gronostajowym płaszczu naciska guzik elektryczny — w sieni niebios sty ychać dzwonienie — 
następnie szłapanie pantofli i mruczenie — ро chwili ukazuje się w okienku głowa Św. Piotra). 


Św. Piotr. Któż tam znown? 
— Ja. 
Co za ja? 

— Ludwik II król bawarski. Proszę wpun- 
Scic. 

— (0? Takiego utracyjusza ? Nigdy, prze- 
nigdy. Ta to ty kochasiu narobiles tam dlu- 
gów tyle, że strach. I żeby to przynajmniej 
na kościoly, klasztory — no, to nie mówię — ale 


na aktorki, baletnice ! 
To mój ojciec. 

— A ty ma coś się zruinował ? 

— Cliciafem poetyczne marzenia moje urze- 
czywistnić. Budowalem teatry, palace, zamki, 
zakładałem wspaniale ogrody, które mogły 
rywalizować z waszemi niebiańskiemi, o któ- 
rych poeci nam piszą. 

— Koniec końców bytes utracyjuszem — 
miales dlugi. 

-- A któż ich na świecie dziś nie ma ? Ja 
myślę, że i u was jest tak samo jeźli królewskie 
miewacie zachcianki. Z resztą jam zaciagal dłu- 
gi na budowy. które dziś wzbudzają podziw 
wszystkich. 

— No, ale ty biedaku miałeś fiksum, chcieli 
cię do czubków zapakować — jakże cię tu wpu- 
ścić do nieba, będziesz nam robił awantury. 
My tn тату wprawdzie dosyć maniaków, ale 
oni cierpią na maniam rellgiosam, a ten ro- 
dzaj waryjacyi jest tolerowanym w niebie. Ty 


jednak. — 


— Jestem przy najlepszych zmysłach, cał- 
kiem zdrów na umyśle. — Musicie tu mieć 
pewnie jakich lekarzy, poddam się ich sądowi. 
niech oni orzekną czym waryjat. 

— A jednak targnyles się na własne ży cie 
i na е" jeszcze biedaka. Jesteś 
samobójcą i zabójcą — dla takich tylko pieklo. 
Co? Ja sumobójcą — ja zbójcą ? 
Tak piszą wszystkie gazety. Mialożby 
to być nieprawdą ? 

— Klamstwo wierutne. 

— Uzytatem to w krakowskim „Ozasie*. 

— Ależ nie prawda! To mnie mordowano. 
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— Co ty gadasz człowieku. Waryjacyja 
cię EPE 
To nie waryjacyja. Posluchaj — (na= 


"08 się do ucha Sw. Piotra i coś mu szepcze). 
= Rany boskie, co ty mi gadasz czlowieku. 
Jeżeli to wszystko prawda. 

— Najświętsza prawda. Weźcie morderców 
moich po śmierci na pytki a wyśpiewają wam 
tę tajemnicę. 

— I z czyjegóż rozkazu oni to zrobili. 

— Z rozkazu tego, który (machyla się znowu 
do ucha Sw. Piotra i ssepcse po cichu). 

— A to infamis! lotr summo gradu. Były 
tu już na niego różne skargi. Czek; kaj, dam ja 
mu bobu. Hej, jest tam ktory (klaszcze w ręce). 

Anioł Gabryjel (zlaiując z obłoków). Оо 
proszę ? 

— Mój Gabryelu — zaprowadz tego pana 
do apartamentów niebieskich — do tego po- 
koju, cośmy to dla Battenberga przygotowali, 
gdy byl w takich opałach, (zwracając się do 
Ludwika 11). Yy znałeś Battenberga ? 

— Slyszatem o nim wiele. Chciano go po- 
dobno tak samo jak mnie na ten świat wy- 
prawić. ale się nie udalo. 

— A nie udało się — sprytny chlop — wy- 
migal się huncwotom. — Weź Gabryelku tego 
pana pod numer 1664891. 

— Dobrze, proszą. 

— Dad mu świeżą pościel, wikt jak się 
patrzy, wszelkie wygody. Rozumiesz ? 
Rozumiem, prosze. 

— Ale, ale, trzeba zaraz pchnąć do Lu- 
cypera sztafetę, żeby kazał wyreperować Ma- 
dejowe łoże, nawbijać kilka tuzinów nowych 
gwoździ, wysmarować siarką 1 dynamitem. 
Dobrze, proszę. 

Tylko zaraz. 

Zaraz, proszę. 

Nad łóżkiem dać książęcą koronę z cyfrą 
В. — Dostanie cięgi ze wszystkiemi honorami, 
jakie mu się należą. Tylko daj znać niech Lu- 
cyper się spieszy, bo nie za długo już dostanie 
tego gościa. 
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z. CRA SO VIE O) Wee LAO SI TE GO: 
Gawęda stara — ale jaru, 
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SZEWC STARUSZEK. 
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"W rynku miasta pewnego, wśród różnych kup Śmieci, 
Siedział stary budynek, jak, olbrzym wśród dzieci! 
Pod wieżycą był ganek krzywy, pogarbiony, 
Na którym siadywaly 1 kawki i wrony. 
Gmach ten tyle: poważny miał ratusza miano... 
Z ganku według zwyczaju, tuba zwoływano 
Tak wyznawców Mojżesza, jak i katolików, 
Jeśli jakie edykta wydał sąd Ławników. 
Prócz tego winien trębacz każdego poranku, 
Różne pieśni. nabożne wytrębywać z ganku, 
Oraz głosić godziny dla wygody miasta. — 
Była to fundacya jeszcze z czasów Piasta, 
Według k.ronik miejscowych szewca Bartłomieja, 
Który miał za poradą brata kołodzieja, 
Jeden Ważny warunek włożyć w testamencie, 
(Warunek przez mieszkańców szanowany święcie) 
By na godność trębacza mieli przywileje 
Tylko szewcy — a w braku szewców: kołodzieje! — 
27 tych więc przyczyn i wówczas, jak się domyslicie, 
Szewc poważnie panował na ratusza szczycie... 
Lecz szewc, o którym mówię, do ręki nie wzialby 
Za Zatine skarby Świata urzędowej trąby ; 
A navret o tę godność nie bylby się starał, 
Gdyby: go, jak sam mówił: Bóg żoną nie skarał, 
Która czując w swóm sercu żyłki muzykalne, 
A w dluszy do pijaństwa chęci kapitalne, 
'Twierd:zjłą, że trębaczem najsławniejszym będzie. — 
e zaś tylko męzczyzna mógł być na urzędzie, 
Trzeszcz'ąłą mu za uchem, gdy zmarł trębacz stary, 
By wnió.s] według zwyczaju podanie do fary. — 
Postąć chuda, wyniosła, jako słup milowy, 
Nos potęż nie jaskrawy, pod okiem podkowy, 
Głos z pijaństwa ochrypły — wzrok iskrzący, buty, 
Były główne: znamiona tej ważnej figury! 


Mówię ważnej figury — bo w naszej gawędzie, 
Ta kobieta największym bohatyrem będzie. Р 
Dla niej tylko szewc Szymon, јак to sam dowodził, 
By się z szponów djablicy trochę oswobodził, 
O ten zaszczyt się starał, — Gdy został trębaczem — 
— „Trąbże dobrze kochanko* — rzekł do żony z płaczem, 
Żebyś mi znowu wstydu w mieście nie przyniosła.* 
„Pilnuj lepiej swojego, niż mego rzemiosła, 
Ja trąbieniem potrafię zadziwić Świat caly“ ! 
Odrzekła połow'a pewna swojej chwały. р 
Staruszek stuii! uszy, do kata się zwrócił, 
„Pod Twą świętą opieke* -- pod nosem zanucil, 
Potem zażył tabaki i mie chcąc jej gniewać, 
Siadł cicho do roboty 1 chciał dalej śpiewać: 
„Na lwa srogiego siądziesz* — lecz spojrzawszy z boku 
Na swoją polowice — w smutnych myśli toku 
Pomylił się, wyrzekłszy miast, na lwa: „na zone“. 
Gdy się spostrzegł: tfu! splunął trzy razy na stronę — 
„W Imię Ojca i Syna, czy mię bies opętał? 
„Так umiem doskonale i lwam przepamiętał.* — 
Azeby się przekonać, czy djabla pokusa, 
Spłatała mu w modlitwie takiego psikusa, 
Zaczął śpiewać na nowo, by się oprzeć «emu. 
„Kto się szczerze w opiekę podda panu swemu.* — 
k Spiewał ciągle nieborak nie postrzegłszy wcale, 
Ze pani Trebaczowa rozmarzona w chwale 
Wyszła z domu oddawna z miną uroczystą, 
Ażeby się poradzić z panem organistą, 
Który sobie najczęściej bywal naprzeciwko, 
Kedy miało być lepsze niż ‘Gielniowskie piwko! — 
Tam po stracie małżonki u starego Szmula, ` 
Jak mógł tylko, zalewal gryzacego mula. — 
Nasza Jejmosé majstrowa żyła z nim w przyjaźni... 
Jakoś gdy go widziała życie biegło raźniej, 
Zwłaszcza, że tej przyjaźni bardzo stare związki 
Wkdadały na Macieja różne obowiazki. 
Tak na przykład pogodzić częstą w stadle zwadę, 
Dać staremu w niejednem przyjacielską radę: 
By nie był niepotrzebnie w kopyt kanonadzie, 
Co lubiła najczęściej kiedy spać się kładzie. 
Różne w różnych wypadkach wskazywał prawidła, 
Gdy Szymona wziąć raczył w opiekuńcze skrzydła, 
A każde jego slowo szło na wagę złota. 
Bo była w owem mieście jedna wielka cnota: 
Twierdzono, że po księdzu na świat Boży caly, 
Nad Maćka organistę, nie ma tęższej pały. — 
i Pan Maciej byl zas tyle człowiekiem rozumnym 
Ze go wcale ta sława nie czyniła dumnym. 
Owszem jako filozof lubił w każdym szynku, 
Usiadłszy po za stołem przy miodzie lub winku, 
Dowodzić dla nauki zacnych fundatorów. 
Пе w piekle aniołów, a w niebie potworów. 
Raz nawet jak wieść niesie Diogenes nowy, 
Dla większej wzgardy Świata był wstąpić gotowy 


Do beczki pełnej miodu — gdyby ktoś z przytomnych 
Chciał koszta zaspokoić jego życzeń skromnych. 

Ale zacni słuchacze lękając się szwanku, 

Rzekli: „Miły Macieju top się lepiej w dzbanku!* 

W chwili. o której mówię — u starego Szmula, 
Tylko jeden pan Maciej z garncówkami hula! 

l gdy właśnie Szmulowi podlug ksiąg dowodzi, 
Ze Messyasz żydowski na morzu się zrodzi 

Z wielkiej główki czosnyku, co z głębin wyrasta; 
A gdy żydzi wybiegną z każdej wsi i miasta, 
Ażeby go uściskać, tak ich bies omami, 

Ze wszyscy do jednego potopią się sami... 

Drzwi się z trzaskiem otwarły i z podpartym bokiem 
Weszła pani szewcowa tryumfalnym krokiem, 

A stanąwszy przy stole jako piramida 

„Garniec miodu twardego* — krzyknęła do żyda. 
Na tak ważny argument Szmul zakręcil brody 

I pobiegł do piwnicy. aż trzeszczały schody. 

Organista wnet przysiadł — Slipieta przymróżył 
I zacnej fundatorce coś z cicha wynurzył. 

A gdy Szmul lubym trunkiem ponapełniał szklanki, 
Zawołał dzielny rycerz do pięknej bogdanki: 

— „Kochajmy się kumosko!* — „Do ostatniej chwili“ 
Odrzekła rozczulona i w szklanki trącili. 

Przy następnej kolejce Maciej: „wiwat“! ryknal, 
Garniec do warg przytulił i miód do dna zniknął. 

— „A to śliczną nowinę gada mi kumoska; 
Trebaczowa! to więcej niż pani krakowska!* — 

W pośród życzeń, ukłonów, oświadczeń pomocy, 
Odchodził szczodrze miodek, aż do późnej nocy. 
Nareszcie organista mocno podchmielony, 

Okazał wielką tkliwosé względem szewca żony, 
Odprowadził albowiem bezprzytomną prawie 
Pod same drzwi mieszkania i złożył na ławie! 


IT: 
TREBACZOWA. 


W dni pare szewc staruszek mimo narzekania 

Musiał sig do nowego przenosić mieszkania. — 
Trudno zawsze z początku grać na instrumencie. 

Trębaczowa choć miała porządne zadęcie, 

'Takie jednak okropne wyrabiała trele, 

Że drżeli z przerażenia cni obywatele. — 

Wszelkie jednak talenta krztałcą się przez wprawę. 

Niedługo Szymonowa wzrosła w wielką sławę. 
Ponieważ na tej wieży nie było zegaru, 

Według wcale nowego poczęła wymiaru 

Uwiadamiać mieszkańców o godzinnej porze. 

Jak tylko czuła zaschłość lub zmianę w humorze 
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Wiedziała, że trąbienia jest już znak niemylny. 
Więc natychmiast z powagą, jak urzędnik pilny, 
Schodziła do szynkowni, co na dole była. 
A kiedy zaschłe gardło trochę odwilżyła, 
Wracała do czynności mając to na względzie, 
Że tylko z łaski trąby można słynąć wszędzie. 
Często humor Jejmości tak się rozkomosił, 
Że co kwadrans godzinę punktualnie głosił. 
Gdy dziesiąta wypadła z takiego rachunku, 
Szymonowa wśród brzęczeń ratusznego dzwonku 
Błysnąwszy na wieżycy rubinowym nosem, 
Chrypliwym od pijaństwa zaryczała głosem: 

„Już dziesiąta na zegarze, 

Strzeżcie domów gospodarze, 

Gaście ogień po wieczerzy, 

Juz do łóżka iść należy !* 
Na ten odgłos choć wszyscy przyczyny nie zgadli, 
Dla czego dzień tak krótki do łóżka się kładli! 
A jeśli ktoś, zawołał, niby mędrsza głowa — 
„Cóż znowu, oszalała dzisiaj Trebaczowa? 
„Dziesiątą wydzwoniła, choć słońce wysoko.“ 
— „Во dziesiąta być musi“ — westchnąwszy głęboko 
Odrzekł to ten, to tamten i do łóżka spieszył, 
Aby przeciw przepisom zwątpieniem nie zgrzeszył. 
Umyślnieśmy te dziwy przytoczyć musieli 
Na dowód, że w umysły cnych obywateli 
Wpoiła Trębaczowa opinję gruntowną: 
Że jest dużo rozumną chociąż małomowną. 

Tak lata upływały, a z każdym dniem prawie 
Trębaczowa w głośniejszej zasypiała sławie. 
Nareszcie po Macieju ta groźna niewiasta, 
Wkrótce była wyrocznią dla całego miasta. 


UL 
MASZYNISTA TEATRALNY. 


Вуїо to w owe czasy, kiedy dialogi 

Poczely sie wykradac za klasztorne progi. 
Przerodzone w krztalt nowy, jak z poczwar motylc, 
Blysnely w ziemiach Polski w pelnej Zycia sile; 

A czujac, ze dla skrzydel nie ma Zadnej ciesni 
Wydarlszy się raz z więzów jak z zbutwiałej pleśni, 
Niby młode orliki biegły w przestwór mglisty! 
Apostołowie sceny, po drodze ciernisty 

Szli śmiało bez znużenia ufni w moc swej wiary, 
A niosąc na ołtarze tysiączne ofiary, 

Głosili słowo prawdy tej świętej mistrzyni, 

Co ducha wykrztałcając ludzi ludźmi czyni. 
Szczupłe ich towarzystwa, które lud z ciemnoty 
Przezwał czarownikami — szły pełne ochoty 


>. 
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Niezmordowana noga w serc bratnich pustynie, £ 
Zakładać swej nauki zbawienne świątynie. | 
Właśnie jedno z takowych na początku zimy 
Zjawiło się w miasteczku, o którem mówimy. 
Nie mając stósownego na teatr budynku, 
Wystawili obszerną arenę na rynku! — 
A ponieważ artyści podejrzenie mieli, 
Że nikt czytać nie umie z cnych obywateli, 
Więc ustnie ogłosili zbiegłym przy arenie, 
Ze w niedzielę wieczorem będzie przedstawienie. 
Z początku szło pomyślnie, mieszkańcy ciekawi, | 
Co takiego ta buda ich oku przedstawi; 
Czy ludzie, czy zwierzeta sa owe aktory, 
Niecierpliwie czekali oznaczonej pory. — 
Chciało jednak nieszczęście, by wypadek blaliy, 
Zburzył w jednym momencie złotych marzeń gmachy. 
Był u nas maszynistą wiarus starej daty, 
Co jeszcze wśród „Dzikowskich“ harcowat przed laty. 
Całą duszą Krakowiak — otwarty, rzetelny, 
Hulaka znamienity i krzykała dzielny. 
Nie lubił w awanturach wiele się rozwodzić, 
Ale pięścią od razu każdą sprawę godzić; | 
Jak to zwykle umieją i dziś Krakowiacy. 
W wilią przedstawienia po skończonej pracy 
Maszynista z kolegą pociągli do szynku, 
Aby użyć przy szklance trochę wypoczynku. 
Stary Szmul na ratuszu pod znakiem Turczyna 
Pijącego tak strasznie, że aż brała ślina, 
Przyciagnat ich dążności do miłego kresu, 
Jak żelazo przyciąga iglica magnesu. 
Zaledwo weszli w izbę, kiedy ktoś z za stołu | 
Krzyknął głosem podobnym do ryku bawołu: | 
— „W Imię Ojca i Syna! czy mię czart tumani! 
Nie jesteśmy przypadkiem kędyś sobie znani?* — 
— „A bodajżem od razu połknął djabłów trzysta, 
Jeśli to nie jest Maciek!* — odrzekł maszynista. 
— „Najmilejszy Ignacku — ta dajże całusa!* — 
Znany nam organista krzyknął do wiarusa. | 
I rzucili się wzajem w rozwarte ramiona | 
Sciskajac się, jak z mężem pierwszego dnia żona. 
— „No siadajże Ignacku, poczciwy lamparcie, 
A ty rudy cyganie daj miodu po kwarcie.“ — 
— „Dla mnie luby Macieju niech dadzą najpierwej 
Kieliszek wawelówki, to dobre na nerwy. | 
Wawelówka przy słocie zaraz ciało rzezwi, | 
A człowiek gdy się spije — to się wnet wytrzeźwi.* — | 
Takie verbum lekarskie zaraz oczywiście 
Potężnie zajechało do łba organiście. 
Tak cudownej recepty pragnał w owej chwili, 
Bo czuł dobrze, że w oczach wszystko mu się myli. 
Już to bowiem od rana pil Maciej poczciwy, 
A teraz gość tak rzadki wart był recydywy: 
— „Wytrzeźwi się pijany — to mi mądre słowka. 
Niechze nam tu więc najprzód stanie wawelowka!“ 


Recepta zbyt cudowne sprowadziła skutki. 

Pan Maciej najkompletniej wytrzeźwiał od wódki. 
Nareszcie miód zapienił, trącili w szklenice: 

— „Cóż tu ciebie przygnało w nasze okolice?“ 

Zapytał Ignacego fundator ciekawie. 

— „Przed czterema latami, jak byłem w Warszawie, 

Wziąłem służbę w teatrze — jestem maszynistą, 

A ty czem tu Macieju?“ — „Jam jest organista 

I oraz dyrektorem na kościelnym chórze. 

A przytem byś nie spisał na wołowej skórze 

Wszystkich ważnych urzędów — które pełnić muszę. 

Nad plikami papierów dzień i noc łeb suszę, 

Bo całe miasto leży na mojej osobie! 

Lecz o tem trochę potem pogadamy sobie. — 

A teraz ty mi powiedz, tylko z detalami: 

Więc przybyłeś tu do nas z temi aktorami?* 


— „А tak miły Macieju.“ — „Kiedyż pierwsza sztuka?“ 


-— „Jutro wieczór o szóstej — lecz cóż u kaduka, 

Niedawno ogłaszali a ty jeszcze pytasz, 

Jutro, jutro Macieju; — zapewne zawitasz:* 

— „Nic z tego, jak Bóg w niebie nie będzie mosanie, 

Chyba mi dziś paraluż kołkiem w gardle stanie ;* 

Ozwał się z po za pieca głos chrapliwy strasznie. 

Maszynista człek prędki chciał zapytać właśnie, 

Kto się im do rozmowy nie dyskretnie wtrąca; 

Gdy pani Trębaczowa pod piecem pijąca, 

Rozgniewana, że Maciej jej honor znieważył, 

Bo naprzód: od jej stołu odejść się poważył, 

Powtóre: znając dobrze kumy przywileje, 

Mógł dopuścić, by bez niej szły z obcym koleje; 

Przystąpiła powoli urzędowym krokiem, 

I mierząc Ignacego roziskrzonym okiem, 

Usiadła, by nie upaść, na przeciwnej ławce... 

I trzasnęła w stół pięścią wołając: „Szubrawce! 

Przybyli jak za pan brat — budę wystawili, 

A o mnie ani dudu, jakbyś my nie byli! 

Jakby czyjaś nad moją była większa głowa !* 
Maszynista był rodem z przedmieścia Krakowa, 

Nazwanego Kleparzem; — takie wiadomości 

Byłyby się przydały Jej ztrąbionej mości. 

Kleparska bowiem wiara słynna w całym kraju, 

Od wieków najdawniejszych miała we zwyczaju: 

Każdego, co wlazł w drogę, lub zechciał się kłócić, 

Z największą przyjemnością po karku wymłócić. 

Lecz o tem na nieszczęście nie wiedziała wcale, 

I właśnie, gdy coś chciała dokończyć w zapale, 

Maszynista się podniósł, czapkę na bok zsunął, 

Wąsa mocno zakręcił, ze trzy razy splunął, 

Podniósł babę do góry i za drzwi wyrzucił! — 

Organista z przestrachu za stół się przewrócił: 

— ,Cózem dożył nieszczęsny! (zawołał ze zgrozą), 

Ignacy, coś ty zrobił? wszak to pachnie kozą; 

Ta kobieta w miasteczku jest wielka figura!* 

— „A ty, luby Macieju, jeszcze większa rura! 


Maszynista 'się podniósł — czapkę na bok zsunąt, 


Wasa mocno zakręcił, ze trzy razy splunął, 
Podniósł babe do обгу i za drzwi wvrzucił! — 


Ja sig miasta waszego wcale nie przestrasze, 

A sobie mój mosanie, nie dam dmuchać w kaszę. 

A to panie diablica, tłuc mi pod nos w pięście, 

Żem nie był w złym humorze, to jej wielkie szczęście; 
Bobym ziober nałamał, jak Cię kocham bracie... 
Popamiętasz szubrawca Sudermański gracie !“ 

— „Ignacy! głupstwoś zrobił będzie galimata, 
Zobaczysz, że wam figla strasznego wy plata.“ 

— „Czegóż ty się ujmujesz za tą starą jedza?“ 

— „Bo mi żal będzie bardzo, gdy was ztąd wypędzą. 
Okropne jest znaczenie owej białogłowy !“ 

— „Nie bój się, już nikomu włos nie spadnie z głowy. 
m pele Trębaczowa !!... błąd był z waszej strony, 
Żeście jej nie prosili... „Przestań pleść androny, 
Bo przez Boga, Macieju, zaczynasz mię gniewać.“ 

— „Pamiętaj, że inaczej wkrótce będziesz śpiewać!“ 
— „A! tom jeszcze nie slyszał, jak pragnę zbawienia, 
Aby teatr nie istniał, bez trąb pozwolenia.* — 

— „O mój miły Ignasiu! co też wasze plecie; 

Tak to zawsze bywało i tak będzi. w Świecie! 

W każdym stanie jest trąba, której słuchać trzeba; 
Jest nawet w pismie świętem, że Archanioł z nieba 
Jak zatrąbi w dzień sądu z bożego rozkazu, 

Umarli z grobów swoich powstaną od razu!* 

— „Еј głupiś, mój Macieju, teatr to rzecz inna; 

To rzecz taka, co właśnie światu trąbić winna, 

Już ci tego inaczej nie mogę wyłożyć.* — 

— „Mój kochany Ignacy! nie masz co się srożyć; 
Drugich robisz głupimi, a sam jesteś w błędzie. 
Jeszcze raz ci powiadam, że tak zawsze będzie! 

Może Bóg ci dozwoli, doczekać tej chwili, 

Że będą nad teatrem nieraz przewodzili 

Tacy, którzy nie będą warci u trzewika 

Tutejszej Trębaczowej zawiązać rzemyka.* — 

Nagle dźwięk przeraźliwy przerwał mu tok mowy: 

— ,lgnacy czy ty słyszysz?“ — „No! huczą gdzieś sowy, 

Albo beczą barany.* — „Ignalku "kochany | 

Nie żadne są to sowy, ani też barany, 

To będzie... będzie... be. . dzie...*, Maciej ciągle szeptał, 

Krecac się, jakby węża zjadliwego deptal! 

— „l cóż będzie takiego?" spytał maszynista. 

— „Doniesienie! — że o was, to rzecz oczywista, 

Bo widać, w jakim gniewie Szymonowa trabi, 

Oj bedziesz to tu bedzie, az mnie w kościach ziąbi. 

Żeby tylko mnie babsko nie dało się w znaki!“ 

Zerwał się i wyleciał, jak wariat jaki, 

Bez czapki na ulicę. — Ignacy ciekawy, | 
Co to bedzie takiego, wstal powoli 2 lawy, | 
Czapkę mocniej nacisnął — krzyknął: „Bądź zdrów żydzie!* 

I wyszedł. — Żyd się skłonił: „Niech "byk z panem idzie! 

A prosie na drugi raz, — niech was bedzie wiency; | 
Mam ziolkiepski miodecek; niech mi pan nastręćy.* | 
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IV. 
SPRZYMIERZENCY CZARTA. 


Maszynista wyszediszy, mocno byt zdziwiony, 
Ze lud mnogi pod ratusz z każdej leciał strony. 
Już się kogo chciał spytać, co i gdzie się stało, 
Kiedy spostrzegł, że wszystko na ratusz patrzało. — 
Spojrzał i on do góry — a w tej chwili prawie 
Trębaczowa na ganku w rycerskiej postawie, 
Ukończywszy na trąbie cudowne motywa, 

W te się słowa do tłumów narodu odzywa: 

„Z polecenia tutejszej władzy i zwierzchności, 
Muszę donieść mieszkańcom oraz publiczności, 
Że do miasta naszego przyjechali tacy, 

Którzy są niszczyciele obywatelskiej pracy, 
Którzy się religii i Boga wyparli, 

A z djabłami na dusze kontrakty zawarli; 
Którzy, kiedy rozłożą swe piekelne sieci, 

Każdy w nie jako mucha w pajęczynę wleci; 
Żona męża odbiega, mąż porzuca żonę, 

Aby tylko za niemi iść w daleką stronę; 
Kupiec handlu się zrzeka; ogrodnik ogrodu, 


Szewc z butów, malarz z szyldów, stolarz z wiór dochodu; 


A nawet tak umieją wszystko zaczarować, 

Że żydzi nie potrafią w niczem oszachrowad. 

My przeto, znając dobrze owych obszarpańców, 

Troskliwi o pomyślność tutejszych mieszkańców, 

Obawiając się bardzo, by owe aktory 

Nie zrobili w tem mieście Sodomy, Gomory, 

Polecamy, by każdy zmykał na sto kroków, 

Jeśli spotka którego z tych straszliwych smoków ; 

A najbardziej tej budy, którą czart w przymierze 

Na naszą zgubę stawiał; niech się każdy strzeże. 

W niej albowiem tak wielkie znajdują się czary, 

Że, ktokolwiek w nią wejdzie, czy młody, czy stary, 

Tak mu się zaraz w głowie cały świat zmajaczy, 

Że wszystko bedzie widzial zupelnie inaczej. 

Tak nie jeden naprzyklad z was obywatele 

Moze sie w jego oczach zmienic w jakie ciele, 

Osla, capa, barana; sama Trebaczowa... 

Wyda sie jako, ja...ko...* — „Pewnie jako krowa; 

Przeklęta czarownico niech cię piorun trzasnie.“ 

Zawołał maszynista rozgniewany strasznie. 
Zadrzała Trębaczowa, poznawszy go zaraz, 

I głowę wychyliwszy na wieżycy taras: 

„Czy widzicie, (krzyknęła), tego Ancychrysta, 

On was teraz czaruje!* — Gniewny maszynista 

Splunąwszy, Trębaczowej cis! spojrzenie grożne, 

Chciał do tłumu przemówić, ale wszystko trwożne, 

Jak przed diabła wysłańcem uciekało wszędzie, 

Wołając, że „ancychryst* czarować ich będzie! 
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Ponieważ maszynista do teatru kroczył, 

A lud masą siẹ przed nim, jakby kula, toczył, 
Wszystko się więc nie dlugo zbilo na arenę, 

I nowego rodzaju przedstawilo scenę. 

Idaca groźna postać mniemanego czarta, 

Znaczna liczba mieszkańców do ściany przyparta, 
Wrzask zgniecionych biedaków, trzeszczenie budynku, 
Okropne zamieszanie sprawiło na rynku. 

Na ten hałas wszyscyśmy z teatru wybiegli. 
Lecz zaledwie nas z tłumu niektórzy spostrzegli, 
Wydali jęk straszliwy: „To oni! To oni! 

Któż nas przed ich czarami nieszczęsnych zasłoni?* 
Chwycili się z rozpaczy jak tonący brzytwy, 
Rzucając się napowrót wśród głośnej modlitwy. 
Wszystko to w tak przelotnym nastąpiło czasie, 
Ze biedny maszynista nie mógł umknąć masie. 
Obalony do błota, musiał wojus stary 

Za mostek pierzchającym poddać swoje bary. 
Nie pomogły przekleństwa, bo w strasznej obawie 
Wszystko to uciekało bezprzytomne prawie! 

Jak dzieci nierozumne, zlelde hukiem gromu, 

W nadziei ocalenia, — gdy wpadli do domu, 
Zamykali drzwi, okna, piece, okiennice! 

W dziesięć minut tak puste były już ulice, 

Żeś na żadnej nie ujrzał ani psa, ni kota. — 

Zgnieciony maszynista, podniosłszy się z błota, 

Przeklinając mieszkańców i swój casus srogi, 

Udał się do teatru, ledwo wlokąc nogi. 

Gdy wszystko opowiedział, niektórzy z młodzieży 
Wzięli na cel pośmieszki bohaterkę z wieży; 

Ale jeden zawołał: „Bracia! mówiąc szczerze, 
Potrzeba nam pomyśleć, jak działać w tej mierze. 
Mieliśmy na Ignacym dowód oczywisty, 

Że nie były płonnemi słowa organisty. 

Lud prosty w zabobonie rodzi się i zmiera; 

Na jego umysł wszystko wielki wpływ wywiera. 
Pochwyćmy się za ręce, a w mieszkańców serce 
Weiskajac światło pojęć, choć w małej iskierce, 
Okażmy, czem być może scena narodowa, 

Jeśli w mysl jej pratuje każda z członków głowa! 
Czyż nam miłem nie będzie owo przekonanie, 

Ze przez nią duch niejeden z letargu powstanie; 
Że ona, niby matka, karmiąc dziecko mlekiem, 
Zdolną go jest uczynić rozsądnym czlowiekiem?“ 
„Wladyslaw słusznie mówi, drodzy przyjaciele, 

Tu mogą wydać plony naszej siejby cele; 

Lecz zbytne przypomnienie, — bo czyż kto na względzie 
Ma inną jaką daznosé?! — O! niech wzgardzon będzie, — 
Kto się cisnął w ten zawód dla własnych korzyści, 
Lub chęci pozyskania wawrzynowych liści; 

A o tem zapomina, pelen czczego złudu, 

Że cel bytu aktora jest kapłaństwo ludu!* 

Wymówił z uniesieniem mąż dorodny z ciała, 
Którego kompania do rządów wybrała. — 


„Panowie! źle się dzieje", zawołał wpadając 
Posługacz teatralny, zmęczony jak zając: 
„szedłem sobie po świćce koło owej budki, 
W której dziegieć sprzedają u starego Judki; 
Szedłem sobie spokojnie, aż tu na ulicy 
Jak zaczną na mnie krzyczeć — żydzi, katolicy : 
„Uciekajcie! czarownik będzie was czarować“, 
I dalej się po kątach, jak króliki chować. 
Byłoby wszystko dobrze, lecz jakaś diablica, 
Widać śmielsza od drugich, istna czarownica, 
Chwyta mię nagle za kark, w gębę wpycha wiecheć 
І wrzeszczy: „Dalej dzieci! lać mu na łeb dziecheć!* 
Oni też lać poczęli bez końca i miary, 
A babsko wciąż wołało: „to sposób na czary!“ 
Potem jeden z nich krzyknął: „Wiecie wy co kumie, 
Dziegciu mamy dostatek, więc jutro po sumie 
Całą budę zlać trzeba, a potem zapalić, 
A będzie można duszę od djabła ocalić.* 

Kiedy mię wypuścili, słyszałem z daleka 
Wolajacych: „Widzicie, jak djabeł ucieka !“ 
Poczem biedak zawołał na pół z płaczem prawie: 


„Państwo! jedźmy ztąd prędzej, bo w strasznej przeprawie 


Będziecie jutro wszyscy! Niech mię Pan Bóg skarze, 
То jakieś dzikie miasto z mieszkańcami w parze. 
Dziegieć jedzą i piją, dziegciem się smarują, 


Dziegciem, czy chcesz, czy nie chcesz, zaraz cię częstują!* 
„Idź się lepiej w co przebrać, niż pleść jakieś baje. 


Położenie grozniejszem co chwila się staje... 
(Zawołał przełożony po wyjściu chłopaka) 
„Obecnie nam zostaje tylko rada taka: 

Abyśmy przesiedzieli spokojnie dzień cały ; 

A jeśli nie ostygna fanatyzmu szały, 

Serio pomyślimy, co robić należy, 

Aby najprzód pokonać tę ową wiedźmę z wieży“. 
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Ро owej katastrofie nazajutrz w poludnie 

Na cmentarzu koscielnym zebrali sie ludnie 

Mieszczanie i wieśniacy z okolicznych włości, 

Czekając niecierpliwie księdza Jegomości ; 

Ażeby im poradził, co robić wypada 

Dla zniszczenia tych sideł, które bies rozkłada. 
Pośród całej gawiedzi stał takze szewc stary, 

Mąż pani Trebaczowej. Miał kapotnik szary, 

Przepasany welnica, czapę czworgraniastą, 

I buty paliowe, słynne w całe miasto 

Ztad, że tylko je wtedy zacny Szymon wdziewal, 

Kiedy się z swą najmilszą żonulką nie gniewał; 
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A że się to biednemu rzadko przytrafiało, 
I nigdy, jak sam twierdził, cały dzień nie trwało, 
Więc urosło przysłowie, znane w całem mieście, 
Ze swych butów nie zedrze, choćby żył lat dwieście. 
Rozmowa, jakto każdy zgadnie bez wątpienia, 
Opiewała rozmaite dziwaczne zdarzenia, 
Które się w dniu wczorajszym przytrafiły komu, 
Albo zaraz na mieście lub dopiero w domu: 
Temu oko podbito, ów widział upiora, 
Innego zaś dusila przez noc całą zmora. 
Te i inne podobne rozmnażano baśnie, 
1 gdy rzeźnik Walenty opowiadał właśnie, 
Де wczoraj przed wieczorem słyszał, jak wyraźnie 
Wieprz, którego chciał zarżnąć, kwiknał: „Zasię błaźnie !* 
Nadszedł krawiec kulawy z zawiązaną głową, 
Człek sławny, bo przepijał samą Trębaczową. 
Był to starzec malutki, brzydki, trędowaty, 
Który nie chciał pamiętać urodzenia daty. 
Pomimo sześćdziesiątki i siwej czupryny, 
Jeszcze się kręcił, mizdrzył do każdej dziewczyny. 
Z tem wszystkiem krzywa noga mocno go wstydziła, 
I, aby nie pokazać, że ułomną była, 
Nigdy jej nie podnosi, tylko z lekka wodził, 
W przekonaniu, że zgrabniej nikt w mieście nie chodził. 
Każdy by go zamienił w śmiertelnego wroga, 
Gdyby mu był powiedział: „Jesteś kuternoga. * 
Zwolennik bachusowy w całym bożym roku, 
Pił sobie regularnie — od świtu do zmroku, 
Dowodząc, że, gdy człowiek chce grzechu uniknąć, 
Powinien co godzina dobrze sobie łyknąć. 
Nikt mu tego nie ganił -— bo sam pić nie lubił, 
Tylko zawsze z drugimi rad sobie podczubił. 
Miał dom bardzo pokaźny na głównej ulicy; 
Przytem niosła pogłoska, że w głębiach piwnicy 
Zakopał wiele złota; to było przyczyną, 
Le się łatwo ożenił, z młodziuchną dziewczyną! 
Dopiero dwa miesiące było po weselu, 
Krawiec pił jeszcze mocniej z przyczyn bardzo wielu, 
О których jednak żadnej nie uczynił wzmianki 
Pomimo próźb przyjaciół kieliszka i szklanki. 
Sąsiedzi ztąd rozmajte domysły czynili, 
Jedni go żałowali, drudzy w kątach drwili; 
Choć krawiec głosił ciągle nawet nieproszony, 
Że nad życie kochanym jest od swojej żony. 
Gdy nadszedł, cała gawiedź chwyciła go w koło, 
Pytając, czemu chustką miał związane czoło. 
y Mopanku! mopanku! mościwi sąsiedzi! 
Zebyscie wy wiedzieli, co mi tutaj siedzi! 
(Wyrzekl krawiec z westchnieniem), to by wam na głowie 
Wszystkie włosy powstały.* — „No, niechże kmotr powie!" 
Z ogromną ciekawością zawołał szewc stary, 
Który dotąd na wszystkie swych kolegów gwary 
Zachowywał milczenie; pilnie tylko słuchał; 
Gębę często otwierał i tabakę niuchał. 
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— ,Powiedz że, powiedz, kumie* — dodał garbarz łysy: 
Zobaczę, czy potrafią wszystkie w piekle bisy 
Na twoją historje mnie włos na łbie stawić. * 
— „Wy, mopanku, żartować, wy się chcecie bawić; 
A ja, kiedy, mopanku, o tem sobie wspomnę; 
Myślę, że mnie, mopanku, żywym kladna w trumnę. 
Wczoraj, zaraz po owym djabelskim bisurmie, 
Kiedy wszystko mopanku uciekało w hurmie, 
Jam takze do chałupy, co tchu stało, leciał, 
Bojąc, by się z mym karkiem djabeł nie zwaszeciał. 
Gdym przypadł, drzwi i okna kazałem zapierać, 
I królowi mopanku, nawet — nie otwierać; 
Sam zaś idę do izby, zdejmuję kapotę, 
I choć miałem do Szmula zabiegnąć ochotę, 
Zostałem, aby nie wpaść w łapy kusiciela; 
Bylo to po raz drugi od mego wesela....“ 
— „A kiedyż było pierwszy?“, garbarz z boku huknal. 
Krawiec westchnął gleboko, i pod nosem mruknął: 
„Glupis wasze, mopanku!* — „A gadajże kumie!* 
Krzyknelo z ciekawością wiele głosów w tłumie... 
— „Zaraz, zaraz, bo nie wiem, co już powiedziałem “ 
— „Żeś w domu po raz drugi...“ — „Otóż jak zostalem, 
Jakoś mi się i nudno i głupio, mopanku, 
Zaczęto robić w sercu — usiadłem przy dzbanku, 
Bo w jego kompanii zawsze mi przyjemniej; 
Na nieszczęście był próżny, a tu coraz ciemniej. 
Ze strachu nuż odmawiać: Ojcze nasz i Wierzę; 
Jak Bóg żywy mopanku, modliłem się szczerze... 
Lecz gdzie tam, jak w łeb palnął, wszystko nie pomaga, 
Co raz bardziej, mopanku, w gardle piecze zgaga, 
Co raz większych doznaję po sumieniu morów. 
Bodaj Bóg, myślę sobie, skarał tych aktorów, 
Ze przez nich czlek porządny w domu zostać musi. 
W tem sobie przypominam, że nie ma Halusi; 
Otwieram drzwi do sieni, pytam, wołam wszędzie... 
Odpowiada mi chłopak: — „Pani w kuchni przedzie.“ 
— „Kto tam więcej?* spytałem. — „Ja i Malgorzata.“ 
— ,otrzezcie się, bo dziś zły duch straszne figle plata.“ 
Lecz z sobą co tu robić, myślę sobie w duchu: 
Iść spać, nie podobna, bom w gardle i brzuchu, 
Z przeproszeniem waszmościów, mocnej dostał czkawki. 
To źle jest, mówię sobie, otwieram do szafki, 
Aby cukru wziąść trochę, aż tu patrzę, w rogu 
Stoi jakaś flaszeczka: Chwała Panu Bogu! 
Zawołalem, wąchając: to kminkówka czysta, 
A bodajżeś żonulko pożyła lat trzysta, 
Zes miała taki rozum tak uczciwe serce! 
Wołałem, zakrapiając, mula po kropelce... 

Niedługom ja mopanku ten elixir ciągnął, 
Cały język spragniony, jak wąż dna dosiągnął, 
Aby jeszcze coś liznac; ale już niestety 
Ujrzałem w pustej flaszce, żem doszedł do mety. 
Przeszedłem się po izbie, myśląc to i owo, 
Bo pić ciągle a siedzieć, mopanku, nie zdrowo.* 
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— „A kończże już gadulo!* przerwie mu kołodziej: W 
Nie długo ino patrzeć, jak wyjdzie Dobrodziej.* 

— „Zaraz, zaraz, mopanku, nie bądź tak ognisty; 
Ja nie jestem mopanku, synem organisty, | 
Ani się nie rodzilem z mądrych kołodziei, 

Żebym mógł co inaczej, a nie po kolei. 

Otóż jak wam mówiłem, kiedy łażę sobie, | 
Poczułem, że mnie drzémka coś pod nosem skrobie; | 
A więc sobie usiadłem pod piecem na ławce. 

Lecz zaledwie usiadłem, gdy owi szubrawce, 

Owi komedyjanci, stają mi przed oczy, 

A przed niemi z was każdy po kątach się tłoczy 
W okropnem przerażeniu. — Oni zaś bez względu 
Na stan obywatelski i zacność urzędu, 

Gdzie którego dopadli, lapes bez ustanku, 

To za nos, to za ucho, to za łeb mopanku.* 

— „Co, co, co! za łeb znowu! zkądże by zaś śmieli 
Brać za leb“, krzyknął rzeźnik: „nas obywateli? ' 

-— „Smieli, śmieli! mopanku; lecz słuchajcie dalej: 
Jak więc tylko którego, mopanku złapali, 

Tak go zaraz bez wszelkich należnych honorów 
Chwytali za czuprynę, jak terminatorów! 

A potem jakoś zgrabnie zdejmowali czaszki, 

I wszystko, co jest w głowie, jakby z jakiej flaszki, | 
Wylewali na śmiecie!“ — „Co też wasze plecie*, 

Przerwał mąż Trębaczowej: „a! dyć w głowie przecie 
Najlepsze elixyry, jak mówił Dobrodziej ; 

Pono ma być sam olej!“ — „Och olej ci, olej! 

Niech ten olej gęś kopnie! — A czy wy też wiecie, 

Co tam było, mopanku? powiem wam w sekrecie“... 

Tu wymówił słow kilka do obecnych cicho, 

Gdy usłyszał kołodziej, krzyknął: „Czy cię licho 

Opetalo, mój kumie, pleść takie koszalki?“ 

— „Mopanku, i do waszej zaglądali pałki, 

A tam tego paskuctwa było ze trzy kwarty... 

Lecz słuchajcie, co dalej robiły te czarty: 

Pod ten czas, kiedy jedni wyczyszczali głowy, 

Drudzy, w kocioł ogromny wlali do połowy 

Rozmajte mięszaniny, a każda mopanku, 

Była mocno zatkana w jakimś szklannym dzbanku. 

W jednym krew — w drugim ocet — w trzecim łez do woli, 
Wsypali potem pieprzu, piołunu i soli; 

A kiedy to mopanku dobrze zamiesili, 

Suche ciernie pod kotłem w koło zapalili, 

Potem wszyscy zaczęli cos nad kotłem gadać, 

A to im się mopanku, tak umiało składać, | 
Ze chociazem tych mruków nie rozumiał wiele, 

Przecieżem ich tak słuchał, jak księdza w kościele. 

Jeden z nich zas mopanku wśród tego kazania 

Wrzucał ciągle do kotła jakoweś pisania. 

Drugi wziąwszy mopanku w ręee ożóg tęgi, 

Mieszał nim ciągle w kotle. — Nareszcie te księgi | 
Tak sig rozgotowaly, jak wieprzowe порї! — | 
Patrzę... aż mnie mopanku, jakiś strach wziął srogi... 
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Modliłem się gorąco za acpanów grzechy !.. — š 
— ,Abo co sie zrobilo?* — ,Dwie lub trzy warzechy 
Tej wrzącej galarety w każdy łeb wlewali 

I gwoździami natychiniast czaszkę zabijali! — 

W tem nagle mnie mopanku ujrzały te smyki 

І gwałtem za łeb ciągną do swojej fabryki. 
Przelękniony mopanku krzyknąłem okropnie: 


„Wara! jam obywatel!* — aż tu jak mnie kropnie 
Ow wisus po za uszy tym z kotła ożogiem, 
Takem się zaraz zbudził — ale już pod progiem! 


Lezalem rozciągnięty jak baran w rzeźnicy, 
Niepewny sam mopanku, co mam w mózgownicy. 
— „А więc to był sen tylko!! — (zawołał ktoś z tłumu). 
„I wy zaś na to kumie nie mieli голити?“ — 
„То sen byl“ — rzekli inni — lecz bardzo nie zdrowy“ 
Obcierając pot z czoła, i macając głowy. 
— „Och! niezdrowy, торапка — і ja zakład stawie 
Iżbym mniej czuł, dostawszy po karku na jawie. 
Lecz to jeszcze nie koniec — ledwom przetarł oczy, 
Uczułem, że mnie w kościach jakieś zimno mroczy. 
Chciałem żonę zawołać - lecz, że było ciemno, 
A po owym śnie głupim jakoś nieprzyjemno, 
Myślę sobie — trza ogień rezkrzesaé mopanku, 
A jakoś będzie śmielej, iść gdzie przy kaganku! 
Wstaję — idę do pieca poszukać krzesiwa — 
Aż tu raptem coś z tyłu za kark mię porywa! 
„Wszelki duch!* (zawołałem) — „Żyje w Bożej chwale! 
(Odpowiedział głos gruby) — „i ja w niej, cymbale.* — 
— „Już się miałem obruszyć — bo zkąd proszę data 
Mnie nazywać cymbałem — jak gdybym u kata 
Nie był obywatelem tutejszego Grodu 
I do szkoły z tablicą nie chodził za młodu! 
Byłbym się więc mopanku uczciwie obraził, 
Gdyby mnie był wizytnik w zamiarach nie zraził. 
Grzmotnąwszy mnie albowiem kułakiem pod ziobra 
Zaryczał: „Ani mrumru — to dla twego dobra.* 
— „Dziękuję za to dobro, z respektem waszmości, 
Co mi pewnie ztrzaskało wszystkie w boku kości.“ 
-— „Milcz zaraz.“ — „Nie bede.“ — On sobie — ja sobie, 
Z kwadrans się certujemy w podobnym sposobie — 
Nareszcie mnie do glowy cos nagle przypadło, 
Krzyknąć sobie mopanku, aż na całe gardło: 
„W imię Boga, ratujcie! Żono! Małgorzato!* 
Aż tu djabeł pod szyję jak mię chwyci za to — - 
Wszystkiem gwiazdy zobaczył! — „Milcz stary grzeszniku, 
Bo cię zaraz uduszę.* — Już, już na języku 
Ujrzawszy jak nie pyszny, biedną duszę moja, 
Myślę sobie: „Tu głupio interesa stoją, 
Trza się udać w pokorę.“ — Opuściłem uszy, 
I zaledwie szepnąłem : „Daruj mojej duszy! 
Nieczysty zaraz puścił — padłem na kolana: 
„Czemże ja obraziłem tak zacnego pana, 
Niezawodnie szlachcica — starostę — cześnika, | 
O ile mój krtań biedny, co ledwie przelyka 
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Mógł rozpoznać z paluszków delikatnych tyle*, 
Zapytałem się grzecznie. — A on na to mile: 

— „Јат nie żaden starosta, tylko djabel prosty!* 

— „То w piekle nie ma, rzekłem, żadnego starosty?* 
— „Nie ma — bies odpowiedział — mój obywaelu! 
Kiedyś, ale nie polskich, może będzie wielu! 

Jak się w naszem królestwie zmieni rzeczy postać, 
Wtedy i ty starosta będziesz mógł pozostać !* 

— „Dziękuję za ten zaszczyt — uniżenie rzeklem, 
Nie mam wcale ochoty zapoznać się z piekłem.* 


— „Masz, czy nie masz, to wszystko nie pomoże waści, 


Już jedną nogą stoisz nad krańcem przepaści.* 
Jednak się udobruchał bo w końcu poradził, 
Jak dalej postępować, abym grzechy zgładził. 
Nareszcie mi do ucha przeraźliwie krzyknął, 
Palnął w czoło dwa szczutki — j w alkierzu zniknął. 
Bałem się ruszyć z miejsca, stałem jak przykuty, 
Dopokąd nie zapiały na północ koguty — 
Gorąco odmawiałem pacierz po pacierzu, 
Bo się wciąż cos mopanku ruszało w alkierzu! 
Z tak wielkiej alternaty usnąłem nareszcie, 

Zbudziwszy się dopiero, jak dzwonili w mieście 
Na pierwszą mszę mopanku. — Porywam się z ławy, 
Zaglądam do alkierza niezmiernie ciekawy, 
I widzę, że na łóżku coś się rusza w bieli. 
Człowiek zawsze mężniejszy bywa przy niedzieli — 
Posuwam się odważnie — a to moja Hania 
Spi sobie najspokojniej, jakby w kniejach łania! 
Budzę ją — ona ziewa bardzo rozespana. 
Pytam się: „Zkąd tu jesteś, Hanusiu kochana?* 
A ona zaś mi na to: „A gdzieżem być miała? 
Wszakże zawsze tu sypiam.“ — „Nicc$ nie słyszała? 
Jakich w nocy hałasów — jakiej awantury ?“ 
— „Słyszałam, jak tam w izbie wojowały szczury.“ 
Dobre szczury mopanku! — Mówię, co się stało, 
A ona mi powiada: — „Snić ci się musiało! 
Przecieżbym się zbudziła!* No patrzcież mopanku, 
Ja byłem w tarapacie do samego ranku, 
A ona spała sobie, jak gdyby zabita! 
— „Nic dziwnego, sąsiedzie, kobieta i kwita! 
Z djabłem sobie poradzić każda zawsze umie.“ 

„Już jabym dzisiejszemu niedowierzał kumie, 
Bo to zły duch, mopanku, kusi albo dusi, 
To szczęście, że nie ujrzał poczciwej Hanusi... 
Żebyście wy wiedzieli, co to za istota! 
Jakie serce poczciwe, jaka wielka cnota! 
Z jakim ona mopanku życzliwym afektem 
Poczęła ubolewać nad moim despektem, 
lle ja doświadczalem najslodszych karesów... 
Dalibóg! chciałbym co dzień mieć wizyty biesów, 
Tak mi było przyjemnie, tak jakoś wesoło! 
Raptem biedna krzyknęła: „Co tobie jest w czoło?* 
Lecę do przeźradelka, i widzę zmartwiony 
Dwa guzy! — niby rogi — z tej i owej strony! 


p 


Otóż prezent djabelski... — „Nieprawda mój kumie, š 
Waszeć czwartą ma żonę, a nic nie rozumie! 

To mężowskie oznaki... niech mój stary powie!* 
Wszyscy się oglądnęli, poznawszy po mowie, 

Że pani Trębaczowa przybyla w ich grono. 
Niskiemi ukłonami zaraz ją uczczono; 

Bo po owym wypadku w większem uwielbieniu 
Oddawali mieszkańcy honor jej imieniu. — 

Byłyby się na nowo zaczeły debata 

O czartach, czarownicach i skończeniu Świata, 
Gdyby nie dziad kościelny, co nadszedł w tej chwili 
Oznajmić, że Dobrodziej prosi, by przybyli. — 


Ruszyli ku probostwu. — Przed samemi drzwiami 

Ktoś krzyknął: „Trębaczowa, czy nie pójdzie z nami?“ 

Wszyscy się obejrzeli. — „Szymonie! gdzie Zona?“ | 
„Abo ja wiem Jakóbie.* — „Tfu! — a to mamona! 

Wszak dopiero tu była.* — „Nie zniknie nam przecie!* | 
— „Ależ ona ma glowę!* — „Co znów wacpan plecie? 


Jak gdybyś sig mopanku objadł śliwek wiele. 
Czyż to my głów nie mamy, my obywatele?" 


— „Lecz w jej głowie jest olej.“ — „Koszalki opałki, 
I jej komedyjańci patrzali do pałki, 
Ja ten olej widziałem — jak kocham sąsiada! 


Potem żeby ksiądz czekał, przecież nie wypada 

Na jakąś Trebaczowa, jak na Szwedów krola:* 

— „Lecz gdzież się nam podziala?“ — „Pewnie jest u Szmula, 
А jezli szatan porwał — wieczny odpoczynek !* 

Zakończył gniewny krawiec za dany przycinek! — 

Wśród gwarki do proboszcza wkroczyli mieszczanie, 

Nie widząc jak szewcowa czmychła na śniadanie, 

Na które ją zaprosił jakiś żydek młody 

Skrycie — w Maćka imieniu, pragnącego zgody. 


ҮТ. 
KSIADZ PROBOSZCZ. 


Ksiądz proboszcz, starowina, jak gołąbek siwy, 

7, szlachetnym charakterem — nabożny — poczciwy, 

Dla dobra swoich bliźnich serdecznie wylany, 

Był z przymiotów tak zacnych szeroko w kraj znany. 

Z głową światłą wysoce — uczeń szkół Pijarów, 

Nie zagrzebał w lenistwie od natury darów! 

Największą miał rozrywkę w umysłowej pracy, 

W nadziei, że z niej kiedyś zbiorą plon rodacy, 

Sam bowiem nic przez skromność nie chciał na świat wydać. 
Wczorajszego wypadku był świadomy widać, 

Bo mieszczan sklopotanych z uśmiechem powitał, 

1 gdy wszyscy milczeli, półżartem zapytał: 

— „Jakże noc acpanowie dzisiejszą przetrwali! 

Czyście djabłu ogona jeszcze nie urwali?* — y 


PORAD, 


— „Nie! proszę Jegomosci — kołodziej zawołał, 

Bo się dobrze zbereźnik do swej budy schował, 

My właśnie Jegomości przyszli się poradzić, 

Jakim ztamtad fortelem można go wykadzić.* 

— „Kropić wodą święconą — kowal z tyłu doda — 

„Byłaby Dobrodzieju, tylko próżna szkoda!* 

— ,Mozeby, (wyrzekł garbarz) — było nie złą rzeczą 

Zapalić całą budę — niech się tam upieczą.* — 

— „Cóż oni wam zrobili? moi przyjaciele, 

Ze macie talk nieludzkie zamiary i cele?* 

Zapytał ksiądz lagodnie. — „Тас do owej chwili, 

Dzięki Bogu najwyższe — nic nam nie zrobili 

Oprócz małych despektów nad uchem, pod okiem 

Które nas spotykały wczoraj wieczór, zmrokiem. 

Ale to z djabłem sprawa -— trza myśleć zawczasu 

Ażeby nam do mleka nie napuścił kwasu.* 

— „Toscie wy chrzescianie? — to wy katolicy? 

To wy tak uważacie, kiedy z kazalnicy 

Uczę was, że na świecie nie ma djabłów wcale. 

Odkąd Chrystus syn boży, w nieśmiertelnej chwale 

Umierając jak człowiek na szczycie Golgoty, 

Odkupił naród ludzki z rąk ducha ciemnoty ? 

I możecież przypuścić, by ten Bóg człowieka 

By Ojciec dziecko swoje, wiedząc co go czeka 

Oddawał w moc szatana bez żadnej przyczyny? 
Chyba, że się czujecie w sumieniach do winy, 

Bo tylko zbrodniarz nędzny, co się lęka kary, 


Nie wierząc w dobroć Jego, wierzy w gusła — czary.“ 
— „Lecz pani Trębaczowa — odrzekli w kłopocie, 
Prosimy Dobrodzicja — nagadała krocie 

O tych komediantach i tej strasznej budzie.“ 

— „Nie wierzcie baśniom — to są tacy sami ludzie 
Jak ja — jak wy wszyscy! Trębaczowa może 


Zartowala z was sobie przy dobrym humorze!* — 

_ Na te słowa szewc stary ozwał się na progu: 
„Zyję z nią, mój Jegomość, nie rok dzięki Bogu, 
A jeszczem tak złej bardzo nie widział, jak wczora — 
Myślałem, że ją pod nos ukasila zmora.* 

„Szkoda, że jej tu nie ma — (szepnął rzeźnik z cicha), 
By księdzu wyjaśniła, jakie to są licha.* 
Krawiec ciągle milczący wystąpił na środek 

I puknął kilkakrotnie w tabakiery spodek, 
A częstując tabaką zawołał do księdza: 


„Z przeproszeniem mopanku — Trębaczowa jędza 
Gorsza niżu stu djasków — a durna niewiasta, 
Niech Jegomość mi wierzy — mopanku i basta!* 


— „Nie prawdaż, mój Gerwazy?‘ rzekł ksiądz ucieszony, 
Le ktoś przecie się znalazł koło jego strony. 

— „Prawda, prawda mopanku, ale nie ma rady, 

Bo mi nie chcą uwierzyć mościwe sąsiady. 


Trebaczowa wart djabła — bo mi daje psztuki. 
— Mruknal potem do siebie — lecz księdza nauki 
Także ni w pięć, ni w dziewięć — bo owi aktorzy 


To plagi, które па nas zesłał palec Boży“. — 


— „Idiciez do dom w spokoju — wyrzekł ksiądz w dobroci, 
Niech wam się próżno glowa ze strachu nie poci, 

Ја poszle popołudniu, — gdy skończę nieszpory, 

Aby mnie odwiedziły te grożne aktory.* — 

— „Jakto? (wszyscy krzyknęli) — przy świętej niedzieli 
Ksiądz Dobrodziej rozmawiać z niemi się ośmieli?* — 

— „To dla dobra acpanów ta ofiara będzie, 

Pasterz dla swych owieczek powinien iść wszędzie. 

Jak się z nimi rozmówię, znowu was zgromadzę 


l co robić potrzeba -- serdecznie poradzę.* 
NATU 
POCIESZ OCENE 


Gdy się wszyscy rozeszli, pomyślał staruszek, 

Ze nie można w popiele zagrzebywać gruszek. 
Potrzeba było stłumić nieszczęścia zarody, 

Ale nowe trudności, nowe korowody! 

Pomimo perswazji zacnego plebana, 

Nikt sie nie chciał odważyć „iść w gniazdo szatana.“ 
Zebrał się więc bez zwłoki, i pomimo słoty 
Nawiedził nas, jak ojciec znękane sieroty. 

-— „No, moi acpanowie — rzekł starzec jowialny, 
Gotują wam mieszkańcy bigos kapitalny, 

Nie wiem tylko, czy dobry będzie do strawienia, 

Bo do niego mieć trzeba djable podniebienia." 

— „Му z djabłem w koligacie, to nam nie zaszkodzi.* 


— „A prawda — przytem jeszcze acpanowie mlodzi, 
Macie strusie żołądki — lecz jeźli w odwecie 


Jaki figiel czartowski mnie wypłatać chcecie, 
To zawczasu przestrzegam, że próżna fatyga, 
Bo mnie nic nie uczyni cała czartów liga. 
Ale żarty na stronę. — Tu jest z ciemnym sprawa, 
A kary na ciemnego nie masz żądać prawa, 
Jezli kijem przewodnim zada ci raz srogi. 
Bo każdy słusznie powie: Mogłeś zejść mu z drogi. 
A potem co ci przyjdzie, jak cię w łeb zawali, 
Choćby go i sto razy za to ukarali? 
Potrzeba więc pomyśleć, jak uniknąć ciosu, 
Zle robi, kto się spuszcza na zrządzenie losu. 
Jakąż drogę obrali — zacni acpanowie?“ 
— „My. księże Dobrodzieju! — pan Wojciech odpowie, 
Myślemy, że w tym razie najpierwej należy 
Starać się ulagodzi¢ tę djablicę z wieży." 
— „Otóż i ja tak myślę — ale to czas leci, 
A acpany tu siedza, jak wróbel na sieci.* 

„Chcemy dzień przepauzować — może szal przeminie.“ 
— „Го źle robią acpany — robak na krzewinie 
Wielkie szkody wyrządza, bo mnoży się rojnie 
Jezli go zły gospodarz zostawia spokojnie. 


P Niech do mnie acpanowie przyjdą po nieszporze, 


A ten casus fatalis naprawi się może.* — 
Serdeczne dziękczynienia wszyscyśmy złożyli 
Aniołowi pociechy w tak krytycznej chwili. 


ҮШ. 


SKUTRE PRZEPROSIN. 


Pe nieszporach wieczorem, ledwo się zciemnilo, 
Nikogo na ulicy z żyjących nie było. — 

Do owego wypadku dal Maciej powody: 

Pragnąc bowiem z szewcową nie tylko sam zgody, 


Namówił maszynistę — aby niespodzianie 
Przyszedł sobie do Szmula, niby na śniadanie. 
Tam się niby zobaczą, — dzień dobry zamienią, 
Powoli gadu — gadu — szklanice zapienia. 


A kiedy miód porządnie rozgrzeje czupryny, 

Może się jakoś dadzą zrobić przeprosiny. 
Maszynista usłuchał, przybył w porę samą, 

A choć to w oczach jego było wielką plamą, 

Przepraszać Trebaczowe — człowiek jednak prawy 

Chętnie krzywdy przebacza dla ogólnej sprawy! 


Z początku szło pomyślnie — miód górę odnosił, 


Pan Maciej Szymonowę już dawno przeprosil. 
Ignacy w żadnej rzeczy nie będąc mazgajem, 
Wziął się także w zaloty kleparskim zwyczajem. 
Nuż palić koperczaki — coraz bliżej siada, 
Już i wąs do całusów ogniście układa, 
Gdy pan Maciej zamruczał: „Coś się tutaj krupi!* 
Ale Ignac odszepnął: „Nie bądź Maćku głupi, 
jeżeli się zalecam, to dla interesu, 
A nie straci nic babsko z mojego karesu!“ 
Jednak w swojej rachubie zbyt się przerachował, 
Bo nie wiedzieć, czy z tego, że nie pocałował 
Szanownej Trębaczowej — czy z innej przyczyny, 
Gdy przyszło do teatru z toku gadaniny, 
A pan Maciej wybaknal: ,To godne ludziska, 
Niechby sie z nimi kuma zapoznała z bliska.* 
Szewcowa się zerwała z roziskrzonem okiem, 
Nos jej mocniej nabiegnał rubinowym sokiem, 
I wybiegła warknąwszy : „Dopóki żyć będę 
Z żadnym z tych urwipołciów za stołem nie siędę, 
To są same furfanty chytre balamuty.“ 
Z jej powrotem na wieżę -— szewc zdjął żółte buty, 
Schował się do kącika, jak borsuk do jamy, 
Szepcząc: „Odpuść nam winy, jak my odpuszczamy.* 
Szewcowa przypomniała, że z biesiad przyczyny 
Już dawno nie głosiła obiegu godziny; 
Czując mocny ból głowy — związała ją chustą 
I wyszła trąbić — ślepo na godzinę szóstą! 
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Dziwili się mieszczanie — czemu do tej pory 
Jeszcze się nie zaczęły niedzielne nieszpory. 
ILecz cierpliwie czekali, myśląc w duszy szczerze, 
Że djabeł Dobrodzieja na tumany bierze! — 

Trębaczowa chcąc winę szczodrze wynagrodzić, 
Zbyt często preludie zaczęła wywodzić, 
Tak, że wkrótce my sami z dziwem usłyszeli 
Jak wołała przy dzwonku do obywateli: 

„Już dziesiąta na zegarze, 
Spijcie smaczno gospodarze.“ 

Była to bardzo słuszna do mniemań przyczyna, 
Że Antychryst po mieście plądrować zaczyna. 
Wszyscy spiesznie do domu zmykali ze strachem, 
W nadziei, że bezpieczniej będzie im pod dachem! 
Jeden krawiec walecznie nie odbiegł szklanicy, 
Dowodząc, że to sprawa czarta — lecz w spodnicy. 

Z tych przyczyn, jak mówiłem, owego wieczoru 
Zdawało się, że miasto przeszedł duch pomoru, 
W niektórem oknie światło, dając życia znaki 
Wyglądało ciekawie, kto jest rycerz taki, 
Który się iść ulicą odważył bezkarnie, 
Trzymając w obu rękach dwie jasne łatarnie. 

Byl to dziadek kościelny, co dążył na wicżę 
Od księdza — Trębaczowę prosić na wieczerzę. 
Zbiera się Trębaczowa, prosząc siedzieć posła, 
Prośba księdza, zbyt wielki honor jej przyniosła, 
Żal jej tylko, że późno, więc o tym honorze 
Nikt się w mieście naocznie dowiedzieć nie może. 
— „Czemużeście Józefie wzięli dwie latarnie, 
Jeszcze widno, więc szkoda palić światło marnie.“ 

„Ksiądz Dobrodziej powiedział, że wielka osoba 

Mądra jako Salomon pani Trębaczowa, 
Najmilejsze jagniątko w tutejszej owczarni, 
Nie przy jednej powinna zabłysnąć latarni.“ 
Trębaczowa podrosła najmniej na trzy stopnie, 
7, wielkiej dumy poczęła talk sapać okropnie, 
Że ją dziadek upraszał, aby gdzie usiadła, 
Mrucząc: „Wielka choroba pewnie ją napadia.“ 


BĘ 


PODEJŚCIE NIEPRZYJACIELA. 


Siódma była zaledwie, gdy nas kilku z grona 
Przyjął zacny staruszek w serdeczne ramiona. 
Już siedziała u niego, ta groźna kobicta, 
Straszniejsza niż ówczesny na nicbie kometa. 
Potężna szklanka wina stojąc przed jej nosem, 
Zdawało się że szepcze: „Ja dziś waszym losem 
Biedne komedyjanty rządzę samowładnie, 

Mnie macie podziękować, gdy dobrze wypadanie. * 


ойї 


— .Przedstawiam mym acpanom — wyrzekł ksiądz z znaczeniem — 


Tę, która nas uzacnia mądrości promieniem, 

Tę, która swej opieki skrzydło macierzyńskie 
Tak szeroko rozciąga, jak moczary pińskie : 

To nasza Trębaczowa! Tej sławnej niewieście 
Zawdzięczamy i czystość i porządek w mieście, 
7, którego mogą przykład brać największe grody, 


Jakie w świecie istnieją! — Buczacz — Paryż — Brody.“ 


— „Jakto księże proboszczu, więc my tak szczęśliwi 
Poznać tę, co mądrością cały kraj nasz dziwi? 
Trębaczowa — po mężu Szymonowa zwana, 
Którą sam krol ma zamiar wziąść na szambelana?* 
— „Te samą acpanowie przed soba widzicie.“ 
Trębaczowa myślała, że na niebios szczycie; 
Nie wiedziała co robić, czy ma stać, czy siedzieć, 
Słowa z wielkiej radości nie mogła powiedzieć — 
Nareszcie zabrzęczała jak bak koło ula: 
„A więc moja rozumność doszła aż do króla, 
Skoro chce zrobić ze mnie jakiegoś tam bele? 
O ja co dzień potrafię pić okropnie wiele. 
Ichmościowie też muszą być wielkie figury, 
Ksiazeta — ministrowie — znać to z pozytury.“ 
„Zaiste Szymonowo, są to zacne głowy — 
Które sieją zbawienie cudownemi słowy“, 
Wyrzekl ksiadz z serdecznością. — „А cóż to za jedni?* 
„Nie żadne to książęta — lecz aktorzy biedni, 
Co dla dobra ludzkości w mozołach i trudzie...* 
„Co! co! komedyjanci, ci co w owej budzie, 
(Przerwie z krzykiem szewcowa — upadając w krzesło). 
A czy mnie jakie licho do księdza przynieslo!“ 
— „Nie bądź no Szymonowa tak bardzo zawzięta, 
Niechże przytem acpani i na to pamięta. 
Że oni tu przybyli przez króla wysłani, 
Mogą popsuć na zawsze interes acpani.* — 
„Po cóż oni tu przyszli — proszę Jegomościż* 
— Nauczać jak żyć winien człowiek w przeciwności. 
Jak Bóg karze występek a nadgradza cnoty!* 
— „To Jegomość być tutaj — już nie ma ohoty?“ 
„Ja będę tak jak byłem przy moim kościele — 
F nasze inne drogi — choć nie inne cele. — 
Ja słowem Bożych nauk wzmacniam zacne dusze 
A grzeszne do poprawy wiodę w silnej skrusze; 
A oni przykładami wywierając wpływy, 
Okazują słuchaczom, jak człowiek poczciwy 
Z swych postępków nadgrodę od Boga odbiera, 
A zbrodniarz zatw ardziały bez kar nie umiera.“ 
„Ja tego nie rozumiem.* — „Wiesz dobrze асрап! —- 
Że żydzi zbawiciela w złości pm 
Umęczyli na krzyżu — gdybyś ten czyn srogi 
Na swe oczy widziala?“ — „O! mój Jezu drogi! 
Jakzebym ja ryczała na twym świętym grobie!“ 
„Otóż oni, rzecz każdą w podobnym sposobie 
Wystawiają przed oczy.“ — „Места Zbawiciela!“ 
„Acpani (rzekł ksiądz ostro) bez naboju strzela. 
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Zastanów się co mówisz — owi acpanowie + 
Gotowi cie posądzić, że masz trzaski w glowie.“ 
Na to wyrzekl nasz starszy widzac ja w kłopocie 
— „O Księże Dobrodzieju, my w owej prostocie 
Spostrzegamy rozumu głębokiego wiele! 
Szanowna Trębaczowa jest to rzadkie ziele, 
Które trudno rozpoznać, czy piecze, czy parzy. 
W tym nosie tak szlachetnym potężnie się żarzy | 
Sama mądrość wysoka, jak w synie Dawida! 
Przezacna Trebaczowa jako Piramida, 
Która kurom egipskim służyła za grzędę 
Udaje nierozumna, by nas wziąść na wende.“ 
== „He! — he! — he! — Ichmościowie tak mówią rozumnie...* | 
Wybakła Trębaczowa, macajac się dumnie 
Po swym nosie wiśniowym, jak owoc buraczy. 
— „Kiedy tak (rzekł ksiądz proboszcz) — więc acpani raczy 
Jutro wieczór wraz ze mną pójść do tej ateny, 
Ażeby sie popatrzeć na rozmajte sceny.* 
— „Со? z księdzem Dobrodziejem:* — „Tak jest razem ze mną * 
— „Będzie to dla nas rzeczą nadzwyczaj przyjemną, 
(Wszyscyśmy zawolali kłaniając się nisko), 
Jeżli jejmość zaszczyci nasze widowisko!* — 
Czekaliśmy ciekawie, co nam na to powie, 
Gdyż się walka widocznie zaczęła w jej głowie. 
Z jednej strony zabobon snać szeptał do ucha: 
Ze to jakaś mamona piekielnego ducha; 
A z drugiej milość własna: co za honor będzie, 
(Gdy ona obok księdza, jak królowa siędzie. 
Ze ostatnie przemogło, widać było jawnic, 
Bo nie mówiac i słowa, dęła nos zabawnie, 
Tarla ręce z radości lub muskała włosy! 
Ktoś z naszych chcąc przeważyć sprzyjające losy, 
Wyrwał się: „I mąż pani odwiedzić nas raczy.“ 
„Co z tego, nic nie będzie to mi waść wybaczy, 
Chrypnela Trebaczowa), — Jabym wśród publiku 
Miała siedzieć przy szwiecu, jak paw przy indyku? 
A toćbym się wolała na śmierć zalać miodem 
Nizli taki wstyd ponieść — przed moim narodem* ! 
Przecież to mąż acpani!* — „Ja go nienawidzę, 
Ja się nim Dobrodzicju jak pies kotem brzydze“ 
— „А to z jakiej przyczyny?* — „Bo jest szwicc i kwita. 
Czyż to nie jest zniewaga — by obok kopyta 
Miała trąba spoczywac? ten instrument święty, 
Którego nie są godne wszystkie szewskie sprzęty*? 
— „А cóż trąba lepszego od szewskich narzędzi , 
Że acpani tak dla niej ubóstwiań nie szczędzi? 
Czyż zresztą szewcy ludzie nie tacy jak inni?“ 
— „O nie mój Dobrodzieju, szwiecy nie powinni 
уб nawet na tym świecie — krzykuie Trebaczowa, 
Jegomości są znane w p'śmie Świętem słowa.“ 
— „А cóż tam jest o szewcach?* — „Ksiądz Dobrodziej w żarcie 
Udajc, że nic nie wie o Ewie і czarcie. 
А mnie przecież raz Maciej jasno opowiadał 
Kiedy się o niejednem przy szklance rozgadal; š 


Ze podług ksiąg uczonych, jedna wieczna plama 
Na wszystkich cięży szewcach od czasów Adama.“ 
— „A to jaka — i za co?* — „Lenistwo, za karę, 
Że Adam nie chciał żonie wziąć na trzewik miarę. 
Uszył dla niej i sicbie jakieś tam fartuchy, 
Dziecku zrobił kołyskę, wykroił pieluchy, 
A gdy Ewa mu rzekła: Mój Adamie drogi, 
Zrób mi jakie sandały bym nie kłóła nogi, 
Tak się Adam obrazil, że się upił strasznie — 
I zasnął gdzieś przy krzaku — a wąż przyszedł właśnie 
I poty Ewę Киз jabłuszkiem na drzewie, 
Dopuki się jabłuszka nie zachciało Ewie. 
Gdy go zjadła, stróż anioł zjawil się przy krzaku 
Kropiąc batem Adama — rzekl: „wstawaj pijaku! 
Gdybyś się był leniwcze chwycił do sandala, 
Nie byłaby twa żona węża ustuchala ! 
Będziesz się boso wlóczył po świecie za wine.“ 
Adam kiedy przypomnial nieszczęścia przyczynę, 
Wyrzekł z raju wychodząc: „Niech szewc zawsze pije* 
A stróż anioł dołożył: „I w lenistwie żyje.“ 
Gdybym była wiedziała za panieńskich czasów, 
Że Adam świat do takich przywiódł obertasów 
Przez to szewstwo paskudne — zjadłby djabeł licha, 
Czybym ja mój Jegomość dziś była szewczycha.* 
— „Ależ, wyrzekł ksiadz z śmiechem — wasz Maciej miał w głowie 
I plótł głupstwa bez sensu.* — „O nie! co on powie, 
To sto razy mądrzejsze — niźli w kalendarzu, 
Bo on chodził do szkoły w jakimś tam Zbarazu, 
kędy są najmadrzejsze na świecie nauki. 
I jeżli chce Jegomość bym szła na te sztuki, 
To niechaj mi Jegomość nie wyrządza sromu. 
Organistę weźmiemy — szwiec zostanie w domu — 
Bo to jakoś i dobra semetria będzie, 
s troje najmądrzejszych koło siebie siędzie*. 

„Niech że się i tak stanie jak acpani “zada 
A teraz idź do domu — bo i sen zagląda”. — 
Chcieliśmy odprowadzić szewcową na wieżę 
Ale nam powiedziała: „Ja panom nie wierzę!*. 


X. 


LEKARSTWO"NA ИЕА 


Nazajutrz Ksiądz nam radził ażeby utworzyć 
Jaką fraszkę ucicszną gdzieby można wlożyć 
Dla pani Trebaczowej rozliczne pochwały. — 
Wszyscyśmy na konceptach strawili dzień cały 
Co to było niepomnę — gdyśmy przeczytali 
Samiśmy się serdecznie do rozpuku śmiali. 
Nie było sensu — ładu, ni głowy, ni ręki, 
Lecz ciągle się wielbiło jej rozum i wdzięki. 


— ws O II و کک و و‎ аллаа 


Gdy szanowni mieszkańcy przyszli do Plebana 
Pytać co mają robić by wygnać szatana, 

Ksiądz każdego po radę odsyłał na wieżę, 
Szewcowa zaś kazała odmawiać pacierze, 

Aby Pan Bóg szatanów przemienił na ludzi. 

Jeźli więcej kto pytał, rzekła: „Waść mnie nudzi 

Ja nie mam czasu gadać z jakim bądź mieszczanem 
Ja co będę nie dlugo królewskim balanem. 
Wieczór idę z proboszczem na te komedyą 

By zobaczyć czy oni z Panem Bogiem żyją 
Wyście także bydź winni — jak co złego będzie 
To się djablu od razu z góry na kark siędzie*. 

Całe miasto zgłupiało: „A cóż się to dzicje 
(Krzyczeli w przerażeniu tkacze. kołodzieje 
Powrożnicy, stolarze, garbarze, rzeźniki) 

Już pewnie Trębaczowę sidlą czarowniki*. 

Jeden krawiec kulawy do mieszczańskich pałek 
Przemawiał perswadując: dzisiaj poniedzialek 
Rzemieślnik, który pije w dniu tyle świątecznym, 
Będzie zawsze mopanku od djaska bezpiecznym ! 
Nie bójcie się mopanku, idźcie mym przykładem 
Wypijcie siedem blaszek przed każdym obiadem 
Siedem kufi po strawie — a ujdziecie zguby 
Bo od wszystkich siódemek stronią belzebuby*. 

Poszli obywatele za poradą zdrową 
Lecz nie wszystkich jednaką Bóg obdarzył głową! 
Wielu w krótce w kałuży lub pod żyda jawą 
Zatrudniało się inną ważniejszą rozprawą 
Dowodząc rezolutnie ręką, nosem, nogą, — 

Że im djabły bynajmniej nic zrobić nie mogą! 

Nie jednego żyd tkliwy bojąc się o graty 

Lub nadbiegła małżonka jak gacek skrzydlaty, 
Budzili z snów czarownych potężnym kulakiem! — 
Przebudzony bohatyr po lekarstwie takiem 

Klął na żyda lub żonę, że mu pijanice 

Przerwali najważniejszy projekt w polityce! 


XI. 


PROG OE а 


Krawiec trzeźwy zupelnie kiedy wszystkich przepił 

Wyszedłszy na ulicę wzrok na ratusz wlepił. 
„Tam przynajmniej pomyślał jest jedna istota 

Z którą warto pić zawsze — bo reszta hołota 

Stokroć gorsza mopanku od krymskiej hołoty 

Spili się i posneli jak za piecem koty! 

„Jaka to wielka szkoda! (zawołał serdecznie) 

Że ja się z tą djablicą muszę kłócić wiecznie. 

Licho jej podszepnęlo płeść mnie przytyk taki* 

Zadumał się głęboko jak filozof jaki 


I Bóg wie jakby długo dumał w tem milczeniu 
Gdyby go ktoś nie trącił z tyłu po ramieniu: 


— „Jak się macie Maeieju!* — „Czegóż tak dumacie 
Jak gdyby cała Polska była w tarapacie* 
„Będzie, będzie mopanku !“ „Ej, na imie Boże 


Topicie w mojem sercu Kami noże. 
Z kądże znowu u licha takie prognostyki“ ? ? 
„Bo się wszystkim popsuły garcia i języki, 
Nie piją tak jak dawniej! — z kąd rzecz oczywista 
Że wszystko zniewieściało* — Wetschnał organista 
Lecz po chwilce dołożył: „Prawda mój "Gerwazy, 
Że dzıé u nas nie jedno jest gorsze sto razy, 
Nizli dawniej bywało — lecz za to nauki 
Dochodzą mój kumotrze do wysokiej sztuki! 
— „Mopanku te nauki to czartowskie sidła 
W które się orłów naszych zaplatuja skrzydła. 
Szlachta z wielkiej mądrości zacznie patrzeć w górę 
I ani się obejrzy kiedy weźmiem w skórę!“ — 
— „Ej, przestańcie Gerwazy — bo mnie mróz aż bierze 
— „No to wstapmy gdzie sobie pogawędzić szczerze, 
To o tem, to o owem* — „Nie mogę mój kumie 
(Zawołał organista w głębokiej zadumie) 
Bo idę do teatru — z księdzem Jegomościa* 
— „No, to się zobaczymy w teatrze z Waszmoscia.“ 
Pożegnali się z sóbą dwaj kumotry czule. — 

Mijał Maciej nie patrząc, choć go Berki, Szmule, 
Uniżenie witali — coraz hyżej kroczył 
Bo zdala Trębaczowę pod kościołem zoczył, 
Jak ciągnęła poważnie do Księdza Plebana 


« 


Schludniej — co był dziw wielki — niż zwykle ubrana! 
Dognał ją organista -— powitał serdecznie 
Coś miłego rzec musiał — bo mu bardzo grzecznie 


Trębaczowa półgłosem nawzajem odrzekła — 
Przyczem raka morskiego ze wstydu upiekla. 


XII. 


PIERWSZE PRZEDSTAWIENIE TEATRALNE. 


Zaledwo zmrok zapadał — z zacnym starowiną 
Przybyła Trębaczowa z pompatyczną miną, 
Spoglądając ukosem na Maciucia mile, 

Który szedł przy jej boku o krok jeden w tyle! 
Zaczęliśmy od razu będąc przekon: ini, 

Że żaden obywatel progu tej otchłani 

Którą szałan wystawił, nogą nie przekroczy! — 

Teraz jeszcze ten wieczór gdy mi stanie w oczy 
Przyjemną mi rozrywkę swem wspomnieniem sprawia. — 
Z podniesieniem kurtyny — pomnę jak się zjawia 
Jakiś anioł wąsaty z papierowem skrzydłem, 

Koroną trójgraniastą — i tęgiem kropidłem! 


0000 


Zatrabiwszy na scenie z obfitosci гори 

Doniósł światu całemu w szumnym monologu, 

Że jest „Duchem mądrości,* który z wyższej woli 
Przychodzi pomódz ludziom w okropnej niedoli, 
Mającej źródło swoje w mądrych niedostatku! 

On zatem postanowił w tak smutnym wypadku 
Zgromadzić wszystkich mieszczan, ażeby z ich lona 
Wybrał kogo na rządcę z głową Salamona! — 

Zatrabil przeraźliwie — raz drugi — i trzeci 
Az tu z kulis mieszczaństwo niby ptactwo leci. 
Duch każdemu z osobna nos uważnie maca 
I mówi: „Same osly! prózna moja praca!“ 
Nareszcie wchodzi jakaś wielka bialoglowa: 

— „Со ty jesteś za jedna?“ — „Pani Trebaczowa!“ 
Odpowiada przybyła — On ją za nos chwyta, 

— „Na tym nosie potężnym jest mądrość wyryta! 

Padajcie na kolana 1" krzyczy duch skrzydlaty, 

I mieszczanie klękają wśród wielkiej kantaty, 

Którą Anioł ułożył jeszcze gdzieś w obloku 

Kiedy zjeżdżał na ziemię na stuglowym smoku! — 

Potem się rozpoczęły Trębaczowej rządy: 

Ów porządek na wieży — te u Szmula sądy... 
Wszystko szło wyśmienicie! Jak gdyby z rękawa 
Koncepta wypadały. Straszne były brawa 

Lecz brawa niespodziane! — Zacna Trębaczowa 
Nie dała nam jednego wypowiedzieć słowa... 
Klaskala jak szalona — tańczyła kozaka, 

Ksiądz proboszcz się usunął nie chcąc wziąść kułaka 
Jak biedny organista, który dostał nieraz. — 
Krzyczała, aż ochrypla: „Szkoda, że tu teraz 
Na owe kumedye nie patrzą mieszczanie 
Widzieliby dopiero moje panowanie?“ — 

Nareszcie przyszla scena, w której bohaterka 
Przepija wszystkich mieszczan na miodzie u Berka 
Dla większego wrażenia, przebraliśmy miarę; 

Ten co był Trębaczowa — miodu garncy parę 
Niby duszkiem mial wypić — gdy wychylal wlaśnie : 
„To nie prawda mopanku!* ktoś w glos z kąta wrzaśnie, 
„ Irębaczowa tutejsza już po jednym dzbanku 
Jest pijana jak bela — gdy ja trzyZw mopanku! 
То bajki, herezye istne parafrazy !* 

Irebaczowa zawyła: „Ha! to kum Gerwazy! 
Dam ja ci tu kulasie przeczyć mojej sławie!* 

Ksiądz proboszcz aż ze śmiechu kladnal się na ławie 
— ,Djablico. (krzyczał krawiec wyłażąc gdzieś z boku) 
Kiedyś ty mnie przepila? — Gdzie? — którego roku? 
— „A niech cię kuternogo jasny piorun trzasnie*! 
Wielka kłótnia się wszczęła, ledwo ksiądz wymową 
Potrafil zgodzić krawca z panią Trębaczową. 

Ze da ta była dla nas czem$ nad wyraz drogiem, 

Bo z nią wszystko przestało być teatru wrogiem! 


_...Porwali ja na rece najtezsi opoje 
I unieśli jak strzelcy kurkowego króla.. 
Gdzie, dokąd i dla czego — popytajcie Szmula!. 


XIII. 


Э JL JD J JA: 


Trębaczowa jak anioł w chwili świata sgonu, 
Nazajutrz zwoływała lud do swego tronu. 

Na dźwięk trąby chrapliwej ściągali mieszczanie 
Jak pisklęta gdy kwoki usłyszą gdakanie. 

Szewcowa z ganku wieży jak wenecki doża 
Gdy w obliczu narodu zaślubiał giąb morza. 

Patrzy dumnie na masy pod stopa rozlane 
Myśląc: „Oto robactwo mej woli oddane! 

Gdzie wskażę tam poleci — co każę usłuchnie 
Jedno palca skninienie jak pył go rozdmuchnic*! — 
Musiały te marzenia biegać po jej głowie 
Bo milczy — choć oddawna tłum czeka co powie, 

Jedynie niecierpliwość wskazując szelestem. 
Wreście dała znak trąba z majstatycznym giestem 
1 wszystko tak ucichło, żeby ptak płochliwy 
Zwiedziony siadł na głowach jak na bryłach niwy; 
Nie wiedząc, że czerń owa, która stopą gniecie 
Tysiące kryje ognisk, którym blyszczeć w Świecie 
Jako gwiazdom na niebie zlecil Pan wszechmocy, 
A które duch ciemnoty zatopił mgłą nocy! 

Sybilla odkrząknęła najprzód kilka razy, 
Wszyscy geby otwarli jak do słońca plazy, 
Słuchając jej wyroczni. — Gdyby żył Cycero 
Od niej by się wymowy nauczył dopiero! 

Pamięć moja za stara abym wam do słowa 
Powtórzył co wieściła pani Trębaczowa. 
Domyślicie się pewnie o co rzecz chodziła... 
Kompletny triumf wzięła oratorska sila. 

Wrażenie było wielkie — mieszczanie kontenci, 
Ze już „zły duch“ w ich siedźbie ogonem nie kręci, 
Radośnie przyjmowali zwiastuna wyroki 
Wyrzucając czapkami pod same obłoki! 

„Niech żyje trębaczowa w jak najdłuższe czasy“! 
Wydarł się krzyk ogólny z łona całej masy. 
Krzyk ten poniósł na skrzydłach wicher w różne strony 
Ażeby nim wystraszyć sowy — kawki — wrony! 

Tymczasem Trębaczowa schodziła po schodach, 
Wiedziała że mieszczanie w tysiącznych dowodach 
Będą chcieli okazać wdzięczne serce swoje. 

Porwali ją na ręce najtężsi opoje 
I unieśli jak strzelcy kurkowego króla... 
Gdzie, dokąd i dla czego? popytajcie Szmula! — 
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XIV. 


KORZE A. 


Zwolna teatr zbawienne jał wywierać wpływy, 
Dzisbym sobie z radości zapłakał szczęśliwy 
Gdybym mógł to zobaczyć com widział ówcześnie... W 
Bo z obecnym postępem niewolnicze pleśnie 
Dotądby już odarto — a teatr ojczysty 
Osiągnawszy zaszczytnie cel swój rzeczywisty 
Jako Anioł do zbawy wiódłby naród przodem... 
Nie tak, jak dziś, co nedznic czołga przed narodem 
Wyciagając o wsparcie swoją dłoń żebraczą 
A Ci, którzy cos dają nawet nie zapłaczą 
Nad jego położeniem — i w duszy nie szepną: 
„Z ubyciem jego życia і w nas członki krzepna“. 
Nie widzą niewidomi, że on gwiazdą błogą 
Przy której świętym blasku "kiedyś przejrzeć mogą. 
Nie wiedzą — bo nie тиха — a gwiazda daleka! — 
Któż winien że ich oko ciemne jak powieka? — 
Kto winien, nie me Sądy — Ten co wszystko stworzył 
Wie dla czego i za со niejednych ukorzył |... 
Lecz wróćmy do historji — Z każdym dniem mieszczanie 
Głębsze okazywali dla nas poważanie, 
Z każdym dniem nasza scena jakby ręką cudu 
Potężniej rozbudzala umysł tego ludu. 
Spostrzcgalismy jawnie walkę Dawidową 
Między cielskiem olbrzymiem a wiedzą duchową. 
Jakżeż nam miło było zapał drugiej niecić. 
Jak mio ujrzeć było, gdy poczęła świecić, 
NieSmiertna siłą swoja: tych ludzi pojęciu, 
By oko kochającej matki: niemowlęciu! — 
W krótce wszystko uległo niepodobnej zmianie. 
Od pijatyki stronić poczęli mieszczanie... 
A jeźli gdzie zaciągli swobodną godziną 
To każdemu przyjemność sprawiała jedyną 
Pogawędka o sztukach! — Tam rozum ich prosty 
Rozbierał, z jakich przyczyn nagrody lub chłosty, 
Dochodziły człowieka w przedstawionej sztuce; 
A w owej mimowolnie krztałcącej nauce 
Ich serca odnosiły wysokie korzyści!! 
Nie wiem, długo w tem mieście zostali artyści, 
Bo mnie wkrótce gdziemdziej ważniejsze wypadki, 
Pociągnęły, jak dziecko do gasnącej Matki 
W nadziei, że ją wróci do zdrowia i siły, 
Jeżeli własnym trupem zajmie wnętrz mogiły. 
Którą los gej wykopał!!! — Пи? tak myślało! 
Пи? krew za tę wiarę bez żalu wylało! 
Szczęśliwi! — bo przynajmniej jak ja nie widzieli... 
Jak Atatkg na Smiertelnej złożono pościeli! — 
Potem w różnej kolei los mną długo miotał 
Jak pająk biedna muchą, którą w sieć zamotał! 
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Było się tu i owdzie — pod łodzią — na łodzi... 

Lecz co wam o tem mówić — wyście jeszcze młodzi. 

Zobaczycie nie jedno — i wam nieraz jeszcze 

Jak mnie niegdyś — ptak śmierci skrzydłem zaszeleszcze, 

А wy śmiechem szyderskim z myśli go spłoszycie... 

Bo są takie momenta — w których niczem życie! 
Obyście tylko lepszej doczekali chwili! 

Obyście tem przed Bogiem dla ludzkości byli, 

Czóm być winni ci, którzy sztandar narodowy 

Dźwigając, nie schylają przed złym duchem głowy... 

Jeno sercem anielskiem chronią od krzywd zawdy: 

Prawa świętej wolności i dziejowej prawdy ! 


DESIL 


MOKRY SKANDAL. 


TŁO = 


Jak to było — opowiem. 

U pana Kiryla W ypinaszkina rzeczywistego 
radcy stanu i kawalera orderu „krasnaho osla“ 
(omylka zecera. powinno być: orła). odbywała 
się huczna zabawa. 

Po szklącej parkietowej posadzce krążyły 
ochocze pary „ kullegjalnyeh registratorów * 
z córkami radców i jenerałów, a muzyka spe- 
cjalnie na ten bal obstalowana i złożona z dwóch 
odstawnych trębaczy z kolywańskiego pułku 
i jednego skrzypiciela leka. wygrywała „ka- 
maryńskuho* przyśpiewujac od czasu do czasu. 

„W dol ta po biereżka 
„W dol ta po lesnomu 
„Siryj sieleezjeń plywiot!...* 

Kto był pan Wypmaszkin i jakie zujmo- 
wal stanowisko przy dworze ‚lego Cesarskiej 
Wysokości. objaśniać nie będziemy, gdyż to 
do rzeczy nie należy. — Historya bowiem, 
którą mamy na celu opowiedzieć jest historya 
dwóch зеге, znajdujących się na balu u papy 
Wypinaszkina. sere jak wszvsey anieli czy- 
stych i białych jak chustki do nosa — sere, 
wspomnienie których łzą nam oko zwilża 
i rozezula do niemożliwych granie. 

Gdyby lzy mogły mówić, wylalbym je 
wszystkie na ten papier!... 

Nie czynię jednak tego ze względu, że 
wydawca za łzy nie placi „od wiersza”, a za 
papier zmoczony nie zwraca, со jeszeze gorzej 
by serce moje zakrwawilo... 

Wracając do rzeczy, zawiadamiam was, że 
bohatyrką niniejszej opowieści jest na wpół 
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piekna moskwiczanka panna Olga Kirylówna 
a bohatyrem pan Aleksy Afanasiewiez (dobry 
chłop!) urodzony w miejsen... niewiadomem 
w Petersburgu. gdzie tego rodzaju „urodzo- 
nych* według ostatnich wykazów stabysty- 
eanych jest największa liczba. 

Ale to do rzeczy nie należy !.. 

Pan Aleksy miał czarny, jak dusza Mo- 
skalu, wąs pod nosem. baki a la Hurko. ezolo 
a la Skobielew, nogi A la Giers, nos a la... 
Wlasowskij i inne cechy bnziaczka znamio- 
nujące „prawowitego“ syna... ale tylko Rosyi. 

Aczkolwiek bądź znakomity nasz minister 
Giers odznacza się przedewszystkiem wielkością 
uszów. a następnie dopiero cienkością nóg, nasz 
pan Aleksy odznaczał się i jednem 1 drugiem. 

Szezególniej nogi młodzian ten posiadał... 
piramidalne i dlatego też w „noblessie* Pe- 
tersburskiej był many pod nazwą „tanco- 
wszczyka* co równa się naszemu Fikalskiemu. 

Stanowisko więc zajmował zaszczytne! W ko- 
Tach „towarzyskich“ p. Aleksy prowadził wszel- 
kie „byezki“ i inne tego rodzaju narodowe 
tany. pełniąc funkcyę aranżera zawrotów ludz- 
kiej mozgownicy. і 

Panna Olga nie była już pierwszej mło- 
dości „dziewicą“... (bo czyż można być dzie- 
wica... w Petersburgu!) którą możnaby po- 
mieścić pemiędzy „białe anioly z skrzydłami 
białemi*, nie była ona naiwną i figlarną, owym 
„puchem marnym“, ową „wietrzną istotą“, 
szezebiotliwą, z zadartym noskiem, perłowemi 
ząbkami... o nie! 
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Panna Olea należała do rzędu „dorosłych* 

o bladem obliczu Bine, wiotkogci Sary Ber- 
ШО, nosie Falstafu, należała do rzędu ro- 
mantyezck o powlóczystem jak sukienka Sala- 
mandry spojrzeniu, idealnych, a nadewszystko 
kochających trwale, wiecznie. aż do metalo- 
wej trumny oczach. 

Jednakże miala ona to, eo niemey zowią... 
feliler!.. 

Cierpiela ciągle na ból głowy i gdziekol- 
wiek bądź szła. musiała brać ze soba ocet, 
wodę kolońską lub brassikon. 

Przedmiotem jej marzeń i namiętnej mi- 
tości był właśnie ów osławiony „taneowszczyk* 
pan Aleksy. Koehala cof... kochała go tak. 
jak tylko może kocliać ruska dusza... 

UzyZ można więcej kochad!? 

Wróćmy jednakże do toku romansu. 

¿Decir muzykanci dali znak do kozaka 
falszywym akordem, a falanga wynajętych fro- 
terów ospale ruszyła % miejsc swoich odbywać 
pańszczyznę za parę plasterków zimnej świ- 
піну i masse wódki. 

Jeden tylko Aleksy był wielki! Stał on 
na szczycie swego zadania, on jeden tylko 
pojmował zaszczytne powołanie swoje, jak 
przystało na meza i obywatela „wielkiej ma- 
tuszki Moskwy“ 

— Krugom L.. krzyknął p. Aleksy i pod- 
skoczył do panny Olgi, а clwyciwszy ją za 
roke pomknal w „prisindaeh“ po salonie. 

anna Olga byłaby w 17-tem niebie. gdyby 
tukowe exystowało. 

Nie exystuje zaś ponieważ nie znalazło 
aprobaty.. w Pietierburgu. 

— Kon! tur de me! gran sze! wsie, wsie 
pary! krzyczał p. Aleksy z zapałem, nie ža- 
lując ant na kredyt wziętych lakierków, ani 
wynajątego fraka, ani też parkietowej posa- 
dzki pana Kiryla. 

— Figura z chustka! 

— Źwawo! no! daj chustku siuda! ryknal 
p. Aleksy. 

Wsie pary! 
swoich ! 
Panowie utworzyli „rondo“ damy we śro- 
wchodziły kolejno rzucając w górę ba- 


gospoda ron! damy kolo 
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tysty i jedwabie, o które ospala moskiewska 
młodzież niby to się ubiegała. 
Zdobywcą jednakże prawie wciąż był p. 


Aleksy obtañcowujae wszystkie panny i... nie 
panny. 
Przyszľa nareszcie kolej na panne Oleg, 


która z niepospolitym wdziękiem, jakby owa 
mlodziutka gazella wbiegła w środek cyklu 
moskali. 

Jakby z marmuru wykuty posąg, trzyma- 
Jae szmatką batystu w ręku, stała nieruchoma 
z królewskim majestatom spoglądając па kra- 
Zace wokół niej manekiny. 

Oczy miała wlepione w przedmiot namię- 
tnej swej milości — w pana Aleksego. 

Oczekiwała tylko tej błogiej chwili 1 kiedy 
nadbiegnie On, kiedy, rzucaj: ye mu cluster ake, 
będzie mogła mu szepnąć owe miłosne: 
Lublu tiebia |... 

Na raz... stal się wypadek! 

Koło się przerwało, niektórzy oficerowie 
zatykali nosy, inni parskali głośnym śmiechem, 
a jeszcze inni powstrzymując się od śmiechu 
uciekali do sąsiednich pokojów. 

Zdumiona i obrażona tym wypadkiem ыр 
Olga Kiryłowna spojrzaln po sobie i.. 

O zerozo!!!... 

Po kremowej jej sukni ubranej w orly rus- 
skie ciekla mokra struga i A ا‎ węży łlko- 
watym strumykiem po parkietach salonu. 

Po sali rozeszła się dziwna wen, coś niby 
ocet a nie ocet! 

Byla to woń jakaś... eteryczna! 

Olga Kiryłówna upadła zemdlona!... 


І cóż dalej? 
Po skonstatowaniu faktn okazalo sie, że 
buteleczka z brassikonem od bólu głewy, Du- 


jając się w kieszeni kremowej sukni wysudzila 


korek i woda wycickla... 

Ilospody Boże möj!.. 

A stary jakiś jeneral wyrzekł już w za- 
pale: 

Wot russkaja dama... i t. d. 

A ludzie? 

Jak zwykle, tłomaezą sobie do dziś dnia 
to zupelnie inaczej... 
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Podróże carskie wśród wiernych poddanych. 
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DE EAST AO SAS ETU NE ORS STE УЗСА 


PRZEZ 


Paula de Cos. 
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Po niebios firmamencie przebieenly chmury 
I goniąc jedna drugą jak rgezo ramaki, 
Odkrywały w przelocie księżyca kontury 
І pędziły w dal ciemną utartemi szlaki. 
W pogoni łączące nioraz swe szare krawędzie 
Alewajye w jednę całość ponurą i groźną... 
l tula się do siebie jak stada labędzie 
Okrywaly oponą noe słotną. niemrożną... 
Ni gwiazd jasnych nie było, ni księżyca blaski, 
Ni jasny lazur niebios nie oświecał zietni... 
Na każdą twarz promienng kłąb chmur włożył maski, 
Wszystkie światy jaskrawe skryły się za niemi... 
I chwilowo z za czarnej ołowiu opony, 
Gwiazd migały światełka zamglone i blade 
1 wicher świszezał w przestworzu marcowy, szalony, 
Nad kołyską ludzkosci snu wyjąc balladę. 
Słupem wzbijal się w chmury i szarpał је w szmaty 
(iłośnym rykiem obłoki wzywając do walki, 
Jakby hufiec hussazzów potężnych skrzydlaty 
Tworzył z jednych cial chmurek drugim katafalki... 
W taką пос pelną grozy, mroków majestatu, 
Gdy prąd wichru rynnami na dachach kołysze, 
Gdy kir niebios żałobny zda grozić się światu, 
W myśl sie ludzką dziwaczni wkradają przybysze. 
W ową walkę żywiołów na niebieskiej wstędze, 
Oko patrzy ze trwogą — myśl na krztalt mozajki 
Suuje dziwnych widziadel przerazliwą przędzę, 
A przed oczy ci stają legendy i bajki... 
W taką noc, bez księżyca cala istność drzemie, 
Ada. się wszystko wymarlo, że sen wiekuisty 
Spuścił władca natnry na ludzi, na ziemię... 
Така noc gudna pióra, lub pędzla artysty... 
W taką noc... zda się, próżno byś szukał kochanki. 
Która tuli swą główkę na lubego lono... 
Jodnak... nitką przewodnią powieści mej tkanki 
Jest romans! 

Snac, że serca i w taką noe płoną !?. 


Mieszkałem na facyatce wysokiego gmachu, 
Z okna widać li było kominów szeregi 
1 blaszaną powłokę sąsiedniego dachu. 
Na którym topniejące ostatnie już śniegi 
Tworzyły na tle czunem brudno-białe łatki 
Tuiące się w zakladach i zalamach blachy. 
Bielące gzymsy okien i dachy facyatki 
Szezyty rurek, kominów i dymnikow duchy! 
Na przeciwko mych okien za czarną tramugy, 
Na facyatee, w okienku, gdzie bluszeze się wily 
I skąd na dach światełko wyplywalo strugą, 
Dwie postacie do siebie się czule tulily... 
To znikaly z framugi. igrając. jak niby 
Owe muszki wieczorne igrają nad wodą... 
Przyłożylem więc oko do okna mej szyby 
I zbadalem rzecz calą... 
Dziś »badad« jest modą! 

Dwie postacie... to romans! To nie mąż i żona, 
To czuli kochankowic, to miłosna para!... 
Z cherubinów wybraną widać była ona, | 
Bo białe jej cialko jak marmur Carrara 
I oczy jej blyszezaly jak gdy letnią nocą 
W ciemnym boru pomiędzy drżąco listki krzaków, 
Jak maleńkie lampeczki jaskrawo migocą 
swiętojańskich błyszczące postacie robaków... 
On był brunet... 

A kochal ją widać namiętnie, 
Pieseil głowkę jej małą i patrzył w ócz tęczę 
To ją tulil do siebie, to wzdychal znów smętnie, 
Ściskał kibić jej wiotką, jak nici pajęcze 
I muskając wąsikiem z koralu jej wargi, 
Mruczal cicho do uszka соё tak tajemniczo 
Jakby prosil lub zwierzał miłosne swe skargi, 
Przed wspóldrżącą, marzenn swoją Beatriczą.... 
Ona stała wstydliwa, gotowa do walki, 
Nieugięta i silna, jak śpiź, jak granity, 
Choć w jej serca nezucia enotliwej Westalki 
Z namiętnością bój greckiej wiodły fuwotyty... 
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+ To znów niby się chwiała i na cicle calem 
Była drżąca, skazanej robiąc smętną minę, 
Jak przed dzikich heljastów wonczas trybunałem 
Zwywająca tunikę liholiea Fryne... 
Wówczas była łagodną i słabą napoly 
On ją swemi slodkiemi kołysał pieszczoty... 
Raj prayrzekal jej ziemski pomiędzy anioły 
Już w marzeniu szybujye orlemi gdzieś loty.... 
I mijały tak посе... długie, czarne noce! .. 
Codziennie gdy duch mroku rozpostarl swe skrzydła, 
(Чу nieba utonęly w chmur stałych powłoce 
Które skryły błyszczące nicbieskie $wievidla, 
Ona w białej śnieżystej witała go szacie 
1 całasem do figlów dawala zachętę 
1 dążyli po szczęścia ziemskim Alsyracie, 
Pędząc chwile w flirtacyi, w tem... dolce farninto... 
A te wszystkie figielki, zaczepki i psoty, 
Бау mu jakoś tak biegle i zręcznie jak z płatka! 
Jam się cieszyt, ¿em znalazł dwie takie istoty 
Co tak kochać umiały... 
Dziś miłość tak rzadka! 


Lecz na świocie tym dola jest ezęsto zawodnicza 

A szezegölniej, gdy sercem owładnie Wenera; 
Temu prawu podległa i ta Beatricza... 

(Na wspomnienie... doprawdy. na płacz mi się zbiera). 


Minął tydzień... i drugi — a wiłość nie żarty 
Gnębi dwoje kochanków jak upiór, jak zmora... 
Ona była łagodną... a on był uparty... 

Aż pewnego nareszcie. ciemnego wieczora .. 

Gdy ciemności facyatke zaległy do kola — 

Choć patrzyłem na dachy sąsiednie, zbyt długo — 
Już nie było kochanków — niebyło nie zgoła, 
Tylko wicher się szastal pomiędzy framuga... 


— Stalo się!.. myślę sobie. Los zabral mi parę 
I czarnego rycerza i białą królewnę... 

Tylko wiatr wył po dachach żałosną fanfarę 

I na rynnach wygrywał melodje swe rzewne. 


Lecz w dni kilka znow potem... na dachy gdy patrzę, 
Zdaje mi się ją widzę... 

Tak, ja się nie hulze! 
(О, ta chwila w mej myśli, nigdy się nie zatrze !) 
Tak! to ona, tęsknąca w okienka framudze 
Stoi biedna, samotna, wychudła i blada, 
Jak wpół uschły. wpel zwiędły fijołek po wiośnie, 
Czarnym chmurom z rozpaczy widać się spowiada, 
Bo spogląda do gory i płacze żałośnie... 


Najpierw cicho zawodzi, to znów głośniej nieco, 
Wreszcie wyciem żałosnem powietrze napawa. 
Jakies tony grobowe w przestworza hen, lecą 
Wylowając się z piersi, jak z wnlkanu lawa .. 
Zhad ta rozpacz? spytaoie, i z czego wynikły 
Owe smutne lamenty, zwój czarnej boleści 2 
Niewicele?... 

Toz to jasne! To w życiu, tryb zwykły, 
Amant białej królewny... dał nura bez wieści!.. 


== Nedenik! nędznik! krzyknąłem i zapał najszczerszy 
Me sumienie poruszył, 

О, gdy go zobaczę... 
Lecz sumienie mi rzekło. — »Daj pokój! to pierwszy, 
A po stracie jieriszego tak zwykle się placze!..« 
— О me! to jest nieprawda! ten czyn zemsty żąda, 
Ja go oddam w jej ręce, ja muszę go dostać! 
Gdy to mówię... z framugi dwie buzie spogląda, 
Z których jedna — to nowa... nieznana mi postać! 


Był to blady blondynek (miał minę poety!) 
Tak niewolnik z Hellady całował jej stopy, 
Luh jej mruczał połyłosem rycerskie sonety 
Dytyramby i ody w natehniemn Kalljopy — 
А swe oczy zanurzał w joj lśniących pez tonie, 
Z ust jej spijał nektary i spiewał jej pieśnie, 
Jakby w gaju Apolla edzieś na Helikonie 
Błądził z lubą bozinią w marzeniu, w pól we śnie... 
I znów ona zakwitła, jak nocna ixora, 
Znów jej zdrowie wróciio... Gdy on nucil trony, 
Najpierw cicho... to głośniej.,. aż piersią Stentora 
To jej chwile płynęły, jak zdrój Hipokreny... 
Odskoczyłem od okna cały wrzący gniewem! 
Aż ze złości, podziwu pobladiy mi lica! 
Gdyby wiatr był w mej izbie, to z swoim powiewem, 
Jeden wyraz by uniósł, to wyraz... »wietrznica!* 
І cóż państwo myślicie ? 

Szczerze sohie tuszę, 
Że wszyscy potępiacie te biedne istoty! 
Na pociechę więc waszą to dodać tu muszę, 
Ze w mym całym romansie osoby... to koty?! 


Lecz to słaba pociecha! 
Bo koty, te fraszki! 
Gorzej jednak, że taka jak ta lotogralja, 
W której mitosé, to kocie marcowe igraszki — 
Są ludzie. 
Nieraz więcej od kotów potrafią!.. 
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Niedźwiedź i jego mistrz. 
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Mistrz: Nu! Misiu potańcuj!... a teraz pokaż szanownej publice zęby... 
Widzowie. (przestraszeni) Trzymaj go! Gwałtu! 
Mistrz. Halt! 


Niedźwiedź i jego mistrz. 


a ja w torbie pieczonego 


Mistrz. Odpoczmjmy! Гу masz wódkę 
polaka — przekasimy. i 

Niedźwiedź. Polak mi się naprzykrzyt. Od stu lat jem go ciągle. 
Taki mam Jej bobu apetyt na Bulgara.. a ty mi bronisz... 

Mistrz. Bo wszyscy krzykliby na ciebie: shuzia»!! а z kimżebym 
ja sztuk) pokazywał, gdyby cię poturbowali ош? 
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Antychryst: 


Nim wiek, uśmiechem Woltera witany, 
Dobiegnie kresu na dziejowej tali, 

Do was należy, dostojne szatany, 
Wprowadzić ludzkość do piekieł Walhali! 
Do was zwyciężyć wraże nam planety, 
Okiełznać prądy ducha oceanów, 


Zgnieść mebotyczne ludzkich marzeń grzbiety, 


I w karły ziemskich zamienić Tytanów ! 


Wszak areopag wasz pochodzi z ziemi, 
Wszak znacie sztukę, jak szomocić ludy, 
Aby wraz z piekłem pogardzali niemi 
Bożkowie ziemskiej siły i obłudy!.. 


Czas już potemu, by tryumf Erebu 
Zdobyczą ziemi urągał się niebn! 

Czas, by wśród ziemskiej nicości chaosu, 
Tak brzmiało echo Szatanskiego głosu, 
by cnotą zbrojni, dotąd nie ulekli, 
Przed naszym tronem nareszcie uklękli! 


Dziś czas poiemu, bo nowe brzmią hasła, 
Wieszczymi hymny nie dźwięczą Parnasy, 
W piersiach ludzkości wiara w enotę zgasła, 
A w miejsce ludów występują rasy. 


Z lokomotywy, piersią Lucypera, 


Dym czarnym kłębem w ludzkie serca bucha, 


swiatu z niej głosi postępu bandera: 
Tryumf materji i nicestwo ducha! 

Lasem bagnetów ziemia się też jeży, 
Sumienie zmilkło, a siła dziś prawem: 
Zapał być przestał bodźcem cnót młodzicży, 
А na tle uczuć, niegdyś tak jaskrawem, 

Że piekła nawet olśniewało bramy, 

Czarno zwątpienia rysują się plamy. 


Synteza ducha, eo walczyła z nami, 

W dłoń dziś ten skalpel analizy chwyta, 
którego ostrze szarpie cnót godłami: 

A Indzkos$é w ciemnie chaosu spowita! 


W piersi swej ona tłumi jęk boleści, 

Z marzeń wyklucza słoneczne obrazy, 
Dawne swe bogi szyderstwem bezcześci — 
І w błyskach próchna wita drogoskazy, 
Które ją wiodą w horyzont znikomy 
Kramów Kartagi i kałuż Sodomy! 


Gdym na ostatni tu was wiec zgromadził, 
Radzić o losie jednego z tych ludów, 

Co cnotą dziejów tryumf piekła zdradził, 
А w grobie z niebios oczekuje cudów ; 
Wtedym was spytał, dostojne szatany, 
Goście wśród ludu tego uam służyli, 

Jak mu na ducha nałożyć kajdany, 
Byśmy raz opór jego zwyciężyli. 


Obecny tutaj Erebu eyrulik, 

Który na ziemi lud swój we krwi spławił, 
(Rządząc na ziemi jak szopkowy królik), 
Zabrał głos wtedy i tak do nas prawił: 


— „Znam ja ten naród! lecz jakem margrabia, 
Ducha w nim chyba łatwo nie stłumicie, 

Bo w nim zmartwychwstań wiary nie osłabia 
Nawet od wieku wydarte mn życie! 


Duch tego ludu jest twardą opoką. 

Której nie zmiażdżą ziemskich nieszczęść fale.. 
I piekła w śmierci kir go nie obloka.. 

Bo on pod krzyżem stoi tak wytrwale. 

Ze nawet niema cierpień = skarga; 
Trawien ludzkości spoczynek zakłóca, 

Szept jego modłów sercem niebios targa 

I sny anielskie w lazurach zasmuca! 
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Kiedyś ten naród wzorom bogów sprostał, 
Czotem uderzył aż o niebios stropy, 

Dzicz azjatycką krzywą szablą chłostał, 
Broniąc swą piersią całej Europy ! 

Choć praw nie pisał, nie znał on bezprawia, 
Ludy sąsiednie w bratnie związki łączył, 
Gardził grabieżą, co rasy dziś wsławia, 

Za wolność ludów krew przez wieki sączył. 


А gdy świat wznosił krwawą gilotynę, 

By zrównać nad tłum wystające głowy, 

On swego Indu uszlacheat drużynę 

I swą miłością topił te okowy, 

Co niestrzaskane, straszą Franków burzą, 
Krępują ludzkość w pochodzie dzicjowym, 

I głuchym brzękiem znów światu dziś wróżą : 
Де wulkan buchnie ogniem przedwiekowym... 


A gdy toczony niewoli gangrena, 

Balsam wolności słał on swojem tchnieniem, 
To oddech jego Cezarów areną 

Trząsł, jak huk gromn zmurszałem sklepieniem. 
Więc wypuszczuno z nienacka hyeny, 

Głodne sromotnej Kolizeum chwały, 

Aby wśród dziejów zdumionej areny, 

Wieszeze wolności łono rozszarpały ! 


Gdy Ją siepacze w grób pchali ohydni, 
Chociaz Jej życia krew z żył nie wyciekła, 
To syny mrącej szły jak ja do piekła, 
Myśląc, że ono noe grobu rozwidni; 

Że kiedy niebo brzasków swych odmawia, 
Szałańska siła odmówić nie mozo, 

By nad kałużą ziemskiego bezprawia 

Noc ujawniły jasne piekieł zorze!.. 


Spöjrzeie nam w oczy! (rzekł z dumą rozpaczy,) 
W których lśnią perły piekieł dyjademu... 

A srogość wasza smutek nam przebaczy 

I cześć musicie oddać z nas każdemu, 

Со straszną śmierci zatrwożon opona. 

W obec nieblosów zćmionych czarnym kirem 
Biest w ognie piekła, co życiem wciąż płoną, 
I nowych prądów chciał być bohatyrem !“ 


— „Jeżli baczycie na te dziwne słowa, 

Z gniewem przerwałem żale neolity, 

Rzekłszy: na dzisiaj o środkach jest mowa, 

A piekło głuche na zdrajców zachwyty!“ 
Wtedy praojeów mowea zadrżał dumą, 

Iskrą mu błysły oczy łzą zamglone, 

Zezerniał, jak człowiek tchnięty ziemską dżumą, 


$ I tak jął prawić, patrząc w Polski stronę: 
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— „Tam, gdzie mogiłą przytłumione tiny 
Żywi wciąż iskra wewnętrznego Znicza, 
Niech jad rozkładu poniesie do типу 
Zemsta i rozum hrabiego Ankwicza! 


On zna stolicy krwią rumiane bruki, 

Na których carską zgubił tabakierke ; 
Więc niech tam spieszy i w imię nauki 
Duchowych nauk tak tłami iskierkę, 

Że młódź, rażona nowych doktryn szałem, 
W ciasne samolubstw skryje się skorupy, 
Za postęp uzna: wzgardę ideałem 

I z archaniołów zamieni się w trupy! 


Tam, gdzie wyniosłe orlich siedzib szczyty 
Znaczą narodu mojego granice, 

Gdzie sławy przodków strzegą dziś granity, 
Niech pratat śmierci poniesie gromnice! 


Wspomnienie stryczka mając też na względzie, 
Niechaj ład stworzy w dawnej swej prebendzie, 
Z wież niebotyeznych odstępstwa pobudkę 
Każe otrąbić dźwiękami hejnału! 

W pośród trzceh kopców zatli tę Sobótkę, 
Której dym zczerni blaski ideału! 

Niech sprzedajności ogłosi prawidła, 

Za prawo, jego rządzące biskupstwem ; 
Dymem kadzidła i deszczem kropidła 

Zagasi zapał, nazwawszy go głupstwem ! 
Niech bruzd dziejowych uwydatni błoto, 

By zbrodnie zdrady można nazwać cnotą! 


A tam nareszcie, gdzie jezior błękity, 
Słońce sere ludu złoci w noc grobową, 
Do tej kołyski, w której drzemią myty, 
Po za kotarą zemsty purpurową, 
Poszlijmy ksiecia, co ztamtąd ród wiedzie, 
Со jako kuchawstrz Prymasów weselit, 
Jadł trzy starostwa na jednym obiedzie, 
A w Delegacji kraj z wrogami dzielił. 


Maltański przeor tentna sere siermiężnych 
Niechaj rozpusty zagłuszy smiechami; 
Szalbierstwo stworzy w stósunkach pieniężnych 
I ziemi kmieciom ujmie pod stopami! 

Niech idą! (warczał). Kat, krew и banków zmyje, 
Noc średniowieczna zczerni gór szczyt śnieżny, 
Zwierciadło jezior mgła zwątpień pokryje, 

A kraj ten, niegdyś miłością bezbrzezuy, 
Skończy się we trzech skorupach ślimaka, 

W imię postępu, ducha wcieli w kramy... 
Pożyczki przyjmie z pokorą żebraka, 

I piekłu siedzib swych otworzy bramy 
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t — „Jezli pomnicie, aplauzem bez końca, 
Te słowa wiecu przyjęli członkowie; 
Potem każdego praywotatem gońca, 
By poznać, co on na program ten powie. 


Każdy go przyjął tym nizkim pokłonem, 
który najezdcom składał przed swym skonem, 
I poszli w podróż, nie wyszekłszy słowa. 
Choć ćwierci wieku ubiegła połowa, 

Dotąd żadnego nie zdali raportu!* 


Duch margrabiego: 


„Snać, że nie łatwa sprawa z tą kohortą, 

Której wytrwałość, sławiąc tu przed wami, 

Ściągnąłem na się gromy waszych gniewów ! 
(ytogniej z pođziwem) 


Lecz cóż to wstrząsa tak piekieł bramami, 
Mistrzu! czy słyszysz dźwięki dziwnych śpiewów ?* 


Chór niewidzialny w oddali: 


Gdzie darnią grobową 
Duch przodków szeleści, 
Koroną cierniową 

Gdzie cały lud pieści: 
(dzie dziatki w kołyskach 
Płacz niańczy niewiesci, 
Gdzie w gromów odbłyskach, 
Bóg prawdę swą wieści: 
Gdzie duchy w szlak płyną 
Kn szczytom Golgoty, 

Tam ludy nie giną 

Od piekieł sromoty ! 


Antychryst: 


Chór tun przegranej gońców naszych znakiem! 
Patrzcie! w oddali orły białe szlakiem 
Płyną, choć burza niezwykła się zrywa! 
(do biesów): , 

By spłoszyć stada, zapalcie łuczywa! 
Polijcie smołą naszych Balkan szczyty, 
Utrabcie wici aż w piekieł zenity! 
A może z posłów pojawi się który... 

(patrzy przez teleskop i mówi po chwili): 


„R 7 А a 
Z gromem ciężarnej ponad nami ehmury, 
Co się szkarłaci w krwi krzepnącej barwy 
Skrzydlate ku nam trzy zmierzają larwy ! 
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(do biesów) : 


y Hej! grzmijeie w kotły na ich powitanie! 


Shoo 
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(do spadającego): $ 
Spóźniony gończe, mów, masz postuchanic! | 


«Duch hrabiego: 


Gdym was opuszczał, dostojne szatany, 
Aby wykonać Mistrzu twe rozkazy, 

Z Erebu wziąłem w podróż talizmany, 
Z odblasków wiedzy i ducha zarazy. 
Wiedząc, że ludzkość postęp dziś zaprząta, | 
Że słońca płoszyć chce wiedzy latarka, 
Wziąłem był dogmat jeden z wiary Comta, 
Kilka frazesów z objawień Lamarcka, 

Monerę Faeela, wywody Spencera, 

Kilka słów Vogta, kilka zdań Búchnera, 
Indukcję z Milla, źdźbło wiedzy Darwina; 
Wstęp z dziejów Buckle'a, i coś wreszeiez Taine'u, 
I z tem łuczywem spadłem na te bruki, 

Na których płonął jeszcze stos ofiarny, 

Na któryeh młodzież pochodnią nauki 

Chciała rozwidnić cień nocy cmentarnej, | 
Rozproszyć ułud niedościgłe mary, | 
Wyzwolié tłumy od serca przesądów, 
Postępu barwne wywiesić sztandary, 

I zwrócić naród w kolej nowych prądów. 


Więc z piekielnego talizmanu blasków 
Rzuciłem w mózgi odbłyski jaskrawe, 
Wiodąc wśród tłumu bezwiednych oklasków 
Kuglarzów wiedzy na areny krwawe. 


Cmentarna cisza kuglarstwem rozbrzmiała, 
Bo niby w imię prądów ducha czasu, 
Młodzież z enót ojców tak głośno się śmiała, 
Że tłum za postęp wziął echa hałasu. 


Gawiedz tych mędrków, co wyszli z mogiły, 
Plunęła w groby strasznym zwatpień jadem, 
I aby dowieść praw znękanej siły, 

W gniazdach sokolich jeta pełznąć gadem!.. 
Bo uwierzyła, Ze w nie wierzyć trzeba, 

Że niczem serca tajemnicze tentna, 

Że ludzkość tylko walczy w imię nieba, 

Że złudą miłość wzniosła i namiętna! 


Z ruin, wołała, trzeba wznieść pałace, 
W których dobrobyt i spokój zagości! 

Za nowe hasło przyjąć zysk i pracę, 
Widmem niemocy zgasić żar miłości! 

I raz już poznać, że siła natchnienia, 

Co serca targa imieniem Ojczyzny, 

Ma swój początek w procesie trawienia, 

A koniee w ciemniach mogilnej zgnilizny ! 
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To tez Wampiry mina dziś z tej kołyski, 

Co niegdyś ziemskich Tytanów niańczyła, 

W chmurach zwątpienia zgasły gromów błyski 

I zcichł hymn wieszczy: „Jeszcze nie zginęła l“ 
~ 


Antychryst: 


— „(Choć bez konkluzji jest twe sprawozdanie, 
Zda mi się jednak, mój ziemski szatanie, 
Ze twe poselstwo nie jest bez korzyści, 
Ze tryumf piekieł na ziemi się ziści. 
(Do Prałata): 


Choe mowę gońców głuszy szum zawiei, 
Tobie: prałacie daję głos z kolci.“ 


Duch prałata: 
— „Ву mieć talizman dla drugiej dzielnicy, 
Wziąłem płyn mętny z nowych źródeł nafty; 
Knot z średniowiecznej konania gromnicy 
W złote z ornatów obwinąłem hafty. 
Dodałem szarpi sprutych z guńki chłopa 
I pukiel włosów świętejurey popa!.. 


Zatlonej lampy czarnej, jak noe dymem, 
Tak dobrze w herby okopeiłem mózgi, 

Że Smocza jama zdała im się Rzymem, 
A laurent świeżym zusthansowe rózgi... 


Tą lampą grzałem hetmaniat grzbiet sztywny, 
Póki nie nabrał giętkości kaucznku — 

I oddał rakom pokłon tak przedziwny, 

Że się chór błaznów rozśmiał do rozpuku 

I by użyźnić Bartnikom pasieke, 

Znana wam, Mistrzu, wynalazłem Tekę. 


Odtąd ład nowy włada mem biskupstwem 
I swoje prawa w tej dzielnicy szerzy ; 
Odtąd nazwano dawną wiarę głupstwam, 
Z katedry fałsze lano w mózg młodzieży, 
Ojców jei gardzić nakazano chwałą, 

I cześcią 2 burzy wichu ocalałą !.. 


To też Kalwarię i krzyża ramiona 

W snach jej zajęły: knuty, Watykany.. 
A niespokojność, senność Endymjona 

Z orderów kute dławią dziś kajdany!.. 


Duchy nietrwożne, wśród przeniewierstw fali 
Zbierają czasem ostatki swej siły, 

By zwalczyć potop i spojrzeć czy w dali: 
Łodzie, pomocy ogni nie zatliły.. 


Czy nad przeszłości purpnrową tonią 
Nieba ciążące chmurą ołowianą, 
Kiru swojego fałdów nie odsłonią, 
Zatliwszy ocknień jutrzenke rumiana? 


Ale choé plyna tonacy wytrwale, 

W stronę, gdzie sterczy maszt przyszłości nagi, 
Niebo wciąż czarne i wyją te fale, 

Co z konczyn masztu pozdzierały lagi! 


Spragnionych znamion nie ma na okręcie 
Choć piana sromu miota nim zuchwale, 
Bo i krwi prądy huczą gdzieś w odmęcie 
I lśni drogowskaz na wytrwania skale!.. 
Więc dzieło moje jeszcze nie skończone, 
І jezli każesz, wrócę w ową stronę!“ 


Antychryst (do prałata): 


— „Chociażeś synu powrót swój przedłużył, 
Więcejś, niż hrabia piekłu się przysłażył — 
Bo on stamanit tylko dziatwę młodą, 
А tyś srom rzucił na czoło narodu! 


(zwracając się do księcia): 


A teraz książe niechaj nam odsłoni 
Zmacone głębie modnych jezior toni,“ 


Duch księcia: 


kiedym odbiegał, z wielkiego pochopu 
Nicem ztad nie wziął prócz kalejdoskopu; 

A że instrument był składu Emsinanna, 

I miał zwierciadła wyrobów ори, 

Więc gdym go zaniósł, wrzaśnięto hosanna ! 
I zapomniano Requiem pogrzebu... 


W nim chłop, z kislakiem wódkę ujrzał winem, 
Szlachcic, Tellusa poświęcenia, czynem; 
Obrona wiary, co wśród luster drzemie, 
Wszystkim się zdała wszeclipotężną w Rzymie. 


W nim handel, znaczył : sprzedać na pniu plony, 
Przemysł: nkrócać morgi na zagonio, 

ЖД 

Szkota porządku: to obec szwadrony, 
Ulegtosé władzy: komitet obrony! 


Mistrzem i chłopa duchowym pokarmem 

był w nim żyd szynkarz wraz z obcym żandar- 
A kto chciał widzieć rozum et caetera, |mem, 
Spostrzegał żółty biust Szopenhanera! 


Więc tez z mej rury tak byli kontenci, 
Ze mię przyjęto bez żadnej niechęci; 
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t Szampan się pienit — (choć żydowska lura), 
Lecz na nieszczęście. jakaś dziwna chmnra 
Wszystko zczeruiła tak w kalejdoskopie, 

Ze każdy zbawee ujrzał w prostym chłopie!.. 
I z przyniesionej przez grabarzów truny, 
Zrobiono schody Bazaru trybuny, 

Z której zabrzmiała piosnka jak świat stara: 
Wolność, gwałt, protest, Ojczyzna i wiara! 


Więcem anemję chuchnął w pierś szermierzy, 
By się zbiorowym nie stali Rejtanem ; 
Tehórzów olśniłem tryumfem grabieży, 

Wlec im się każąc za Centru rydwanem. 


Sztandar im dałem z wypłowiałej szmaty, 
Z fałdów satanny starej Tallejranda; 

Za dogmat wiary zdeptane traktaty : 

A zręczna zasad chwiejnych propaganda, 
Używszy strachu, obłędu i ktamn, 
Stworzyła wreszcie prasę bez programu! 


Młódź zdolną, jak ćmy, świeczkę Heglów gonić, 
A panów, jak ja, spuścizny nie trwonić; 

I serca puste, jak chłopskie stodoły! 

Z tem wracam Mistrzu, spasły i wesoły !“ 


Antychryst (do księcia): 


— „Ażeby ziemskie zohydzać narody 

1 śmierć z letargu ich życia wysnuwać, 

Nie dość na oślep żywioły zatruwać 

I dzieło pickiet tak wieść bez metody... 
(do areopagu): 

Że trzech sprawozdań. które nam złożono 

Ten jeden mozna wyprowadzić wniosek, 

Że goñey dżumę ponieśli w miast łono, 

Stroniac od szańca obrony — od wiosek: 

Że naszych posłów choć zręczne konszachty 

Nawet drobniejszej nie dotknęły szłachty, 

Że kał sromoty posiano na wzgórza, 

Nie zaorawszy nawet swych zasiewów : 

Ze pierwsza lepsza ziemskich losów burza 

Rozniesie ziarna tchnieniem swych powiewów 

T kiełkowanie na długo utrudni... 

A chociaż Ereb nieco się zaludni, 

Lud ten co dotąd drwił z siły szatanów 

Znów dumne czoło podniesie Tytanów, 

Zmowu zajęknie w hymn ojeów proroczy 

I tryumf piekieł na wiek znów zamroczy ! 


Wszak i w (rolfstromie, gdy wiatr mrożny wieje. 
To wierzchne warstwy z łatwością ostudzi, 
Choć głębie toni żar ukryty grzeje 

i I życia prądy na dnie ich wciąż budzi! 
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7, historji ludów co świata butawa 
Wladneli niegdyś nim padli w ruiny, 
Można z łatwością wywieść tak to prawo: 
Ze błoto ziemskie, wierzchnie szumowiny 
Zwykle unoszą na dziejowej fali, 

Gdy kryształami wnętrz błyszczą głębiny, 
A spód ich płonie purpurą korali! 


To też nim wiek ten do kresu dobiczy, 
Trzeba waśń zasiać przez ludów mécicieli; 
A do tej ziemi nieszczęść i grabieży 
Powierzyć misję dostojnemu Szeli ! 


On program piekieł w zgłodniały tłum weicli, 


W noże przetopi ostrze karabeli. 

(do gońca): 
I łatwiej jak wy trafi do tej głębi, 
Co wciąż tłumiona, wre żarem wulkanu — 
I brudną pianę co wierzch tylko ziębi 
Zmąci i zepchnie w krater oceanu.... 


Wtedy w zwaśnionych prądach wrąccj toni 

Piekło swej łuny spotrzeże odbtyski, 

I odda ludzkość w upiorów uściski, 

Z których zgnilizna śmierci się wyłoni! 
(piorun uderza). 


Antychryst zwracając się do Margrabiego: 
Choć to nieztomne moje przekonanie, 
Pytam się jednak expercie o zdanie,“ 


Margrabia (lo siebie z cicha): 


„Cóż na to odrzec? czyż dozwolić trzeba 

By krwią mej drużby sptonita się gleba? 

By ci, co wielbią wspomnienia mej zdrady 

Stali się pastwa szatańskiej biesiady ; 

By w krwi skąpanej kontusz z amarantu 

Stał się catunem des classes dirigeantes ? 

Nie! nie pozwolę! — zdrada ma granice!... 
(głośno do Antychrysta) : 

Twem zaufaniem mistrzu ja się szczycę, 

Ale ten projekt jest nie dostateczny... 

Bo lud tej ziemi postępowi wsteczny, 

Żyje przesądem i na program taki, 

Dziś żadne Szele, Gonty, Zeleźniaki... 

Tych zacofańców namówić nie mogą! 

Wreszcie dla czegóż iść tą samą droga, 

Której bes skutku niegdyś próbowano? 

Po cóż półśrodków czepiać się do licha! 

Idąc na slepo torem Meternicha, 

Któremu kiedyś dowiodłem mą praca 

Jakiemi drogi ludy przyszłość traca.!) 


1) Znany »list szlachcica polskiego«. 
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4 Dla mnie dogmatem zawsze rozum. stanu, Bo w trzonek knuta — w pogrom ideału, š 
Który sie wdziekiem uniesieñ nie mami; Zmienia rękojeść swego pastorału ! 
Po cóż więc niszczyć, tych co sa już z nami? 
Na odwrót sądzę, trza wzmocnić ich siłę Otóż z prymasa i ex-męczennika 
By mogli stłumić nadzieje nadziei!... Trzeba uczynić piekieł jurgieltnika, 
Przeto pogmatwaé stósunki zawiłe, Niech on swej sławy otoczony echem 
Wejść w ścisły sojnsz z władca z ponad Sprei, | Zarazi kościół niewolnictwa erzechem! 
By puścił cugle podbojom caratu; Niech z niebotycznej Piotrowej opoki 
Odebrae rozum zachodniemn światu, Hymn przewrotności wzbije się w obłoki; 
By stanął w roli Poncjusza Piłata, Niech praw obrońca, bo namiestnik Boży, 
Gdy siła prawo pcha pod topór kata! Przed sił bezprawiem swe czoło ukorzy, 
Kramy rozłożyć u stóp obelisków, I na arenie chrześcjańskiego świata, 
Uśpić do reszty czcicieli Koranu, Na męczenników otwartej mogile, 
Zapalić stosy na szezytach Batkanu, Co w imię krzyża waleza przeciw sile, 


We wszystkich ludach wzmocnić żądzę zysków; | Tym samym krzyżem ozdobi pierś kata !') 
Zniweezyé wzniosłe wysiłki Brynn, 


Rozkiełznać burzę nad mogił krainą, Niechaj sług wiary niezwalczona rzesza, 
Gopło osuszyć tehnieniami orkanu Ujrzy : jak kościół ciemięzeów rozgrzesza, 
I zaćmić blaski słońca Watykanu! Jak odłamami Piotrowej opoki 
Gudzi w drgajace ciemiężonych zwłoki; 
Lud ten. którego los mamy na względzie, Jak gotebice śnieżną z ramion krzyża, 
W wvbwe tych faktów mrzonek sig pozbędzie; Szeptem odstępstwa sam apostol spłasza, 
W chaosie dziejów straci swą busolę, By krzyż ocierać skrzydłem nietoperza, 
Zgasi przeszłości jasne aureele, (o świtu trwożny — przy blaskach pałasza, 
Wzgardzi urokiem swych przodków zachwytu W strasznie chmurzoną sumień noe dziejowa 
I pójdzie z nami w imię: dobrobytu!“ Zuchwale krąży nad ludzkości głową |... 
Antychryst. Niech duchy lotne miłością i wiarą 
Дре . 
Program genjalny! By zgubić uarody ie hig комы kotara.. | 
r S r sS ЖЫ ны : Szukają darmo Chrystusa postaci ! | 
W olnym obrzydzić usterki swobody, I gdy Unitów pierś krwią się szkarłaci?) | 
A E swą Wskazać у ЕЕ Niech Rzym upojon samolubstw nektarcm 
A A по Bi ж К 98%, Zgina kolana przed schizmą i carem; | 
de : 5 ch Chyli pastorał przed junkra szpieruta, 
1 raz rozedrzcó przyszłych dziejów karty, A dłoń błagalną w kajdany okutą, 


LM 2 maal AAU Dniepru, Bugu, Wisły, Od stóp Golgoty sromotnie odpycha! 
Niemna i Dawiny, Dniestru, Sana, Warty? E 
Niech modły westchuień, co płynęły 2° cicha, | 

Margrabia. Z całego ludu rozpłakanej duszy 
Szatan w tijarze litanjami zgłuszy ! 
Niechaj na stronie ludów zbawicicla 
Zamiast dusz, pasterz pokorą wspaniały, 
Zjawi się żółty szkielet Machjavalela 
Pracbrany w Каре i białe sandały, 
I w chór z warczącym strykiem szubienicy |. 
Niech brzmi w niebiosy sykstyńskiej kaplicy 
Owe Te Deum, co Boga zniesławia, | 
Zmieniając kościół w przedsionek bezprawia. 


Ponieważ wiara jest kołem rydwann 

Co po mogiłach toczy się od wieku, 

By złamać koło — niech blask Watykanu 
Chmury sromoty dziejowej obleka! 


Wsród apostołów w szatach purpurowych 
Jest tam męczennik dawny praw majowych, 
Со wbrew popędom własnego narodu 
biegł niegdyś w mury podbitego grodu, 
Najezdzców Francji koronować skronie! (Oklaski). 
zemie on dzisiaj przy Piotrowym troni a ЖЕР, А 
гаа 8 „dzisiaj A I a ae R A> Gdy się to ziści, to lud co dla wiary 
saint a a stróże З AE 
А ZOE ауа EWY PLE аус ШЛЕ, |. Właśllego БУН nie szczcd а о), 
Tareza kościoła co wróg wydziedzicza, 
3 7 ii сү] үүт 167 б В r 
w za Мага kryjąc Бү oblicza h 1) Order dany Bismarkowi przez Leona ХЇП. 
$ Podwójnej sehyzmy staje się przedmiotem, 2) Walka ludowa w Lublinie. 
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+ Zwątpi w krzyż, eo dlañ dziejów jest symbolem ! 
I zamiast skrzydłem wznosić się sokolem, 


Po nad zwątpienia cuchnace kałuże 
Ugrzęźnie w błocie i przyjmie obróże! 


lecz to nie dosyć by pognębić ducha! 

Obok religji jest jeszcze otucha, 

Płynąca z wieszezów tego ludu piesni 

I z kart słonecznych dziejowej wielkości ! 
Więc zmartwychwstaniec rzuci kielnią pleśni 
Czerpanej z ciemnie podziemnych bibljotek, 
Na księgę swego narodu przeszłości, 

A młódź wyśpiewa różaniec swych zwrotek, 
Co w smiech sarkazmu zmienią nutę żalu 

I zamiast goić, gangrene utrwalą !.. 


(тау duch gnie będzie, trzeba szarpać ciało, 
By піс z Brebu wrogów nie zostało ; 

Więc carat wyda ukazy yrudniowe, 
Zmiesie ustuwe swobody granicznej, 

Uo wspiera program pracy organicznej... 

1 w trupieh mézgach rodzi mrzonki nowe! 


A wielki kanelerz nad Goptem i Warta 
Ludność miejscową na pół już wypartą, 
Nowym dekretem do reszty wywłaszczy ; 
Wydrze miljony ze skarbowej paszczy 

By łacniej nabyć tę przeklętą ziemię, 

Na której żyje tak wytrwałe plemię — 

By wick naznaczyć piętnem tej sromoty 

Co ludzkość eofa na drodze postępu, 

Wygna on z państwa matki i sieroty 

Starców i młodzież owego narodu 

(o się w dziejowej nie oziębił słocie! 

Akt ten potwierdzić każe tej hołocie, 

Co się być mieni świata parlamentem, 

I Kulturkampfu dogmaty wygłasza !! 

Gdy na to wszystko świał nie zadrgnie z wstrętem, 
Gdy ten policzek przyjmie buta lasza, 

To znak, że ludzkość stoi nad odmętem, 
Którym dzis Mistrzu rządzi mądrość wasza! 


Lecz jeźli lud ten niezłaman tym ciosem, 
he swej zagłady nie zgodzi się losem 

I wbrew wyrokom nie podda się piekłu, 
Jeźli nie wzgardzi wytrwania kotwicą 

I wyda wrogom tę wojnę zacickta. 

Со zdrady skrywa pokory przyłbieą, 

Wo jeszcze środki zagłady zostaną! 

Przy ciemnym blasku słońca Watykanu. 
W przestworze łzami niljonów mgliste 
Raucimy węże dziejów błyskawicy! 
Imperatora zmienim w Nihilistę ... 

$ By porwał nocą wodza z pod Sliwniey, 


=" 


I jako niegdyś wielka Katarzyna 

W Bałkany poślem zastępeę Repnina, 

Aby pożarów zgromadził łuczywa! — 
Tmdzkość co we śnie letargu spoczywa, 
Zbudzona tuna płonących tam stosów, 
W imię dogmatu dziejowej erabiezy, 


Jak ćma bezwiednie w płomienie pobieży ! 


Dwie przednie straże dwóch wrażych zastępów, 


Zdobne godłami chorągwianych strzępów, 
Lasem bagnetów swe piersi najeza... 


Dwa hasła śmierci wykrzykną w niebiosy, 


Jak morskie fale a siebie uderzą 
I legną tłumnie jak skoszone kłosy ! 


Obozy wraże na to widowisko 
Wrzaskiem zapału zgłnszą echa szezeku; 
A gdy kruk spadnie na pobojowisko 


To w skargach rannych w konających jeku, 


Dźwięk jednej mowy zdumiony usłyszy! 


A gdy świt wzejdzie na krwawym ugorze, 


I jęk ostatni ległych się usłyszy ; 
Skowronek piosnki zanuci im hoże, 

A z ambulansów dwóch armij grabarze, 
Na piersiach ofiar tej dziejowej jatki, 
Ujrzą obrazki, Częstochowskiej Matki, 
I rozpoznają tego ludu twarze, 

Со w imię dziwnych prawideł honoru 


Chociaż rycerski — umie być służalczy ; 
I chociaż dumny — zwykł grzeszyć pokorą 
Choć ujarzmiony — za najezdców walczy ! 


Z piersi zmurszałej starej Ёнгору 
Po owej rzezi — aż pod niebios stropy, 
Waniosa się hołdy dla armji zwycięzkiej; 


A ktoby wtedy śmiał wspomnieć na klęski 


Tego narodn, co krwi swej szkarłatów 
Tak umie użyć na obronę katów, 

To tak zwycięzey jak i zwyciężeni 
subtelne noty dobędą z kieszeni — 


’ 


A w nich ten temat przed światem rozwiną: 
„Snać że nam wierni — gdy tak za nas ging! 


Tyle krwi z ludu tego żył wyciekło, 
Tyle pól jego krwią żyźniono spiekłą, 
Że gdy mu żyły otworzym raz jeszcze, 
To go konania takie przejmą dreszcze, 
Że na znak żaden Orła i Pogoni 
2umieniee życia nie skrasi mu skroni, 
Kajdany wrosną aż w kość jego dłoni, 
І łzy nad grobem świat mu nie uroni.“ 
(Burza się zrywa, huragan yasi piekielne 
gromy uderzają.) 
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+ Margrabia (z przerażeniem :) Postać świetlana. 

Cay słyszycie grzmot piorunu? Tak! to ja jestem — me imię: Oiczyzna! 

Mistrzu, zgaś te błyskawice! Mym skarbem: szezytnych poświęceń spuźnizna, 
Muzyką moją: trąby jerychońskie, 

Patrzcie! za tą straszną łuną, Co nutą szału, 

W pośród purpur, karmazynów, Hymn ideału 

Szablic, buław i wawrzynów, Niosą do ludzkich sere — | 

Miljonowe ślnią przyłbice! I boskim chórem | 
Wstrząsają murem | 

W meteorów złotem kole Szatańskiej złości twierdz! 


Po nad tronem czy ołtarzem, 


: Er е (eskazujac na Swietlane zastępy.) 
Białe orły piór wachiarzem 


Tworzą srebrna aureole! Patrzcie | 10 armji mojej szereg zwarty, 

A w odległym wszech błękicie Co jak bezmierny wachlarz Aladyna 

Płonie tęczy łuk jaskrwawy — W niebie się kończy, choć z ziemi poczyna | 
A w zenicie czy widzicie? Patrzcie, to wodze nieśmiertelnej Sparty, 
Krzyż męczeństwa! Palma sławy! Rycerze Rzymu w żelaznej przyłbicy ; 


Tu Leonidas w Termopilów sławie 


(po chwili wskazując тека. й ‚ЖЕН ee 
| ес HA Tam Brutus wzniosły w uniesienia szalo, 


А tam na szafirów fali 
Mlecznej drogi płynie szarfa, 


Na niej wisi złota harfa, Tutaj obrońcy dziedzin Izraela : | 
Cay słyszycie jak się żali, Król Dawid z procą, w tachmanach Johela, 
Jak w jęk straszny się rozkwila — Tam Orleańskiej sztandar lśni dziewicy, 
T jak „Syna Zemsty“ woła (1) Obok obrońcy Jasnogóskich SZAŃCÓW ; | 
Z mieczem dziejów archanioła ! Dalej Czarnecki, groźny Sat bukıwa, 
I krół Jan trzeci, pogromca pohańców. | 
A z gwiazd myriad — tam w oddali — | 
Skron dziewieza sie wychyla I cały zastęp otoczony sławą, 
I w błękitnych ful przezrocze Tych co nadziemskiej dzielności znamieniem, 
Wiją z komet jej warkocze... Zmieniali w gruzy Bastylje dziejowe — 
A z księżyca łódź jej hyża | ten wódz kmiotkéw co wzniosły natchnieniem 
Z dźwiękiem harf się ku niej zbliża! Krwią poświęcenia chracit siermiegi płowe, 
(słucha wpatrzony w przestrzeń.) By je zamienić w purpurę kontusza, 
Teraz planet ciehną szmery Co samą barwą do ofiary zmusza! 
I harf płacze — a w etery | 
Głos jej płynie rozzalony, A tu sztab dzielny wodzów Waszyngtona, 
Po nad hełmów miljony — A w nim drużyna nad Wisłą wsławiona, 
І już widzę postać całą, Со krwią pisała ów testament Baru, 
Jak Pallada okazałą, Szumiący w zwojach legjonów Sztandarn, 
Со Olimpu i Jowisza Jak boski akord wiekowego dzicta | 
Gromy tchnieniem swem ucisza, Vroroezym hymnem: „Jeszcze nie zginęła |“ 
А nad śmierci uroczyskiem 
Budzi życie swem uściskiem ! A tam w pomroku nad ziemskim padotem 


M у. Ten jasny zastęp z nieugietem czołem, 

Na jej skroni miast korony Co od dziejowych skażeń chronił duchy, 
Wieniec z cierni zakrwawiony; Paląc swym żarem niewoli tanenchy... 
Na jej rękach ślnią okowy, Przy Belwedera promiennej drużynie 

A krwi strumien purpurowy Błyszczą rycerze Grochowa i Woli, 

m PSA kz. z ч کیا‎ mo A | 

Trzema wstęgi spływa z łona! A tn olbrzymy poświęceń swawoli — | 


(ehwiejae się z trwogi.) Co niecheae zboczyć ж świetlanego toru 
Pickła! — Przebóg! — Och, to ona! Bezbronni, biegli w obronie honoru! 
I choć Aleyony 


(D Pieśń przez St. Buszezyńskiego. W błękit zchnurzony y 
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PS 


Piekł 


al — Przebóg ! — Och, to ona! — 


Tak! to ja jestem — me imię: Ojczyzna! 
(Wiec Szatański) 


pe 
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Zmienili orli lot, 

By poledz z chwałą 
U ideałn 
Niepukalanych wrot! 


To moja armja! — a po nademną, 
W zenitach tylko Bóg! 

I siła piekieł zawsze daremną, 
Dezsilnym ziemski wróg; 

Kiedy ohydy oponą ciemną 

Mych dziedzin skryć chee próg! 


A choć mnie dzisiaj jak posąg Pallady 
Zdjety z ottarzów Dijomedów zdrady, 

Сһов serca zziębły. duchy tak skarlaty, 

Ze syny z ojców wydrwiwają chwały; 

Choć czół miedzianych zachwyt nie promieni, 
Choć błoto w żyłach zamiast krwi strumieni, 
A mych czcicieli sztandaru szkartaty 

Nowe Focyony cheą drzeć w nowe szmaty; 
Chociaż narody zamieniono w rasy, 

A grabież, z prawem idzie dziś w zapasy; 
Choć strupioszały namiestnik Chrystusa, 
Judaszowskiego dając mi całusa, 

Jak wszetecznica gasi prawdy zorzę, 

By lezó bezkarnie w ziemskiej zbrodni łoże — 
Ja nad kałużą dziejowego sromu 

Między Kartagą i duchów Sodoma, 
Spoglądam dumnie w ocknien świt rumiany! 
Tym, co na dziejów stojąc posterunku, 
Wpisują cyfry do zemsty rachunku 
Lżejszemi czynię wiekowe kajdany ! 


Tym, co zatruci odstępstwem kościoła 
Chea w imię prawdy zostać heretykiem, 
Gwiazdą otuchy płoszę chmury z czoła 

I zrozpaczonej matki wołam krzykiem: 
Patrzcie! nad rdzawą Syxtyńską kopułą 
Płoną gwiaździste boskich niebios stropy! 


Sukinsyn. 

Podczas powstania w roku 63-cim w gubernii sie- 
dleekiej stało dwa pułki piechoty, ktorymi dowodzili 
panowie pulkowniey jednego nazwiska: Sukin Ojciec 
i Sukin Syn. 

Jakiś dowcipny jenerał moskiewski raz na mane- 
wrach zawolal ; 

— Pulk Sukina Sym naprzód! 

Sukin Syn musial być rzeczywiście »sukinsynene 


A tym, co siły hołdują dziś szatom 


=== = 


ANEGDOTY Z ŻYCIA MOSKALT. 


ran 


bo się obraził o to i podał prośbę o zmianę nazwiska. 


Wierzcie! bo tęcza mi jest zbrodni stułą, 
Gdyż krwi męczeńskiej barwią ją ukropy ! 
Czejjcie cierń krzyża, wzgardziwszy infułą | — 


I urągają przodków ideałom, 

Zachwytów ducha usypcie okopy, 

Ж których z dewizą przez wieszcza śpiewaną, 
Mściciele prawdy niezadługo wstaną, 
Mieniąc w czyn czary snow, 

By jak straż przednia 

Obrońców Wiednia, 

Ludzkość ocalić znów ! 


Duchowych westchnień zwinięte dziś żagie. 
Jednem mem tchnieniem rozwiną się nagle 
I z mielizn zdrady wyzwolenia nawę, 
Uragan dziejów pchnie na fale krwawe! 


Więc w górę serca! Niechaj hymny wieszcze 
W mdlejących mózgach ocknień budzą dreszcze, 
Co porwą w orli lot 

Te nietoperze, 

Со w atmosferze 

Cmentarnych krążą błot!... 


Podnieście czoła! Wszak widnieją krasy 
Switu, co w zwątpień przepaście zaglada! 
Wszak ludzkość krwawych odwotów już zada... 
Berto Nemezy wszak trwoży już rasy, 

Których potworna mce 

W brew woli bożej, 

W promienie zorzy 

Rzuca przeddziejów noc! 


Och wznieście duchy! i zamiast skargą 
Niech harfa w hejnał brzmi — 

A pierzchną złudy tego letargu, 

Który przedświtu blaski ćmi... 

І роге: sity z kramami targu 


Utonie w falach krwi!* 
Asmodeusz. 


Examin junkra moskala. 
Kapiian. Dla czego nazywa się dowódca pulku — 
»palkownikomes 2... 
Junkier. Bo ma prawo dać 25 palek.... 


U moskiewskiego jenerała. 
Mularz. Со znaczy. że pan joneral та tylo obra- 
zów bitew w swoim salonie, co to są za bitwy * 
Jenerał. To bitwy które ja wygrałem... К 
Malarz. Taaak 22... A gdzie jeżeli wolno zapytać ? 
Jenerał. Na fantowej loteryi w Petersburgu. 


Tower 


PB vc. 


Nomen 


CZYŻ NIE TAK? 


Moskal kąpać się jest zdolny 
W okowity nawet płynie, 
Lecz nad wszystkie specy1aty 
On przekłada... tłuste świnie! 


Dian „świnina* jest rozkoszą ! 
Lecz to dobrze. bo w potrzebie, 
(rdyby głód panował w Rossji, 
Moze Moskal zjeść... sam siebie... 
Ojoj. 


M PELENCTE LE, 


Mówisz pani poufale, 

Cicho mówisz nie w sekrecie. 
Ze posiadasz wielką liczbę 
Wielbicieli na tym świecie. 


Ja po eichu też nawzujem 
Wyznać tobie się ośmielę: 
Wielbiciele to istotnie, 
Bo z nich każdy wielbi ciele. 
Djablik. 
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Listy ANGLIKA O K RAKOWIE“ 


– بسر 


Kochana Elizo! 

Stósownie do przyrzeczenia mego. wraca- 
jac z Persyi i Arabii, zatrzymałem się na kilka 
dni w Krakowie, aby poznać tę starą, tyle 
wspomnień mieszczącą w sobie. stolico świetnej 
niegdyś, potężnej a dziś tak nieszczęśliwej 
ojczyzny twojej. Będę się starał podzielić 
z Toba wrażeniami mojemi. które mnie endzo- 
ziemeowi trudno dokładnie odmalować; ale 
dy. jako Polka, tak szezerze zawsze rodzinny 
kraj kochająca, łatwo zrozumiesz i dopełnisz. 

Wiesz jak bardzo lubie Wschód ze wszy- 
stkiem co w sobie mieści, и tą cechy pier- 
wotnych zwyczajów, dalekich od owego ze- 
psucia zniewieściałego. europejskiego świata. 
od owych wykwintnych wyeód. bez których 
my mieszkańce Zachodu obyć się nie możemy. 
Otóż przybywszy do Krakowa, mniemalem na 
pierwszy rzut oka. gdym przechadzał się po 
ciasnych i krzywych uliczkach. że wróciłem 
znowu do Arabii albo do Persyi. Powodowany 
znaną ci we mnie ciekawością. zachodziłem do 
dziedzińców. do zakątków różnych, i zachwy- 
cuny zostałem prostotą stolicy Piastów i Ja- 
giellöw. [e same mniej więcej brudy co na 
Wschodzie, ta sama euchngen woń, szczególniej 
na Kazimierzu w tej jak mi mówiono galievj- 
skiej Jerozolimie. W każdym niemal domu 
widziałem starannie przechowywane śmiecie — 
а o tem со nazywamy comfortem niema tu 


mowy. Potomkowie rycerskiego niegdyś narodu 
wygody znać nie clea; nie mają o niej wy- 
obrażenia. 

Jednego dnia po obiedzie, nawiasem mó- 
Wine, doskonałym, w pewnej restauracyi, cheia- 
lem poznać tutejsze kawiarnie. aby је poró- 
wnać z arabskiemi i perskiemi. Zajrzalem do 
dziedzińców otaczających je i uderzouy byłem 
wonią wyziewaną przez śmiecie, ozdobione wy- 
rzuconemi z sąsiednich mieszkań wnetrzno- 
ściami pobitego drobiu. pierzem i rozmaitego 
rodzaju pomyjami. które dobroczynna ręka li- 
tościwych mieszkańców zeromadza dla żywic- 
nia szezurów, karakonów. prusaków. mających 
według powszechnej tu wiary. przynosić szezo- 
ście domowi gdzie się znajdają. | 

Muiemalem. że tak utrzymywane miasto 
wywiera niekorzystny wpływ na zdrowie mie 
szkańców pod wzelęlem higienicznym. Zdzi- 
wilem się jednak, widząc zdrowych. silnych 
mężczyzn. dobrze wyglądających. spotykając 
mnostwo świeżych, hożych, ładnych niewiast 
polskich i ślieznych rumianych dziewic ; a wia- 
domo. że na sto Polek jest przynajmniej o- 
siemdziesiąt pięknych. bDowiedzialem sie, że 
jest tu komisyja sanitarna, która czuwa nad 
publicznem zdrowiem i dla zapobieżenia złym 
skutkom mefitycznego powietrzu, wydala pa- 
tent pewnemu przemyslowcowi na piernik hy- 
gieniceny. Ten piernik tedy strzeże Kraków 


*) Te listy zawdzięczamy jednemu z rodaków naszych w Londynie zamieszkałych. ktory za uprzejmem 
zezwoleniem małżonki szanownego Lorda, Polki rodem, przełożywszy je na nasz ojczysty język, przysłał nam 


z prawem ogloszenia ich w »Kalendarzu Djabelskime. — Przedruk wzbroniony. 
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х od wszelkich chorób i zarazy. Teraz zrozu- 
mialem wszystko, 

sciskam cię serdecznie kochana Elizo. 
widzenia w następnym liście. 


Do 


Twój 
Edward Lord Middleton. 
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Kochana Elizo! 

Przechadzam się po Krakowie i zachwy- 
cony jestem jego konserwatyzmem, jego po- 
sainowaniem dla wszystkiego co stare a wstrętem 
do każdej nowości. Jestto miasto prawdziwie 
arystokratyczne. nienawidzące wszelkich ule- 
pszeń. wszelkiego tak zwanego postępu. miłego 
każdemu. którego Francuz w swej mowie na- 
zywa un ригвепи. Dawniej n. p. nie znano 
tutaj podobno bruków ani chodników. Wiec 
nowsi gospodarze czyli tak zwani „Ojcowie mia- 
sta*, nie mogąc zupełnie oprzeć się wymaga- 
niom czasu. musieli wybrukować niektóre ulice 
i gościniec okrażający centrum miasta. Czyn- 
ność tę powierzyli dyrektorowi budownietwa 
4 wielkim kosztem i trudami wyszukanemn 
w Prusach. Ten „genjalny mąż* jak go tu 
narodowi przedstawiono. kazuł porobie niby 
dla ścieku wody, tukie wały, iż człowiek ja- 
dacy powozem podskakuje co kilkanaście kro- 
ków, jak gdyby dynamitem w górę wysadzany. 
Jest to mila niespodzianka gdy jadący po tym 
skoku uczuje się żywym i zdrowym, ale mę- 
żatki zwłaszeza młode moglyby się obejść bez 
tych przyjemności. Male zaś uliczki wybru- 
kowano w ten sposób. że powozy tamtędy bez 
polamania osi przejeżdżać nie mogą. a cho- 
dniki czyli jak tu mówią: trełoary są tylko 
2 jednej strony, aby zas druga strona przy- 
pominała owe blogie czasy. gdy nie bylo ta- 


kich niepotrzebnych wymysłów. Praytem, jest | 


to także oszczędność, bo w ekonomji niezmier- 
nie są biegli 1 Radcy miasta i urzędnicy bióro 
ekonomatu prowadzący. To też powiem Ci, 
że niejedna jak mi to opowiadał mój cicerone. 
z takich uliczek zawdzięcza swój chodnik tylko 
temu, że zamieszka! na niej który z „slawe- 
tnych ojców“. 

To samo zamiłowanie, o którem ci wspo- 
minalem w poprzednim liście, widać w ko- 
Seiolach i na kościołach, Za ołtarzami w wielu 
miejscach znajdują się szlachetne отиту a dachy 
Wielu wspaniałych świątyń, malowane jeszcze 
przed wiekami, odznaczają się pełną archeo- 


a 
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сісипесо wdzięku pstrokacizną. Nie odnawiają 
ich aby nie ścierać tej drogiej rdzy. która 
tyle burz przetrwała. Na dachu jednego ko- 
ściola należącego do najznakomitszych, pora- 
stają chwasty. któryci nie chcą wypleniaé 
miłośnicy starożytności. 

Krakowianie, zaglebieni w przeszlości — 
w dziejowych cieniach wielkości, której sa spad- 
kobiereami, nie lubią widocznie sloñea i kwia- 
tów — bo ich reprezentanci, jak tylko gdzie 
jest jaki plac In) placyk. wnet występują z pro- 
jektem zabudowania go i ani się pytając. bądź 
opinji publicznej. bądź właścicieli domów. de- 
spotycznie robią co większość Rady zadecy- 
duje — a że w tej Radzie stanowi większość 
pewna klika. o której ci powiem niżej. więc 
robią co chcą. 

Dziś. we wszystkich miastach starają sie 
о utworzenie tak zwanych z angielskiego je- 
zyka skscerów, o wielkie przestrzenie. dla prze- 
wiewu powietrza, dla słońca. Tu przeciwnie. 
Otaczają różnemi przybudówkami domy айу 
do nich ani powietrze ani słonce nie doclio- 
dziło. Niedawno chciano jeden z piękniejszych 
placów zająć pod teatr. To mi także przypo- 
mina ukochana Arabje. 

Prywatni właściciele domów. jeźli mają 
jaki dziedziniec kilkadziesiat kroków długi 
a kilkanaście szeroki zabudowują go. choćby 
najnedzniejsza buda. byleby tylko nie dopuścić 
promieni slonecznych. Rzadko też gdzie zda- 
rza się widzieć kwiaty i te sa po większej 
części zaniedbane, a niedzie przy mieszkaniach 
prywatnych nie widzialem pięknych trawni- 
ków. Pochodzi to niezawodnie z religijnego 
uczucia Krakowianów. którzy są bardzo po- 
bozni, o marnościach świata tego nie myślą. 
a dąża do najpiękniejszego ogrodu niebieskie- 
go. do rajn. 

Ten wstręt do placów i do roślin objawia 
się przy każdej okoliczności. Przed kilkudzie- 
sięciu laty, pewien rozumny obywatel otoczył 
główny środek miasta bardzo pięknym ogro- 
dem, zwanym powszechnie „plantami*. W pro- 
wadzenie tej nowości, nie podobało się dzi- 
siejszym krakowskim konserwatystoni. Sa oso- 
by, które tych plant założycielowi ich prze- 
baezyó nie mogą. chociaż one są dobrodziej- 
stwem dla wszystkich mieszkańców a zwlaszcza 
dla dzieci: chociaż nowatorowie pomnik mu 
nawet postawili, ku wielkiemu zgorszenm mi- 
lośników brudn i cuchnacego powietrza. Czlon- 
kowie Rady miejskiej zaczynają powolnie lecz 
wytrwale niszczyć planty ; pozwalają stawiać 
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na nich domy. hotele, a niedawno w pień wy- 
cięli wiele drzew, dla wystawienia wspania- 
lego uniwersytetu w kaciku. z małym. ciasnym 
dziedzińczykiem, zapewne pod wpływem wznio- 
siej myśli: per angusta ad augusta. Pięknych 
drzew także nienawidzą. Przed paru laty wy- 
rąbano je w botanicznym ogrodzie. a owym 
drugim Omarem był pan profesor uniwersy- 
tetu a zarazem i dyrektor tego ogrodu i nikt 
przeciw temu nie zuoponowal! 

Rozrzewniająca jest ta patrjarchalna obo- 
jętność na niszczenie tego co zachowanem być 
powinno. 

Twój 
Edward. 


ПІ. 


Kochana Elizo! 

Dziś w hotelu kazałem sobie podxć jaki 
dziennik. Przyniesiono mi dwa w języku pol- 
skim wydawane, Zupytasz mię zapewne: na 
cóż ei się one przydały, kiedy nie rozumiesz 
po polsku? Otóż zaręczam ci żem je czytał 


i wszystko prawie zrusumialem. Wiesz, Ze 
man dobrze Język łaciński, troche francuski 


a nieźle niemiecki. W jednym numerze jednego 

z tych dzienników naliczyłem 58 wyrazów ľa- 
Док. francuskich i w ogólności eudzo- 
ziemskich. а także w jednym mimerze dru- 
giego 2 nich 65 wyrazów obcych. 

Zapytażem pewnego profesora polskiego 
języka: „Dla czego panowie dopuściliście aby 
tu piękna. bogata mowa wasza zastala tak 
zemieczyszczona 2" „Przez patrjotyzm!* — 
odpe wiedzial mi profesor. — Jestto język ex- 
kluzyırnie galicyjski. To toż w Warszawie nie 
rozumieją tego со my Galiejame drukujemy 
w Krakowie albo we Lwowie: za to ale, cu- 
dzoziemcy są w stanie nas poznać nauczyć się. 


Mialem intencje opublikować lexykon zawie- 
rajacy intensywnie nowe oxpressje naszego 


jezyka; zostałem ale przeszkodzony. My w uni- 
wersalnym progresie nie możemy zostać stać 
w tyle. Naszą tendencja jest zrobić polski ję- 
zyk, upuryfikówany już przez nas. językiem 
internacjonalny m, abstrahując lokueje nie ma 
jące kursu pomiędzy nami. to jest wyższą in- 
telligencja. a tylko używane przez indiwidua 
singularue czyli przez populację wiejską. Na 
tuki sposób cheemy naszej mowie impregno- 
wać charakter socjalno-kosmopolityczny, eman- 
cypujący się z więzów partykularyzmu, aby 
wszyscy mogli obustronnie sygnalizować sobie 


sentymenta lub ewenementa. z uwagi na de- % 
sideria komunikowania się z całym eywilizo- 
wanym światem. Nasze dzienniki ale, nie mogą 
satysfakcjonować wszystkich. Potrzebna im jest 
ingerencja nczonych. Wiee przychodzą im 
w pomoc doktorowie wszech nauk, za impul- 
sem których i za radą tychże, po większej 
części profesorów polskiego języka. redaktoro- 
wie dzienników. a ewentualnie kollaboratoro- 
wie w stylu, tudzież w pięknej elokucji, jako 
też w logicznej expozycji się egzercytnją. In- 
spirowani z góry indukują do naszej mowy 
wszelkie prowenjeneje, importowane z krajów 
gdzie kultura otrzymała supremucję. Те par- 
ty cypują się perjodycznym pismom. a respe- 
ktyw nie calej inteligencji zu pomocą konwer- 
sucji; askumulują się kolektywnie w jedną in- 
tegralną calosé, konsekwentnie zatem. bez ża- 
dnego imputowania ze strony nas uczonych, 
inscenują się w relacjach internagjonalnych 
z celem humanitarnym. Tak tedy też język 
uasa wzbogaca sią i stanie się kiedys uuiwer- 
salnym*. 

Rozmowa ta toczyła się w moim pokoju. 
Ponieważ uczony filolog, który przyszedł do 
mnie. nie znal żadnego z obcych języków. 
mówiliśmy z sobą po galicyjsku. Mój sekretarz 
jak wiadomo, doskonały stenograf, spisał do- 
kladnie slowa profesora. Mogę ci więc prze- 
słać je w calej rozciągłości. Może ich nie zro- 
zumiesz. Ja ci to kiedyś wytlómaczo. 


Twój wierny 


Edward. 
IM 
Nie mam miasta tak wesolego jak Kra- 
ków. Nie dziwie się tobie. droga Elizo. Ze 
é ¿ = 


często marzysz o nim. Mówiąc 6 mieszkańcach 
mam zawsze na myśli ich reprezentantów rzą- 
dzaeych. Ze szczególnym dia cipem umieją oni 
wszystko obrócić w śmieszność, wszystko spa- 
rodjow ać. Utworzono np. maleńką ulicę 3, na któ- 
rej stanelo cztery czy pięć domów: nazwano 
Ją ulica wielkiege króla Batorego. 

Dowcip mieszkanców Krakowa, zwłaszcza 
tych. którzy stoją na czele, nie wyczerpany! 
Nazywają oni Kraków „Atenami polskiemu, 
albo „Małym Rzymem. Piccola Roma“. Nikt 
by ше domyslil się skąd ta złośliwość pocho- 


dzi. Biedny Kraków. obdurty, poszarpany, 
skutkiem ogólnych nieszczęść calego kraju, 


wreszcie spalony przed trzydziestu kilku laty, 
nie mógł tak latwo wznieść się z ruin doko- 
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duchu należą schody z mostem przy teatrze + 
| przypominające symbolicznie czyściec. 


nanych pod zarządem Wandalów, którzy po- 


zwolili pamiątki narodowe niszczyć. piękne 
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gotyckie świątynie oblepiać przystawkami jak 
plastrami. wspaniale tuki sklepień vbwieszać 
prześcieradlami, kamienie posągi malować 
olejną farbą. starożytne napisy i rzeźby tyn- 
kować wapnem, hetmańskie kamienice sprze- 
dawać na magazyny. Ta dawna stolica jednak 
posiada mnóstwo cennych zabytków, mnóstwo 
arcydzieł sztuk pięknych. wiele zbiorów zna- 
komityeh, dziś pod skrzętną ręką gorliwych 
znawców. zwiększających się ciągle. Tylko nie 
ma gdzie ich pomieścić ! Wszystko to napchane 
w ciasnych izdebkach. albo nawet gdzienie- 
gdzie w salach, po różnych zakątkach miasta. 
bądź wynajętych bądź skleconych tak, że woda 
do nich z dachu spływa; wszystko to. jak 
gdyby było spakowane. ułożone na predee 
tymczasem! Muzea, gabinety nie mają dość 
przestrzeni dla nagromadzonych zbiorów. Je- 
dne obrazy wynoszą do sieni, ару ustąpiły 
miejsca następnym. Puk nawet шеша gdzie 
zlożyć. Niedawno posąg znanego rzeźbiarza 
z Rzymu ofiarowany do muzeum, zdegrado- 
wano przeznaczeniem eo na planty. Tala stan 
wywołał ironiczną nazwę Aten polskich. W ka- 
„dym razie ironja zbyt gorżka: ale dowodzi. 
że humorystyczny duch panuje w Krakowie. 

Opowiadano mi, (nie тесле jednak za au- 
tentyczność tej pogłoski). jakoby pares con- 
scripti. widząc że Kraków zaczyna rozszerzać 
się i zabudowywać, ogłosili konkursowa ma- 
grodę dla tych architektów. którzy budować 
będą publiczne gmachy najbardziej nietrwałe, 
a domy prywatne niewygodne i krzywiące 
ulie linję. Wyższa myśl kierowała oglosze- 
niem tego konkursu, ta mianowicie aby ludzie 
nie przywiązywali się zbytecznie do rzeczy 
ziemskich. znikomych. z zapomnieniem celów 
w ojczyźnie niebieskiej, wiecznej. Bądź co bądź, 
zaraz po odbudowaniu z ogromnym kosztem 
Sukiennie, potrzeba było kilkadziesiąt tysięcy 
guldenów na poprawki; zaledwie stanął gmach 
straży ogniowej popękały mury i groziły za- 
waleniem sie; a pod wpływem tej pobożnej 
myśli. wzniesiono mnóstwo domów w krztalcie 
trapezów (ulubionej formy przez krakowskich 
urehitektów), czyli w krztałcie fortepianów. 
z karkolomnemi schodami, z ciemnemi przed- 
pokojami, z izbami wileotnemi w podziemiach 
dla ubogich, aby prędzej dostali się do kró- 
lestwa niebieskiego: mając na względzie ową 
przypowieść o uchu igielnem i о bogaczu. Do 
rzędu pomnikowych budynków w religijnym 


Wszystko bowiem w Krakowie nosi na 
sobie piętno religijne. Dla tego otrzymał na- 
zwo Maleso Rzymu. przez szyderców bawią- 
cych się kosztem bliźnich, iz gdy w Rzymie 
ubóstwo zmniejsza się z każdym rokiem, w Ga- 
lievi calej a w Krakowie szczególnie, liczba 
żebraków podtrzymywanych w nędzy dla ich 
wieczystego dobra, dochodzi do rozmiarów co- 
raz większych. praynoszacyeh chlnbę Towa- 
vstu dobroczynności dbałemu o ich zba- 
wienie. Pobożne panie mówią: „Kogo Bóg 
skazał na nędzę, niech żyje w nędzy*. 

Szczytem wesołego usposobienia Brako- 
wianów jest założenie Towarzystwa błaznów 
vulvo stańczyków, do którego najpoważniejsi 
ludzie należą. 

bo widzenia! 
Twój Edvard. 
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chant Elizo! 

Coraz więcej zachwycony jestem twoimi 
viomkami w Krakowie. Im więcej ich poznaje, 
tem bardziej podziwiam ich praktyczność. Zwy- 
kle. my Anglicy uchodzimy za ludzi najpra- 
ktyezniejszych w świecie: tymczasem oni stoja 
od nas pod tym względen bez porównania 
wyżej. Zrazu. nie moglem zrozumieć jakie ma 
znaczenie „Towarzystwo błaznów, czyli stan- 
ezyków. Dowiedziałem się, że jestto znakomita 
korporacja. 2 nazwą humorystyezna wprawdzie, 
jak wszystko w Krakowie, lecz mająca do spel- 
nienia ważne społeczne zadania. Kazdy, kto 
należy do tego stowarzyszenia z chlubą nosi 
ta nazwą i szczyci się nią. Jego celem: oka- 
zanie niepraktyczności patryjotyzmu. 

Przed dwudziestu luty zaczeli od tego, iż 
obrócili w śmiesznosć: milość ojczyzny, śmierć 
za ojczyznę. prawa człowieka, wolność, naro- 
dowość, wstręt do despotyzmu. słowem to 
wszystku co ma jakikolwiek związek z przed- 
miotami lub uczuciami niegdyś uważanemi za 
święte. Jako jedyny praktyezny cel w Zyelu 
uznają życie wygodne, Stąd wynika nakaz bier- 
nego, niewolniczego posluszeństwa każdej wła- 
dzy, czy ona nazywa się bumbusem, czy kou- 
tem, gdyż tylko władza ma prawo Za WSZY” 
stkich czuć, myśleć i działać. Takiem jest 
w kilku slowach streszczenie tego ważnego 
Towarzystwa i jego zasad. Kto tych zasad 
nie uznaje. uważanym jest za wstecznika, za- 
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$ cofanego, anarchisto, warchola, i staje się par- 
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jasem w społeczeństwie galicyjskiem. W naj- 


ezozeslinszym razie należy do obozu. o którym 
członkowie stowarzyszenia blaznów mówią z le- 
kcoważeniem, albo nawet, używając ulubio- 
nego ich wyrażenia. „2 pogardą“. Podobnych 
wyrazen mają oni mnóstwo w swym arsenale. 
Za najostrzejszą broń sluzy im wyraz szowi- 
nizm, za pomocą którego sparodjowali w przy- 
stępie w aa humoru : miłość ojczyzny, (po- 
czciwy język polski nie ma nawet nazwy do 
obrócenia w śmieszność tego uczucia) a także 
strzelają często takiemi wyrazami. jak: warchol- 
stwo, niepoprawność. obskurantyzm, anarelja, 
tromtadracja i t. p., które są wyskokiem ich 
dowcipu. Więksi erudyci, chociażby nie czy- 
tali Dantego, dla przeciwników swoich mają 
na zawołanie: „Guarda e passa!“ 

Jestto potężna falanga. I biada temu, kto 
się z nią nie liczy! 

Niedawno, jeden z profesorów tutejszego 
uniwersytetu, należący jak wszyscy prawie 
profesorowie, do tego stowarzyszenia (bo tylko 
z wyjątkiem kilku poważnie i uezciwie zapa- 
trujących sie na dobro kraju) mial publiczny 
odczyt o Stańczykach. Dowodził iż w Kra- 
kowie i w całej Galicji, niemal wszystkie wa- 
żniejsze miejsca, wszystkie glówniejsze posady 
zajęte są przez stańczyków. Arystokracja, która 
licznie zebrulu się na ten odczyt о ulubio- 
nym, przez wesołych Krakowianów przedmiocie, 
z wielką radością przyjęła tę wiadomość. Ow 
profesor zresztą, mial najznpełniejszą slnszuość. 

Złośliwe języki powiadają, że zostanie kiedyś 
ministrem oświaty. 

W następnym liście doniosę ei o olbrzy- 
mich wplywaeh tego praktycznego stowarzy- 
szenia. 

Twój 
Edward. 


MIE 


Kochana Elizo! 

Krakowianie i w ogólności Galicjanie odzna- 
czają sią niesłychanemi zdolnościami. Na kuli 
ziemskiej nie ma narodu, któryby im dorówny- 
wał pod tym względem. Mnie się zdaje, że 
już w kolysce uczą się historji i literatury. 
Atądto pochodzi, iż pojawili się profesorowie, 
którzy nie mając więcej. jak 25 do 50 lat, z eru- 
dycją zdumiewającą. zaczęli z blotem mieszać 
najznakomitszych historyków polskich, uważa- 
nych dotąd za najwyższe powagi, poniewierać 


"а 
najpierwszych poetów, których naród ezeil KTO: 
dawna. Lelewel nie Lelewel, Pol nie Pol! Na 
prawo, na lewo! krzyżową sztuk cy rabali ich 
profesorowie uniwersytetu krakowskiego. Do- 
stało się Mickiewiezowi i Slowackiemu. Wy- 
szydzono Ode do młodości. Wyśmiano Impro- 
wizację Konrada, Romantyczność, Kordjana. 
Jeden z Ilistoryków, w broszurce „wyzwał na 
pojedynek“ każdego, Кору nie zgadzał się 
z jego zdaniem, oczywiście na pojedynek na- 
ukowy, z godnością, gdzie patrony napeluione 
przygwojtemi wyrazami jak: ciemnota, igno- 
racja, głupota it. d. Z litościwem szydestwem 
nazywa nezniów on Lelewela „armiją Lelewelo- 


wskq“. Drugi listoryk mówić nie może o Le- 
lewelu „bez smutnego uśmiechu politowa- 
nia“. Inny profesor chwali kierunek kol egów, 


pioruny ciska z katedry na zapal, na egzal- 
tacje poetyczuą. na szał nezucia, а jako biegły 
anatom ducha ludzkiego, do „adi E s i trze- 
zwych poglądów korporacji, o której wspo- 
minałem, dodaje receptę, przepisy fubrykowa- 
nia poezji bez zapalu, bez uniesienia, bez uczucia, 
poezji zdrowej, strawnej, lekkiej, któruby nie 
odymala, nie sprowadzała uderzenia krwi do 
głowy. a zapewniała intratną posadę na całe 
życie, nasz angielski beefsteck, kieliszek ma- 
dery i dobre hawanskie cygaro. Reszta... co 
Bóg da! 

Młodzież z pochylonym czolem korzy się 
przed tymi yenjuszami! 4 uwielbieniem slucha 
tych rad praktycznych. | marzy o beetstecku, 
o muderze, о و‎ i... jeszcze о czems. 
A jest przeszło tysiąc studentów w uniwer- 
sytecie. 

(i genjusze zaprawde godni są podziwie- 
nia! Sądząc z ich odczytów i z ich dziel, 
a szezególnie z tej pewności z jaką występują, 
można widzieć, iż oni w minutę przeczytali to 
co innemu zajmie rok czasu, a w godzinę nau- 
czyli się tyle, na co innym potrzeba lalk ndzie- 
siąt lat pracy. Alo też sy to fenomenalne 
zdolności! W Krakowie i w Galicji dzieją się 
rzeczy, które mogą się wydać bajecznemi, z mi- 
tologji wyjętemi, a jednak są prawdziwe. Na 
przykład — tylko nie myśl kochana Elizo, 20 
ja to piszę po dobrym obiedzie i szampanie — 


, jeden i teu sam czlowiek może być jednocze- 


śmie: Radcą miasta, czlonkiem röznyelı komi- 
tetów, prezesem kilku stowarzyszeń, sekreta- 
глет akademii nniejątności, redaktorem, pro- 


| fesorem uniwersytetu, poslem na sejm, ezlon- 


kiem Rady szkolnej, delegatem do Rady pań- 
stwa i t. d. it. d. Jeden i ten sam ezlo- 


р 


ZI 


jest solidarność. 


wiek może badać archiwa, pisać rozprawy 
naukowe, wykładać dzieje polskie w uniwer- 
sytecie, pisać artykuły polemiczne i być reda- 
ktorem dziennika politycznego!  Pomyślisz że 
to żart! Nie! Gdzież jest czas aby temu po- 
dolać? Na to trzeba być senjnszem vulgo 
Stańczykiem galicyjskim! Wszecholbecni! 

Taka jest potega owego stowarzyszenia ! 
Nadaje sily nadprzyrodzone | 

Zdaje się, że mieszkańcy tutejsi składają się 
głównie z dwóch klas: hrabiów 1 doktorów. 
Na stu salacheicéw szczeropolskich jest 99 gra- 
fów, a na stu uczonych. jest 101 doktorów, 

sa bowiem tacy, którzy mają aż po dwa dy- 

plomy doktorskie n. p. filozofji i prawa lub 
t p. Przy nadnaturalnych silach, jakie udzie- 
Гаја się uczniom od поседи. przy niesły- 
chanych zdolnościach Galiejanów, stopień do- 
ktora otrzymuje od razu każdy, kto kończy 
uniwersytet. Obrachowano statystycznie, że 
po сешп wakacji. świąt. karnawału, tak 
ZWANYG ı „akademiekich kwadransów* i t d. 
uczeń najpilniejszy uniwersytetu slucha w ciągu 
calego NIA kursu dzęesięć miesięcy 
wykładanych lekcji. I po tak krótkim czasie 
wychodzi tylu doktorów, tylu znakomitych 
profesorów! Co to za wstyd dla naszego sta- 
wnego Oxfordu! 

Na krakowskim głównym rynku. który na- 
lezy do na jpiękniejszych placów w Enropie 
(бойлу jednak najszpetniejszemi drzewami 
jakie są pod Ao akacjami. a przytem 
krzywemi, wskutek pogardy gospodarzów miasta 
dla królestwa roślin jako zbyt liberalnego). na 


tak zwanej linji A—B nie można przejść w pe- | 


wnych godzinach. bez spotkania przynajmniej 
kilku hrabiów i kilkudziesięciu duktorów. To 
nadaje miastu charakter arystokratyczno-nau- 
kowy. nadzwyczaj poważny, który mnie nie- 
zmiernie się podoba, a razem pełen jowjal- 
ności. 
Zapytasz: cóż się dzieje z innemi mie- 
szkańcami? Ci, według zasad stańczyków nie 
stanowią narodu. Są oni (ich zdaniem) tem 
co Francuzi nazywają miesem dla «mat, (de 
ła chair a canons). Dzienniki stańczyków dają 
im ogólne miano „ulicy“ albo „mottochu“. 
palony nazywają ich ,demaqoyami*. Cela ne 
compte pas. Nie należą do „towarzystwa“ cza- 
sem dostaje się im nazwa: „la canaille“. 
Jedną z najważniejszych cudt owej korpo- 
racji, która rządzi Krakowem i eala Galicją 
Zdziwiony byłem dla czego 
w „Atenach polskich“ i w Маут Rzymie* 


ljów, jak wiadomo szkodliwych dla zdrowia ? 
Odpowiedziano mi, iż na ugaszenie pragnie- 
nia sprowadzono wodę z Lourdes, « dla zapo- 
bieżenia klęskom ustanowiono nabożeństwa: 
lecz aby mieć wię! un pewność, powzięto przed 
kilkunastu laty myśl zbudowania w odociągów 
dla zebrania zaś potrzebnych na to funduszów 
wydano koncessje na otworzenie jak najwię- 
kszej ilości szynków. (tdy czas na wykonanie 
tego najważniejszego warunku potrzeb do ży- 
cia człowieka. wydawał mi się zbyt długim, 
przedstawiono mi jeden z dawniejszych nume- 
rów pewnego dziennika, gdzie znajduje się 
doslownie tu przepisany następujący : 
„Referat. Prześwietna Rada Miasta Kra- 
kowa z uwagi. iż zaprowadzenie wodociągów 
wymagało eksplorowania na miejscu źródeł 
w Regulicach, dla zaopatrzenia tychże wysa- 
dziła z łona swego komissje. którato komissja 
celem najrychlejszego zbadania miejscowości. 
wypośrodkowała komitet złożony z JWch 
i WWeh profesorów Zoologji, Botaniki, Do- 
ktora wszech nauk lekarskich i akuszerji, tu- 
dzież ze słynnego kompozytora, profesora har- 
monji i kontrapunktu w konserwatorium wie- 
deńskiem. Gdy jednak nad wszelkie spodziewanie 
okazało się. iż ta kwestja wymaga ludzi fa- 
chowych, upoważniła komissję do utworzenia 
podkomissji, a komitet do utworzenia subko- 
mitetu, co też wykonanem zostało przez wy- 
znaczenie do tej czynności osobnych delegatów. 
którzyby ‘kee mieli prawo wyposrodkowaé 
subdelegatów specjalnie obeznanych z hidrau- 
lika i weltodzącemi w jej zakres naukami jak 
paleontologja, terapja, makrobjotyka i t. p. 
Po tej legalnej procedurze przy ih niezwłu- 
cznie do roboty wybrani na poufnem posie- 
dzenin mężowie zaufania, członkowie komissji, 
podkomissji. komitetu i subkomitetu a miano- 
wicie znani ze swej gorliwości: ezeigodny ar- 
tysta-malarz X, czcigodny archeolog Y. i naj- 
ezcigodniejszy ksiądz kanonik Z. Dla zbadania 
ich czynności, wysłaną została osobna ankieta 
złożona z ludzi również fachowych i uznała, 
że woda w Regulicach jest niedostateczną”. 
W razie pożaru niema czem gasić! Szczę- 
ściem. postawiono statue św. Florjana. 
Publiczność niezmiernie była nradowana ta- 
kiem sprawozdaniem. tem bardziej, gdy jeden 
z dzienników dowodził, że tylko anarchiści 
i warcholy mogą nie być zadowolnionymi z tak 
legalnego, sumiennego a energicznego prowa- 
dzenia rzeczy — zas jeden sławetny mąż 
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jest mało wody a w tej wodzie wiele bakcy- 
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A „OJGIEG Masta wyrze serio na pubiicznem 
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naście tysięcy guldenów. Na posiedzeniu po- £ 


posiedzeniu: „My obywatele nie potrzebujemy 
żadnych wodociągów. bo na to mamy służą- 
сусп“. Cóż powiesz? Jakiż to szlachetny oby- 
watel! Jak rozumny czlowiek! Nieprawdaż? 

Może i dla tego wodociągów jeszcze nie 
zaprowadzono, lecz podróże do Regulice, obiady. 
sniadanka, trudy specjalnych mężów zanfania, 
do których należy podobno obywatel zacny 
i rozumny co to „ma służących *, kosztowały 
kilkanaście tysięcy guldenów, co oczywiście 
zwiększa dochody miasta. 

Również przed kilkunastu laty, młodzież 
uniwersytecka dala inievatywę postawienia 
spizowego pomnika Mickiewiczowi. Cały kraj 
ze wszystkieh trzech części złoży! wprędee 
potrzebną na ten cel znaczną sumą. Lecz nie- 
którzy profesorowie uniwersytetu, dbali o przy- 
szly los młodzieży obawiali się aby wraz z po- 
mnikiem nie wprowadzono zapału i „niezdro- 
wej poezji” do Krakowa. Ta obawa wzrosła 
gdy jeden z obywateli zaproponował sprowa- 
dzenie zwłok wieszcza. Rozpisano jednak kon- 
kurs między rzeźbiarzami. Calonkowie sklada- 
jący jury, wierni zawsze zamiłowaniu obracania 
wszystkiego w śmieszność, postanowili wyzna- 
czyć nagrodę tym artystom, którzy najdowci- 
pniej przedstawią wieszcza w karykatnrze. Pu- 
bliczność protestowała. Czlonkowie nie zważając 
na to, z solidarnościy wzorową uznali, że mo- 
dele nie są jeszcze dość karykaturalne. lecz 
zu dobre chęci artystów i zu sprowadzenie 
sądziów zagranicznych. wyplaeili im ze składek 
narodowych, przeznaczonych na pomnik kdłka- 


ZAISTE! 


Po prostu mówiąc, żeś brzydka... 
Mam dobro twoje na względzie; 
Zaiste abyś zgrzeszyla, 

Nikt ciebie kusić nie będzie. 


'Twa stopa ma dziesięć cali, 
І jeszcze troche w dodatku; 
Zaiste z stopą tak silną. 
Trudno się dożyć upadku. 


Więc choćbyś nawet nie chciała, 

Na serce dziewicze. czyste, 

Nie tarenie się żaden grzesznik, 

I pójdziesz w nicho, zaiste! 
Djablik. 


mnikowego komitetu, jeden z humorystów 
wniósł ażeby rzeźbiarzy, którzy przysłali mo- 
dele, prócz pieniężnej nagrody uczcić powsta- 
niem z krzeseł „za ich dobre chęci", co też 
uczynili wszyscy jednomyśluie. Referat komi- 
tetu, pod względem formy i treści podobny 
do poprzedzającego o wodociągach, pod wzglę- 
dem logiki areydzielem. 

Jest nadzieja, iż zanim upłynie wiek XIX 
Mickiewicza pomnikiem zostanie Krakow ozdo- 
biony, jeśli naród rozpocznie nową składkę. 

Ilumorystyczne usposobienie nie opuszcza 
tego stowarzyszenia nawet wobec śmierci. Zawsze 
jest gotowy orator albo nekrologistu-biograf. 
Jeśli umrze koryfeusz Stowarzyszenia, orator 
wygłasza na grobie z wymową i z legiką 
porywająca: „Ten mąż wyższym byl od najryż- 
szych,  nieśmiertelniejszynm od najniesmiertel- ` 
niejszych, 'Tkliwe kobiety z wyższego towa- 
rzystwa, slyszuc to. uszezesliwione tem odkry- 
ciem. Jeśli umrze która z niewiast pobożnych. 
nekrologista-biograf pisze w dzienniku: „Jej 
trumnę otaczała woń świątobliwości! Niezli- 
czona liczba wieńców (bo 1 to jest tutaj w mo- 
dzie) pokrywała tę trumną zawierająca święta 
zwłoki *! 

Rodzina, czytając to, pocieszona. 

Dziwne, wesołe miasto, pelne życiu i bra- 
tniej miłości! Jedyne na kuli ziemskiej. 

Wpredee wyjeżdżam. Do widzenia w Lon- 
dynie. 

Edward Lord Middleton. 


Cóz mi z tego? 


Cndna postać masz cheruba 
Kibić wiotką, wdzięk uroczy, 

Lecz nad wszystko moja luba 
Ja przekładam twoje oczy.... 


Ich lazurów blask mnie mami 
Kocham kolor ten nbudny, 
Jak brylantów drgają skrami 
Paki płomień w nich jest eudny.... 


Ach, prócz ocząt twych brylantów 
Wszystkie skarby mam w pogardzie, 

Leez eóz z tego... takich fantów 
Nie przyjmują dziś w lombardzie.... 
Mie=dante. 
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Reżyser. Pani za zimna w roli, niech pani się postawi w położeniu 


że ją kochanek porzucił, coby pani zrobiła? 


Aktorka. Wzięłabym sobie innego. 
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SŁOWA PRAWDY. 


— Znowuś się upił! Więc nie masz za grosz wstydu? Na nogach się chwiejesz! 
— Głupiaś moja duszko. taki dziś duch czasu! nie takie army chwieją się! 
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ALBUM ZBABRANYCH ZNAKOMITOŚCI. 


le 


Oto tu Sembrich-Kochańska — 
Dobroczynność iście pańska. 

Za со w różnych miastach mnóstwo 
Ludzi ezeito ja, jak bóztwo. 

Lecz niemieckiej dając prasie 
Subwencyję — zbabrała się. 


2. 


A tu tenor który hece 

Robi w świecie przez swoje c; 
Lecz chcąc, żeby prawdą było 
To przysłowie o tenorze... 
Zbabrał także się aż miło, 
Na niemieckim piejac dworze. 


3. 


Tu świeżo upieczon hrabia, 
Któremu klika wyrabia 
Hrabstwo na wiedeńskim dworze, 
W sposób. jaki tylko może. 

Lecz hrabia, jak niosą wieści 
Zbabrał się utratą cześci. 


4. 


Oto Aleksander książę, 

Który Bułgaryi wiąże, 

Z Rumulija interesa, 

Z mestwem iście Achillesa ! 
Lecz do Cara telegramem 
Zibabrał się przy Колеп samym. 


5. 


Nasz burmistrz miał walor śliczny, 
Jako człck autonomiczny ; 

Aż w tem raz wydał Befele: 
Drvimal hoch obywatele! 

krzyczcie vivat! po ukazu... 

No i zbabrał się od razu. 


Tu znów wielkich grono, a ci 

Są to sami literaci, — 

Głośni w świecie swemi pidry — 
Tc warszawskie sławne jury, 

Co w konknrsie — straszny losie! 
Przeokrutnie zbabrało się. 


ГА 


Tu posłowie, którzy w domn 
Palą mówki pełne gromu, 
Lecz odwaga ta ich blednie 
Gdy dostaną się na Wiednie. 
I niedawno oni właśnie 
Zbabrali się z naftą strasznie. 


8. 


Towarzystwo Ubezpieczeń 
Nie złą nam upiekło pieczeń — 
Kraj pożytek ma ztad; ale 
Zbabrało się przez tę salę. 

I dzis krzyczą na wydatki, 

I powiaty i powiatki. 


9. 


Książę Bismark za trzy włosy 
Europy trzymał losy ; 

Ale się w Bnłgarskiej sprawie, 
Zbabrał bardzo nieciekawie, 

I dziś z tego każdy sądzi, 

Że ktoś inny, nie on, rządzi. 


10. 


Papież Leon dyplomata 

Jako może zszywa, łata 

Tę Piotrową dalmatykę, 

Przez przymierza i taktykę; 

Lecz się zbabrał — każdy sarka — 
Przez ten order dla Bismarka. 
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Że Tumański człek nie mały, 
О tem wiedzą już kanały 

I kloaki, nieczystości 

O jego wiedzą wielkości; 

Ale o tem wiedzą także, 

Że się bardzo często babrze ! 


12. 


I ten „Czas“, który straż bierze 
I przy tronie i przy wierze. 

(o się trzyma pańskiej klamki, 
I podobno jest bez plamki... 
Przez tę kolej raz północną, 
Zbubrat się i to dość mocno. 


18. 


Minister, co zwie się... 

Tu położyć trzeba kleksa, 

By nie spotkać z paragrafem, 
Od karnego się kodeksa. 

Dość, że wielcy, średni, mali, 
W tym roku się dość babrali. 


14. 


Oi! starosta wśród wyborów... 

Niby sosem z pomidorów 

Nos zababrał.. Komitety... 

Kub... Aj!.. lecz sza! — bo niestety. 
Gdybym wszystkich chciał wziąść w kluby 
Kalendarz byłby za gruby! 


xo 


O) EL PS P LAT. 


— ° 


Zachciało się panu Marcelemu fortepianu, 
oto fakt brzemienny w cały szereg najsmutnicj- 
szych następstw. 

— Czy nie dość masz kłopotów, mówiła mu 
żona, kiedy pierwszy raz zdradził się przed nią 
z tą myślą. Na co ci fortepiana ? 

-- Na co!? 

Prawdę mówiąc, sam p. Marcelli nie zda- 
wał sobie dokładnie sprawy z tych zamiarów, 
a raczej z tego, na jakim one powstały grun- 
cie i do jakiego wieść miały celu. 

Był to wmyst pełen zaściankowych pojęć 
i parafiańskich instynktów. Jako adjunkt sądowy 
pan Marceli Paragrafiński uważał siebie za gruba 
rybę w małem miasteczku, a czynił to słusznie, 
bo i współobywatele jego rozmaitych stanów, 
wyznania, wieku etc., estymowali go w sposób 
grubym rybom przynależny. 

Bystre czo p, Marcelego od razu spostrze- 
gło, że jedną z cech każdej grubej ryby mia- 
steczka był... fortepian. Instrument ten znajdy- 
wał się zarówno w domu starosty, jak komisarza, 
inspektora podatkowego i poborcy, Vorwaltera 
salin i kontrolora, w jednem tylko sądownietwie 
dom p. Marcciego tworzył lukę, bo choć szezy- 
eit się fortepianem p. naczelnik, ba nawet aus- 
kultant. nie było go w domu adjunkta ! 

Horrendum ! 

— (o sobie ludzie o tem myślą? kombi- 
nowat p. Marceli i postanowił co najrychlej, 


zaopatrzyć się w instrument, za pomocą którego 
dom jego zyskałby na splendorze. 

Nabycie fortepiann nie należy do rzeczy zbyt 
trudnych, Potrzeba tylko zapłacić pewną kwotę, 
a instrument juz się znajdzie. Ale właśnie ten 
pierwszy i ostatni, ten jedyny warunek bywa 
dla zwykłych synów eztowicezych. orzechem tru: 
dnym do zgryzienia. Magnat podpala wprawdzie 
w chwili dobrego humoru cygaro tysiączkowym 
bauknotem, ale adjunkt sądowy nie jest jeszcze 
magnatem i przez wydanie 300 złr. zmniejsza 
o 1/5 swój całoroczny dochód. 

Jednak na to nie brak rady. Przecież eza- 
sami zdarza się, że moćna kupić fortepian nieco 
już ograny. Taki fortepian ma być nawet le- 
pszy. podobnie, jak wystałe wino, a mimo to 
za tańsze dostaje się go pieniądze. 

Traf szczęśliwy cheiat, że rzeczywiście w oko- 
licy był do nabycia fortepian, kupiony nie da- 
wniej jak przed rokiem. Pewien dzierżawca zban- 
krutowawszy, sprzedawał swe ruchomości, a mię- 
dzy niemi także, klepadło, па którem jego córki 
przez cały rok bębniły, podczas gdy ojezulck 
w połu krwawym oblewał się potem 

— Muszę tam pojechać, rzekł p. Marceli do 
żony, dowiedziawszy się о tem. 

Biedna kobiecina załamała ręce. 

— Wiesz co Macin, (tak nazywała męża). 
gotowam doprawdy sądzić, że pomięszało ci się 
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co w głowie. Fortepian i fortepian! Na co nam 
fortepian ? 

— Na co fortepianu? A na eo ma go sta- 
rosta i naczelnik i nawet auskuitant? Na co? 

— Ależ tam u nich wszystkich jest ktoś, 
co grać umie. A ty przecież o ile mi wiadomo 
nigdy się nie uczyłeś tej sztuki, 

— I nie potrzebuję. 

— Więc któż grać będzie? 

= Ty! 


— Ja? Doprawdy jesteś paradny. Wiesz. 


przecie. ze i ja się nigdy w życiu nie uczyłam 
gry na fortepianie. 

— Więc teraz będziesz się uczyła. 

— Teraz? Mając na karku meza i dwoje 
dzieci? ldźno spać mój drogi, bo uważam, że 
masz nienaturalnie podnieconą fantazyje. 

Ale na drugi dzień p. Marceli nie tylko, że 
się swego planu nie pozbył, lecz owszem przy- 
stąpił do jego wykonania. Pożyczywszy u żyda 
200 „papierków“, schował je do biurka, sam 
zaś zaopatrzywszy pulares kieszonkowy w trzy 
guldeny, pożegnawszy oponującą nadaremnie 
żonę, wsiadł na pociąg. Było to już późnym 
wieczorem, Pan Marceli zniósłszy się poprzednio 
listownie z właścicielem fortepianu, miał u niego 
przenocować i nazajutrz tak czy owak załatwić 
interes, Na drugiej stacyi, czekały już nań ko- 
nie, więc nie potrzebował brać z sobą kwoty 
większej nad wspomnianą drobnostkę. 

W wagonie trzeciej klasy, mimo twardego 
siedzenia i stuku, p. Marceli npojony marze- 
niami o fortepianie wkrótce usnat snem błogo- 
stawionych. konduktor wiedząc, z kim ma do 
czynienia, dał mu osobne coupée i nasz Jazon 
mógł zupełnie swobodnie rzucić się w objęcia 
Morfeusza. Jak wiadomo we śnie nic liczy czło- 
wiek ani czasu, ani stacyj kolejowych. Zamiast 
tego p. Marceli widział już ów upragniony for- 
tepian, podziwiał go. próbował, wypytywał się 
o cenę, targowal... Ta ostatnia funkcja zajęła 
najwięcej czasu. Już, już dochodziło do zawarcia 
ugody, kiedy nagle... 

Ozwał się gwizd lokomotywy i p. Marceli 
zerwawszy się jak oparzony. nadstawił uszu. 
Pociąg stanął. Czcigodny adjunkt zdziwił sie 
z powodu wielkiej jasności i obszara dworca. 

— Lwów, zawołał konduktor, otwierając 
drzwiczki od wagonu. 

— Lwów? jęknął nieszczęśliwy i zimny pot 
wystąpił mu na skronie. 

Więc tak się stało! Zaspat i moleus volens 
przybył do Lwowa. Co teraz począć ? Pieniędzy 


nie wziął z sobą z wyjątkiem owych 3 gulde- 
nów, z których jeden i tak już wydał. 

Ha, wysiąść trzeba koniecznie i to co ry- 
chlej, aby mu przynajmniej nie kazano zapłacić 
kary za to, że przejechał skutkiem własnej nie- 
ostrożności dalej, aniżeli bilet wystarezat. Chył- 
kiem przeto weisnawszy portjerowi bilet, prze- 
mknął przez westybul, jak gdyby palito się pod 
nogami. 

Noe była chłodna, dżdżysta. Dreszez wstrzą- 
sal członkami adjunkta. Parasola nie miał, a f- 
akra brać nie chciał, bo naruszenie dwóch re- 
zerwowych guldenów, mogło nań ściągnąć je- 
szcze większe przykrości. 

Trzeba zaś dodać, że mało co, że prawie 
nie nie znał Lwowa. Posunął jednak powolnym 
krokiem kn miastu medytujac nad swoją nie- 
dola. Włosy stawały mu na głowie. Co powie 
naczelnik? Na juirzejsze, a właściwie już na 
dzisiejsze popołudnie zamówiono stron kilka, 
które miał adjunkt przesłuchać, 

— Ach, trzeba mi było fortepianu! ? jęczał 
srodze zafrasowany. 

Po drodze wstąpił do nowej kawiarni a tam 
przy herbacie wysiedział aż do rana. Kelnerzy 
patrzyli nań w tak osobliwy sposób, że teraz 
siedział jak na szpilkach. ale siedział, i nie 
myślał ruszyć sie, pomnac, że па dworze deszcz 
pada. 

Wreszcie zrobiło się jasno. Trzeba było соё 
począć z sobą.* Znajomego nikogo nie miał, więc 
sprawa nie mogła się załatwić cichaczem. Prze- 
liczywszy skąpy zapas monety, po długiem błą- 
kaniu dostał się wreszeie na urząd telegraficzny 
i nadał dwie depesze. Jedna tak opiewała: 


Hermina Paragrafinska w X. 

Przyszlij mi natychmiast telegraficznie 20 
złr. Adres: Urząd telegraficzny. 
Marceli. 

Osnowa drugiej depeszy była następująca: 

Grzegorz Kodeksowicz w X. 
Nieprzewidziany wypadek. Wrócę wieczór. 

Paragrafiński. 


Wysłanie tych depesz pochłonęło resztę pic- 
niędzy. Zziebniety, przemokły i głodny. ale īa- 
talnie głodny — nie wiedział. co ma z sobą 
począć. Co chwila wpadał na urząd telegrafi- 
сапу z zapytaniem, czy nie nadesziu jeszcze dè- 
pesza pod jego adresem. Dawano mu stereoty- 
powo przeczącą odpowiedź. Dopiero w jakie 4 
godziny nadeszły pieniądze. Gorączkowo pochwy- 
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ИШ. 
+ cil je p. Marceli; ta dziesiątka miała dlań wie- 


Czytelnicy rozwiążą zapewne zagadkę sami. t 


kszą teraz wartość; niż w innych razach mia- 
łaby ja setka. 

Przedewszystkiem poszedł do restauracyi 
i zjadł obfity obiad, Jak mu smakowało! Sprza- 
tnął wszystko z łapczywością psa zgłodzonego 
i gdyby nie wstydził się parafiańskiego аре- 
tytu, kazałby sobie zapewne podać drugi raz 
to samo. Po obiedzie wypił butelezyne wina na 
otrząśnięcie się z przykrych wrażeń. Cel został 
rzeczywiście osiągnięty; zmora naczelnika ustą- 
piła z strwożonej wyobraźni, a natomiast jakaś 
nicopisana błogość opanowała cata istotę na- 
szego adjunkta. Marzył, ale sam nie wiedział 
o czem, marzenia jego miały krztałt niewyraźny 
i były raczej grą podrażnionych nerwów, niż 
wytworem mózgu, czy też ducha. 

Wreszcie wyszedł, wsiadł w doróżkę i kazał 
się zawieść na pociąg, który za godzinę do X. 
miał wyruszyć. 

Przecie o tym samym czasie wychodzą ze 
Lwowa dwa inne pociągi. P. Marceli dostawszy 
się na dworzec, usłyszał drugie dzwonienie. Po- 
biegł co prędzej do kasy i kupiwszy sobie bilet, 
wsiadł natychmiast do wagonu. Wkrótce ozwało 
się trzecie dzwonienie; pociąg ruszył w drogę. 


Nad wieczorem pani Hermina otrzymała 
drugą depeszę. Nadany był ten telegram ze 
stacyi kolei ezerniowicckiej, (miasteczko X. leży 
obok linii kolejowej Karola Ludwika) a opiewal: 

Hermina Paragrafińska w X. 

Fatalność. Przyjadę dopiero jutro. 

Marceli. 


—s 


Nowy Repnin. 


Doprawdy wierzcie moi kochani 
Ze to eo powiem nie żadna farsa: 
Bułgarom mochy od siebie w dani 
Gwałtem wepchneli Kaulbarsa. 


Pan ten z tytułem i mianem całem 

Jest dziś „najwiekszym“ z moskiewskiej młodzi 
Więc posiłkują się „gienieratem“ 

Który bułgarów zapał ochłodzi.... 


Oj, że ochłodzi bardzo być może 
Jenerał bowiem, dzisiaj wielmożny 
Dziesięć lat temu też chtodzit ludzi 
Roznosił bowiem... „sachar marożny*.') 


P. Marceli w pośpiechu i oszołomieniu wsiadł 
do innego pociągu. 

Wracając nareszcie z tej Odyssci, wstąpił do 
wsi, w której nieszczęsny znajdywał się forte- 
pian. Chciał bowiem mimo wszystkich przeszkód 
cel osiągnąć. Dzierżawca przyjął go chłodno. 

— Nie mysiatem. że pan tak mało zważa 
na dane słowo, przemówił. Wczoraj sprzedałem 
fortepian żydowi. 

Dopiero czwartego dnia nad wieczorem po- 
wrócił p. Marceli do domu. Czekał go tu istny 
sądny dzieñ. Zona nie szezedzita mu dowodów 
swego oburzenia. Gromy padały z ust jej tak 
siarczyste, a zarazem tak słuszne, że p. Marceli 
ani jednego słowa nie mógł wykrztusić na swa 
obronę, 

A nazajutrz... Z jaką trwogą szedł on na- 
zajutrz do biura. No i słusznie się obawiał. P. 
naczelnik oznajmił mu, że zdał sprawę o jego 
nieusprawiedliwionym wyjeździe i że prezydjum 
zarządziło już dyscyplinarke. 

Wszystko to srodze przygnębiło ofiarę wła- 
snej niedorzeczności. Р. Marceli spuścił nos na 
kwintę i teraz, kiedy kto tylko wymówi wyraz 
„fortepian“, ucieka jak oparzony. 

A żona nie myśli uwzględniać tej jego dra- 
źliwości. 

— A widzisz, powiada mu codzień, trzeba 
było mnie słuchać. Zachciewało сї się forte- 
pianu i со przez to zyskates? Fortepianu jak 
nie było, tak nie ma i będziemy musieli teraz 
bez akompaniamentu cienko śpiewać. 

Mieczek. 


Grala dumnej role. 


Grała dumnej role, 
Udawala eniewy, 
Najeudniejsza z córek 
Kusicielki Ewy. 


Mówiła mi: „Panie! 

Wzrok twój mie zwycięża... 
Lecz nie chcę cię widzieć, 

Niechcą... bo mam maza,“ 


Płyną chmury. płyną. 
Spotkać się nie mogą.. 

— Wkrótce wiatr powionie: 
Pojda jedną drogą... 


1) Lody. 
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— A szto tam u was tak spakojno ? 


te słuzebności. 


10 


dworem dawno ugodzil 


— Hej! ty pisar Oslikowskij pajdy siuda! (półgłosem). Ten wojt sukinsyn to bałwan — a ty prawornyj 


maładiec Pogadaj ty na ucho z chłopami, szto ich pan szłachie oszukał. Ponimajosz? 
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— Prose łaski wsechmocnego kunw 


Ze spraw włościańskich w Kongresówce. | 


A!sztozminia takojeskaze рап Poczciwskij? 

-- Ten pisarz Oslikowski pobuntował chłopów . 
Zabierają mi pola.. czeladź dworską pobili.. 

— O ou!! to źle! Nu! ale sztoż ja mogu wam 
zdjełat! Niechaj pan Poezciwskij da sprawę do sądu — 
pan Poczciwskij wygra — tolko pan Poczciwskij nie mar- 
grabia sztoby sprowadził szwadron ułanów na egzeku- 


Więc cóż mam robić? 

Nie znaju! tolko dumaju sztoby pan Pocz- 
ciwskij pogawaril z Oslikowskim... Fo Job! hot ho! ho! 
kakaja eto sztuka! Ja durak! on, panu Poczciwsko- 
mu da rądę! Ja niczewo nie mogu. Jej bohu pan 
Poczeiwskij! 
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Miz dwi rożi wirastaje Tra zabuty swoich hrichiw 
Ternyna kolucza ; I zabuty mesty 
Naj propade, chto nezhodou І dołoni tak jak druhy 
Dwoch bratej rozłucza! Z soboju upłesty. 
Chto sia ważyt kist zawysty Ne kazaty bilsze w hniwi: 
Pomiż tych kedaty, „Ту wynen — ja czysty“ — 
W kotrych krow odnaka plywe Ale razom protiw wodi 
Słowiańskoi maty, Nedoli popłysty. 
I kotri ne odnu dolu Jak nam wsehda w swij hlubyni 
Z soboju prożyły: Nasze serdce każe, 
Razom buły irojamy, W kotrim lubwy ne zabyło 
1 — razom liriszyly... Pidszczuwanie wraże. 
Sorom tomu. chto nas diłyt W kotrim na dni sia skrywaje 
W nedobrij hodyni! — Ta hadka jednaka: 
Bo nam treba szeze silnijsze Szezo wid wikiw Rusyn wselida 
Zbrataty sia nyni. Druhom buw Polaka. 
С Le Gente Ruthenus, natione Polonus. 


APOSTOLSTWO HRABIEGO FIUFIU, 


(Szpargal wyrwany z kronik poznanskich)- 


==: 
je 2: 


Hrabia Fiufiu pochodził ze starożytnego Miał jednak s hrabia Finfin jedne chwilę 
i bardzo wielkiego rodu. Starożytność znać | świetną. która stanowiła epokę w dziejach joco 
było w jego przedwczesnej zorzybiałości, tylko | żywota a tą byla pielgrzymka do Rzymn. 
wielkość nie miała sposobności uwydatnić się | Grono jaśnie wielmożnych panów, chcac sie 
ani w jego czynach, ani w postawie. Potomek | dać poznać nowoobranemu Papieżowi, za- 
wielkiego rodu byl tak małym i tak niepo- | rządziło po parafijach zbieranie świętopietrza 
zornie wyglądał. że gdyby nie to, iz sam się | między ludem wiejskim i zawiozło ten grosz 
podpisywał hrabią, niktby tego bez podpisu nie | wdowi (w kwocie 42.000 talarów) do stóp 
był poznał. Wydawca złotej księgi pan Teodor | stolicy Piotrowej, jako wyraz niezmiennych 
Zychliński i hrabia Lolo koncessyjonowany, | uczuć i przywiązania naszego narodu. Hrabia 
nekrologista, którzy trudnią się uwiecznianiem | Fiufin należał także do tej pielgrzymki. którą 
za pomocą druku wiekopomnych czynów pań- | dla większego umartwienia ciała odbywano 
skich; o hrabi Fiufiu nie więcej napisać nie | kurjer-zugiem w wagonie pierwszej klasy. 
mogli jak, że żył w kraju (w chwilach w któ- 
rych nie przebywał za granicą) i stał wytrwale 


na stanowisku (dopóki nie zrejterował z niego. 3. ; 
. o czem bedzie później). Kamerdyner hrabiego Ale szatan, który czycha na dusze ludzkie 


możeby coś więcej o nim mógl nam powie- | w ogólności a na hrabskie w szezególności, 
dzieć; ale ponieważ milczenie lepiej mu się chcąc przeszkodzić hrabiemu Fiufiu w ucato- 
opłaciło, więc mnóstwo ciekawych epizodów | waniu pantofla Ojca S., zesłał nan w Wiedniu 
| z życia naszego bohatera zaprzepaścilo się | pokusę w postaci modrovkiej Jesi, która go 
, w ciemnościach nocnych. jak Nimfa Kalipso Odyseusza (przebacz mądry $ 
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Ulisesie to porównanie) uwiklala w zdradne 
sploty swoich jasnych włosów i pociąeneła 
z miasta Rzymu — do Monaco. o czem wspo- 
mina Bismark w piśmie do Polaków. 


4. 

Co robił hrabia Fiufiu w Monaco z piękna 
Resi — nie wiadomo: tyle tylko zapisały kro- 
niki. że w jakiś czas potem zjawił się przed 
obliczem papieża, jak niegdyś Ilenryk IV boso. 
w pokutnych szatach, bez Resi i bez pienię- 
dzy i że dopiero za pieniądze nadesłane z kraju 
poste restante przez plenipotenta odzyskał ele- 
gancką powierzchowność i mógł pokazywać 
sie bez skompromitowanta na salonach pewnej 
księżnej polskiej. Tam miał szczęście poznać 
naczelnego redaktora jednego pisma klerykal- 
nego. człowieka posiadającego wielki wpływ 
w najwyższych sferach hierarchji kościelnej 
i od niego dowiedział się rzeczy, które go 
mocno zdziwiły a poniekąd i przerazily. Wszy- 
stko wiedzący redaktor powiedzial mn: że lud 
polski grzęźnie w grubym materjaliznie, że 
sig rozpija i sprosnym oddaje namiętnościom, 
a co ważniejsza, Ze socyalizm rozpuścił w nim 
korzenie swoje. że obowiązkiem panów napro- 
wadzić go па dobrą droge przez zakładanie 
towarzystw  wstrzemięźliwości, bractw pobo- 
¿nych ete., eto. К. hrabia Piufin nigdy 
się nie zajmował sprawami ludu, wśród którego 
mial po, przodkach dziedziczne posiadłości — 
przecież nigdy nie slyszal o występkach tego 
ludu — ani z ust duchowienstwa — ani od 
swoich oficjalistów — ani od panów landra- 
tów, i to go właśnie przerazilo. 


5. 

Wrócił tedy nadziany najlepszemi inten- 
Giami ratowania tego ludu, wrocil jako apostol 
między mewiernyeh i polecil zaraz plenipo- 
tentowi zwołać ze wsi jak najwięcej grzeszni- 
ków, aby ich mógł nawracać. 


б. 

Fatalność jednak chciala. że za nim pleni- 
potent miał czas sprowadzić rzesze przed pałac 
Jaśnie wielmożnego apostola, przybyło do niego 
w odwiedziny grono wesolych przyjaciół. Wszy- 
stku to potomkowie wielkich rodów, eo zaraz 
można było poznać, bo rozmawiali ze soby 
jezykiem depari tamentu niższej Sekwany. 
stawiono stoly srebrnemi pólmiskami. posłano 


E 


5 z kredensu umyślnego po szampana do miasta, 


zapalone świece na zielonych stolikach, książe 
A. założył banczek i zrobiło sie gwarno, we- 
solo, rozkosznie... A rzesza z odkrytemi glow y 
| stala przed pałacem. czekając na owego apo- 
stołu i przysluchując się hulaszezym wykrzy- 
kom, co przez otwarte okna rozchodzily się 
po nocy. 

Wyjdzie — nie wyjdzie! — debabowali 
chlopi. Jeden śmielszy podsunął się pod okno 
i zajrzał do jasno oświetlonych pokojów. Zo- 
baczył kieliszków, co niemiara ze zlotem wi- 
nem, zobaczył na zielonych stolikach zlota 
moc, które błyszezało przy jarzącem świetle 
świec. Widok ten olSnil go i zuwolal: O rety! 

0022 — pytali drudzy — cóżeś tam wi- 
dzial? 

— А dyé tam srebra i zlota takie kupy, 
żeby za to Bóg wie ile morgów ziemi kupił. — 
Sprosny materyalizm przemawiał przez niego. 

— A może oni to na Ojca św. zbierają, 
(rzekł drugi). Ksiądz mówił. co On tam biedę 
okruteczną znosi, bo go te Taliany w hereszeie 
trzymają i glodem morzą. Pewnikiem dla Ojca 
świętego. 

— A kto ich wyrozumie, kiedy nie po 
naszemu gadają, ino jakos eudaenie szwargocą, 
niby Niemce. 

Wyszedł lokaj i odpądził hołotę od okien 
i zbeształ za natrectwo. 

— Kiedy nara tu pan rządca kazal. bo 
mówił, że pan hrabia przywiózł błogosławień- 
stwa i pisanie od Ojca św. 

— Pan hrabia dziś nie ma czasu! 

1 wyprawił ich za bramę. 


7. 

Na drugi dzień przyszła gromada przed sumą 
bo to byłu niedziela, więc sobie wymiarko- 
wala. że najprędzej dopadna dziedzica, gdy 
będzie szedł do kościoła. Ale przedzwoniona 
raz i drugi a z palacu nikt się nie pokazal. 
Drzwi pozamykane, okna pozaslaniane — ciclo 
jak w grobie. Kuchcik, со szedł na nabożeń- 
stwo objaśnił ezekajueyel że w palacn jeszcze 
wszystko śpi i służba i panowie, bo sią ba- 
wili do rana. 

— To chodźmy — rzekł jeden i drugi — 
na nabożeństwie i tak gu zobaczymy. 

А nuż nie przyjdzie ? — zauważył któryś 

— A czy on turek, сору w niedzielę nie 
o alit Pana Boga. 

Nasz pan katolik! 
Jeszcze jaki katolik. Do Rzymu jeździ, 
Ojca świętego oglądał. 


Scary — 
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— Po nabożeństwie opowie nam, jak tam 


było. Rzadea gadał, że ma dla nas wielkie 
nowiny. 
Zabrali się i poszli na nabożeństwo. 
8. 


A tymczasem jaśnie wielmozny «apostol spal 
lepiej. niż Apostołowie w Oerojeu. Suma się 
skończyła, ludzie się porozchodzili, a w pa- 
łacu, jak w zaklętym gmachu. ani jedne drzwi 
się nie otwarły, ani jedna stora nie podniosła. 
Tylko duży czarny nowofunlandzki pies wy- 
grzewuł się na ganku w słońcu i warczał na 
chłopów, którzy stali pod bramą, miętosząc 
czapki w rękach i skrobiac się po głowie. 


Di 


Kilka tygodni minelo i chłopi nie mogli 
dostać się przed oblicze jasnego pana, ani do- 
wiedzieć się, co im Ojciec święty kazał po- 
wiedzieć, слу rad był z serdecznej ich ofiary, 
czy mu w porę przyszły pieniądze i porato- 
wały w biedzie. Nie nie mogli się dowiedzieć, 
bo dziedzic albo spal, albo jadł. albo się mył. 
albo się ubieral. albo wyjeżdżał za interesami 
do miasta. albo z gośćmi się zabawiał. 

Aż raz jakoś trafili w szczęśliwa chwilę, 
że goście spali a рап hrabia spać nie mógl, 
i wyszedł chłodzić się ma ganek po szampa- 
nowych libacyjach. 

Gromada przystąpila przed ganek i poklo- 
nila sią przed dziedzicem, jak chorągwie przed 
oftarzem. 

— A со tam? — spytał Шала Fiufiu. 

Wagledem tego pisania z Rzymu... 

— Jakiego pisania? 

Pan rządca mówił, że jasny pan przy- 
wide” nam od Ojca świętego jakieś pisanie. 

Hrabia oburzył sią. Wsadzil rece w kiesze- 
nie, podniósł się na paleach, żeby się wię- 
kszym wydać, bo wysokość ganku w yda wala 
mu sig jeszcze za nizka w obec tego motłochu 
i тасу] eo besztać : 

— Wam pisanie od Ojea swietego? A czy 
wy warci tego, hultaje, socjaliści, opoje ? Jak 
nie boskie stworzenia upijacie się w kar- 
czmach.... tu czkawka i szampanowe gazy 
wydobywające się gwałtownie z lrabskieh wne- 
trzności, przerwały na chwilę krasomowczy 
zapał hrabiego ; ale wnet mówil dal ej: Ojciec 
święty jest na was oburzony, bo za p wasze 
grzechy Pan Bóg karze паз panów. Niemcy 
zabierają nam ziemię, poviewierają naszą $wicta 
wiarę... wypędzają... 


Chciał dalej mówić, gy w tem w otwar- 
tem oknie pokazała się rozczochrana głowa 
i błysnąła szkielkami w zletej oprawie, które 
ściskały grzbiet nosa tak, że glos przez to 
wydawał się nosowy : 

— Tomiu!-— Fonsio juź przy stoliku i trzy- 
ma bank. 

Szezęściem dla hrabiego, że mówiący wj- 
powiedział te słowa w jezyku niezrozumiałym 
przez gmin. Chłopi sądzili, że Bóg wie jakie 
ważne interesa nie pozwoliły panu hrabiemu 
vgn dagr calego oburzenia Ojca swietego 
na ich grzechy, do których sig w duszy nie 
poczuwali tak bardzo. Stali jakiś ezas z gło- 
wami spuszezonemi do ziemi. a) stydzeni i smu- 
tui. Mieli ochotę zapytać dziedzica, co robić. 
aby uniknąć strasznej kary Boskiej tu na ziemi 
i ognia piekielnego po śmierci — co robić, 
skoro Ojciec św. jest tak na nich oburzony $ 
Олу wyrzec się omasty i wszelkiego nabiału 
na całe życie, czy suszyć w wielkim poście 
i adwencie, czy na kolanach iść do miejsc od- 
BACH czy jalmuzny dawać? Chcieli ko- 
niecznie dowiedzieć się, co w Rzymie za radę 
na to wynaleziono: ale się nie mogli nie do- 
wiedzieć, bo dziedzic nie pokazal im się więcej 
na ganku ani w oknie, i zafrasowani wielce 
porozchodzili się do domów. 


10. 

Ze wszystkich kar 
wielmożny dziedzic; najwięcej im utkwila ta, 
że ich Niemcy zjedzą, za ich grzechy i ziemię 
zabiorą. Gayszeowe męki jeszczeby tam zniósł 
jeden, drugi. bo chlopu cierpieć nie nowina 
i ma ty ardą skórę na to, ogień piekielny także 
nie tak bardzo był strasznym. szezegölniej 
w zimie, kiedy o kawałek patyka z tem tru- 
dno do ogrzania; ale żyć bez ziemi, bez ka- 
wałka gruntu, wydawało im się czemś tak 
straszne, że ich aż febra trzęslu ze strachu, 
edy o tem myśleli lub mowill 1 dla tego 
bądź co bądź postanowili zo baczyć się z z dzie- 
dzicem i prosić о poradę i ratunek. 

— Kościół przecież to matka nasza — mó- 
wili sobie — nie mógł nas tak zostawić bez 
pociechy. Najw iększemu srzesznikowi daje prze- 
baczenie, jak odprawi pokutę. Idzie tylko о to, 
jaka Ojeióc św. naznaczył pokutę. 

Na nieszczęście dowiedzieć się nie mogli. 
bo hrabia їшїп wyjechał był w tym czasie 
za granicę. Nie do Par уйа — bo Paryż repu- 
blikański wstrętnym był dla czlowieka tych 


jakiemi groził jaśnie, 
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przekonań, co hrabia Fiufiu. i dla tego poje- 
chal do Wiednia. 

Czy szatan nie próbował go tam kusić 
w postaci Resi lub innej jakiej piepokutującej 
Magdaleny — nie wiadomo. To tylko rzecz 
pewna, że życie w Wiedniu nadszarpało mocno 
jego majątek. Ze hrabia Kinfiu chodzi! re- 
gularnie co dzień na mszę świętą do kościoła 
Augustjanów, spowiadal się stosownie do 
przepisów kościoła raz na rok okolo Wielkiej 
nocy a oprócz tego ile razy zachodziła tego 
potrzeba (a zachodziła dość często) — przeto 
niebo (jak mówil) ceniac, te jego zaslugi ze- 
stalo mu pomoc w krytycznej chwili... bo 
kiedy już doszło do tego, że trzeba było sprze- 
dać tanio drogą ziemię ojców. znalazł się na 
szezoście doskonaly nabywca w osobie jakiegos 
pelnomoenika Bismarkowskiego, który objawił 
chęć zakupna tego majątku na cele koloniza- 
cyjne i wcale ładną sumkę za to ofiarowal. 
Hrabia иби uczepil się tej oferty jak deski 
zbawienia i po dokonanej szczęśliwie sprzedaży 
zakupił mszę swiętą na podziękowanie Panu 
Bogu za pomyślne załatwienie sprawy. — 


WE 


Kiedy wloseian dobrodnsznych doszla wieść 
o sprzedaży wsi Niemcom, przerażenie ogtu- 


CNOTA ŻON. 


Trzej małżonkowie żon swoich chwalą 
Przymioty złote, 

Mówiąc. że nawet wyraz niegodni 
Drażni ich cnotę. 


Pierwszy powiada: — Moja mi mdlała 
Przez miesiąc cały, 

Kicdym przysięgał, ze się dam dla niej 
Rąbać w kawały.... 


— Moja, rzekł drugi, przez rok sprawiała 
Spazmy szkaradne, 

Kiedym raz wyrzekł, że jej z usteczek 
Całusa skradnę.... 


Trzeci z ironją na to im rzecze: 
— Moja spazmami 
Darzyć mnie będzie, że czas tak drogi 
Zabijam... z wami!... 
Prawie=heime. 
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neto niektórych straszne, bo widzieli w tem $ 
spelnienie kary bożej za ich ciężkie grzechy, 
jak im to jaśnie wielmozuy dziedzie przepo- 
wiedzial. 

— Pan Bóg za nas i dziedzica pokaruł — 
mówili — Niemcy i jego zjedli i nas zjedzą. 

— To nie prawda (rzekł do sfrasowanych 
kuchcik dworski, który się we wsi pozostał) 
żeby pan Bóg was, za pana karał! On za to, 
że nie szanowal ojcowizny, że tracił pieniądze 
za granicą, musi się teraz za granicą tulad, 
dopóki nie umrze wśród obcych, zapomniany 
przez swcich — nie zaslużywszy sobie na to 
aby na jego grobie zmówił lud polski pacierz 
polski.. 

— Niech mu Bóg przebaczy to co zrobil — 
(przerwa! dawny karbowy dworski, dziś zamo- 
żny gospodarz) — a my weźmy sobie na uwagę, 
że skoro Niemcy wciskają się w każdy kąt 
polski — to my powinniśmy go strzedz jak 
oka w głowie! Wydziedziczają szlachtą naszą 
to jest: zjadają niby mięso — wiee my chłopi 
nie dajmy sobie ziemi ruszać, jak pies kości. 
Pracą i oszczędnem życiem. starajmy się gza- 
stępować panów lekkomyślnych — a da Bóg, 
że duch polski nie wygaśnie nigdy na tej świę- 
tej ziemi. Wszystkim się łzy w oczach zakrę- 
cily i rozeszli się tak myśląc jak karbowy. 


Z KARNAWAŁU. 


— „Jak się miewasz? — „Doskonale!“ 
— „Со porabiasz?* — „Ach mój drogi 
Nie mam czasu..." — „lak pracujesz ?* 


— „Гак pracują moje nogi! 


„ Wczoraj tańczyłem u Iksöw, 

„Dziś mnie proszą Ypsylony...* 

— Więc we wtorek może do nas...?“ 
„Nie, nie, jestem już proszony !“ 


„То we środą...* -— „Stokroć dzięki, 
Lecz zajęta już 1 środa..* 
— I jak strzała pomknal dalej 
І пе wrócił... co za szkoda! 


A czy wiecie, gdzie się spieszył, 

W jakich sal zawitał wnętrze * 

Kupił chleba, by go spożyć 

W izbie swej na trzeciem piętrze. 
Djablik. 
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LUA Frenepistvege = Krakowie. 4 V 
SZCZERA KUZYNKA. 


— Jak mi radzisz kuzynko — czy wstąpić do kawaleryi, czy tez do piechoty? - 
— Ja radziłabym ci zawsze do piechoty, będziesz potrzebował tylko o jednem- 
| ï х | [bydlectu ‘myśleć. 


Z pod panowania prusklego, 
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— «Kto ziemię ojców sprzedaje wrogowi, 

Теп straszniej grzeszy — niżby kradł grosz wdowi. 
Ten wart od chłopa wziąść z domu na drogę: 
Wzgardę z przekleństwem! — Daję Wam co mogę.» 
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KOMEDYA GALICYJSKO -WIEDENSKA 


OPOWIADANA CZESTOCHOWSKIM RYMEM. 


Wybory. 


Pan X. liberał wielki — za tem 
Chciał być we Wiednin deputatem ; 
Więc przy wyborach prawił dingo. 
Jako niczyim nie jest sługą... 

Ni karku zegnie choć przed księciem ! 

Jak zawsze jego przedsięwzięciem, 
Było po stronie stawać „panie“, 
Tych, co w mieszczańskim żyją stanie, 
Bo on jest także kość z ich kości, 
Choé on uczony — oni prości. 

I obiecywał, co to będzie, 

Cidy na poselskiem krześle siędzie. 
Jak się rządowi da we znaki, 
Jeśli nie będzie taki — taki. 
Jeźli nie spelni, co kraj żąda, 

To się rządowi w znaki on da. 

Za ten myślenia chwacki sposób 
Wybranym był przez wiele osób; 
Bo jaki taki demokrata, 

Chciał go mieć posłem do rajchsrata. 

A i nafciarze byli za nim, 

Uzego bynajmniej im nie ganim. — 
Bo obiecywał w Windobonie 
Stawać po nafty naszej stronie. 

I obiecywal krzyczeć mocno : 

Aby rząd kolej wziął północną. 

I zrobi, żeby w Cralicyi 

Wzięto się do regulacyi ! 

I mnych też obietnic nawał, 
Wyborcom swoim hojnie dawał. 
Więc go nie tylko partja ta 
Wzięła na swego deputata ; 

Lecz po wyborze w czas niedługi, 
Wyprawiono mu fakelzugi. — 


Wyprawa wiedenska. 


Akt drugi komedyi naszej 

Dzieje sie w coupe pierwszej klasy. 
(idzie siedzi jakiś facet stary, 
Który ma zlote okulary. 

Pam X. byl częścią w coupé niby, 
Drugą wychylił po za szyby, 

I nią się klanial tym wyboreom, 
Co za nim przyszli tu ku dworcom. 


So. 


Mówił stojącym na peronie: 

Ze będzie walczył w ich obronie, 

Ze dla nich. n»wet dla ich dziatwy 

Załatwi wszystko w sposób łatwy. 
To też wyborcy zachwyceni, 

I na peronie. w sali, w sieni. 

Wołali vivat! — na cześć posła, 

Póki maszyna w ruch nie poszła. — 

I potem jeszcze wciąż wołali — 

A on im ręką machał z dali. 

А? kiedy znikli mu juz w dymie, 

Siad! X... (zamilezę jego imię), 

І o wielkości marząc swojćj, 

Do Wiednia dotarł tak podwoi. — 

‚ Ти, gdy wysiadać już się stara... 
Ow go jegomość w okularach, 
Wstrzymat i rzecze: „Zaszczyt duży. 
Zem z takim mężem był w podróży!“ 
Potem klaniając się rzekł skromnie : 
„Proszę pamiętać w Wiedniu o mnie*, 
J dał mu bilet — na bilecie: 
Excellencyja!!.. resztę wiecie. 


Kuszenie pana X. 


O! Vindobono, jak ty wielką 

Dla naszych mężów kusicielką. 

Nie jeden wielki w tobie zmalał, 

I czysty szwarcem się powalał. 

Nie jeden mocny zasłabł wielce 

Tam przy taroku i butelce. 

Nie mówiąe o tych, co zabiera, 

Wiedeński demi-monde do Szwendera ! 
Pan X. silniejszym był jak oni, 

Pokusom mężnie on się broni, 

Z powagą na roztropnem czole 

Gotował się do walki w Kole, 
Ohciał wyrznąć Koln kapitule : 

Ze na los kraju tak nieczułe. 

Ze jak Pagoda tam się żywa 

Wedlug ministrów kiwań, kiwa; 

Za rządem jak pies jasi lazi. 

1 narodową godność kazi. — | 
Gdy takie waży w głowie myśli, 

Lokaje jacyś k niemu przyszli. 

I mu przynieśli zaproszenie 


Na bal do dworu! — Tu zdumienie... 
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š Tak zawróciło jemu głowę. 

Że stracił rozum, zmysły zdrowe 

І szeptał: Taki splendor Boże! 

Ja mam na balu być we dworze!!. 

I tylko nad tem myślał w duszy: 

Czy fraków trza tam. czy kontuszy. 

l co tam więcej podoba się, 

Жу brzuch decolte czy tez w pasie — 

Cay ma wziąść buty czy lakiery. 

Nad tem rozmyślał coś dni cztery. 
Aż wreszcie w onej turbacyi. 

Po radę szedł do eksceleneyi, 

1 tam dowiedział się, że może 

Bez obaw w polskim być ubiorze. 


Bal i co się potem stało. 


Byl bal, jak zwykle dworskie bale — 

Lecz p. X. w takim był zapale 

Tak był tym balem zachwycony, 

Ze kłaniał sią wciąż na wsze strony, 

Ministrom, panom. dygnitarzom, 

Plecami. karkiem, głowa. twarzą... 
l w czasie swego tam przeglądu 

Tych, co reprezentanci rządu, 

Nie dziwił się, że polskie Koło 

Nie śmie tym mężom stawić czolo. 

I siebie nazwał osłem cicho. 

Ze miał tak myśl bezecną, lielią. 

A gdy ktoś między ministrami. 

Klepiąc go rzekł mu: „No. pan z ваті?“ 

Zgiął się z uciechy aż ku ziemi, 

1 przysiągł. że wciąż bedzie z niemi. 
I odtąd zaszła dziwna zmiana 

W pojęciach, myślach Iksa pana. 

Zmienił się od stóp aż do daszku, 

Jak Paweł w drodze do Damaszku. 

I co mu dawniej się zdawało 

Ważnem, to dzisiaj cenił mato, 


W HANDLU. 
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Bankier. Proszę mi teraz dać butelkę pa- 
tasz... 

Kupiec. Czego? 

Bankier. No, palasz, co sze pije po ostrygi... 

Kupiec. Chyba... szabli? (Chali). 

Bankier. To wszystko jedno czy szabli ez) 
palasz to zawsze do pojedynku służy. 


Pse 


kazać ausrotten. 


rodowitą . 


I inne światło w mózgu blysło, f 
Niż to. co świeciło nad Wisłą. 

Widział, że sieć rzek tak sle kreci, 
Iż rząd mimo najlepszej chęci, 
Na Galicyjskim ich przetworze 
Uregulować dziś nie może. 
Де to, co mówią o przemyśle, 
To wszystko mrzonki — mówiące ściśle... 
I przemysł ten się podnieść nie da, 
Bo ludzi brak i w kraju bieda. 

A to. czego znów clica nafciarze 
To — no, to oburza aże, 
Żeby dla kilku tam nafciarzy 
Miano obrażać rząd madziarzy. 
Słowem w kwestyi tej czy owej, 
Trzymał się zawsze Kota głowy, 
I tak głosował posel polski, 
Jak chcial p. prezes graf Grocholski. 

A kiedy go wyborców grono 
ы; cay jest prawdą ono, 

Co tu gazety głoszą o nim, 
I jakiś doniosł im anonim.... 
I wezwali go przed swą ławę. 
By stanął sam i zdał im sprawę ; 
Pan X. nie stanął, jeno w liście 
Odpisał krótko im: „Głupiście! 
Pogląd na każdą rzecz się zmienia, 
Skoro się zmienia punkt widzenia, 
Sprawa, co w kraju zda sig przednia, 
Wyda się całkiem inną z Wiednia, 
1 teoryja m publico 
W sprzeczności staje ze praktyką — 
Więc i ja choć teoretycznie 
Mówiłem to i owo ślicznie ; 
W praktycem zmienił to z kretesem, 
I głosowałem za prezesem — 
Bo w tem polega rozum stanów! 
Sługa pokorny Ielimość Panów“. 

X. sam o sobie. 


w BOZNANIM 


— Proszę pana prezydenta moją teściowę 
Dlaczego? Przecież ona jest niemką 


— No tak, ale ona po polsku myśli... 
— Dla czego, jakto ? 


— Bo bardzo lubi... zrazy po polsku... 
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Maleem widział się w mundurze, 
Biegł na piłkę z kolegami, 
Słuchał śpiewu przy figurze: 
„Boże zmiłuj się nad nami!* 
Wszystko w czerni, klakt na boku, 
To o Polsce tak śpiewają. 
Łza się kręci chłopcu w oku 
Już na piłki nie biegają. 
Teraz bawią się w żołnierze — 
Ci w ułanów, ci w moskali, 
Polski ułan górę bierze: 
Zawsze Moskwę na łeb sprali. 


ЕЯ 


Malec, to już młodzieniaszek 
W szarej burce i przy broni — 
W myślach widzi: strzępy czaszek, 
Gdzieś aż za Don Moskwę goni. 
„Polska! — Polska! nasza święta, 
Moskal męczy, policzkuje, 
Zerwiem, zerwiem hańby pęta, 
Ja lwa siłę w piersiach czuję!* 
Matka blednie, pochylona 
Głowę syna w dłonie bierze, 
Raz ostatni u jej łona... 
Wkłada krzyżyk i szkaplerze. 
Оп do nóg Jej usta chyli... 
Łzą nie zrasza choć drży cały, 
Jak głaz twardy „choć w tej chwili, 
Zal, ból, smutek, sercem rwały... 
Оп nie płakał. „Czas mi w drogę: 
— „Jam setnikiem... dziś ruszamy — 
Zostać? — jęknął — ach nie mogę! 
Matko! my dwie matki шашу!“ 


* * 
* 


Jak cień cicho sig zakrada... 
Dworek... „Hasło“? „Ogień btyska“, 
Już ostatnia dziś narada, 
Nocą w leśne koczowiska. — 
san 2 LOS ср горес рїш у 
„A czy mogę jedno słówko”... 
Całą duszą w oczach tonie, 


2 KARTEK PRAWDY. 


| Jak ten robak pod ciężarem, 


Chee coś mówić... słowa dławią, 

Ona spuszcza ócz bławatki : 

„Niech cię święci btogostawia 

Panie Kaziu... róża... kwiatki... 
Na pamiątkę — biała róża — 
Ja w modliwie... pomyśl czasem“! — 
...Snieg, zadymka, wicher, burza... 
Kazio wśród swych już pod lasem... 


* * 
ж 
Bitwa! — bitwa! — паѕі leca, 
Jak rój orłów — błyskawice, 


Swiętym ogniem oczy świecą, 
Pędzą prosto na konnicę. 
Walczą jak Iwy — lecz dragony, 
Rabia, kola, miazdía, prażą, 
A wódz krzyczy, jak szalony : 
„Zdeptać, zdusić, hydre wrażą... 

Hej! dobijać! lachy wrogi... 

Scinać głowy tylko żywo — 

Jak mak koniom suć pod nogi, 

Mak czerwony w letnie żniwo. 
Zdrowych okuć — ci w sołdaty, 
Lub na Sybir, do katorgi, 

Nie zbawi ich ojciec, maty, 
Herby, młodość, dwory, morei“, 
+ ES 
* 

Nasze dziclne, watte chtopie, 

To juź dzisiaj mąż brodaty. 

Lat dwadzieścia złoto kopie — 

Nie zbawiła biedna maty. 

Nie zbawiły łezki Zosi, 

Biedak kopie złoto сата, 

Ciężki łańcuch lekko nosi, 

Bo go dźwiga miłość, wiara. 
A gdy czasem z taczką pada, 


Gdy się rozpacz w duszę wkrada, 

А łza oko pali żarem... | 
Wtedy święty krzyżyk matki, 
Krzepi wiarę i nadzieję; 

A szkaplerzyk zdarty w szmatki 
Błogiem ciepłem serce grzeje! 


; ; 


W białem lieu, z jasna główką. 


O 
£ Chłopak piękny, jasno-włosy, 
Dziś zgarbiony, blady, siwy, 
Widzi złote Zosi kosy, 
Kwiat całuje nieszczęśliwy. 
I twarz matki blada miga, 
Słyszy straszny jęk rozstania, 
Со go wszędzie — zawsze ściga, 
Co mu łzami wzrok osłania |— 
Często — często — w noc zimową, 
Gdy wiatr wstrząsa więźnia strzechą, 
Po nad siwą jego głową: 
„Tys sierota“! jęknie echo... 


“4 
А w tem echu się rozwija: š 
Mgła widziadeł, co mu w męce 
Cierá za cierniem w duszę wbija... 
W snów przedśmiertnych pogawedee: 


„Matka?* — „Matka dawno w grobie”... 
„Druhy?* — Druhy... drwią z zapału... 
„Zosia?“ — „Jedna śni о tobie 


Jak o czarach ideału! 
Ona cicho westchnie czasem, 
Patrząc w męża... patrząc długo...* 
— „Ten maz? — „Sławnym mecenasem .. 
I sławniejszym — Moskwy sługą“. — 
Zora. 


Niejeden stawiał i stawiał na loterje, aż 
w końcu gołe łokcie powystawial. 


Najodważniejszą ‘jest pelle — a nie lew — 
bo taka mała a rzuca się na czlowieka. 


Pan minister oświaty nie postąpił sobie 
bynajmniej oryginalnie, gdy po podwyższeniu 
przez pana ministra finansów cła od nafty — 
podwyższył zaraz cło od. oleju. 


Dyplomacja pochodzi od wyrazu dyplom, 
który nam przypominając materjat z którego 
pochodzi — zarazem wyjaśnia skąd pochodzą 
pewne usposobienia dyplomatów. 


Trójcesarskie przymierze i Trójca święta 
w tem są do siebie podobne, że są niepojęte. 


Każdy nałogowy powinien być mydlarzem — 
bo miałby zawsze na tug. 

Głowy kapusty liczą na kopy — kapu- 
ściane na tysiące. 


Zaden z adwokatów nie pójdzie do nieba 
Procesów tam niema — więc na cóż ieh trzeba ? 


Łysina dla tego się świeci, że się olej 
w głowie zawarty wypaca. 


Ewo 
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Myśli śledziennika. 


Ree 
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Alfabet powinien się zaczynać od b a nie 
od a — bo czlowiek zaledwo na świat przyj- 
dzie już krzyczy: be! 


Ludzie szukają sprawiedliwości — widać, 
że gdzieś ona zapodzieć się musiała. 


„Nasze władze autonomiczne“ czytaj, „ua- 
sze władze automatyczne: — jest to bowiem 
pomyłka drukarska. 


Parlament raczej zwać by sig u nas powi- 
nien krótko lament — albowiem zawsze to 
ostatnie w kraju po jego obradach następuje. 


Nie dziwnego, że tyle kosztuje oświata, 
skoro tak często bywają iluminacje. 


Najdroższym терет w Galicji jest kree- 
sło poselskie, bo można go nabyć tylko za 
pośrednietwem mnóstwa faktorów — i naj- 
częściej go nie dostaniesz choć fuktorne dużo 
kosztuje. 


Najulubieńszym instrumentem artystów są 
basy, każdy z nich bowiem jest kontent gdy 
mu się często basuje. 


Najzdolniejszymi chirurgami są żydzi — 
bo nikt nie zaprzeczy, że oni robią najśmielsze 


operacje finansowe. 
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PWIATA, 


Muchy w nosie! 
(Fraszka). 


Jeszcze za lat kawalerskie 
Kiedym wzdychał do Henryki, 
Serce moje jej podbiły 
Muszki, wdzięki i pieprzyki! 


I choć buzię miała słodką, 
Małe rączki, drobne nóżki, 
Mnie najbardziej ponętnemi 
Były te... ruchome muszki... 


Со jak często tylko chciałem 
Pocałować — ach! rzecz boska... 
Zaraz miejsce swe zmieniały : 
Wyżej noska... niżej noska... 


Tak, że pragnąc przecie detrzeé 
Do tej mej ruchomej zguby, 
Całowałem... w prawo... w lewo... 
A dalibög... bez rachuby! — 


Ach, jak zmienne te uroki! 

W rok po ślubie, smutny losie... 

Przecie prawdy raz doszedłem, 

Że ле muchy były... w nosie! 
Noeli, 


Uśmiech. 


Rano, gdy słońce wypłynie 

Z swej po za ziemskiej otchłani, 
Ledwie przywdziawszy pończoszki, 
Już się uśmiechasz, o pani. 


Przez cały dzień bez ustanku, 
Uśmiech z ust twoich nie schodzi; 
Topiąc gniew, nieraz i gorycz 
W rozkosznej swojej powodzi. 


Dopiero w wieczór, gdy światło 
Już ócz ciekawych nie mami, 
Odkładasz ten uśmiech sztuczny 
Razem z sztucznymi — zębami. 


Kropka. 


س 


Ze piękną była... 


Ze piękną była, któż przeczy ? 
Smukłości mogła jej zazdrościć lania. — 
I wcale była „do rzeczy* 

A jeszcze bardziej była do kochania. 


Ze piękną była, ach, pewnie... 

Włos miała czarny, szafirowe oczy, 
Glos — słowik nie gra tak rzewnie, 
Pierś, — co 2 gorsetu omal nie wyskoczy. 


Profil — kamei prawdziwej, 
Nóżka — malutka jakby ptasze... 
I byla postać tej divy 

Czems, czem być mogą tylko polki nasze! 


Lecz szkoda, że owa róża 

Miała pierś tylko, tylko oczy, usta... 

I slodycz, któru odurza... 

] wielką próżnię w sereu, która pusta. 


Djablik. 


—— 


W ogrodzie. 


W ogrodzie — w altance — usiedli oboje, 
A było to w wieczór majowy — 
Miesiączek ciekawy przez bluszcze, powoje, 
Zaglądał — osrebrzał ich głowy. 


Strumyczek opodal w kwiecistej dolinie, 
Wtórował komarów rozmowie, 

A słowik cudownie wywodził w gestwinie, 
Na gniazdko, Ba prawo, w parowiec. 


A mtodzi?... o! oni w miłosnym zachwycie, 
Jakkolwick na ławce siedzieli, 
Duszami bujali po nieba błękicie, 
Wciąż dalej — i dalej lecieli... 


Lecz prędko się kończy przechadzka ро rajn... 
Niespodzianie bowiem nad uchem, 
Zawrzeszezat jej ojeiee: „a mam cię hultaju z?!“ 

I dalej „go“ trzepać cybuchem... 


Тот... 
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2 damskich tajemnic. 


Raz ujrzałem ja dziewicę 

Co u piersi wpięła różę, 
Aby ukryć tajemnicę 

Od rumieñca ustrzedz lice 
I zasłonić łona burze.... 


Tajemnice dziewie święte — 

Choć w nas każda ogień budzi... 
Więc ja wielką miał ponętę 

Wzrok na róże wkraść zatknięte 
Jednak honor... zapał studzi.... 


lecz w tem w tańcu, na podnóże, 
Drgajac na jej łonie szata, 
Wyrzuciła wszystkie róże... 
I gdym spojrzał się ku górze 


Ziemia. 


Jak dłngo ziemia istnieje, 
Chea zbadać różni modrkowie 
Naiwni! Ręczę, że żaden 
Nigdy sią tego nie dowie. 


Ciężkie żelazne zapory 
Zagadki tej trwale strzegą; 
Panowie! ziemia jest przecie 
Także rodzaju żeńskiego! 

Albin, 
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Kotomyska. 
(Z rusłciego). 


Tędy Tozy się chylaja 
Kędy im pochyło, 
Tędy oczy poglądają 
Kędy sercu miło! 


Skrzypia, chrapią stare wrota 
Ciężkie im zamknienie, 

Kogo kocham nie ochota 
Zdać go w zapomnienie. 


Oj miesiączku! na dwie części 
Rozdziel światło twoje, 
Świeć lubemu niech się szczęści, 
Świeć na krasy moje! 

Nelin. 


——::— 


Spokój. 
Iskra serce rozpalila, 
Iskra z oczu twych chwycona; 
W jednej chwili objął płomień 
Cala strzechę mego łona. 


Został popiól... i już odtąd 
(Trwoga mnie nie gnębi dalej: 
Bo popiołu żadna iskra, 
Nawet — twoja nie zozpali. 
Djablik 
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RÓŻNE DROBIAZGI. 


Zmaleziono w kronikach, że żyć miała ko- 
bieta. która z pierwszą swoją i jedyną miłością 
poszła do grobu. Szperacz dodaje: że po bliz- 
szem zbadaniu historji osobliwej tej niewiasty 
odkrył, iż zmarła ona w 12 roku życia swego. 


Jakże pan Piotr nie miał zaślepić się w pan- 
nie Henryce skoro mu ta w oczy whadta. 


„Czy murzyni wstydząc się także się 
vumienia ?* pytała naiwna pensyonerka swojej 
nauczycielki, która podróżowała po Afryce. 

— Nie! to naród całkiem beawstydny! 


< 


— ,Gde tu meszka proszem was milorść 
pani: Herr JTausmeister ? = 
— Albo ja wiem? Ja nie z tej kamienicy, 
się pan zapytać siróza. 


id 


SS 


— (Gdzie ty idziesz? 
— Na uniwersytet na prawo — a ty? 
— Ја na lewo „pod барка“ na śniadanie. 


— „Gdyby to przestano pisać atramentem, 
mój Boże! ileby to żydów ubyło”! — zauwa- 
żył jakiś antysemita. 
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| Naiwny chłop przyszedł do sklepu zelasne= 
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go i prosil o żelazny plaster — który mu le- 
karz zaordynowal. 


— „Dla czego po wielkich miastach tak 
jasno wieczorami ? 

— Bo oprócz lamp gazowych, musi wielu 
brukotluków po ulicach nie przymierzając jak 
w Krakowie, przyświecać gołymi łokciami. 


Byłem raz świadkiem gdy dwaj ciemni 
zeszli się na ulicy — a po krótkiej rozmowie 
rozchodząc się w strony przeciwne przy po- 
danin ręki rzekli sobie: do widzenia! 


„Nie ma to (mówią) jak być kawalerem, 
człowiek sobie żyje!“ — Smieszne gadanie — 
jakby to Zona odbierata życie. 


Bardzo trafna jest obecnie nazwa magnaty — 
każdy bowiem z naszych panów mial dawniej 
majątek — a dziś wedlug statystyki co trzeci 
zaledwie ma gnaty! 


Nowe warszawskie pismo „G#os,“ którego 
celem jest pobudzić szlachtę do szczerego za- 
interesowania się ludem — bardzo trafna nosi 
nazwą — z góry bowiem przewidzieć można, 


— „Nie wiesz ty kiedy była „Wesoła $ 
wojna ?* 

— „Ja już nic 
powszechnej.“ 


nie pamiętam z historji 


Pan Radca X. z powodu przeniesienia w sta- 
ty stan spoczynku otrzymał złoży krzyż zasługi. 

— „То za nas Macieju dostał ten krzyż — 
za sługi — rzekł woźny Michał do kolegi — 
bo przecież pan radca gorliwością w biórowej 
pracy wcale nie grzeszył. 


Byłaś wczeraj na odczycie? 
Byłam. 

I jakże ci się podobał? 
Bardzo przystojny! 

O kim mówisz ? 

No — о prelegencie! 


— Powiedzno mi Ambroży, kto to tu prze- 
bywał we dworze u panicza podezas mojej 
bytności w kąpielach. bo mi coś takiego do- 
niesiono... 

— E! nikt proszę Wielmoznego Pana tylko 
gąsienice. i 

— Co ty plecież? gasienice ? 

— A tak jasny Panie. Takie to to było 


КА: 3 ЭНЕ FERN natretne jak gasienice — tak Zarlo jak gasie- 
а ea urn mee = i takie nieporządne jak gąsienice! 
TT 
CHAOS ZMIAN BOMBAJSKICH. 


Wszystko się zmienia na świecie: 
Zima nastaje po lecie, 
Po deszczu — z czasem pogoda, 
A po ucisku — swoboda! 
Po upatach — grady, chlody. 
Po posuchach — deszcze wody. 
Po jasnościach — пос, ciemnota. 
Po zapałach — lód, martwota. 
Po głębokim śnie — czuwanie, 
A po śmierci — zmartwychwstanie! 
Po grzechu — ostra pokuta, 
Po pełzaniu podłem — buta. 
Po zachwytach — apatyczność, 
Po ideałach — praktyczność, 
Po pobożności — dewocja, 
A po lokajstwie — promocja. 


Po majątkach — idą dlugi, 
Po panach —panami slugi, 
Ekonomy — po dziedzicach, 
Arendarze — po szlachcicach. 
Po próźniakach — ludzie pracy, 
Po rodakach — nierodacy, 
Po magnatach — koloniści. 
Po filczofach — sofisci. 
Po ciemięgach — ludzie czynu, 
Po kapuście — liść wawrzynu, 
Po lasach — górskie łysiny, 
Po Monaco — Niemców kpiny. 
Po swawoli — knut, nahajka 
A po lutni — balabajka. 
Po monarchji — republika, Р 
Po cnych mężach — sobków klika. 
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Po republice — monarchja, 

Po ładzie — bunty, anarchja, 

Po ucisku — rewolucja, 

Po bykoweu — konstytucja, 
Po szkodzie Polak madrzeje, 
Przed nową szkodą głupieje, 
Po „czerwonych* — „biały* wraca, 
А 2 nim „organiczna praca“. 

Po zdrowiu — idzie cholera, 

Po fagasostwie — karjera, 

Po rządoweach — nierządowcy, 

Po poslach — przedpokojowcy. 
Po paskudztwach — Schwammdriibery, 
A po mowcach — Vortánzery, 
Po głupocie, złości, — kara. 
Po wierze w nasz klub — niewiara. 

Po rządach męskich — niewiasty, 

Po Plusie — Lew trzynasty, 

Po Unji — szyzmatyki, 

I kozackie w chatach piki. 
Po Czerkawskim — Szezepanowski, 
Po Badenim — Stas Tarnowski, 
Po Kaziu — Kazio Borkowski, 
Po fafulach — Lewakowski. 

Po Dunajewskich — Plenery, 

Po Ledóchowskich — Dindery, 

Po gazie idą posągi, 

Po posygach — wodociągi. 
Po podatkach — znów podatki 
A po nich — do nich dodatki. 
Po Bismarku starym — młody, 
Po dostatkach — nędza, głody. 

Po Polakach idą Prusy, 

J moskiewskie w ślad derusy. 

Po Pesazie — kiepska szkapka, 

Po krakusce — błaźnia czapka. 
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Autentyczne. 


Panna. Co to jest ekonomja $olityczna? 

Przyjaciel domu. Jest to proszę pani go- 
spodarstwo takiego męża. który bawi się po- 
Шука we Lwowie i Wiedniu, zostawiając swój 
majątek na łasce ekonomów! 

— To mój papcio powinien zostać profe- 
sorem, bo on właśnie tak robi. 
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Ро mieszezanach — profesory, + 

Po harmonji idą spory, 

Po Filaretach — Sokoły, 

A po lojalnych — warchoły. 
Wawel znów — po Sukiennicach. 
Kromiery2 — po Skierniewicach, 

Po Straszewskim, miasta chwale — 
Niszczyciele plant — Wandale! 

Po tych idą patryoci, 

Po odzianych — sanseulloci, 

A po składkach na pomniki 

W kułak śmieją się Stańczyki. 

Po niemieckiem oświetleniu, 
Wzrok spoczywa w nafty cieniu; 
Potem gaz się polski pali, 

Za co „Djabeł* Kubcia chwali! 

Zdolni — po karjerowiczach, 

A kto? — po Zyblikiewiczach... 

Kraj się cały w trosce pyta... 

Był to bowiem „człek* i kwita. 
Po cieplocie — chłód, co razi... 

Po Weiglu — Szlachtowski wlazi. 
Po Szlachtowskim inne głowy, 
Robić beda ład wzorowy. 

Po wodociągach — kanały, 

Po kanałach — gmach wspaniały, 

W którym Melpomena, muza 

Nie jednego zlapie guza. 

A po ośmdziesiąt i szóstym. 
W mądrą politykę tłustym, 
Ośmdziesiąt siódmy nastaje, 
Niosąc mir w bombajskie kraje... 

1 tak dalej i tak dalej 

W łeb jeden drugiego wali — 

Po jedynym tylko żydzie, 

Nie — lub koniec świata przyjdzie! 

999, 


Ze sfer biurowych. 


Pan sekretarz odbierając skrypta przepisy- 
waue przez nowicjusza mundanta, nie obezna- 
nego jeszcze z manipulacją i językiem biuro- 
wym pyta: 

— Gays pan już kolacjonował ? 

— Wolne Żarty panie Sokretarzn Dobr. 


ja dopiero przed godziną śniadalem. 
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— A ja napewno liczylam, ze kupisz kolacje. 


— A to dla серо? 


a= dese 


masz taką głupią minę. 


-— Co tam za halas? 


— Prose pana prefesura, on je eybule 


— Cicho trutniu! a ty z cebulą za drzwi 
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Anonse. 
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Dentysta po dziesięcioletniej prakiyce za 
нш powrócił do kraju i osiad! stale we 
Lwowio. Wszelkie w zakres dentystyki welio- 


dzące choroby — leczy sumiennie i grunto- 
мше. 
О diesne 1 cseste odwiedzimy uprasza. 
N. N. 
2 


Z powodw ablizajacej się cholery, znany mój 
40 lat istniejący zaklad pogrzebowy znacznie 
rozszerzylem 1 zaopatrzylem we wszelkie przy- 
bory w zakres onego przedsiębiorstwa weho- 
dzace, 

O wesine zamówienia i laskawe względy 
upraszam Jaśnie Wielmożnych i Wielmożnych 
Panów majacych zamiar wyprowadzić się z te- 
20 Świata. N. N. 


Глеб. przedsiębiorca pogrzebowy. 
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Byla zawsze tuk moralna. 

Po kościołach welaż chodzila : 
Swiete pismo ezytyiwala 

| ea chwilka się modlita. 


Spowiadala się co piatku: 
Wiecznie krzyżyk calowala — 
Koleżunkę potępiła. 
Ze studenta pokochała. 
Każdy mówił o niej: „święta. 
Go niebiańskim tchnie eterem“... 
Aż w noe jedne mloda święta 
Abicela razem z olicerem. 
Z matorushich piosnek: Maslaka. 
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CZUŁA ŻONA. 


(Sielanka z życia ludu wiejskiego). 


Syn: „Matuš! a chodzciez do doma... 
Tato zleciał z grnszy! 
I tak potlukl sie. że ledwo... 
Co ше odda... duszy!“ 


Matka: „O! joj! joj! a niech zaczeka... 
(Biada czuła żona), 
Zajdę do dom. aż wieczorem. 


Bom па dnie zgodzona !“ Nelin. 


у 7 
= 
U kapelusznika. { 
— (67 pan masz za kapelnsze. że ja na 
moja głowę nie mogę żadnego dobrać? 
— Was bin ich szuldig guddige Herr — 
zie takie u pana dzeezynna — taki ciasna glow! 


Politycy. 


— Wiesz pan panie Ignacy będzie jeszcze 
Polska! 

— Ale!? 

— Od morzu do morza! 

— Od którego. do ktorego? 

— No... tego to niewiem.... 


W szkole. 


Veseñ, Proszem pana profesora Jantek mnie 
przezywa. 
puczycieł. Jak on cię przezywa? 
Ueseń. Ano wola na mnie: Bismark! 


А „ ойу 
1 DZIEJÓW MAŁŻEŃSTWA. 
| — Może cię żoneczko rozbolała główka? 
| — Nie! 
— Może cię trzewik ciśnie Тар szuurówka ? 
| — Nie! 
— Może ci szkodzi zupka kartoflana ? 
| — Nie! 
| — Może, niech Kaśka idzie po Jordana? 
| — Nie! 
— Muze po Skobla? powiedz mi nieboże ! 
| — Nie! 
— To może teatr? mów, робе po lożę... 
— Nie! 
— Wiec cóż kochanko? może ei się spać chce? 
| — Whe! — 


Tom. 


— 


PZTS. 


— Gdys nezciwy, masz zasługi. 
Zje cię nędza, zjedzą długi; 
Bądź oszustem lub bałwanem, 
Gdy masz .pleey*: będziesz panem. 


Tom. 


й 


— AAA 


DO POLKI 


Czy tam anioł jest gdzie w niebie, 
Czy go nie ma — mniejsza 0 to, 
Gdy cię widzę moje złoto, 
Niedbam o nic. mnie dość ciebie! 


Cry tam gwiazdki skrzy na niebie, 
Czy ich nie ma, wszystko jedno: 

Przy twych oczkach gwiazdki bledną, 
Polskie dzieweze — mnie dość ciebie! 


Dość gdy słońce świeci w niebie, 

by twarzyezke twą oświecić, 

I by życie kwiatkom niecić; 

Kwiaty dla cię — mnie dość ciebie! 


Ja nad ziemi tej okołem, 
Ducha twego czuję wszędzie ; 
Życie dla mnie pięknym będzie 
Póki będziesz ty aniołem! 


О! dzieweczko z jasnem czołem 
strzeż aniclskiej le kuleby ; 
Bo śmierć milsza niż ażeby 
Przostał anioł być aniołem. 


Polko! tyś jest dziś jedyna, 
Coś powinna być aniołem, 
by nad ziemi tej padołem 
Wzlecieć skrzydłem cherubina. 


Nie dać: by to co z mozołem 
Abierak duch na przebłaganie; 
Zniszczył sam! — a co się stanie 
Gdy nie będziesz ty aniołem! 


L..cewi.. PA, 


Z OŚWIATY LUDOWEJ! 


(pro memoriam Członkom zjazdu Pedagagów we Lwawie), 


Dziś na egzaminie 
Byłem w wiejskiej szkole, 
I tego com dojrzał 
Długo nie przebolę. 


W szkole tej był 
Język wykładowy. 
Uhoe uczono również 

Tam i... polskiej mowy! 


ruski 


I czytał po polsku 
‚Jeden chłopczyk mały: 
„Ze w połowie lipca 
My mamy upały! 


Ucieszony. głaszcząc 
Uplopezyka po głowia. 
Spytałem go, jak też 
To. po rusku powie? 
On bez zająknionia 
Składa okres cały: 

„Ze mama w połowu") 


Lizta... tuj upały! 2) 


Ten przeklad ma duszę 

(iorzkim przejal Smiechem , 
Bo nauka tala 

Jest: smierlelnym grzechem ! 
„Prawda — rzekłem — „dziecię, 
Że gdzie takie siewy, 

Tam się nie doczeka 

Naród tylko... plewy !* 


Nolin (Hm. Gordziewicz). 
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Kalendarz Astronomiczny. 


=== 


Ogólny obraz roku 1887. 


Bol: ten Będzie pod wzeledem astronomi- 
бшуш: rokiem zwyczajnym — pod wzęlędem 
fizycznym: rokiem kiepskiem bo wojny dużo 
kalek nanmożą — pod wzeledem moralnym: 
rokiem oblitym w urodzaj dzieci — pod wzelo- 
dem materjalnym: rokiem desperackim, bo In- 
dzie biedni. boda jeszcze biedniejsi — pod 
wzelodem ekonomicznym: rokiem pomyślnym. 
bo polsey ziem właściciele orubo pomnożą 
liczbę wyzutych z majątków — pod względem 


PRE - - 


zdrowotnym: rokiem rozczulajacym. bo odwa- 
niacz p. Dra Domańskiego zmusi cholerę do 
ucieczki, a rządy zmuszone zostaną do nalo- 
żenia nowych podatków — pod wzeledem hi- 
storycanym : rokiem nadzwyczajnym, bo stań- 
czycy dopuszezą na postawienie pomnika dla 
Miekiewicza i sprowadzenie na Wawel zwłok 
jego — pod względem politycznym: rokiem 
stanowczym. bo "Moskalo zabiorą Konstanty- 
nopol — a Prusacy Holandje. 


1) Połowa plewa. 2) Upaly = upadla. 
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i ? 
š Księżyc będzie panował w r. 1887. 
Ponieważ księżyc będzie w tym roku pa- 
nującym przeto, charekterystycza jego zmien- 
ność sprowadzać będzie ciągłe zmiany w za- 
patrywaniach wszelakiego satunku: Wiosna 
bedzie mokra — kobiety mężów kochać — Bi- 
«mark obrażać Moskwę. Lato będzie zimne. sia- 
na obfite — mężczyźni stracą ochotę do piwa 
i zaczną chodzić w damskich kapeluszach — 
Francja wykierowaną zostanie na X. przez 
Rosję. Jesień będzie slotna — w modę wej- 
dzie puszczanie krwi — kobiety anemicznych 
mężów będa opuszczaly — deszcze lać przez 
cały Wrzesień ku zdziwieniu meteorologów 
krakowskich, którzy utrzymują stanowezo, że 
w Jesieni nie mogą być wylewy — robactwa 
namnoży się w Wielkopolsce, zwlaseza prusa- 
ków. Żydzi galicyjsey zorganizują teat“ naro- 
dowy. w którym z wielkim powodzeniem gry- 
wać będą dramat: „Król Popiel i Myszy“. 
Zima. bedzie niestala — serdeczna zgoda mię- 
dzy Prusami a Rosją — przymierze na lat sto 
podpisane w Rzymie — Grube Ryby, odby- 
wają wędrówki — liczne małżeństwa zawierają 
sig w adwent. Na bydło wielka zaraza padnie 
wskutek czego obóz naszycli znakomitości bar- 
dzo się przerzedzi — Papież wyda bulo dozwa- 
lajyey żenić się ojeom duchownym. Rok za- 
kończy 31 Grudnia wielkim balem na dochód 
starych kawalerów. 


Zaćmienia w roku 1887, 
Uząstkowych zaćmień nie będziemy mieli 
wcale — albowiem calkowite w umyslaelı lu- 
dzkich rozpocznie sig z Nowym Rokiem a skoń- 
czy się ze starym. 


Zwierzyniec niebieski w roku 1887. 


Galicja wstępuje w znak barana re 
Stanezyki w znak raka ss 

Gazety w mak wodnika A 

Żydzi w znak ryby = 

Krytycy w znak niedźwiadka == 
Politycy w znak wagi s 

Don Juani w znak strzelca-lva & 
Kawalerowie w mak panny e 
Pewien margrabia w znak byka хт 
Mężowie w znak kozioroica y: 
Mężatki w znak bliźniąt 4% 


qa 


Post wielki 
zaczyna się dla biedaków od 1 Stycznia — 
a kończy się w Sylwester-Abend. 


to nie zaelądaj przed wyborami do żadnej 


ag 
Karnawał 


dla możnych zaczyna się 1 Stycznia. a kończy 
się 31 Grudnia. 


Suche dni: 


Dla tych co nie maja masła, albo omasty trwają 
wtedy, gdy sobie tego nie maja za co kupić, 


Dni krzyżowe 


Dla ludzi ciężko pracujących przez rok cały, 
bo ieh krzyże bolą. 

Dla bogatych wtenczas. gdy dostają krzyże. 

Dla wisusów, gdy po krzyżach dostaną. 

Dla bajczarzy, gdy ich kto krzyżowem poczę- 
stuje cieciem. 

Dla dyplomatów, gdy im sie pokrzyżują plany. 


Niezawodne przepowiednie i rady z powodu 
panowania księżyca na ziemi. 


1. Jeżeli zima trwa długo, to niezawodnie 
potrzeba ci będzie myśleć o nowym opale. Gdy 
żona chwali opale, które miała na balu jej 
przyjaciółka, wmów w nia, że to były falszy- 
we i dodaj: „Ja ci wolę kupić prawdziwe bry- 
lanty*. Zwłócz do postu, a potem kup jei 
klejnoty z czeskich kamieni, 

2. Jeżeli zima jest śnieżna. to lepiej je- 
ździć sankami niż na kołach. W kołach bądź 
literackich bądź politycznych. bądź zawsze na 
wieezorkach muzykalnych. jeżeli nie masz ucha. 

3. Jeżeli na wiosnę: wiśnie, erusze i śliwy 
a nawet jabłonie kwitną obficie — to nieo- 
mylny znak, że można się spodziewać dużo 
owoców. ale żadnej ztąd korzyści. bo za bezcen 
trzeba je będzie sprzedać. Jeżeli zaś przymrozki 
majowe kwiat zniszczą, wiatr wcześnie otrzaśnie 
niedojrzałe owoce lub robaki je zjedzą, to mo- 
żesz być pewnym, że także żadnej korzyści 
mieć nie będziesz. А А 

4. Jeżeli nie chcesz, aby ci niezmiarka nio 
zniszczyła pszenicy, to siej owies, a z pewno- 
ścią będziesz zabezpieczony od tej klęski. J ożeli 
nie chcesz być wybranym na miejskiego radcę, 


knajpy. a chodź codzień do kościola О. O. Je- 
zuitów i zdejmuj kapelusz przed każdym ko- 
ściolem i żegnaj sie pobożnie — а z pewnoscią 
ludzie wysluchaja twych życzeń. 

4. Po navalnicach i wielkich deszczach 
zwanych „jaknbowkami*, powinni się gospo- 
darze spodziewać wylewu rzek. Pana Faustyna 
Jakubowskiego nic ta przepowiednia obchodzić 
nie powinna, albowiem on nie jest gospoda- 


— 


Cas 


rzem, tylko prezesem wystawy rolniczo-prze- 
my slowej na błoniach. 

6. Jeżeli żydzi wcześnie zujeżdżają do eiebie 
pytać sią o zboże, znak to. ie ceny będą do- 
bro i popyt znaczny. Jeżeli ty zagadasz W mie- 
ście żyda o zbożu, a on wzruszy ramionami, to 
sobie szczerze westchmj: „O Boże! nie przy- 
niesie nie zboże!” 

Najlepszy sposób uchronienia zjemnia- 
ków od gnicia w piwnicy. jest sprzedać je nim 
mic zaczną. Najlepszy sposób umieszczenia 
zyskownie kapitałów, jest ulokowaé Jo w kasio 
Oszczędności, książeczkę złożyć w jej dyrekcji 
z równoczesnem ogłoszeniem. że tam się znaj- 
duje posag córki. który jej mężowi wypliconym 
będzie przez dyrekcję na drugi dzień po ślubie. 

3. Pajęczyny na polach sa oznaką trwalej 
pogody. babiego luta; pajęczyny w pokojach. 
oznaką babiego niedbalstwa. 

9. Jeżeli sek estrator często cię odwiedza, 
z mina serio. znak to że zaległe masz podatki; 
jeżeli się do ciebie niektórzy ludzie uśmie- 
спаја czule po Bożem narodzeniu. znak to nieo- 
тушу, że na Nowy Rok przyjdą ро datki. 

10. Staraj się zabierać znajomości z ludźmi 
bogatszymi od siebie. bo wtedy możesz być 
pewnym. że nie będą od ciebie pożyczali pie- 
niędzy — biedniejsi od ciebie. 


Z powodu bliskiego zawarcia ślubu Jaśnie 
oświeconego Księżyca z jedną z gwiazd polar- 
nych, następujące polowania dozwolone są: 


1. Polowania na posażne panny i Logatych 
mążów w kamuwale i sezonie kapielowym. 

2. Na lampartów, lwów, i inne dzikie zwie- 
меси w rewirze restaurucyj. kawiarń — w Kra- 
kowie linja A—B. we Lwowie plac marjacki, 
szezególmiej w zimie wieczorami między go- 
Quina 6-64 a 8-mą. 

5. Polowania na dzikie kury — najlepiej 
się udają zaraz po zachodzie słońca : ndają się 
najpomyślniej na rostajnych drogach jak n. p. 
w Krakowie kolo kościołu marjackiego, 

+. Polowania na kosłów i cupów z semi- 
ckiej rasy co dzień prócz szabasu i narodo- 
wyci świąt żydowskiel. Miejsce: placyk św. 
Wojciecha — czas póki widno. 


Główniejsze jarmarki w r. 1887. 


1. Jarmarki na owce, barany i inne bydlo 
przypadają równocześnie z wyborami do sejmu 


$ i Rady państwa. 


Bf — 


Jarmarki na oslów w czasie examinów. 

3. Jarmarki na członków śpiewających. pa- 

pugi recytujące odczyty w czasie wielkiego 

postu — i sroki skrzeczące plotki podczas 
nabożeństwa. 


Przepowiednie astronomiczno-meteorologi- 
czno-polityczne na rok 1887. 


Rok ten dla Butgaryi będzie drżysty — 


chmury nadciągające od północy groży usta- 
wicznie burzami, jeżeli ich zachodnie wiatry 


nie rozpedza. 

W Tureyi: oprócz częściowego zaćmienia 
księżyca będzie także straszliwe i calkowito 
zaćmienie limansów tureckich. widziane w całej 
Europie, szezególmej w zlnglji. 

W Rosji: dadzą się uezne w różnych stro- 
nach podziemne «rsźrząśnienia wulkanów ni- 
Lilistycznych polączone tn i owdzie 2 grożnemi 
wybuchami par rozmaitych. 

W Prusach: przy wietrze północnym na- 
stąpi znaczne obniżenie temperatury i syin- 
patji austryjackieh. Od czasu do ezasu grzmoty 


dział Kropa — bez gwaltowniejszych uderzeń 
pionów. 
W złustrył wilgoć, slota. deszez i zimno. 


Wiatry polityczne ciągłe w różnych niestałych 
kierunkach i veylery wezlbranyeh uczuć lo- 
jamych. 

We Francji: pogoda o tyle 
nie przeszkodzą. 

W Serbji i Czarnogórze: częste yrady 

rosyjskich rubli przy wietrze pólnocnym. 

W Anglji: mety zasłaniające horyzont po- 


о ile Niemcy 


lityczny i male frzesienia w okolicach par- 
lamentu. 
We Włoszech stala pogoda przerywana 


vd czasu do czasu grzmotemi ency klik 
skich. 

W Hiszpanii: opady atmosferyezne 
nunejamentow i burze nieszkodliwe. 


watyn- 


pro- 


W Portugalji: nieprzyjemnie, mokro 
W szwecji: cisza. 
Odezyty 


przygotowane na rok 1887 dla przypodobania 
się małżonce Jaśnie oświeconego księżyca. 


1. Odezyt panny Melani: „O Rodziniei jej 
przyjemnościach* — na dochód przyszlego po- 
tomstwa. 

2. Pan N. uczeń klasy ezwartej, członek 
komitetu balowego i wielu innych komitetów, 
będzie minl odczyt; „O miłości i jej skutkach“ 


Rogz | 
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na fundusz przyszlego parku krakowskiego na 
błoniach. 

3. „О znakomitych i dzielnych Stahezy- 
kach w przeciwstawieniu do upadku sztuki 
i dobrego smaku u liberałów i warchołów* — 
wypowie hrabia Staś na dochód św. Wincen- 
tego a Paulo. 

4. Ksiadz kanonik S.: „O postach i umar- 
twieniu ciała jako niezawodnym środku prze- 
błagania Boga za grzechy. za pomocą ryb. ka- 
wioru I marynat" — na powiększenie fundu- 
szu dla moralnie zaniedbanych kobiet. 

о. Pan Zap. właściciel magazynu pod zlota 
liga: przy linji A—B: „Sposób łowienia mlo- 
dyeh chlopców na mężów dla starych panien... 
kuzynek“ ua dochód wlasnej kieszeni. 

b. Pan (i. profesor literatury. będzie miał 
odezyt: „O poczji — dywanach і ezerwonem 
winie” — z wykreśleniem dróg dawnego han- 
diu Lanzeatyckiego* — na dochód uniwersytetu 
kobiet. 

T. Pan Fe. kupiec, właściciel handlu korzen- 
nego pod „Czerwonem winem“, będzie mial 
odczyt: „O kamcach i giemzach Sehmidta 
Uiyżyńskiego* z uwaga, czyby miasto w razie nie- 
doboru. nie mogło ich zastawić w Kasie Ogz- 
cządności — w celu nabywama później przez 
radców miejskich. sztuk pojedynczych, niby 
przez pomyłkę na Jieytaeje wystawionych — 
juk się praktykowało z pewnym zegarkiem. 

8. Pewien dr. med. chirweji i akuszeryi 
będzie miał odczyt: „O sztuce dramatycznej 
w Polsce i inych sztukach* ua dochód szpitala 
położniczego. 


Pojęcia astronomiczne pomimo panowania 
księżyca nie ulegną żadnym zmianom: 


Izraelici. Ziemia ze wszystkiem tem, со 
na niej się znajduje. obraca się kolo interesów 
pieniążnych i należy do systemu monetarnego. 
Punktem środkowym tego systemu jest złoto, 
które ma siłę przyciągania wszystkiego du 
siebie. Słońce, świeci dla tego, aby ludzie 
przy jeso świetle mogli załatwiać intoresa 
pieniężne. Księżyce to są dukaty, które by- 
waja obrzynane przez lichwiarzy niebieskich 
tak. że nic z nich nie zostaje. Gwiazdy to 


franki, które gdy spadają w kursie, nazywają 
się ewiazdami spadającemi. 

"Galicjanie. Calieyja ma rach podwójny, 
bo kręci się około Wiednia i okolo podnie- 
sienia dobrobytu. Pierwszy ruch na kolei For- 
dynanda jest widoczny, drugi tak niewyraźny. 
że trzeba patrzeć nań przez różowe szkła. 
aby go dojrzeć można. — Gwiazdy i ordery 
spadają na Galicję w pewnych porach roku 
tylko. — Spadanie gwiazd poprzedzają zwykle 
optyczne zjawiska, jak illuminacyje, fakelzugi. 
ognie sztnezne. — Oprócz gwiazd spadają na 
Galieje erady, podatki i iune klęski elementarne. 

Stañezyki. Ziemia obraca się kolo słońca, 
ale stańczyki stoją i stać chcą pray tronie. 
kościele i tradycyl. na przekór słońcu, Refor- 
mie i warchołom lwowskim: — przez co się 
stalo, że podczas kiedy ziemia w ruchu swoim 
doszla już do ХХ wieku, Stanezyey pozostali 
jeszcze ze swemi pojęciami przy wiekach śre- 
dnich i radziby innych do tego nakłonić. — 
Stańczyki nie mają własnego swiatla, jeno 
świecą blaskiem pożyczanym od rządu i według 
tego mają odpowiednie odmiany światła 1 po- 
eladów politycznych. 

Dia klas uprzywilejowanych do prózno- 
wania, rok sklada się z 365 niedziel. Każda 
niedziela ma dzień przeznaczony do spania 
i noe do zabawy. Słońce świeci dlu klas ro- 
boczych. dla używających zaś: gaz. stearyna 
i światło eiektryezne. — W zimowych porach 
roku ukazują się na niebie meicory i gwiazdy 
spadające w postaci śpiewaczek lub tancerek, 
czasem komety z dlugiemi ogonami i warko- 
cami, których obserwacyją zajmuje się zlota 
i pozłacana młodzież — Komety są zapowiedzią 
wojen małżeńskich, bankructw í ogłupienn. 

klegantki obliczaja rok podlug ilości spra- 
wionych sukien. Mosna zaczyna się U nich 
z dniem. па który modniarki Wykończę im 
wiosenne stroje, tak samo jesien і 204. — 
Najgorętszą porą dla eleguntek jest karnawał 
i dla tego w tym czasie dekoltują się ile mo- 
żności. — Mężowie ich w tej porzo poca sly 
także przy podpisy waniu weksli. W tym czasio 
przypadają zwykle zaćmienia rozsądku wi- 
dzialne we wszystkich częściach ucywilizowa- 
nych krajów. 


«egg 


28 


RT 


Pani! Ciebie kocham setnie, 
Jak „dalipan* żadną, drugą, 
Uheialbym być... twym „Zug 


Zem „konduktor pierwszej ra 


Jakby... plombo.. 


O badźżesz Ty! im podobną 
I nie wodzac mnie na stratę. 
Zecheiej w sercu mem wycis) 
Jak najprędzej... ślubu „datę 
„Z ekspedycją. w myśl „ms 
Gdy przed sobą masz osobę 


Nie odwlekaj po nad... dobo! 


I nie hamuj próżno uczuć 


Gdy się ciągle nią hamuje 
Poka ci, raz. kolo raza! 


(Chłop kombinuje) wstąpić nie z 


Finis! kalendavskiej treści! 

Na rok przyszły się umieści 

Cos takiego — со panowie 
Tylko w Djabła śni się głowie — 
(o nie było jak świat światem! — 
Kończąc zatem — życzę zatem, 
Aby wszyscy, co nabyli 

Ten kalendarz: za rok żyli! 

A jesliby to jejmosci 

Pani Smierci, zrobić miało: 

Jaki deces w żarłoczności... 

To niech sobie gębą cata 

3 І z procentem weżmie więcćj, 


Bier 


Nie l... źle mówię... twoim sługą! 


[ух me serce, a wiesz о tem, 


Tak uczuciem... zeniotla... ścisła... 
„plombirzanei!“ 


I to żywą — więc „Lebendes“ 


Patrz, jak „bremza* choć z żelaza, | 


LIST OSWIADCZAJACEGO SIE „ZUGSFÜHRERA". 


Tax 


sfiihrerem® ! | 


nei,“ 


lag... 


1“ 


trukcjj,* 


Tak z mem sercem.. pęknie z żaru... 
Ut i „heizer*, јак nakladzi, 

Nazbyt drzewa pod maszynę 

Zaraz... „kociel“ ei... wysadzi! 


Więc sio zlituj, bo z kochania. 
Nie wiem, żyję, czy nie żyję, 
I gotówem z utrapienia 

Pod maszynę... włożyć... szyję! 


„Fertig!“ -— krzykną — a tu głowa, 
Także fertig... straf gutowy, 

Bo, co zrobi Herr Zugsfiilirer. 

Gdy zobaczy się bez głowy? 

Zatem. vaz, dwa, a jak nie chcesz 
To do dawnych wrócę wdéwek ; 

І już więcej nie zobaezysz 

Mojej... gaży 1... „milówek!* 


No! decyduj pókim chętny. 


Szreib”, ein. zwei, drei, sercem szezerem: 


жеш mam zostać? Gzy bez glowy, 
Czy też twoim „Zugsfiihrerem.* 


Prosta droga. 


„ldź prostą drogą zawsze przyjacielu, 
(Mówił ksiadz proboszcz) — a dojdziesz do eelu“, 
„U nas najprostsza do karczmy prowadzi... 


awadzi”, 
Tom. 


Do Sztambucha. 


Śnieżna białość buzię twoją 
Piękna pani zdobi, 

Lecz gdy na nią śnieg upadnie 
To się... klajster arobi.... 


(Nesladowane). 


TEET 


A 
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Far 


Z obozu mych przeciwników, 
Zwlaszeza moskiewskich stronników 
Proponuję uajgoręecćj! — 

Teraz zacni czytelnicy 
Krakowskiego grodu Charon. 
Prowadzi was w inny salon, 
W salon niby połowicy, 
Niby brata — bo Syjama. 
Rodzila nas jedna mama 
Obu razem... gdyby nie on, 
Nie byloby i mnie także, 
Lub яру jak Phaeton, 
Bo bez niego kalendarze 


CZENIE. 


Wyjś 
Gdyż kosztują dużo drożej 


Dając jak ja ceny tanie. 


Mnie samego gulden caly. 


Syam tu zapełnia lukę, 
lz tąd proszę o ochotę: 


4 nie mogą na świat boży — 


Nizli można zebrać za nic. 


Kosztuje on sztuka w sztukę | 
À sprzedaję po trzy złote... 


Pójścia dalej: kroczek mały... 

by zobaczyć w jego chatce... 

Reszta jest w następnej kartce. 
Djabeł. 


Nelin. 
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у SALON БУА МА. | 


WSTĘP. Gdzie najlepiej jeść w Krakowie, | T tam dalej! Słowem lista 

(rdyście prośbę mą spełnili | Gdzie odzyskać mile zdrowie, Jest tn cala wypisana 
Witajcie nam goście mili. (Gdzie się ubrać należycie, Jak widzicie lista spora. 

W tym salonie mego krata, Zahezpieczyć gdzie na życie; Można czytać od wieczora 

W którym Djabeł wieniec splata | (idzie najlepszy w sklepie towar, | Aż do rana — lub od rana 

Z firm domowych pracowników: dzie herbata — i samowar, Do wieczora — jak poręezniej ! 
Strojąc każdą w garść wierszyków, (udzie najlepsze są hotele Kto przeczyta ten skorzysta — 

By wiedzieli goście wszyscy, Gdzie apteki — gdzie kapiele. ‘I będziecie Djablu wdzięczni | 
Czy to dałsi, czy to bliscy, Gdzie jubiler — gdzie dentysta Bo to firm eelniejszych lista! | 

Pierwszorzędnej instytucji Gdy uczujesz bóle w zębie Ihnatowiez! Któż go nie zna 

Już nie tylko w Galicji, Lub gdy zębów mało w gebie, Od Czernowiec aż do Gniezna.,, 
Ale w calym polskim kraju, By naprawić owe błędy Ba! jak Polska się rozwleka, 
Pierwsze miejsce się należy Spiesz do Goebla, do Hrehendy, Tak nazwisko tego człeka | 
Wedlug starych obyczaju — Dłużyńskiego, Szymkiewicza! Brzmi pod każdą dworską strzechą, 
Zwlaszcza, że w niej: huf rycerzy, Czterech Djabel wam wylicza Pod mieszczańskim każdym dachem... 
Co właściwą sobie bronią Mistrzów w sztuce — z których ręki | Brzmi pochwalnie — a zapachem 
Kraj, od różnej kleski chronia, Możesz nowe dostać szczęki, Przecudownych rajskich kwiatów, 
I nie dają, by grosz z domu, Lub ważniejsza: w chwili jednej I potegą inseratów, | 
Szedl w kieszenie 2 cudzych Коши! 361 uśmierzyć w buzi biednej. Ducha jego sprytna władza, 

Towarzystwu Ubezpieczeń, Kto ból ten zna — mam nadzieję Swą obecność wszędzie zdradza! — 
Nie potrzeba chwalb, poleceń, Przyzna, że to: dobrodzieje! Gdy rozpoczął swą wyprawę | 
Zbyt wysoko stoi ono, === Przeciw środkom zagranicznym — 
Lecz, że świetną jest koroną: Przy ulicy Teatralnej Ze zastępem wrogów licznym, 
Prac braterskiej Wzajemności, Stoi gmach oryginalny. Kilkoletnią wiódł przeprawę. 
Więc go stawiam tu na czele Okropeczna to rudera, Różności mu zarzucali,,, 
W dowód jasny: jakby wiele Którą „westchnień most* podpiera!| Jak to u nas we zwyczaju, 
Naród zrobić mógł w jedności! Już się walić miala buda, W leb swojego ten, ów, wali, 

Ale Kożmian zrobił cuda, Nie dojrzawszy zysków kraju. 

Na choroby różne skóry Podpar ją komisjami, Dziś już stanął na wyżynie — 
Któryż lekarz na to który? Mostu tego westchnieniami, Sklepów jego wciąż przybywa — 
Doktór Skobel bardzo cenny; I tam dalej — lecz teatru Coraz mniej w świat grosza plynie. . 
Rzecz rozumie — człek sumienny, Dobrej sławy, ani dudu! Haraczu się kraj pozbywa! —- 

Blagą gardzi — a w chorobie Wiec się bojąc, by od wiatru Jeżli trudno bez bielidia 
Radzi drugim: jakby sobie. Pradów, nie leg! pośród trudu, I tam dalej — to już lepiej, 

уе ¿w с ҖЕ Odstapil go w ręce inne, Że buziaki w te pieknidla 
Jeste AGR" w W ręce zdrowe, skrzętne, czynne, Miast l'rancuza swój oblepi. 
Reumatyzm lupie kości, С А те пог Í а, Witee osa ДЫ? YR 

3 о sig wzięly umiejętnie cc pijonjer, który pierwszy 
Spiesz po radę do Kaufmana. Do odnowy! Dość ponętnie Stoczył świetny bój z obcemi, | 
Jego US e Wewnatrz dzis wygląda buda, Zasluguje — przyznacie mi: 

Robi, że ból wkrótce znika, ol <a łe Gi Na tych kilka tutaj wierszy. | 

Resztę kończy elektryka. л 2 та : > Ё р J 2 М | 
choć parafija chuda, Zyczę szcześcia z tą uwagą: 

Nie chcesz nigdy zaś chorować, Chociaż jest filarów malo, Ву na kasdem innem polu, 

To weź zdrowie i poprowadź, Pezecież stoi ta rudera. Szli, ci, owi, z ta odwagą, 

Niby synka precz za planty. Publika się chętnie zbiera, Dla pozbycia się kąkolu. 

Doktór Piasecki Wenanty I szczerze zadowolona - | 

Jak cię weźmie w swą opiekę Z adnawiciela Gliksona. Jest i Zakład rysawniczy = 

Będziesz teiszy, że tak rzekę — w Kto go dobrze poznać życzy, 

Od szczupaka — со jak wiecie Szczawnica się niechaj schowa Niech się zajrzeć tam nie RM 

Trzysta lat bryka po świecie. Przed zakladem jak Wysowa. Wartość pięknych prac oceni. | 
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Galicyjski bank ma wrogów! 
Trudno by nie było głogów, — 
Lecz on niemi się nie zraża 
Idzie jak szedl swoją drogą. 
Naród wierzy, że nikogo 
Nie zawiedzie i obdarza 
Go ufnością — a gdzie wiara 
Tam nie straszną żadna mara. 


Również i w tarnowskim banku 
Komisawym — wszelkie sprawy 
Możesz zalatwiać bez szwanku; 
Silne bowiem ma podstawy; 

A kierunek jasny, prawy, 


Mendelsburgi i Holzery, 
To bankowe domy znane; 
Firmy w kraju powasane, 
Bez obawy mień papiery! 


Bys nie tracił czasu marnie 
Na szukaniu gdzie księgarnie, 
»Djabel* ci ich poda miana: 
Żupańskiego i Heumanna. 
Żupańskiego, co w Poznaniu 
O ksiąg myśli wciąż wydaniu; 


Ksiąg uczciwych, z polskim ladem, | 
Idąc ojca swego śladem — 
I lleumanna w naszem mieście, 
Со w bogale duchem treście 
Wydawnictwo swoje zdobi! 
Nie pyta on czy zarobi, 
Tylko chce, by to co warte, 
Mialo swą należną kartę 
W ojczystej literaturze! 
Dwaj rycerze — dwaj nie tchórze, 
Rozpoczęli trudną pracę, 
Ale też „nakłady“ w pace 
Nic plesnieja — a że spółka 
Jest ruchliwa jak kukulka, 
Wiec da sobie radę może; 
Co daj Boże! 


Jest i Himmelblau w Krakowie. 
Czlek obrotny co się zowie; 
Wydal książki rozmaite, 

A fakt faktem, że te i te 
Nic przyniosły nigdy straty. 
Zasób jego ksiag bogaty, 
A niejedno taniej sprzeda, 
Niżli sławna firm czereda 
Na Szpitalnej, 


Jest 1 Raschka, firma stara, 
O dobra się sławę stara, 
I ma taką w całem słowie — 
Księgarnia ta jest w Tarnowie, 


Kto narzędzi zechce ślicznych 
Chirurgicznych i optycznych, 
Lornet, penzner — i tam dalej, 
Do Biasiona niechaj wali. 

A w sklepowej gdy podróży 
Inny różny towar ujrzy, 

Niech kupuje jak najwięcej, 

Nie potrzeba opatrunku, 

Wszystko w dobrym tam gatunku, 
Gust gospodarcz ma książęcy! 


Wspanialą wystawą znęca 
Wszystkich oczy ten sklep Fenza. 
Czegóź tam w nim nie dostanie? 
To też tloczą się doń panie —- 
I dzień caly tak tam ludno, 

Że docisnąć się jest trudno. 

Nic dziwnego... każda praca 
Czlowiekowi się opłaca, 

Gdy rzetelność wraz z nią pluzy! 
Ienzów trud za przyklad slusy... 
Nie pomogla podłość wszelka 

1 kopamie dolków brudne... 
Opinji moc jest wielka! 

Walczyć z nią to rzeczy trudne 
Przekonał się dobrze o lem 
Pewien sąsiad pana Fenza... 
Obrzucony wzgardy blotem, 

Dziś jak może się wykręca! 


Tam, kędy jest hotel Drezdna 
Rudnickiego sklep, któż nie zna? 
W nim wszystkiego możesz dostać, 
Czem ozdobić ludzką postać. 

Z pierwszych fabryx towar bierze, 
Mąż z żoną pracują szczerze, 

Że człek przytem jest to prawy 
Ze dla dobrej chętny sprawy — 
Że olwiera serca wrola 

Gdy zapuka patrjota, 

Że się z gośćmi obejść umie. 

Nie obraża w fumów dumie, 

Ze oboje grzeczni, mili, 


Grosz przybywa w każdej chwili. 


W galanterjach gust pański 
Ma zakład pani Szymańskiej, 
Gdzie za ruble, franki, zlote 
Można dostać haute nouveante. 
Pięknych rzeczy tam dostanie 
A co ważna: ceny (anie. 


Do Preyera magazynu 
Zajrzyj ojcze, matko, synu! 
Kupisz tanio dobre rzeczy 
І co bawi i co leczy. 


Jeźli chcesz, żebyś był wonny, 
Albo pudru dla twej donny, 
Lub innego kosmetyka 
To idź bracie do Kiernika ! 

On takich rzeczy użycza, 
Idąc w ślad Ihnatowicza. 


Do swych pierwszych firm zalicza 
Miasto nasze firmę Frytscha. 
llandel jego wszystkim znany — 
llandel to nie malowany! — 

Lecz za co mu brawo klasnę 
Oto za winnice wlasne. 

Szlachta w czasy nie tak dawne 
Маја swe winnice sławne 

Na Węgrzech — lecz dobrodziejka 
Wszystko to w trąbę puscila — 

1 dzis wino takie tyka, 

Jakie chrzciciol jej posyla. 

Fritsch zrozumiał ten ambaras, 

Na Węgry pojechal zaraz, 

I pokupił te winnice 

Które sprzedali szlachcice. 

Dziś w ślad za nim ten, ów, spieszy 
Leez myśl powziął on najpierwszy. 
I kto wina, chce dobrego 

Nie drogiego — niech u niego 
Raz spróbuje — a dam szyję, 

Że zdrów będzie choć się spije — 
Każdy inny zas zobaczy : 

Co ten nektar w żylach znaczy. 


Kto istnego chce koniaku 
Do lanigi niech się uda... 
Lecz niech idzie tam we fraku, 
Bo to nie jest żaden duda 
Ten pan Koniak — lecz ród stary! 
Jak raz jeden, drugi, trzeci, 
Z mim pogadasz — ujrzysz czary... 
1 pokłonisz sie waszeci, 
Bo,i czas z nim słodko zleci, 


I poczujesz, żeś czlek jary! 


Z kupców. gdzie lud chętnie chodzi, 
Wyłliczyć się tutaj godzi: 
Jawornicki energiczny, 

Rozwinięty zmysł dziedziczny, 
Dba o gości i stara się, 
By nie bylo pustek w kasie. 


U Karasia u Michala, 
Rzecz niejedna doskonala! 
I starka się Iba nie chwyta, 
І przekąska znakomila ; 

1 żołądek nic nie sarka, 


I uczciwa tam pogwarka. 
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Piekne rzeczy u Rajala, 
Towar sam sie tam zachwala! 
Te z wielbladziej sierci koce, 
Pomyslów Jaegra owoce, 
Pledy, koldry i dywany... 
Aj! A panie każ kochany 
By mieszkanie ci urządził, 

Żeś jest w raju będziesz sądził. 
Bo ambitny pan Ignacy 

Nie żaluje nigdzie pracy, 

By pokazać panom naszym, 

Że Paryża się nie straszym, 

Że krajowi rzemieślnicy 

Nie gorsi od z zagranicy! 


Delikatne smakolyki 
Zmajdziesz zawsze w handlu Miki. 
Choćbyś nie miał apetytu, 
Wejdziesz, spojrzysz i tu i tu, 
Na pasztety i kawiory, 
Choćbyś był nie wiem jak chory, 
Wnet cię chętka na to zbierze 
Co tam dają na talerze. 


Pan Schule Andrzej, firma znana, 
Tradycyjnie poważana, 
Już wiek caly przeszlo minal, 
Jak istnieje w tej rodzinie. 
7, rzetelności handel slynal 

I dziś słynie. 

W glab sklepu nie jeden tata, 
Przypomniawszy młode lata, 
Z synkiem wchodzi — Пос to mile 
Stają w myśli owe chwile, 
Gdyś malcem za republiki, 
Kupowal tam scyzoryki, 
Pióra, papier i olówki, 
Żołnierze, koniki, krówki. 


Józef Rudolf: firma nowa 
Przybyla nam do Krakowa. 
Gdy tak jak dziś dalej będzie 
То na lodzie nie usiędzie, 
Towar piękny — tanie ceny, 


Nie dopuszcza: śpiewać treny ' 


U Kreczmera wybór wielki 
I różańców i krzyżyków, 
1 koronck, medalików — 
Z dobrych fabryk towar wszelki. 


U Buchnera u Dawidka 
(Jak powiada pleć niebrzydka) 
Sklad bławatnych jest towarów, 
W oczach kobiet — istnych czarów! 
Tak być musi — skoro zdanie 
Mają takie piękne panie! 


— — 


U Eilego w magazynie 
Galanterji sklad tak wielki, 
Że w nich oko ludzkie ginie. 
A choć to за bagatelki 
Wróg mn nawet nie zaprzeczy, 
Że gustowne są to rzeczy, 


Do Biłewskich panów braci 
Kto zaglądnie nie nie straci — 
Tego wróg im nie zaprzeczy, 
Tyle tam wytwornych rzeczy! 
W tych przyborach do podróży, 
W tym francuskim gorseciku, 
Tyle gnstu — tyle szyku — 
Że i oko się nie znuży, 

I ochoty maż dostanie: 

Kupić żonie na wiazanie, 

Lub jej „drzewko kolendowe* 
W prezenciki ubrać owe. 


Czyś jest dama, czy męszczyzna 
To Bajera ci bielizna 

Co lat kilka siedzi juz tu — 
Przypadnie pewnie do gustu. 
Nie żadna to firma licha 

Co dziś przyjdzie jutro czmycha — 
Nie kawałek to kramarza, 

Ale kupiec, który zważa 

Na opinję — a do miasta, 
Tak powoli coś przyrasta. 

Że nie dlugo gotów panie 
Jeszcze chodzić i w żupanie! 


Dawidawa chwalę za to, 
Że się zjawił tu z herbatą. 
Wirma znana w calym świecie, 
Więc będziemy pić raz przecie, 
Miast z wymoczków Anglji starej, 
Sprowadzanych tu bez miary — 
Plyn herhaty z pierwszej ręki! 
Przedsiębiorca wart podzieki. 


Wielki wybór porcelany! 
І zwierciadła i fontanny — 
I lampy w nowym fasonie... 
W morzu porcelany tonie 
Oko twoje! W oknach kwiaty 
Śliczne róże i bławaty 
Zda się w rosie wykapane! 
Mieć! — to taka porcelanę. 
Jeźli wiedzieć chcesz: gdzie tyle 
Pięknych cacek — wstąp na chwilę 
Do Bazesa — róg ulicy 
Grodzkiej — w wlasnej kamienicy. 


Kto ma chrapkę na słodycze 
Do Roszkosia zajść mu życzę 
Sąd w tych rzeczach ma niewiasta, 
Że zaś mówi każda dama: 
Że najlepsze są tam ciasta 
Pyszne cukry, pączki, lody... 
Ze gdy obstaluje mama 
Piramidę pannie młodej, 
To Roszkowski za robotę 
Winien brać medale zlote ; 
W takim rzzie muszę і ja 
Chwalić chłopa, co sie zmieści... 
Bo to panie opinja 
Która wyda sąd niewieści, 
Rzecz morowal to rzecz taka 
Że trza chwalić warszawiaka ... 
Miljon djabłów z taka sprawą, 
Lecz cóż począć, ha! rżnąć brawo 
„fiszerowskie“ 
Bo to panie te krakowskie... 


I to jeszcze 


Rany boskie!... 


Znana cukiernia Hendricha 
Po dawnemu sie usmiecha 


Do swych gości — wzajem oni 
Na Sniadanka ciagna do niej. 
Smaczne ciasta — zdrowe wódki 


Wywieraja dobre skutki, 

Lokal duży, czysty, zdrowy, 

Sklad pism różnych doborowy, 
Zima w cieple — latem w chłodzie, 
Nie czytasz ich w dymu smrodzie, 


Schmida zakład cukierniczy 
Ma co winny mieć cukiernie. 
Urządzony jest misternie 
W lecie gości dużo liczy; 

Ma wystawę. w której nie trza 
Dusić się brakiem powietrza. 


Żeleziński — Dzięciołowski 
W Nowym Saczu wlaściciele 
Nowej cukierni krakowskiéj, 
Już to za nia mówi wiele: 

Że „krakowska“ się nazywa — 
Gości tam huk pewnie bywa, 
Bo Мо w Sączu się ulagnie, 
Do Krakowa zawsze ciagnie. 


Telesznickiej salon mód 
Śmiem poleció najgoręcej! 
Ma ich więcej ten nasz gród, 
Ale tamte grosza więcej 
Mają także, — Bylozby to 
Źle — spóbować nowe sito? 
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Armółowicz! Firma slawna 
Śmialo powiem w całym świecie ! 
Słynie ona z dawien dawna 
Z swych wyrobów miesnych, które 
Jak to dobrze wszyscy wiecie, 
Bez pardonu wzięly górę 
Nad poezją, polityka 
I miloscia dobrodzika! 

W Ameryce małe dziecie 
Co nic nie wie o Londynie 
Wiedniu, Paryżu, Berlinie — 
Kraków zna — bo je kiełbasy 
Widrych pod tą nazwą, masy 
Sla ztąd do nowego świata 
Od naszego pana brata 
Stanisława! — Nie dziwię się, 
Że smakuje świat w tem mięsie, 
Bo ja sam, gdy zjem u Stacha, 
Czy to szynki czy ozora, 

Tak się jakoś człek rozmacha .. 
Choćby dusza byla chora... 
Obejdę się bez doktora, 

I powiadam niech w klinice 
Pan Korczyński miast chininy, 
Albo leków zagranicznych, 
Ordynuje polendwice 


Galantiny — i wędliny, 
Lub z wieprzowych nóżek ślicznych, 
Galaretke — daje slowo 


Chorzy na świat wróca zdrowo. 
‘Tylko trzeba brać te leki 

Z Armólowicza apteki, 

Wszyscy inni, to fuszery 
Droguisci, marudery... 

On tu jeden — król w swym fachu! 
Daj ci Boże zdrowie Stachu, 
Obyś kiedyś jak Wierzynek, 
Na królewski stół dal szynek, 
Kiedy będą na Wawelu 

Нас na Polski weselu! 


Masz przewozić swoje graty, 
Zmienić kupon lub dukaty, 
Wysłać kufry lub tlomoczki 
Nie masz na to jak Nawrocki. 
Wśród wyborów... pana „Compta,“ 


Wyprowadził w pole z kata, 


Jeżli chcesz mieć dobre piwo 
Do Ripera spiesz co żywo! 
Czlek obrotny w fachu dzielny, 
U Naszej Mości piekielnej 
Ma sympatje, bo rzelelny — 
Bo dla tego, Ze zamożny, 


Język szarpie go bezbozny. 


A 


Matuszewski piękne zeby 
О jaktch się różnej gebie, 
Ani snilo zręcznie wstawia. 
Ta 7 Ar ra 7 
Więc wyrzućcie stare z geby, 
O! bezzebne wy jastrzębie! 
Niech wam nowe zaraz wpraw:l — 
Może niemi jak kłapniecie, 
Ozwie się serce w kobiecie ! 


Dla chorego chcesz mieć leki, 
Do bądź, której Slij apteki, 
Lecz jeżeli trzeba komu, 
Zagraniczny mieć lek w domu, 
Lub krowianke świeżą, zdrową, 
Niechże po to idzie każdy. 
Do apteki tej, z pod „Gwiazdy 
Gdzie Wiśniewski jest Konstanty. 
Zas gdy przejdziesz po za planty, 
A z Loretu chce ziół żona, 


То w aptekę zajdź w tę nowa, 
Co wlasnościa Krokiewicza. — 
Do najpierwszyrh bo dziś ona 
Na Kleparzu się zalicza! 


Pan Koziański wciąż sie garnie 
Z chleba na chleb — ten chleb pasie: 
Na Podgórzu w krótkim czasie 
Druga otworzył drukarnię. 


Wójcik zdolnym i sumiennym 
Jest introligatorem ; 
Dla niejednych może cennym 
Być on pracy wzorem. 
Oceniajac le przymioty, 
Życzę: by za statek, 
I za piękne swe roboty, 
Miał pracy dostatex, 


Chcesz kolczyków, bransolety, 

Dla najmilszej ci kobiety, 

Lub na prezent bagateli 

Idź! popytaj: gdzie Glixeli! 
Wojciechawski mı też slawe 

Z swych wyrobów na wyprawe; 
Ten i ten da w świetnym guście, 
Na rzetelność ich się spuście! 

Park krakowski! Wszak go znacie! 
Nawet mówić o nim nie chcę, 
Choć pochwalna mysl — mózg lechce, 
Gdyżbym mógł być w tarapacie! 
Tam jest pięknych rzeczy tyle, 
Żeby „slowa* jak badyle 
Wygladaly — więc by muza 


Niepotrzebnie wzięła guza. 


Komu łosu reka skapa, 
Ten po cierniach zawsze stapa, 
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Nasz Pruszyński w cieżkim trudzie 
"Гаске swoją pcha po grudzie. 

Z gorzką myślą sunie w pracy! 
Mniej od serca, rece bola... 
Czemuż to tak? bo Polacy 
Obcych zawsze wspierać wolą. 

Człek, którego prócz zdolności 
Nikt nie wspiera — nasz jedyny 
Walezy pelen wytrwałości, 

Јак? popatrzcie na ryciny. 

Prucowników takich cenie 
A, że Zakład wart uznania, 
Więc co mówi mi sumienie 
Pióro tutaj wam odsłania! 


O Kwiatkowskim cóż wam rzekne? 
Chyba, że ma sklad hnrtowny 


Орап — że węgle piękne, 
Ze nie Zdziera — że człek słowny, 


Gdy zegarek żle ci chodzi, 
Lub się nowy sprawić godzi — 
Тоё poradzą na te troski: 
Sulikowski — Limanowski — 
Majstry biegle w sztuce swojej, 
Ceny żaden nie podwoi, 


Ryba cicha jest z Wojtycha, 
W rylcu jego wdzięk wymowny, 
Lekki, śmiały — a gustowny .. 
І ten cztowiek... a czyś licha 
Zjadl? Panowie! do Wojtycha 

Was pracowni Djabel wpycha... 
To artysta! 


Do Doeninga fryzjera, 
Który strzyże, czesze, goli, 
Ze zhytecznie nie obdziera 
Każdy chętnie iść tam woli. 
Wchodzisz stary, wyjdziesz mlodszy, 
Nie po szustek placac po trzy. 


Cyxgarniczkęś sttukl, idź, pokaż, 
A naprawi Bajer tokarz 
Persona to zabiegliwa 
Więc przychodzi do grosiwa, 


Cenie bardzo rzemieślnika 
Co fach swój rozumie, 
Со z nikogo nie drze łyka, 
Rzetelnym być umie. 
Pułczyński ma taką cnote 
Polecam go wszędzie, 
Kto mu tylko da robotę 
Konient z niego będzie. 
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A kto gościem jest w Krakowie 
Ten się niechaj od nas dowie, 
Że choć tu hoteli wiele 
To najlepsze są hotele: 
Teu drezdeński co jak cacko 
Po pod wieżą Marjacka 
Niby palac stol dumny — 
A gospodarz człek rozumny, 
Bo nie zdziera za numera — 
I w najmniejszym pokoiku 
Wszystko znajdziesz nie bez szyku. 
A porządek! a usluga! — 
To stolica chyba druga! 


Potem drugi nienaganny, 
Herteu'go w ulicy Anny, 
W którym stają ryby grube — 
Wytrzymuje każdy próbę 
Wygodami wszelakiemi, — 
Choćby nawet z paryskiemi; 
Przez czas jakiś był tam nielad 
Nikt poczciwie nawet nie zjadł, 


Bo właściciel mistrz wytrawny, — 
Puścił w trąbę zaklad sławny, 


Dziś go ujal znów w swe lapy, 
I wierzchowiec znów jest z szkapy! 


Francuzki iście książęcy — 
Trudno o nim mówić więcej, 
Bo dopiero w Stycznin stanie — 
Lecz słyszalem znawców zdanie, 
Że to coś takiego będzie, 
Co go stawi w pierwszym rzędzie. 


Łapińskiego hotel znany 
Przy kolei zbudowany — 
Tem odznacza sie najbardziej, 
Że i pan nim nie pogardzi, 
1 ten co się z groszem liczy 
Zapisze go najżyczliwiej, 

W swej notysce podróżniczy. 
Bo i tanio sie pożywi 

I usługa wyśmienita, 
Slowem, kto raz tam zawita, 
Już gdzieindziej nie popyta. 


Tuż przy płantach, blisko miasta, 
Okazaly gmach wyrasta. 
Klein na hotel go zbudował, 
1 ulicę wychodowal 
Że tak rzekę — on był pierwszy, 
Na ulicy dziś najszerszej 
Co jak роја się rozgnieżdza, 
Gości dużo tam zajezdía, 
Bo jest wszystko jak należy, 


$ I powietrza zapach šwieży, 
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І cen różnych sa pokoje, 

I tuż Kaźmierz maja goje. 

I usluga doskonala 

Со w hotelach rzecz nie mala. 


Туш co chcą zjeść obiad boski 
Da Muszynski-Nowakowski. 
Obaj w Saskim są hotelu! 
A choć takich jest niewielu 
Jak są oni — przecież może 
(Gdyby o to był kto w sporze), 
156 Turliński z nimi w szranki; 
I nie zrobić wycofanki, 
Póki nie wyda wyroku 
Sad szmakoszów о obroku... 
Lecz gdy katar masz żołądka, 
Niech ci obiad zrobi Mucha... 
Francuskiego da kieliszek — 
Może z kieski pójdzie piątka, 
Lecz podźwigniesz w sobie ducha, 
I uczujesz w wnetrzach kiszek, 
Jakis balsam dziwny, mily, 
Wracający zdrowia sily. 


Pan Zakrzewski, restaurację 
Otwarl nową ! Ma rację, 
Mówią: że się doskonale 
Na kuchennym zna wydziale, 
Że nie zleknie się nikogo 
Brać za jadlo ma niedrogo, 
Jeśli tak jest — Bogu chwała 
Na taniości sztuka cała, 


Gdy z twa kieską bardzo krucho 
Nie pytaj się gdzie, „pod Róza* 
Gdzie Zakrzewski — hotel saski 
Lecz na świńskie radzę ucho, 
Kiszki, gularz i kiełbaski, 

Do Zakladu — sam, czy z panią 
Kurkiewicza, bo tam tanio 

1 porządnie cię obsluza 

l wszystkiego dają dużo! 


Szewc Markiewicz pan Antoni 
W Kilińskiego ślady goni - 
Jak ci polskie buty zrobi 
Wielki z niemi masz ambaras; 
Bo tak skórę usposobi, 

Że na sybir chcą iść zaraz. 


Józef Czernek dla mlodziezy 
Robi but co zgrabnie leży, 
Radler się na niego gniewa, 
Mniej dochodu z maści miewa .. 
Odgniotek się gdzieś podziewa 
Kto Czerneka buty wdziewa. 


Mistrz Lipczyński — Adam imię! + 
Сту to w Rzymie, czy lo w Krymie, 
Czy w fraucuskiéj, czy w niemieckiej 
On stolicy — jaśnieć może, 

Jako pierwszy mistrz krawiecki! 

A niechnoby w jakiej porze 
Narodowo-politycznej, 

Przyszło kontusz komu skroić ... 
W „karmazyna* go przestroić — 
To Lipczyński, ten strój śliczny 
Tak wyrzezbi, tak wychucha, 
Jak Pygmaljon wleje ducha — 
Że padajcie plackiem ludy... 
Księcia, króla, robi z dudy! 


Z kunsztu tego, dalej zasię 
A. Zarzycki poleca sic. 
Daj go katu! Jak z warsztalu 
Suknie wyda — to mosanie 
Niby mundur na ułanie! 


Również znany jest Bernacki 
Że w swym fachu jest chłop gracki, 
Jak w czamare cie ustroi 
Musisz podbić sto dziewoi! 


I Kosiba zdolna ryba... 
Frak, czy żakiet, czy lez... 
Jak w żurnalu od Kosiby! 
To też w „debet“ jego zdybie : 
Vure died dłużnych Kosibie... 
Lecz się nie martw tem Kosibo! 
Dobrych krawców jest to chybą. 

Zas na skladzie u Altara 
Różnych ubrań co niemiara. 


niby... 


Markus blacharz, Kosydarski 
Każdy z nich jest majster dziarski, 
Za granicą ich roboty 
Moga zyskać medał zloty. 


Z Kleczeńskim my są krewniacy 
Bo on rymarz — ја rynutje... 
A że zdolny i czlek pracy -- 
Serdecznie go proleguje. 


Zieleniewskiego fabryka 
Choć cierń w drodze wciąż spotyka, 
Z zyskiem kraju naprzód kroczy. 
Spadkobiercom ojca, w oczy 
Powiedzieć tę prawdę mogę, 
Wytrwalości życząc w droge. 


U Antosia Razmanita, 
Cykorję kup i kwita. 
Lepsza ona niźli cudza, 


Dobry humor bo obudza, 


š Ihnatowicz przedsiębiorca 
Znalazł w Czyńskim lowarzysza, 
Co wychylił glowę z korca 
Ale śmialo jak Zawisza! 

Stanal jak chcial na wyżynie 
Jego piernik: wszędzie slynie, 

| Różni krzyczą, że to blaga 
I zlośliwie, ten, ów, smaga, 

A ja pytam: za co? za co? 

| Wszak za towar, ludzie płacą — 

| A jeżeli i pomaga? 

Panie Czyński ja cię chwalę, 

Że swą drogą mkniesz wytrwale, 
Nic nie zważaj na te krzyki — 
Znać, że dobre są pierniki, 
Staraj się aby ich slawa 
Paryskiego sięgla brawa; 
Wtenczas ci, co teraz krzyczą 
Do uczonych cię zalicza; 
I zrobią cię czlonkiem może 
Akademji — co daj Boze! 

| 
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Wlasna fabryka Hochstima 
Konkurencję dziś wytrzyma 
Z zagranicą niezawodnie 
Bo z postępem idzie zgodnie, 
Kapeluszy jego sporo 
Zagraniczni kupcy biorą — 
A i on ztamtąd sprowadza 
Gustewi wszystkich dogadza — 
Tu polecić także muszę 
1. Ferbera kapelusze. 


Zaś W. Ferher ceglę pali 
Z której dom się nie zawali, — 
Baruchowskie dalej cegly 
Co swą sławą świat obiegly, 
I te jego znane piece 
Z swej cieploty, tak dalece, 
Że gdziekolwiek sę w salonie 
Mianowicie — mlodej pary, 
“Po choć ogień w nich nie płonie, 
Istine w kolo sieja żary,.. 
Res vera — choć niedowiary! 
| Swoją droga i z widoku 
I z fasonu tak przedstawić 
Umieją się pięknie oku, 


Żem je w piekle kazal stawić. 


Sławne piwo transwersalne 
Nec plus ultra, kapitalne! 
Jego twórca pan Kolloros 
W piwowarskiej sztuce kolos; 


Będzie kraju wart uznania, 
Y Gdy Pilznerów powygania, 
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I fahryka w Izdehniku 
Pochwalnego godna krzykn! 
Nigdzie niema wódki takiej, 

Jak jej sławne jarzębiaki 
Bo to smaczne — w sam raz mocne, 
A dla zdrowia zbyt pomocne, 


Czlek porządny — zabiegliwy 
Dbaly o dom nie hulaka, 
Móglby więcej być szczęśliwy. — 
Ludziom miara nie jednaka! 

Firmę tę do zacnych liczę, 

I rzetelnie jej lu życzę, 
By interes był kwitnący! 
Mówię to o panu Rzacy. 


O fabrykach kiedy mowa — 
Zasluguje teź i owa 
Fijałkowskich na uznanie, 
Fabrykaty jej są tanie, 


A że piękne, gładkie, czyste, 
To widzicie, bom w ogniste 
Na „Kalendarz* wziąl pazury 
Papieru dwie cale fury. 


Poleca się (акле domy: 
Bergera kamieniolomy — 
Ehrenpreisa i Lihana, 
Bo ta firma zdawna znana. 
Prócz tego i wapno pali, 
Liban choć żyd i moskali 
Wraz z tem wapnem radby spalić... 
Więc nie dziwcie, że pochwalić 
Chee i życzyć przedsiebiorcy : 
Codzień z pieca tysiąc korcy. 


Dalej znów polecam szczerze: 
Fabrykę maki kościanej, 
Sila pary sproszkowanej, 
Niechaj ja, kto może — bierze, 
Bo nadzwyczaj lam potrzebna, 
Kędy ziemia nie jest chlebna, — 
Schönherg — Frankel fabrykanci 
Warci słowa jak i tamci, 
Bo swą przedsicbiorcza praca 
Choć pośrednio kraj bogaca. 


Gdy zaś przyjdzie czas, że trzeba 
Przeprowadzić się do nieba — 
Niech Pękalski lub Szafrański — 
Dopomoże ci w potrzebie, 

Jak chce zwyczaj chrześćjański: 
Da ci trumnę i pogrzebie, 


Panie Kornecki! że tobie £ 
Dopiero w koñcu coš powiem, 
Rzecz lo nie dziwna — albowiem 
Takiej jak Waszmość osobie, 

Z k'órą się zgodnie przeżyło 

Lat dziesięć —- brzydko by bylo 
A nawet może i czarnićj 

Niż zda się — gdybym rzekł ino, 
Coś o drukarni! Przyczyną 

Drugą milczenia: Kalendarz, 

Co wyszedl z drukarni właśnie; 
Bo mnie wyręczy: arendarz 
Pewnego katka w ,Reformie;* 
Co powie tak jak przed rokiem 
Z nieopisanym urokiem: * 

O pańskich czcionkach, o formie, 
Papierze i o układzie — 

Jako o zasług gromadzie 

W tym kalendarzu — więc gdyby 
Ja także mówił — bylyby 
Zbyteczne w barszczu dwa grzyby. — 


Że pańską drukarnię cenię 
Za pierwszorzędną uważam — 
Jej pracowników poważam — 
Uważaj w tem panie: dowód, 
Żem jej nie zmienil — nie zmienię, 
Jest jednak i inny powód, 
A powód ten oto taki: 
Ja ciebie panie Wicenty 
Cenię, bo jesteś chlop klawy, 
Bom pewny, że z drogi prawej 
Nie zejdziesz — chociażby jaki 
Krakowski wabił cię święty! 
Że zawsze będziesz w tym lagrze 
(Jak mówią nasi żołnierze) 
W którym i Djabeł jest także — 
I będziesz slużył w nim szczerze! 
Oto przyczyna dla której 
Djabelskie ostrzę pazury 
W twojej szlifierni! 


Wszyscy tutaj wyliczeni 

Sa ci, ktorych „Djabel“ ceni. 
Może oprócz onych wreszcie, 
Są i inne firmy w mieście, 
Co wymienić je się godzi; 
Ale widzi pan dobrodziej 
Każda liszka jak mawiali, 


Swój ogonek tylko chwali. 


— 


Marysiu ja szaleję za toba! 


Ej dotby se panic spokój, ledwie to łazi a figlów się zachciwo. 
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Krzesła balkonowe po I złr. 
1 Be у GCG 800 156 от ОСТИ G 
Balkon po 80 centów. 
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Balkon po 70 centów. 
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Papier od braci FIJAŁKOWSKICH w Białej i Bielsku. 


вече r 
E MEDAL. SREBRNY абд "MEDAL. BRONZOWY De OW MEDAL "SREBRNY | R, 
«6 = 1881. оу 1812. BLO 18 aż 


a LS EDU UD EL AT ER ااا‎ AD RA r R >. 


ALFRED BLASION 


Optyk c. К. kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagiel. 
w Krakowie, róg Rynku gł. i ulicy Grodzkiej. 


SKŁAD I WYRÓB INSTRUMENTÓW OPTYCZNYCH 
FIZYCZNYCH i MATEMATYCZNYCH, 


oraz wszelkie 


narzędzia chirurgiczne z rogu i kauczuku. 
Magazyn założony w roku 1801. 


Jako dostawca pierwszych pp. Lekarzy okulistów w kraju oraz klinik oku- 
listycznych, posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe 
szkła i oprawy w najlepszym gatunku, które podług przepisów, dokładnie i su- 
miennie wykonywuję, oraz polecam: Barometry rtęciowe i metalowe (aneroid) 
Termometry lekarskie Celsiusa i maximalne od 2 Złr. Termometry kąpielowe 
i do browarów. Największy skład Reiszeigów szwajcarskich z Arau i francuskigh 
Baraban'a. Wszelkie wyroby z gumy i kauczuku, przyrządy chirurgiczne, Kata- 
tery, Bougie, Klizopompy, Irygatory, Respiratory, Aparata inhalacyjne, Wstrzy- 
kawki wszelkiego systemu, Poduszki, Recypienty, Rezerwoary podróżne itd. Wielki 
skład papierów listowych francuskich (Augouleme) i angielskich, (Iwory paper) 
oraz papiery listowe (fantaisie). Najnowsze i najgustowniejsze monogramy oblong 
wykonanie wykwintne — wyrób własny. Karty wizytowe litografowane i druko- 
wane ( la minute) 100 sztuk od 50 cent. Wszelkie przybory do pisania, ryso- 
wania i malowania. Największy wybór fotografij wizytowych, gabinetowych i do 

stereoskopów. 


REPREZENTACYA FABRYKI PARYSKIEJ CHRISTOFLE & (ow. 


Wyrobów Piaterowanych z Metalu bialego 


z gwarancyą galwanicznego pokładu srebra oznaczonego w gramach na każdym 

przedmiocie j. t: Sztućce stołowe, Tace, Wazy, Talerze, Półmiski, Kandelabry, 

Serwisy, cale wyprawy oraz kompletne urządzenia dla pp. właścicieli hoteli, cu- 
kierników i restauratorów. 


ZEG Ceny oryginalne fabryczne. BE 
Przy pracowni optycznej nowo otworzone Laboratoryum mechaniczne uskutecznia 
wszelkie obstalunki jakoteż reperacye wchodzące w zakres fizyki i mechaniki. 
Reperacye masżyn do szycia uskutecznia najspieszniej i najtaniej. 
Ceny umiarkowane. Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się natychmiast. 


m 


ALFRED BIASION w KRAKOWIE 
FABRYKA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH, BANDAŻY I MASZYN ORTOPEDYCZNYCH 


oraz 
SO LON b A 
Przyborów opatrunxowych i antyseptycznych do pielęgnowania chorych 


poleca wyroby wlasne 
WW. PP. Lekarzom na prowincyi, oraz Zarzadom Szpitali w Galicyi. 
Etuis lekarskie skompletowane w czterech różnych wielkościach 
z narzędzi: 
Bistouri kończyste, brzuszne, gałkowate. Nożyczki proste, krzywe, do gipsu. Kornzangi, Herniotomy. 
Sondy zwykłe, rowkowane. Szpatułki pojedyncze obustronne. Pinsety chirurgiczne z zasuwkami. Ha- 
czyki ostre, pojedyncze, podwójne i potrójne. Explorativ trocar. Nożyczki dv szczepienia. kurki Belloca 
ze sprężyną. Dylatatory. Pinsety Hiary rowkowane. Kleszcze do zębów podług wzorów angielskich. 
Epilatory. Katetery z nowego srebra, męskie i kobiece. Raczki do trzymania lapisu. Scalpele convex 
Bistoun. Stetoskopy, Plessimetry. Kleszcze porodowe Brauna. Perforatorium Nigelego. Decapitations- 
hacken Brauna. Cranioclasty Simpsona. Laringoscopy. Tonsilotomy, Kanule do tracheotomii kauczukowe, 
metalowe i srebrne. Lustra z reflektorami. Hernivtomy Coopcra. Lancety. Łyżeczki ostre. Trocary. 
Sondy połykowe. Schlundstossery Grifego, Sondy żołądkowe. Mastdarmbougi. Noże i piły do ampu- 
tacyi. Koszyki do narkozy. Brzytwy i seyzoryki cte. 
Przyrządy lekarskie metalowe i szklanne. 
hrygatory blaszane, szklanne Leitera na 1, 1'/,, 2 litrów z kompletnemi przyborami, Wstrzykawki 
injekcyjne, podskórne Pravasa, metalowe, kauczukowe i srebrne, do sublimatów. Serengi. Wstrzykawki 
kauczukowe i metalowe do ran na 200, 300, 500 gramów. Odciągacze pokarmowe. Aparata inhala- 
cyjne Siegla. Specula mleczne kauczukowe, Fergusona i najnowsze metalowe, niklowane. Pessaria. 
Cathetery Nelatona, Jaquesa angielskie i franenskie Charriera. Bougis. Drut platynowy, srebrny. 
Oczy sztuczne. Termometry lekarskie '/,,° О. zwykłe і maximalne oraz angielskie Suyferta. Wstrzy- 
kawki kauczukowe, metalowe i szklanne etc. 


Wyroby kauczukowe lekarskie. 
Rocypienty moczowe męzkie i kobiece. Pulveryzatory z podwójnemi balonami różnych systemów. Roz- 
pylacze do jodofurmu. Poduszki gumowe ckragte, duże kwadrątowe do napełniania wodą. Dreny 
kauczukowe w czternastu rozmiarach. Płótna gumowe na podkłady różnej szerokości i koloru. Opa- 
ski Martinsa gumowe. Worki gumowe na lód. Wstrzykawki maciezne z röänemi kankami Opaski 
pepkowe. Pończochy elastyczne wełniane i jedwabne. Prezerwatywy mezkie i kobiece. Saftey Spon- 
ges. Wzierniki do oczów, uszów i nosa ete. 


Wyroby bandażowe i aparata ortopedyczne. 
Bandaże przepuklinowe, rupturowe pojedyncze i podwójne pachwinowe i pępkowe z pelotami męzkie 
і kobiece. Pasy brzuszne. Gorsety przy sculiozie. Aparata ortopedyczne do górnych i dolnych ex- 
treimitetów. Kule. Szczudła. Nogi sztuczne i ręce systemu Charicra, cate i pujedyncze części szyny 
i aparata z metalu do prostowania skrzywień dla dzieci i dorosłych. Aparata pokojowe gimnastyczne. 
Pończochy elastyczne, wełniane, jedwabne i do sznurowania ete. 


Przybory opatrunkowe i antyseptyczne do pielęgnowania chorych. 
Ualicot. Organtyna. Gaza udtłuszczona. Musselin w paczkach ро 100 metrów. Gaza jodoformowa 
Prof. Dra Mikulicza 10, 30, i 50%,. Gaza (Hidrofilerferbandstofi) Batyst Bilrotha. Wata Brunsa. 
Szarpie (Charpicbaumvolle). Opaski bandażowe z culicot, crgantyny, gazy krochmalnój, muszlinu, ila- 
пей, oraz ze zwykłego płótna. Catgut. Igły i jedwab do zeszywania ran ete. 


Instrumenta chirurgiczne używane lub zniszczone przyjmują się tak do wypalania, wyostrzenia lub 
naprawy w najkrotszym czasie. 
Cenniki illustrowane przesyłam na żądanie. — Wszelkie zamówienia odwrotną pocztą. 


Adres listów i telegramow- Biasion, Kraków. 
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wyborowa w ruskich oryginalnych opakowaniach 
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Hr. Skarbek & Hr. Ronikier 


W WARSZAWIE. 
| Filia w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej pod Nr. 7. 


nabyć można 


= 


we wszystkich Handlach Towarów Kolonialnych itp. w Krakowie, 
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Za nowe nabyte Zegarki ręczę lat dwa. 
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LEGARMIST RZ, 
w Krakqwie, przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 1 
utrzymuje 


WIELKI WYBÓR ZEGARKÓW GENEWSKICH i ZEGARÓW PRANCUZKICH, WIEDENSKICH, NIEMIECKICH 


w najlepszych gatunkach i z najlepszych fabryk i takowe poloca Szanownej P. T. Publiczności po najmiarkowańszych cenach. 
Przyjmuje stare Zegarki w zamian. 
Reperacyj podejmuje się i takowe wykonywa jak najlepiej i w jak najkrótszym czasie z roczną gwarancyg. 


i - | I | 
Dr S. Skobel | Dr Michal Kaufmann 
specyjalista Chorób блус i Syflistyeziych | | et Zdrojowy W Marienbadzie, 


КА ordynuje przez przeciąg pory zimowej 
w Krakowie, na Stradomiu pod Nr. 9 


w Rynku głównym Nr. 23, 2-gie piętro, 
, f N р | od godz. 2-giej do 4-téj po polud. 
gdzie księgarnia Gebethnera i Sp. || 
| Choroby stawów mięśni i nerwów jako też 
otyłość leczy za pomocą miesienia (Massage) 
według najnowszej metody. 


ordynuje jak dawniej od godz. 2-gićj 
do 9-téj po południu. 


20 т. Batystowych tuzin 5 do 30 alr. Maszynki do prasowania spodni 5 zlr 
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RÓ, w Hotelu Drezdenskim przy Linii А-В. BŚ © 
“А Р x 9 
@ KA) wa S 
id = i e YOM S 
Ir А 
ES Koszule szyrtingowe w najlepszym gatunku. | Krawatki mezkie od 20 cent. do 4 alr. ZA 
EN Oso E RA 
“Ж Tuzin 20 ztr., 24 1 30 ar Necessery do podróży od 2 zlr. do 12 alr. ЖУ, 
(Х| Koszule Li z kolnierzykiem i mankie- | Torby z przyborami od 15 złe. do 150 ят BK | 
тА tani. Tuzin 30 złr, 30 złr. i 42 яг. Kuferki ręczne od 3 alr. do 40 alr. A 
RE Koszule szyrtingowe z webowemi przodami 42 21., | Kuferki drewniane od 10 ліг. do 40 zlr. SS 
Ку» IB i 56 zir. Płócienne 60 ztr., 66 1 72 alr. | Szczotki do sukien od 60 cent. do 3 vir. PDA 
көл Kalesony płócienne. Tuzin 18 жг. 20 i 24zlr. | Szczotki do włosów od 40 cent do 5 F Ж Ух! 
Sl Dymkowe, tuzin 24 i 30 wr. Szczotki do zębów i paznogci od 10 et. do 2 NA 
RA Mankielow poczwórnych. tuzin 4 zlr. 25 cent. Prześcieradła skórzane od 14 do 60 zlr. е 
ox | i 4 50 cont, Płóciennych 5 1 Û alr. Kaftaniki i Spodnie skórzane 8 zir, 12 zlr,, 4 
ER Kołnierzyków poczwórnych, tuzin 2 zlr. 50 et.. 16 air, 25 i 40 aly. ZK | 
a 20 2 zły. 80 et. i 3 zlr. Płóciennych 5 złr. 50 et. | Poduszki safianowe od 1 zlr. do 8 zh. Жор, 
RY Skarpetek bawełnianych, tuzin 4 zlr., 5 i Û zr. | Portmonety od 40 cent. do 6 ar. APA 
Мыз р у 2 RE 
ZNA Nicianych 5 zlr.. 10 1 12 zir. Pularesy od 00 cent. do 10 alr. BA te 
ч Skarpetek jedwabnych, tuzin 24 zlr.. 30 zlr., | Etui na cygara papierosy itp. od 50 et. do 18 zlr. Eh 
36 i 48 zlr. Piótna na rzeczy od 2 zlr. do 14 alr. phe 
Chustek płóciennych, tuzin 3, 4, 5, 6, 8. 10 do | Worki ва bieliznę i futra Sa ШИШЕДЕ AE ЖС 
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Kalosze ia тке para od 3 do 8 літ. | Kamasze sukienne od 2 do 6 zir. do polowania x: 
Damskie 2 z1r. 30 ct., 3 alr. 50 ct. 15 zlr. 60 et. lub do konnej jazdy “od 2 dr. 50 ct. do 10 r. > 
Parasole jedwabne, od 4 2% do 25 złr. Wet- | Pantofelki ranne mezkie i damskie od 1 4r. 40 ct. Z 
niane, od 1 alr. 50 ct.. 2 лг. do 4 alr. 50 et. do + zir., do kąpieli korkowe para 2 zir., BE 
Płaszcze gumowe angielskie 12, 20 do 50 zlr. 2 dr. DO cent, i 3 Zr piesi 
Szelki, para od 40 cent, do 4 alr. баркі do mycia od 30 ct. do 6 alr. Z 
Spinki do mankietów od 15 cent. do 6 zlr. Szlafroki męzkie od 20 alr. do 35 alr. «М. 
Kaftaniki trykotowe od 60 cent. do 4 alr, Talia kart do preferansa od 40 et. do aly. 1 50. 2. 
Kaftaniki jedwabne 5, б, 8 do 12 zlr. Talia kart do whista 60 ct. 75 ct. i 1 alr. a 
Koszulki jedwabne 12 ztr., 15 i 16 zh. Talia kart do taroka 90 ct. 1 aly, i дт. 1:50 Ж, 
Kapelusze mezkie od 1 zlr. 25 ct. do 8 złr. Kasetki z muzyką o 6 utworach 30 do 55 alr, a 
Pledy od 6 zir. do 48 alr. Kasetki z muzyka o 8 utworach 55 do 50 dr б 
А ESANI 
Skład Arystonów, Herefonów i Nut do tychże. ЖУ, 
i | ; р ое 
Główny Skład Rekawiezek z Fabryk krajowych i zagranicznych. x 
glace zwyczajne, para 1 zlr, i 1 alr. 20 cent., , angielskie z 2 guzikami zlr. 212050 120, ЕУ 
mezkie o dwóch guzikach 1 do 1 zir. 30 cont., | damskie (2 g.) I zr. (3 0.) 1:30, (4 9) 140. ita, Roa 
stębnowane z haczykiem złr. 1:40, 1:80 1 2. damskie jedwabne od złr. 120 do alr, 450. [| 
>; 
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Szwalnia bielizny męzkiej i Zakład do prania rękawiczek. EE 
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a 
+ WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ W KRAKOWIE, © 
\ ( , ? 
AÑ założone w roku 1860. 5 4 
= sc | = 
y | CEL: | ў 
|! Ubezpieczenie budynków і ruchomości od szkód ognio- | 
| wych. ubezpieczenie ziemiopłodów od gradobicia, ubez- | 
y pieczenie życia człowieka wc wszystkich kombinacyach. $ 
x; Towarzystwo oparte jest na wzajemności, na pokrycie wydatków służą p 
ў ¢ przedewszystkiem zaliczki składane przez Członków, na nieprzewidziane $ q 
0 zas wypadki istnieją fundusze rezerwowe, ktore z końcem roku 1885 a 
wynosiły we wszystkich trzech działach Zir. 2.581.951 ct 61. ( 
| } Czysta pozostałość po zamknięciu rachunkowém każde- ( | 
Ac ? go roku rozdziela się pomiedzy stowarzyszonych w sto- 4 
= sunku do opłat wnoszonych. = 
i J Wedlug rachunków zamkniętych z końcem roku 1885 wynosiła czysta pozostałość: \ 
| w dziale ubezpieczeń od ognia Złr. 451,155 ct. 21, z której wypłacono 
( Czloukom 24%/, zwrotu od wpłaconych zaliczek: 
| N w dziale ubezpieczeń kapitałów posmiertnych Złr. 21,702 ct. 58, z któ- d 
5) rej przypadło Ozlonkom 14%, zwrotn: a Э, 
szy 0 w dziale ubezpieczeń: na dożycie Złr. 6,105 et, 86, z której wypłacono үс; 
i ç Calonkom 7%, zwrotu. 1 
h Wypłacone wynagrodzenia za klęski elementarne w czasie 25-letniego istnienia 
; Towarzystwa wynoszą Złr. 26,567,521 ct. 83. 
sy| Zwrócono Cztonkom od czasu założenia Towarzystwa we wszystkich trzech działach IC 
EN Zir. 6,146,059 ct. 08. ÓN 
E RE i s д СА АЫ GAR 
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| Dom Bankowy l w 2 
i KANTOR WYMIANY| | i WYROBY MASARSKIE 
| AT [ME OPN | | polna 
ALBERTA | | 
iJ. K. KURKIEWICZ 
MENDELSBURGA 


w Krakowie, ulica Grodzka, 
w krakowie, w Rynku Główiym, 


Wysyłki uskutecznia odwrotnie. 
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Ë | ANTONI ZARZYCKI Syn 
W KRAKOWIE, 

ulica Stawkowska Nr, 1, cohok Hotelu Saskiego,) 


poleca swoj 


Micazyw Ustorow Męzkich 


oraz Wielki Skład 


SUKIEN I KORTÓW 


krajowych i zagranicznych. 
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TOWAR Z PRUS WYKLUCZONY. 
‘ANOZONINAM SNHd Z HYMOL 


Rówiez wykonywa wszelkic zamówienia w zakresie 
krawieckim w jak najkrótszym czasie (na żądanie 
w 24 sodzinach.) 
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Ceny przystepne. 


i 
= 


. 
Zamówienia zamiejscowe wyseta sie za zwrotną pocztą 
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WŁAŚCICIELE KAMIENIOŁOMÓW 


I PIERWSZEJ KRAJOWEJ PAROWEJ FABRYKI WAPNA, 


systemu Rumforda w Podgórzu. 


4 Polecają Sza- јако 1 na- 


RS ماد‎ е 


nownym P.T. wozowego, 


Odbiorcom _|przew yższaja- 
także 1 w roku eg v 4 cy co do jako- 
bieżącym f ści wszystkie 
swoj fabrykat a dotychezas 
wapna budo- [2 znane 


wlanego, wyroby. 
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Fabryka zalozona w roku 1872 pod IKopcem Krakusa. 
паат a a суду, 
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Rzecz istotnie dobra, sama sobie toruje droge! 


iedawno pewien właściciel bardzo znacznego niemieckiego handlu drogueryjnego, trapiony był na- 
| tarczywym renmatyzmem. Staw lewej nogi obrzmiał i stał się nadzwyczaj bolesnym, tak, ze chory 

nie mógł chodzié. Udawat on się do kilku lekarzy po pomoc, a nawet odbył rozliczne kuracye za- 
pomocą smarowan, ale bez skutku. Gdy tak wszystko to pomódz nie chciało, powiedziała mu żona jego, 
aby przecież spróbował Pain-Expeller z kotwicą, który już tylu ludziom pomógł. „Nie chee nie wic- 
dzieć o podobnych lekach*! była jego odpowiedzieć. Lecz gdy bóle nie zmniejszały, ale jeszcze coraz to 
natarczywszemi się stawały, uległ on ostatecznie, niemal pod naciskiem konieczności prośbom żony 
i kazał kupić jednę flaszkę Pain-Expelleru — używał go podług przepisu, a w kilku dniach zupełnie 
się wyleczył. Podróżującemu w interesach firmy F. Ad. Richter i Spt. opowiadał on o tem jak nastę- 
puje: „ze nie byłem zwolennikiem Pańskiego Paim-Expelleru, to Panu wiadomo — ale gdy pierwsza 
flaszka dostała sie do rąk moich, zdumiałem się nad dobrocią wyrobu i tanioseig ceny. A całego opa- 
kowania poznaje się, ze fabrykant sam ma zaufanie do swego wyrohu; wszystko jest wykonanem 
z najskrupulatniejszą troskliwością tak dalece, ze mimowolnie musi się nabrać zaufania. Wieczór więc 
natarłem silnie opuchnięty staw, następnie zaś obwinąłem go watą, Wkrótce potem nastąpiło przyjemne 
uczucie ciepła, widoczna ulga w boleściach, wreszcie noe przespałem spokojnie. Jakkolwiek następnego 
rana, już nie miałem wcale bólów i znów chodzić mogłem — przecież naciorania robiłem daléj, aż 
wroszcie trzeciego dnia wyleczytem się w zupełności. Otóż widzisz Pan, że nie winny jestem po- 
dziękę Pańskiemu szefowi, ale i że się gruntownie nawróciłem; Pain-Expeller wyszydzany przedtem 
przezemnie, jest obecnie stale w zapasie w moim dumu!“ 

Powyższy fakt, sam za sobą przemawia — w istocie trudno by było przytoczyć lepszy 
dowód rzetelności i skuteczności prawdziwego Pain-Expellern, jak ten, że zacięty przeciwnik jego, 
wbrew własnej woli, musiał się sam przekonać o zalctach taniosei i sile leczniczej tego od dawna 
uznanego leku domowego. Dlatego sądzimy, że wszystkim osubom cierpiacym na Bag” GOSCIEC 
i ДЕКОЛИ E PFW Z YH Mi (darcie w członkach etc.) możemy sumiennie zalecić spróhowa- 
nie: Pain-Expellera z kotwicą. 

Pain-Expeller nie zawdzięcza swego nadzwyczajnego rozpowszechnienia olbrzymim anonsom 
dziennikarskim, ale jedynie i wyłącznie tylko szczęśliwie wyleczonym, którzy go dalej pole- 
cają; ponieważ środek ten prawdziwie domowy, nie tylko utrzymywanym jest w zapasie przez wszy- 
stkich, którzy go próbowali, ale i wdzięczność powoduje większą część tychże do zalecania go, podo- 
bnie cierpiącym. Jeżeli kiedy jaki środek domowy zasłużył i uzyskał zaufanie u chorych, to jest nim 
niezawodnie Pain-Expeller z kotwicą. Oodziennie mamy sposobność stwierdzenia, że ei którzy w nadzici 
znalezienia jeszcze większego skutku, szarlatanskiemi zachwalaniami dali się nakłonić do jakiegoś no- 
wego Środka, wracają wkrótce do wypróbowanego oddawna Pain-Expelleru. „Nie nie potrafi przewys- 
szyć Pain-Expelleru“, piszą nam zwykle w listach. We wszystkich częściach świata, wyborny ten lek rozpo- 
wszechnionym jest, nawet w najodleglejsze strony Afryki dostał się przez niemieckich misyonarzy, a liezne 
zamówienia go ztamtad dowodzą. że i w podzwrotnikowych krajach nieocenione usługi ludziom oddaje. 

Tych kilka wierszy ogłaszamy w tym Kalendarzu dlatego, ażeby tych cierpiących, którzy 
jeszcze o Pain-Kxpeller nie nie słyszeli zwrócić uwagę na ten wszelkie bóle kojący środek, Cena jego 
jest bardzo umiarkowaną, mianowicie: 40 ct., 70 ct. i I zr. 20 et. w. a, a to według wielkości 
ilaszki, każdy więc chory może się łatwo za pare krajcarów o skuteczności sam przeko- 
паб: Prawdziwy Pain-Expeller jest na składzie w każdej lepszej aptece krajowej — 
bywa wszakże na żądanie w najlepszem opakowanin rozsyłanym z centralnego składu dla 
Austro-Węgier, którym jest Apteka pod złotym Lwem Dra Richtera w Pradze. 
Przy zakupnie potrzeba wyraźnie żądać: Dra Richtera Pain-Expeller z kotwicą, — 
nie przyjmować zaś ilaszck, gdyby na opakowaniu ich czerwona kotwica awidocznioną I 
nie była. Istnieje juz wiele szkodliwych naśladowań, przed których używaniem, jak naj- [Y 
mocniej ostrzedz musimy. 

a Ktoby sobie życzył dowiedzieć się o bliższych szczegółach, jako to: o działanin, opa- 
kowaniu i 0 sposobie użycia Pain-Expellern, ten niechaj zechce napisać kartę korespondencyjną k 
do powyżej wymienionego centralnego składu, a zaraz otrzyma darmo i oplatnie obszerny opis. Potrzeba tylko tyle 
napisać. +prosse » ujdse przyczem podać dokładny swój adres — oprócz 2 kr. na karte korespondencyjną, nie po- 
ciąga to za sobą żadnych innych kosztów. Szezególniej ci chorzy nie powinni szczędzić tego trudu. którzy sy 
w wątpliwości: czy i którzy z licznych w tym Kalendarzu ogłoszonych środków leczniczych dla ich cierpień naj- 
vięcej jest odpowiednim. Dobra rada wart jest złota! mówi przysłowie, a najwięcej ono się odnosi do choryeh. 

CHEMICZMO-FARMACEUTYCZNA FABRYKA 


* AU, RICHTER & Comp, c. К. nadworny dostawca i właściciel apteki, Wieden, Rudolstadt, Otten i Rotterdam, 


Pain-Expeller z kotwicą pozostaje niezmieniony od lat 18-stu. 
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ОМ. JAWORNICKI ? 


w Krakowie, Журек Glówny pod Nr. 44, Linia 4-35. 


Dom handlowy, istniejący przeszło 30-$ci lat 


DZ VASES 


6 Чох 


poleca Wielki swoj Skład 


WSZELKICH TOWARÓW KOLONIALNYCH, 
RUMU, WÓDEK, LIKIERÓW I WIN 
w najlepszych gatunkach i po cenach najumiarkowaúszy ch. 


WIELKI SKŁAD 
prawdziwej chińskiej „Fierbaty, Oliwy nicejskiej naj- 
przedniejszej, Swieo stearynowych etc- 
Zamówienia zamiejscowe załatwia sig odwrotnie i najstaranniej. 
BE Opaknuieanie bezpłatnie. "ER 


Cenniki na żądanie bezpłatnie. — Dla wygody Łaskawych miejscowych Odhiorców daję towary 
na książeczki kontowe z terminem wypłaty miesięcznym. 
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Кеч pod „Gwiazdą 
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Ы. zb AROWIE, 
przy ulicy Florjanskiej 


poleca 


najwiecej net 
tak krajowych jakoteż zagranicznych, 
rownież 
П PRZETWORY LEKARSKIE 
zugraniezne i krajowe, 
WYROBY i PRZYRZĄDY GUMOWE, 
POTRZEBY TOALETOWE, 


y y Główny Skład Kwas ү; 
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DAWID BUCHNER 


W KRAKOWIE. 
przy ulicy Stradom pod Numerem 23 


poleca swój bogato zaopatrzony 


SKEAD 


TOWARÓW BŁAWATNYCH 


MATERYJ JEDWABNYCH 


CZARNYCH i KOLOROWYCH, 
Aksamitów Lyonskich, 
| DYWANOW ANGIELSKICH, 
PŁÓCIEN RUMBURGSKICH, 


Sprzedaż częściowa i hurtowna. 
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| W. LIMANOWSKI ` 


ZEGARMISTRZ, 


De -—S9G— 


w Krakowie, w Sukiennicach Nr. 10 


| | 
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naprzeciw Kościoła Panny Maryi 


poleca swój 


ZAKLAD ZEGARMISTRZOWSYI 


ИШЕ ШИША genonskich, f 
огах 

skład Zegarów ściennych. pen- | 

dulowyeh, Budzików francen- | 

skich, i samogrających szka- | 

tulek po 1.5.6. 82 10 kawal- $ 

same polskie 7 


ków, wylacznie 


arye. 4 fabryk szwajearskieli. 


Za każdy nowy Zegarek i Zegar ręczę lat 2. 


Przyjmuję wszelkie zamiany. Reparacye usku- 
teczniam najdokladniej z jednoroeznem pore- 1 
czeniem. s 
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| | 
zaopatrzony w dobor 
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RYTOWNIK (GRAVEUR) 

w Krakowie, w Sukiennicach Nr. 10 
wykonu, 6 
wszelkie roboty w za- 
*' kres tego fachu wcho- 


dzące, rytując na 


j wszelkich metalach 

j i kamieniu 

uskuteczniajace także 
stemple Karczikowe 

w przeciągu jednego dnia, 


po cenach umiarkowanych, 


polecając się laskawym we sledom P. T. Sza- 


nownej Public znośŚci. 
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Sławne, prawdziwe 


Mariacelskie Krople Zoladkowe 


wyrabiane w Aptece pod „Aniołem Stróże” 


w Kromieryzu, (Austrya, Morawa.) 


Cudownie leczniczy skutek tych kropli, osobliwie w cier- 
pieniach żołądka i kiszek, w kurczu zotadkowym, kolkach | : 
etc., wielokrotnem doświadczeniem przez szereg lat, tak u dorosłych jaki u dzieci, w chorobach 
narządu trawienia i pochodzących stad cierpień, tak cennym się okazał, że w Rzymie jakotoż 
daleko po za granicami państwa kościelnego, powszechny rozgłus subie zjednał, a nawet u słyn- 
nych lekarzy francuzkich wzbudził zajęcie. 

Ponieważ najczęściej choroby pochodzą z niestrawności i z zepsucia żołądka, a wskutek 
tego powstające złe suki i zamulenia stają się dla chorób iskrą zapalną, przez używanie więc 
tych kropli, wszystkie choroby a zwłaszcza poniżej wymienione szczęśliwie i podług życzenia nst- 
nięte bywają, jeżeli cierpiący dziennie 2—3 razy kawową łyżeczkę tych kropli użyje. 

Skuteczności Mariacelskich kropli nie da się żadnemu innemu środkowi przewyższyć 
w następujących przypadkach: w braku apetytu, niemiłej woni, oddechu, słabości żoładka, 
wzdęciu, odbijaniu sie kwaśnem, kolkach, katarze zotadkowym, w zgadze, tworzeniu się 
piasku i kamienia moczowego, gromadzeniu sie ślin w ustach, zółtaczce, nudnościach 
i wymiotach, bólu głowy (jezeli od żołądka pochodzi,) kurczu zołądkowym, nieregu- 
larnym stolcu i zatwardzeniu, przeładowaniu zołądka potrawami i napojami, robakach, 
cierpieniach watroby i śledziony, 

Krople te przez więcej jak 200-leinie doświadczenie potwierdziły, że wszystkie wymie- 
nione ba choroby łeczą i już wielokrotnie przyczyniły się do więcej jak stuletniegu życia. 

Ksiądz Ambroży zakonnik w klasztorze Franciszkanów na górze Karmel w Syryi, był 
wynalazcą tychże i dlatego jako eudutworca słynął w całej Syryi i Palestynie, albowiem poma- 
gat niemi tam gdzie wszelka inna pomoc bezskuteczna była. On sam przez używanie tych sła- 
wnych kropli dożył 107 lat wieku, jego ojcice i jego matka żyli przeszły 110 lat. Potem odzie- 
dziczył po uim ową receptę jego krewny, duchowny w Konstantynopolu, ksiądz Seweryn, który 
przeszło 100 lat żył — i długi czas ów środek tajemniczo był używany i tylko niewielom wia- 
domy, aż jeden z krewnych, którego później przeznaczeniem było udać się do Rzymu na praktykę 
lekarską, zwrócił nań należną uwagę. 

Przewielebny przeor klasztoru na górze św. Gutarda w Szwajearyi, ksiądz Justinian, żył 
99 fat, a jeden braciszek w tymże samym klasztorze 101 lat. W domu inwalidów w Murano 
pod Wenceya, umarł w r. 1835 oncer nazwiskiem Jan Kowats, który żył przeszło 100 lat, 
a tylko przez używanie owych sławnych Mariacelskich kropli tak wysokiego dosięgnął Wickit, 
księżuiczka Elzbieta w Insbruck przez wielu lekarzy uznana za nieuleczalną, przez używanie 
tych kropli została wyleczoną i jeszeze długo potem żyła. = 

| W skutek takich faktów używano te krople początkowo tylko w klasztorach, poźniej 
w szpitalach głównych miast Kuropy jako nieoceniony środek w różnych nawet niezwykłych chu- 
robach z najlepszem skutkiem. W końcu wypada nadmienić, że cześci z których się te krople 
składają nie zawierają żadnych lekarskich przymieszek, od wielu lekarzy uznane jako sa dla zdro- 
wia pożyteczne, są zwyciągnięte z preparowanego soku z różnych szezešliwie wybranych roslin, 
które w Małej Azyi na brzegu Libanu coroeznio zbierane, a do Europy zawsze świeżo przesyłane bywają. 

Opis używania. Mariacelskie krople działają łagodnie rozwalniająco, mają one 
bardzo przyjemny gorzkawy smak, a używa ich się z rana naczezo i wieczór przed pojsciem spac, 


= 2, 


popijając $wicza wodę albo winem zmięszanem z wodą. Po użyciu dają te sławne krople całe 

mu systematowi życia pewien rodzaj polotu, moc site i żywotność. Ni, jeszcze zwrócić uwagę 

że przy ciągłem nżywaniu tych kropli, po upływie ch lub czterech tygodni, każda z powyżej 

wymienionych chorób zupełnie ustąpi. | 
| 


każdym razem jedne tvzeczke kawową (dzieciom wolno tylko jedne trzecią część dawać gs 


Że przytem, ostra dietę zachować potrzeba rozumie się samo przez się. 
Ostezezenie. Prawdziwe krople Mariacelskie bywają naśladowane i fałszowane. Na 
znak prawdziwości każda llaszeczka musi być obwiniętą w czerwone opakowanie mieszezace po- 
wyższą marke ochronną oprócz tego na opisie użycia do każdej flaszcezki dołączonym, musi 
być wyrażonem, że ten drukowanym był w drukarni Н. Gusek w Kremsier. 
Cena flaszeczki 35 centów. 


Główny skład rozsylkowy jest w aptece рой „święt. Aniołem Stróżem* 
Karola Bradyego w Kromieryzu (Austrya Morawa). 

Prawdziwe Mariacelskie krople znajdują się na składzie w Aptekach: 

W Galicyi: Kraków, E. Radler. Fortnnat (Gralewski. Wilczyński. Wiktor Redyk. Adolf 
Siedlecki. F. Sobierajski. Ernest Stockmar. Józef Trauczyński, spadkobierca. Konstanty Wiszniewski. 
Belz, Gross. Biała, Erich Keler. Józef Kolasa, Błażowa, A. Brzes. Bóbrka, Balbina Miedlicka. 
Bochnia, M. Gatty. Brody, Bronist. Witosławski, Michał Kulak. Max Reder. Brzesko, Wilhelm 
Janoszek. DBrzeżany, Ad. Durst. Józ. W. Łobos. Brzozów, А. Halama. Budzanów, Piotr Waso- 
wiez, Busk, Schnittler. Hodorów, Stan. Dyszkiewiez. Chrzanów, В. Sporysz. Uzor/ków, Ludwik 
Noss. Dąbrowa, Stan. Mizierski. Dobczyce, Jos. Biliński, Dolina, 5. M. Traunfellner. Drohobyez, 
Aichmiiller. Wikt. Raczka. Dynów, F. Baraniecki, spadk, Frysztak, Jan Zaniewski, Gliniany, 
A. Helm. Głogów, Struka. Grybów, Karol Tulszycki Horodenka, Marc. Axentowicz. Husiatyn, 
W, Czerski. Jarosław, J. Rohm. L. Wisłocki. Jasło, A. Paleh. Jezierna, J. Ozemeryiski. Ka- 
e -Strumilowa, K. Piepes. Kańczuga, R. Heger. Kęty, E. Sukalski. Kolbuszowa, Y, Bu- 
czek. Kołomyja, E. Stenzel. J. Sidorowicz, Komarno, K. Rechtenberg. Krakowiec, Y. Walezak. 
GA, A. Zurawski. Krynica, U. Nitribit. Kulików, A. Dadlee. Ау, A. Zee Łań- 
cut, M. Schulz. Leder, J. Beisser. H. Blumenfeld. Р. Gailhofer. K. Krzyżanowski. Dr. Miko- 
Tasch. J. Pieper, S. Rucker, К. Sklępiński. J. Wewiórski. Lezajsh, E, Denker. Tm oe “Fuchs. 
Lisko, F. Moszczyński, Lopatyn, S. Grynleld. Mielec, A. Pawlikowski. Milówka, M. Quirini. 
Monasterzyska, P. Gabrysi. Mościsku, G. Schalb.ih. Myslenice, W. (Ginmiúski. Niepołomice, J. 
Tiehy. Olesko, T. Podsonski. Pilzno, 7. Czajka. Podgórze, J. Skakalski. Podkamieñ, L. Ador. 
Pomorzany, Ant, Alexiewiez. Pruchnik, J. Pietraszek. Przemyśl, L. Nablik. A. Mańkowski. 
J. Maszewski. Przemyślany, E. Baranowski. Przeworsk, F. Switalski. Radymno, M. Swiecho- 
wski. Rozdół, J: Czajkowski. /ezeszów, A. Kalinowski. A. Karpiński. Sądowa Wisznia, Władzi- 
mirski. Sambor, J. Alexiewicz. К. Maresch. Stary-Sqez, K. Jezierski. Madeuciński. Nomy-Sqez, 
R. Jakubowski. W. Filipek. Sędziszów, J. Mizerski. Skała, A. Rogalski. Skole, S. A. Lechowski. 
Sniatyn, M. Nieniczewski. Sokal, E. Wysoczański. Sokołów, A. Danezak. Stanisławów, A. Ami- 
rowicz A. Во. J. Macura. Słaremiasto, A. Paluch. Stryj, L. Gärtner. Strzyżów, W. Zajaczko- 
wski. Sucha, К. Czernicki. Szczawnica, E, Jezierski. Szczurowa, W. Heinz. Tarnobrzeg, 1. Bru- 
dziński. Tarnopol, L. Fleischmann. F. Jamrogiewiez. K. Kahane. Tarnów, L. Chodacki. E. Rank, 
J. Reid. F. Węgrzynowski. Tłumacz, W. Szankowski. Tyczyn, A. Rużojowski. Tysmienien, G. 
Kubuzowski. Ulanów, M. Kaluzniacki. Ware’, B. Krzywobłceki. Wieliczka, B. Mieezyhski. Wil- 
lamowice. Е. Solmeyder. Wojnicz, K. kl Aakliczyn, Kamienobrudzki. Zaleszczyk, St. 
Szymonowiez. Założce. В. Malkowski, Zbaraż, Кіп. Złoców, A. Rappaport. Złoczów, Er. 

| Petosch. Żołynia, Wt. Podgórski. Żurawno, J. eee Zaprice, Lazarski. — W Bukowinie : 
Czerniowce, Kam. Alt. F. Krzyżanowski., Golichowski. Dorna- Watra, E. Fritsch. Gurahomora, 
Е. Botezat. Kimpoluny, F. Fritsch. Radautz, A. Decani. J, Rossignon. Sereth, Y. Beill. Sto- 
rozynełz, Ph. Fúllenbaum. Suczawa, J. Habermann. Ed. Liszka. IMysnicz, J. Lubisch — jako 
też we wszystkich prawie Aptekach Austro-Węgier. 

Dla wszystkich tych miejscowości Austro-Węglor, w których dotąd nie jesteśniy jeszcze 
reprezentowani. poszukujemy aptekarzy którzyby zecheieli przyjąć naszą reprezentacya i nasz to- 
war na skład komisyjny. 
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ZS FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWE! DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK. Las“ 


ANDRZEJ SCHULTZ + 


w Krakowie, Bynek Nr. 32. 


SKŁAD TOWARÓW NORYMBERGSKICH 1 KOLONIALNYCH, 


wielki wybór Paciorków i Korali szklannych, 


N 


Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawelny i innych potrzeb do szycia i haftu. 
ORO 
PRE SORRY DO ROBIENIA KWIATÓW, 


Liście papierowe i batystowe. Papiery kolorowe i Bibułki w najlepszych gatunkach, 


HN VIO OU MONTON ANZILYAVA AVIY 


Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie, 
Papiery i Płótno introligatorskie, 
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE I RYSUNKOWE, 
Złoto do robót poziotniczych. 
ДЖЕ” Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia. EM 


"ОГА А, 0170104 ! IT 
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Handel założony 1774 roku - 
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KARTY DO GRY. WYROBY TOKARSKIE, SZCZOTKI | GRZEBIENIE 
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ES 


CUKRY DESEROWE, 
KARMELKI 


i CZOKOLADKI 


własnego wyrobu, 


LODY, 
Pacs Rzymski, 
KAWA 


mrożona mazagran. 


PEL LTFOURT 
1 HERBATNIKI 


| w rozmaitych gatun- 
kach i ksztaltach, 


Yen N Q. 


at A AA Ye, m. 52 


ТШШН | 
A. ROSZKOWSKIEGO "- 


CZOKULADA 
urządzona na sposób warszawski 


o kazdej porze. 
... 


W godzinach zaś 
przedpołudniowych 


BULION 


2 PASZTECIKAMI 
oraz nowo założona +. 


obstalunki w zakres 
na Plantacyach obok Pałacu Biskupiego 


Rynek Glówny, róg ulicy Szewskićj, 


cukierniczy wcho- 
dzące. 


ERA 


Ceny umiarkowane. 


poleca się wzgledom Szanownej Publiczności. 
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DAMSKIEGO i MESKIEGO 


PRACOWNIA OBUWIA 


w Krakowie, przy ulicy Szewskiej Nr. 15 (obok Казу), 


ÓZEFA CZERNEK 


, : 
| 


Publiczności 


poleca sie laskawym względom Sz. 


` TEATSE РУР SENASA 


1 1 Od iat 18 istniejąca firma s 
‘pie Andrzej Bernacki > 


Ө, KRAWIEC MEZKI gą 
š" Krakowie, al. Sławkowska Nr, 2 (dom Woo Gralewskiego) 
< 


- 
at. 


5 
те? 


poleca Szan. Publiczności swoj 


sumienna 


¿ Magazyn ubiorów me ezkich 


pnemi cenami. "Bj 


Ë oraz wielki Sklad ES 
a ($ Sukna і Kortów $ 


> ai z najpierwszych fabryk krajowych i zagranicznych. 

Ж Zamowionia tak z materydu u mnie obranego, jak i dostarczonego 

b Si wykonuję podług najświeższych modeli paryskich i wiedeńskich w 45 
® podzinach, ręcząc za sumienne wykonanie, tudzież za trwałość i do- 
О), bór dodatkow. 

saab Ubrańka dla dzieci w wielkim wyborze. Kostinmy krakowskie (kara- 
A ув, sukmany). polskie (kontusze, czamary) i t. de po cenach baruzo 
КЕЕ; 3). 1 
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ШИ i przyst 
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przystępnych. Na karnawał i do fotogralii wypożyczam kostiumy za 97 
skromnem wynagrodzeniem. 
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„CONCORDIA“ 
PIERWSZY i NAJSTARSZY W KRAKOWIE ZAKŁAD POGRZEBOWY 
J. К. PĘKALSKIEGO 


ZAŁOŻONY Z UPOWAŻNIENIA WYSOK. б. К. NAMIESTNICTWA WE LWOWIE. 


=P 


— 


Największy bogato zaopatrzony skład Trumien kruszcowych niezrównanych okazałością 
i trwałością oraz drewnianych, dębowych i miękieh. Trumny lakierowane ozdobne odstępuje 
się dla dorosłych od 3 zlr.. wyżej. 

Magazyn sukien Zalobnych, materacy i poduszek do trumien. Wielki wybór Wieney 
Z sztucznych kwiatów. лаге, wstęg jedwabnycli oraz wszelkich przyborów pogrzebowych 
po cenach przystępnych. 

Pięć własnych bogato ozdobnych Marawanów najnowszego fasonu. zaprzęgi na sposób 
niemiecki i polski. Wynajęcie karawanu z parokomym zaprzęgiem dla dzieci 2 zir. dla dorosłych 
3 zlr. i wyżej. Wynajmuje się na pogrzeby pojazdy na wieńce i kwiaty. Remizy i dorożki. 
Wyseła żałobników w bogatych liberyach do asysty i niesienia zwłok do grobu. 

Jost zawsze w zapasie kiłka grobów murowanych (kruft) do odstąpienia lub przyjęcia zwłok tymczasowo. 
Urządza się cale pogrzeby według 4-ch klas. 

I. klasa 210 ztr. — II. klasa 135 złr. — III. klasa 62 złr. — IV. klasa 22 złr. lub też częściowo. 
Zamówienia tak w mieście jako też i na prowincję przyjmuje Zakład własnej realności ul. Zwierzyniecka 1. 32. 
Za szybkie, rzetelne i punktualne wykonanie ręczy się. 

Adres depesz: „Concordia“ Pękalski, Kraków. 


PRACOWNIA BLACHARSKA |  Jòzef Rudolf 


DLA BUDOWLI i ORNAMENTYKI, а узе ! 
| | w krakowie, ul, Grodzka Nr, 40 — ul. Poselska Nr, 13 
naczyń domowych i kuchenych | LN w NE 


arola Mark tsa Filia: Sukiennice Nr. 46 
W KRAKO WIE, poleca własnego wyrobu 


przy ulicy Szpitalnej, wprost gmachu Kasy Oszczędności | Skład płótna surowego, web, płótna King na bielizne 
płótna na prześcieradła bez szwu, 


poleca лап. Publiczności ay Жл у, 
Różnokolorowe płótna ua ubrania damskie i dziocinne. 


Y . 
WIELKI SKLAD NAGZYN płócienne i bawelniane dymki, szyrtyngi. 
óżnokolorowe i białe chustki 


Niciane kanafasy Oxfort, r 


AR i 24 nakryć 
kuchennych i domowych do nosa, ręczniki, bieliznę, stołową na 6, 12, 18124 nakryć, 
"et E А АРА a M N AE Я a i dziecipną, bieliznę 
przyrządy kypielowe wszelkiego rodzaju, wychodki nad- bieliznę gotową męzką, damską i í ` 
kanałowe i pismary. — Podejmuje sig urządzenia wodo- do wyprawy. - 
| pO” 2482 u Р А = ców płótna i szyrtyngu, 
ciągów i wentylaeyi, zaprowadza dzwonki elektryczne, zrobioną z najlepszych gatunków plot З x 
wyrabia wszelkie odlewy i gzemsy eynkowe, Wyroby włóczkowe it p. 


T. Publiczność. aby 


Poleca wreszcie największy wybor tac, maszynek do SAS: Sz wną Р. 
CZA A zaraz ipraszam »zano } 
чн ; у a aa ра adal obdarzać 


kawy i klatek drucianych. zanianiem, ktorem dotąd się” 050 1D 
mię raczyła. 


Jedyny wyrób krajowy wszelkich latarń od najwykwin- : umi 

Кей A 1 Re ДҮ ӨЛ] 1 PAW = ko an Reezae za dobroć towaru po jak najumiarkowan- 

niejszych kandelabrow gazowych, do latarń zwyczajnye szych eenach. ośmielam się prosić o laskawe. względy 
domowych; latarnie grobowe i kościelne lampy. Svan, ©. Т Publiczności z poważaniem 


Obstalunki zamiejscowe załatwiam spiesznie i sumiennie. JOZEF RUDOLF. 
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‘ee 


$ E E ss 09 
NOWO URZĄDZONA 


APTEKA pod LW EI 


PIOTRKA KROKIEWICZA 


w Krakowie, na Kleparzu, ulica Basztowa, przy Plantacyach 
(róg Rynku kleparskiego) 


zaopatrzona zostala w wszelkie najnowsze, najlepsze przyrządy, ш służące do 1 
sporządzania najlepszych własności lekarstw i w ogólności wszelkich przetworów f7 x 
leczniczych, oraz utrzymuje £ 


SRODKI LEKARSKIE KRAJOWE i ZAGRANICZNE, 
PERFUMERYE, WSZELKIE KOSMETYCZNE WYROBY TOALETOWE 


cd. z pierwszych fabryk chemiczno-kosmetycznych, 


Ç PRZYRZADY CHIRURGICZNE, 
x Wody mineralne, zawsze swieże wprost ze zdrojowisk. 


у 


Handel Towarów Korzennych, 
DELIKAT ESON Ao ETY 


POD ANIOLKIEM p 
JANA DAX) ; 


= 


w Krakowie, (Hrzysztofory). f 


ma zaszczyt polecić Szanownej P. T. Publiczności: wszelkie towary korzenne, wina węgierskie, au- 
stryackie, francuskie, burgundzkie, renskie, hiszpańskie, włoskie, greckie, portugalskie, szampaúskic, 
rumy, araki i koniaki, likiery holenderskie, francuskie i krajowe, wódki gdanskic, angielskie, szwaj- 
carskie i krajowe. porter angielski, piwo angielskie. czekoladę francuską, szwajcarska i krajową, 
cukierki, pomadki, bombonierki, owoce południowe, świeże. zasuszane i nicejskie w cukrze. kompoty 
włoskie, kalafiory świeże, sucharki angielskie, presburgskie i wiedeńskie, bakalie wszelkie, bulion z dzi- 
czyzny najlepszy, extrakt miesny Liebiega, wędliny krajowe, włoskie i westfalskie, pasztety strasbur- 
skie i domowe z dziczyzny. półgaski pomorskie, ryby w puszkach w oliwie. marynowane, wędzone 
i świeże, ostrygi świeże ostendzkie, kawior świeży, astrachański, śledzie świeże pocztowe, konserwy 
różne w puszkach. trufle, szampiony, groszek fasolka, szparagi i karczochy, sosy angielskie różne, 
musztardę francuską, angielską i kremską, oliwe nic ejską najprzedniejszą, ocet winny i estragonowy 
francuski, przyprawy różne do potraw, sery szwajcarskie, holenderskie, francuskie i krajowe. Główny 
skład PIWA PILZNENSKIEGO z browaru mieszczanskiego. marka B. В. — Skład wóD EC 
naturalnych, krajowych i zagranicznych. — Magazyn HERBAT chińskich i karawanowych. — Obok 

handlu na sposób zagraniczny obszerne lokate do śniadań. 


Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskuteczniaja się bezwłocznie. 


SAA سے‎ eH | у эй дле edo RV 


ШИЙ А ИДИШ 


W TARNOWIE, 
Przyjmuje wkładki na rachunki bieżące oprocentowujac takowe: 


po 6%, za 3-ch miesięcznym wypowiedzeniem 
po 57%, za I-no $ 
ро 4", za l4-dniowem 
zaś kwoty nie przenoszące fl. 300 wypłaca bez poprzedniego wypowiedzenia. 


Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne kredytowe na giełdzie wiedeńskiej notowane, według 
bieżącego kursu. 

Zakupuje płatne kupony od wszelkich efektów, za straceniem nmiarkowanej prowizyi — kupony zaś od 
hstów zastawnych i dłużnych Galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w Krakowie bez strącenia prowizy1. 
Kupuje і sprzedaje wszelkie monety zagraniczne wedłng dziennego kursu wiedeńskiego. 
Załatwia inkasa wekslowe i przekazy na Tarnów i okolicę. 

Udziela pożyczki na rachunki bieżące za złożeniem pokrycia w papierach publicznych kredytowych — 
i wszelkich losach na wiedeńskiej giełdzie kurs mających, na dzienny procent. 

Kskuntuje weksle i promesy wydane przez krajowe Zakłady kredytowe na pożyczki hipoteczne za 
umiarkowaną prowizyą. 

Kupuje i sprzedaje wszelkie zboża i ziemioptody na własny rachunek — jak również przyjmuje takowe 
w komisową sprzedaż; udzielając zaliczki na złożone w magazynach bankowych zboże, i inne zepsuciu 
nie podlegające towary. 

Wogóle załatwia wszelkie czynności w zakres bankierski wchodzące. 

Grodziny biórowe rano od 9 do 12 — popołudniu od 3 do 5. 


PARIDAS A me dee 


-Pracownta i Skład Obuwia 


ANTONIEGO MARKIEWICZA 


ТОИ 


przy ulicy Sławkowskiej, Hotel Saski, 


poleca 


WIELKI WYBÓR GOTOWEGO OBUWIA 
dla panów, bucików dla chłopców, oraz pantofli filcowych, 


uskuteczniając zamówienia z najlepszego materyalu, w ozna- 


czonym czasie i po cenach umiarkowanych. 
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PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA I SKŁAD bee 
Elektro-Techniczna, Mechaniczno - Optyczna ` 


| EMILA PREYERA 


| w Krakowie, Floryanska Г, 24, 
| (POD TRZEMA DZWONAMI) 


odznaczona medalem państwowym zasługi i dyplomem honorowym. 


WE 
) E Ww ao and е FIIR a mianowicie: SĘ FA 

2 i an N 22 instrumenta naukowe 
ha ” tai A _ (228884 lecznicze, анай Ge А \ 
M mechaniki i chemii = NE AR do rysowania, itp. 


1 Sar | 
Hu їл ta! Сй 


Í E a 
= CHOU ы 


Utrzymuje na składzie 


Lornetki teatralne i polowe ze szkłami achromatycznemi, 


) OKULARY, СМК ЧЕ, 
j różne modelc Maszyn parowych i elektrycznych, 
) jakoteż wszystkie części składowe Maszyn do szycia. 


© Row nież zakłada Dzwonki elektryczne, Telefony i Piorunochrony, naprawia gruntownie 
“Ai wszelkich systemów Maszyny do szycia oraz Przyrządy grające, jakoto: Pozytywki grze- T 
x bieniowe, Aristony, Orchestiunedy i t. p. 5 
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ZAKLAD LITOGRAFICZNY 
MINSA NS SA OO 


w Krakowie, przy ulicy Szewskiej. 


Poleca się do wykonywania wszelakich robót litograficznych 


PPG PRAWIE 


po bardzo umiarkowanych cenach. 
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CYKORJI i SUROGATÓW KAWY & 
Antoniego Rozmanita | 


W RAKOWICAGH pod KRAKOWEM. 


“š 


SOS <> 


га Т5 
Y KANTOR I SKLAD GŁÓWNY W KRAKOWIE, | 
ae ( 

0 obok Bramy Floryańskiej we własnym domu. O 
© Wyrabia różne gatunki eykoryi z materyału surowego krajowego własnej plantacyi. s 
(Uy Materyal surowy krajowy czyli korzeń eykoryi uprawiany w naszych rolach, wedlug analizy chemicznej, (5) 
@ dokonanej w laboratoryum akademiji przemysłowo-technicznej w Krakowie posiada daleko więcej części 4 

pożywnych i goryczkowych cykoryi właściwych niż taki sam korzeń zagraniczny, co ztąń pochodzi, iż Q 
M) uprawiana tam od lat wielu wyciągnęła już z ziemi części pozywne. których do rozwoju swego potrzebuje. r 
№ . - ' 
W z wszelkiemi wyrobami obeumi tego rodzaju, mając nad niemi tę jeszcze przewagę, że, jest swojska i tanią. Y 


Mając zatem materyal surowy wyborowej jakości, eykorya moja rywalizuje zwycięzko 0 
Fabryka polera przedewszystkiem : @ 


Cykorya krakowską, Kawe srutowa francuska. Cykorya pragska, Kawe wiejska i Kawe борта, 
Mam nadzieję, że Szanowne Panie i Gospodynie rychło ocenią dobroć moich wyrobów, 0 


i ) 


ich wyższą wartość od szumnie reklamowanych fabrykatów obcych i poprą nsiłowania podjęte na racy- @ 


f} onalnej podstawie. zgodnie z interesem własnym i krajowego przemysłu. Q 
б Bw Wyroby moje są do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach. mu `w a) 
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FABRYKA-PAROWA 0 


CEGŁY PRASOWANEJ ZWYKŁEJ 
W. FERBERA 


w Podgórzu, ul. Kalwaryjska — Kancelarja ul. Krakusa Nr. 232. 
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M. DOENING! 


w Rynku Re Nr. 18, | 


— as - 


w najlepszym gatunku z zarecze- o 
Я Ё : © 
niem 3V, do 40/, azotu i 21 do ¢ 
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23°) kwasu fosforowego, odzna- 
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стопа na Wystawie warszawskiej 
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= | 
| 1874 r. dyplomem uznania, 
| 
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Poleca swój skład surowych i preparowanych 
włosów, jakoteż gotowych robót, najlepszych 
„pomad, perfum, mydeł, fiksatoarów, OL | 
, grzebieni, nieszkodliwych wód do farbowaniu / 


nabyć można albo u podpisanych, lub 
w Agencyi dla Rolników S. Mikuckiego 
w Krakowie. 
U prasza się o wczesne 
zamówienia. 
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ЖЫЛ. i innych potrzeb toaletowych 7 


Dustarezajge wszelkie przybory dla Teatrów, 
poleca wielki wybór peruk zwyczajnych, ko- | 
stiumowych i innych artykułów ; jako to: 


Fabryka parowa mąki koscianej i spodinm 
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PMM, SCCHARAI, ЧҮЙ, RINGEN 


Z FABRYKI 


L. CZYNSKIEGO 


w Jarosławiu 
nagrodzonej 20-ma medalami na wystawach krajowych i międzynarodowych 
gą do nabycia we własnych skladaclı : 
Kraków, Sukiennice Nr. 23; Lwów, ulica Halicka Nr. 8; Przemyśl, 


ulica Franciszkańska; Praga, Graben Nr. 14; tudzież we wszystkich 
handlach korzennych. 


Analizowany przez profesora B. Hoffa 


PIERNIK HYGIENICZNY 
wynalazku L. CZYŃSKIEGO 


jest nader smacznym i wzmacniającym pokarmem, tudzież środkiem niezawodnym 

do usunięcia cierpień narządu trawienia jak: obstrukcya. hemoroidy, dyspepsya, 

kongestya, nieżyt żołądka i kiszek, zgaga, wzdęcie, odbijanie, niesmak. Podnieca 
apetyt, poprawia wygladanie i dzielnie się przyczynia do wytwarzania krwi. 


PIERNIK HY СЕМИТ ZN Y 


zalecają najznakomitsi specyaliści i jego lecznicze własności potwierdzają lekarze, 
zaś setki podziękowań są w posiadaniu właściciela fabryki. 


Do nabycia we wszystkich handlach korzennych i aptekach. 
Cena sztuki 20 cent. 


Ważne dla osób siedzące prowadzących życie, dla osób dotkniętych dolegliwo- 

ściami, powstalémi z leniwego trawienia i rekonwalescentów; obszerna broszura 

podająca niezawodne rady i wskazówki celem uchronienia się od cierpień mają- 

cych za podstawę leniwe trawienie, napisana przez doktora specyalistę, wyszła 

nakładem fabryki pierników L Czyńskiego w Jarosławiu i za zgłoszeniem się bę- 
dzie bezpłatnie i franco przesłaną. 


Cennik na żądanie gratis i franco. 
17 


Papier od braci FIJAŁKOWSKICH w Białej i Bielsku. 
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DYPLOW HONOROWY NA WSZECHŚWIATOWEJ WYSTAWIE W ROK 


1885, 


Siedem medali zaslugi. 


PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA 


CHEMICZNO-KOSMETYCZNA 
Jana Ihnatowicza 


MAGISTRA PARMACYI i CHEMIKA SADOWEGO, 


Fabryka i sprzedaż hurtowna we Lwowie, przy ulicy Kopernika Nr. 


Sklepy własne: w Hotelu Europejskim pl. Maryjacki i ul. Halicka (róg Wałowej). 


Filie : 


wania i porostu włosów. 


+ 
Wyciag z glöwnego cennika. 


Srodki kosmetyczne do pielegnowania, farbo- 


Ar, ct. 


Bandolina, pomada na włosy w laseczkach, odzna- 
cza się bardzo p BORU i редеа, żapa- 
chem po 25 ent. 

Bryjon, do Пл а wąsów i brody na trwały 
i piękny kolor czarny lub ciemny o . 

Brylantyna, olejek wyskokowy, przyjemnie pachną- 
ey, а. nadaje miękkość i piękny połysk 
brodzie, fl flakonik 

Cebułki włosowe do wywolania porostu wąsów, 
brody i brwi, flakonik 

Glikolin, bardzo korzystnie wpływa na upiększonie 
włosów, ceną 

Kafryna, do farbowania włosów na piękny itr waly 

kolor czarny, flakon 

Kastoryna, niezawodna pomada do wyw ołania za- 

rostu wąsów lub brody, słoik 

Kosmetyk do przytrzymania i ułożenia w SOW; 

asny, ciemny і czarny, laseczka 10 ct, 25 cb i 

Nigretina składa się z dwóch numerów i używa 

się do ubarwienia włosów. w: asów lab brody na 

kolor czarny, ciemny lub ciemno - blond, daje 

varwe piękną 1 trwałą, pudełko . 2 

Olejek chinowy, wzmacnia cobulki włosowe i zapo- 

yega wypadaniu włosów. głowy nie zatluszeza 
i jest bardzo przyjemny w użyciu, сопа 

Olejek kosmetyczny, włos miękczy. daje piękny 
połysk, zapobiega tworzeniu. się lupieży i odzna- 
cza się przyjemnym, długotrwałym zapachem, 
cena ñ 

Olejek Makasarowy posiada przyjemny zapach i bar- 
dzo korzystnie wpływa na włosy, flakon 

Olejek chino-taninowy na porost włosów, niczawo- 
dny, Hakonik 2 5 5 

Olejek migdałowy do włosów 30 et. Olejki: fiol- 
kowy, rezedowy, Millefleurs, jaśminowy, różany 
itp. "Hakoniki po : е Š 


k= 


—.50 


—.80 


- —.30 


120 


—.50 


Olejek orzechowy, nadaje włosom miękkość, połysk 
i przyjemny zapach, cena 

| Olejek tanninowy, үл. wypadanie włosów. 

| wzmacnia cebulki wlosowe i ochrania od siwi- 
zuy, cena 

Oryzalina, farbnil. turecki. uży wa się do ściomnie- 
nia włosów, flakon > 

Pilipton, woda odmładzająca włosy, jest to jedyny 
w swoim rodzaju środek, który po kilkakrotnem 
użyciu przywraca włosom siwym lub RAE 
łym naturalny kolor 

Pomada balsamiczna, używa sie do przybrzymyw a- 
nia i ułożenia wąsów, nadaje bay pene szty- 
wność, słoik > o 

Pomada chinowa otrzymuje. się z wyciąg ru kory 
chinowej i pie ү tluszezow, korzy- 
stnie działających na skórę i włosy. Pomada e hi- 
nowa używa się z bardzo zbawiennym skutkiem 
przeć iw wypadaniu włosów, OZNACZA się przy- 
tem przyjemnym i delikatnym zapachem, sloik 

Pomada chino-tanninowa otrzymuje się z garbnika 
chinowego i tluszezów naftowych. Doswiadeze- 
nio okazalo. że pomada ta używana przez pe- 
wien czas, stanowczo wpływa na porost włosow. 
Szczęśliwe połączenie tych środków jest nad- 
zwyczajnie ważnym nabytkiem w sztuce kosme- 
tycznej, w skutek tego cieszy się RE wzię- 
tością i uznaniem, cena slotka 

Pomada kosmetyczna przywraca stopniowo włosom 
siwym i wypłowiałym naturalny kolor. cena . 

Pomada litewska, jestto najprzedniejsza pomada, 
posiada przyjemny zapach, włosy miekezy, na 
kolor włosow nie wpłwa i nie jełczeje. Stale 
używana przyczynia się do bujnego i pięknego 
porostu włosów, cena 

Pomady: różana, fiolkow a, rezedowa, jaśminowa, 
Mulefleurs, konwaliowa, bergamotewa, heliotro- 
powa itp., słoik po д0 Ө DO ent. 1 

Pomada orzechowa używa w na ściemnienie wło- 
sów, słoik . 2 : Š . 
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w Krakowie, Sukiennice pod Liczba 20. i w Czerniowcach w Rynku pod Liczbą 2. 


zdr. et 


z) 


—.40 


1.50 


Papier od braci FISALKOWSKICH w Białej 


Bielsku. 


тт. 


Pomada węgierska do ulożenia i nadania sztywno- 
ści wysom, biała, ciemna i czarna, słoik 

Pomada na wasy Sobieskiego, laska 

Płyn uniwersalny usuwa. łupież. swędzenie i pie- 
czenie skory na głowie. flak. : o 

Puder brylantowy, bardzo pięknie przyozdabia 
włosy ciemne i czarne, mianowicie wieczorem, 
pudelko . > 

Puder popielaty lo padrowania włosów na kolor 
popielaty. bardzo efektowny, pudełko . o 

Puder srebrny do ozdoby włosów dla blondynek 
i szatynek, pudełko Š 

Puder na włosy bialy do ezyszezenia i pudrowa. a- 
nia wlosow, pudelko 2 

Puder złoty do ozdoby włosów jasnych, pudelko 

Valentin, Jest to wypróbowany i pewny środek na 
porost włosów. Łysiny nawet zadawnione od 
działania Valentyny pokrywają się pięknym wło- 
sem, mały flakon 1.60. większy . z 

Woda ateńska używa sie do о А włosów, 
zapobiega tworzeniu się lupieżu. włosom nadaje 

zyjemny fiolkowy zapach. piękny połysk i świe- 

¿ cena flakonu С 

Woda Biruty usuwa lupież. zapobiega wypadania 
włosów i udziela włosom przyjemnego i długo- 
trwalego zapachu, cena flaszki . . a 

Wosk lepki do przytrzymywania peruki. laseczka 

Wyciąg orzechowy otrzymuje się z niedojrzałych 
lupin orzechów włoskich. używa się do scie- 
mnienia włosow siwych Ја) wyplowialyeh, cena 
flakonika . ć С o 


ct. 


50 


—.50 


Środki kosmetyczne do pielęgnowania 


i upiększenia twarzy. 


Antilentilla znakomity ten środek wyprobowanej 
dobroci. usuwa piegi. plamy żółte, hrunatne 
i opalenie sloneczne. Twarzy przywraca piękną 
białość, przejrzystość i nadzwyczaj jną delikatność, 
сепа 

Balsam de Mekka. Ou niepamiętnych CZASÓW uży- 
wa się na wsehodzie do zachowania świeżości 
i delikatności cery. Niewinny ten środek daje 
zdumiewające pa” doża . E o 

Benzoe używa sie z wodą do mycia twarzy, chroni 
od zmarszczek i wągrów. сопа flakonu . a 

Goid-krem używa się ‘do plai aienig i лы 
czenia naskórka. śloik 25 ct. 5 o 

Gliceryna toaletowa do twarzy, ne wa się do za- 
chowania gładkości i miękkości skory, oraz przed 
pudrowaniom, gdy skóra jest sucha 1 pudr twa- 
rzy nie trzyma się, flakon ЗО 1 

Grysik toaletowy do mycia twarzy i rąk. wybornie 


oczyszcza i wygładza naskorek. „pudełko 
Karmin (róż) do nadania rumieńców, DEK po 
3 ct. pudełeczko . . 


Krem z balsamem de Мекка przywraca twarzy 
świeżość, delikatność i przejrzystość, słoik 

Krem Celest, używa się do wygeladzenia i wyde- 
likatnienia skory. usuwa pryszezyki potowe 1 ka- 
taralne wypryski. cena 

Krem migdałowy, najdelikatniejszy 
cia twarzy. słoik 

Krem Ihnatowieza usuwa pryszcze. 
i odmładza, słoik 

Krem orjentalny biały, doniosłość tego kremu jest 
nadzwyczajną. nadaje bowiem twarzy śliczną 
bialose, pokrywa piegi, plamy. dzioby i ezerwo- 
ność nosa, słoik . > З 


środek do шу. 


twarz odswieza 


5 — 


= 
—.DU 


== 


— .50 


و 


эд 


— 00) 
—.50 


== 


= 


Krem orjentalny różowy (Ua blondynek). Oprócz 
białości, nadaje twarzy piękny, naturalny cie- 
listo-rozowawy odcień, cena - š 

Krem orjentalny żółtawy, dla brunetek i szaty nek, 
używa się zwykle pod pudr dla tych o 
celów, eo i poprzednie, słoik . 5 

Magnolina, znakomity ten środek usuwa czerwo- 
ność twarzy i nosa. skórę oczyszcza z pryszczy 
ПАЙЫ adzikow. zapobiega tworzeniu się liszai i zgru- 
bienin naskórka, cena flakonu 

Maczka ryżowa, pudelko 20 ct. i 

Ołówki do uwydatniania brwi i rzęsów, 
i ciemne po | - 

Ołówki niebieskie i czerwono do robienia kresek 
naśladnjących żyły i aterye, sztuka 

Orjentalina pudr płynny. jestto znakomity pudr, 
nadaje bowiem twarzy naturalną, śliczną i przy 
jemną dla oka białość. WAŻ i przy spoce- 
nin nie ściera się š 

Pomadka różanna do gojenia popę kanych ust, 
najprzednie,sza, słoiczek 25 ent., przednia pu- 
delko 10 et., kawałeczek : А 

Pudr hygjeniczny używa się, do odświeżenia i na- 
dania twarzy przyjemnej białości, wydelikaca 
йе" zerubialy naskórek, pudełko 30 et. 150 
et. z labędzikiem : 

Pudr orjentalny biały, silnie nadający białość, 
pudelko . 

Pudr książęcy biały, odznacza się nadzwyczajną 
delikatnością, nie zawiera żadnych metalicznych 
przymieszek, przyjemnie przylega do twarzy, 
nadaje prześliczną, naturalną białość i tak de- 
likatnie rozciera się po twarzy, że jest pupae 
niedostrzegalny, a 60 et., 1 złr., z lahe- 
dzikiem 

Pudr książęcy różowy nadaje twarzy oprócz bia- 
lości i odcień rożowawy. właściwy blondynkom, 
co tak przyjemny i piękny urok tworzy, pu- 
Пеко 70 et. 1.20 et. z łabędzikiem 

Pudr książęcy żółtawy (kromowy) dla brunotok 
i szaty nek. o ile blondynki mają płeć rożawo- 
białą, о tyle szatynki i brunetki posiadają żół- 
tawo 3-biah) z odcieniem różowawo-ciemnem, dla 
tego też i pudr odpowiedni trzeba używać. Pu- 
delko 70 ct.. 1.20 ct. a z łabędzikiem 


czarne 


Pudr dr. Sieradzkiego, do przesypywania dzieci 
Pudr biały, pakiociki po 5 1 : 
Pudr różowy, pakieciki po 5 i 10 et. padorko 

Pudr kremowy, pakieciki po š - 


Pudr kosmetyczny, nadaje twarzy cudownie piękną 
i naturalną białość. utrzymuje się caly dzień 
na twarzy niepozostawiająć żadnych un 
pudelko r 

Róż tłusty używa się do nadania naturalnych ru- 
mieñeow i pięknego koloru ustom, słoiczek . 

Woda fiotkowa, usuwa pryszcze. liszaje. pieszehnie- 
nie i luszczenie się skóry. wygładza zmarszczki 
i dolki ospowe twarz odéwieza i nadzwyczajnie 
wydelikatnia, flakon 

Woda liliowa, usuwa z twarzy. szyi. i piersi plamy 
żalte. tak zwane ostudy. ochrania płoć od opa- 
RER slonecznego i wytwarzania się EP” 

białych kropek na twarzy o 

woda poziomkowa, używa się do mycia twarzy za- 
miast zwy kłej wody, która jak wiadomo, oprócz 
wielu pierwiastków, zawiera nadto wapno, wskn- 
tek czego skóra staje się szorstką, twardą, i traci 
tę piękną przejrzystość, flaszka */, litra о 

Róż sułtański na porcelanie w pudełkach, nadaje 
piekny i naturalny rumieniec. cena 3 

Heliantina, pieknosé, świeżość i białość otrzymuje 


zu ct: 


120 


1-20 


—.60 


1.50 


1.60 


1,50 


zdr. ct. 
się po użyciu Meliantiny, jest to nieoszacowany 


środek toaletowy i kosztuje tylko š ESO 
Ziółka wschodnie, do naparzania twarzy przed u- | 
życiem Balsamu de Mekka, paczka ç . —.50 


Barwniki teatralne (Schminki). 


Używają, się dla charakterystyki scenicznej па sco- 
nach większych jak i zabawach prywatnych, 
każdy kolor oznaczony jest Nr. a mianowicie: 

Nr. 1. bialy sluzy za pokład : o о 

Nr. 2. blady do wyrażenia bladości lica . 

Nr. 3. jasno-różowy do scharakteryzowania mlode- 


go blondyna Е —.05 
Кт. 4, Cielisto różowawy dla ról młodych szaty nów —.25 
Nr. 5. Cielisto ciemno różowy 5 я . —.95 
Nr. 6. Ciemno cielisty : 5 а . —2) 
Nr, 7. Nadaje opaleniznę twarzy . 5 - —.25 
Nr. 8 Nadający starość . : а + =2D 
Nr. 9. Zgrzybiałość 5 . —.25 
Nr. 10. Rdzawy do nadania zmarszczek . 29 
Nr, 11. Balwierski do oznaczenia brody ogulonej —.25 
Nr. 12, Maurytanski А с ‚ —.25 
Nr. 13, Czarny do brwi itp. Р —.25 
Nr. 14. Karmin. Róż do nadania rumieńców twa- 

rzy. ustom i uszom —.25 
Bielidto na reco, twarz i szyję. biale różowe i żół- 

tawe, Hakon š —.30 
Mastyks w płynie do przy klejania wąsów i i brody, 

flakon c —.20 
Wosk teatrałny do urabiania nosów, brodawok itp., 

laska o с 5 ? Š —.25 


Środki kosmetyczne do pielęgnowania ust 
i zebów. 


Esencya aromatyczna do płukania ust zmięszani 
wodą. daje bardzo przyjemne płukanie, wama- 


сша i nieprzyjemny zapach z ust usuwa, flakon —.80 
Esencya miętowa, kilka kropel dodanych do poł 

szkłanki wody. daje bardzo przyjemne orzeźwia- 

jące „płukanie dlo ust, poprawia smak i zostawia 

przyjemny miętowy zapach w ustach, flakon --.50 


Pasta miętowa pieniąca, do ezyszezenia zębów wy- 
próbowanej dobroci, znakomicie oczyszeza zęby 
od kamienia, i nadaje el, białość, ka- 
walek . — 30 
Pasta roślinno-alkaliczna odznacza się hardzo przy- 
jemnym smakiem i zapachem, znakomicie oczy- 
васла zęby i przywraca perlowg bialość. Zapo- 
biewa psuciu 1 pruchnieniu zębów, słoik - 
Pastylki aromatyczne do ust, dla nadania przy- 
emnego odoru przy mówieniu i oddechaniu, 
pudełko . с 5 
Plomba balsamiczna do zębów. LS dokładnie 
wypełnia otwory w zębach, bez żadnego bolu, 
jest trwałą i w zastosowaniu praktyczną. fla- 
szeczka _. . 
Płukanie alkaliczne do ust i zębów, Czą stki orga- 
niezne zostające między zębami rozkładając się, 
wydzielają kwasy niszczące zęby i gazy nie przy- 
jemnie woniejyce. Płukanie alkaliczne usuwa 
jedno i drugie, zęby oczyszcza, dziąsła wzina- 
enia i nieprzyjemny odór z ust poehodzący 
niszczy, flakon ° 50 
Płukanie żywiczno- -balsamiczne. (Sakkil al Sakki). 
Jest to jeden z tych kosmetyków. który nadaje 
zębom białość i chroni takowe od psucia się. 
Daigsiom przywraca piękny rożowy kolor. usta 
odswieża i pozostawia przyjemny smak i zapach 


—.30 


alr. et. 
żywiczny. Wszelkie słabości zębów, dziąseł i ust 
pod wpływem tego płukania ustępują, cena 
flakonu . Е) 

Proszek roslinno- -alkaliczny do zębów, białe i zdro- 
we zęby, do późnej starości można zachować, 
czyszcząc jedynie tym proszkiem, pudełko 30 i 

Proszek salicylowy do zębów, doskonale oczyszcza 
zęhy z kamienia, przywraca bialość i nsuwa nic- 
przyjemny odór z nst lub zębów pochodzący. 
pudełko 30 et. i Е 

Kreda szlamowana 2 miętowym zapacham do czy- 
szezczenia zębów, pudelko 15 et. 

Guttapercha preperowana w kaw ieee różnej 
wielkości, do plombowania zębów trwała. ka- 
waleczek 1 ct.. pudełko 

Essencya z kwiatów pomarańczowych mmięszana 
z wodą, używa się do płokania ust po jedzeniu. 
pozostawia bardzo przyjemny smak i zapach 
kwiatów pomarańczowych, flaszka Š 

Woda anaterynowa do plukania ust, bardzo ko- 
rzystnie wpływa na dziąsła i zęby, ПаКоп 

Woda salicylowa do plukania ust, niszczy nieprzy- 
jenny zapach pochodzący z zopsutych zębów, 
utrzymje zęby i dziąsła w jak najlepszym sta- 
nie 1 zapobiegu wytwarzaniu się kamienia śli- 
nowego, flakon , 

Wodka francuska czysta, do plukania ust, ist pa 
flakon 50 et. i . è 

Wódka francuska z solą. preperow ana do nas jera- 
nia dzigoel i płakania ust. flakon 60 et. . 0 

Woda Bottota, powszechnie używa się do pluka- 
nia ust, znakomita ta woda sklada się z wycią- 
gów aromatyczno ściągających i bardzo sku- 
tecznie na zęby i dziąsła w pływa, flakon o 

Wosk biaty w tabliezkach do peer zębów, 
tabliczka . 

Wegiel lipowy z miç, do czy szezenia zębów, pu- 
dełko 15 ct 1 `; А 3 . —.30 


—.00 


Środki kosmetyczne do pielęgnowania i 
delikatnienia rak. 


Gliceryna do rąk, wygładza popękane i spierzelmięte 
rece, flakonik mały 15 ct.. większy 

E migdałowy, do wygładzania i wybielania 
rąk, pakieciki po 2, 4 et. i ç 

Krem roślinny, usuwa ezerwonosé i szorstkość 
skóry wygładza. SA białość i delikatność rę- 
kom, słoik 

Woda miodowa, używa się dla nadania SA aś 
delikatności текот, fakon 

Wijolin. usuwa pocenie się rąk i pach. fakon 

Proszek do czyszczenia paznogci, nadaje białość 
i różowawy odcień paznogciom, pudełko — 25 


Balsam kaukazki przeciw odmrożeniu r yk. flakonik —.70 
Krem waselinowy nadzwyczaj korzystnie wpływa 

na skore. chroni od pękania, łuszczenia sic 

i tworzeniu się brodawek, słoik . ; —.30 
Karbolin, niezawodny środek do zniszczenia bro- 

dawek. fiakonik . ó j o . = 2) 


Mydta toaletowe, hygieniczne, lekarskie, 
glicerynowe itp. 


Mydło do golenia brody najprzednicjsze . . —.25 
Mydło golarskie kilo najprzedniejsze 5 . — 50 
Mydło migdałowe, bardzo delikatne —.25 
Mydło migdałowe zwykłe do rąk, sztuka 10 ct. i —.20 


Mydło kokosowe białe do rąk 10 ct.i . ‚ —.20 


Papier od braci FIJAŁKOWSKICH w Białej 


Bielsku. 


ar. ct. 
Mydio palmowe żółte. 6. 12, 18 ct i g . —.24 
Mydło grysikowe, wyśmienite do twarzy i rąk —.10 
Mydło zottkowe, wydelikaca. wygładza i znakomi- 
сіс OCZYSZCZA skórę E > 7 S80 
Mydło ziołowe, otrzymuje się przez zgoszczanie 
soku. roślin aromatyczno- żywicznych. znakomite —.25 
Mydło pizmowe, posiada bardzo przyjemny piżmo- 
wy zapach : + e . — 30 
Mydto paczulowe, prz jenmej woni ° . ui) 
Mydro rózanne, najprzedniejsze 40 i a  —A0 
Mydło oliwne dla dzieci - : 3 . —.36 
Mydło z igieł sosnowych, przyjemne w użyciu. 
skutecznie ochrania skórę od liszai i wyrzutów — 20 
Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę nadaje białość 
i ochrania od pokamia naskórka na rękach . = 40 
Mydło fiałkawe. przyjemnej woni  —35 
Mydło sałatowe, do mycia twarzy. sztuka - —80 
Mydło kosmetyczne, usuwa piegi. opalenie slo- 
noezne, twarzy przywraca świeżość i bialość —.00 
Mydło hygieniczne, odznacza sie olejkowatoseig, 
jest nadzwyczaj delikatne i specyalnie zastoso- 
wane do twarzy —.50 
Mydło ryżowe, używa się da wydelikatnionia i i wy- 
bielenia skóry na twarzy : . —60 
Муй+о glicerynowe biale, latwo pieniące, wybornie 
oczyszcza skórę i chroni od pryszczenia się --.30 
Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 35%, 
czystej gliceryny, znakomicie wpływa na na- 
skórek ; —.20 
Mydło z gliceryny i wody kolońskiej. nioporow nano —.25 
Mydło glioerynowe płynne, we flaseezkach. oczy- 
szcza skórę od Bien, liszai 1 tiydzikow, 
Naszka : А El) 
Mydto piaskowe, do. mycia rąk а г . —.25 
Mydło pomeksowe, do mycia kolnierzykow i man- 
kietow eutaperehowych . A —.10 
Mydło tymołowe znakomicie oczyszcza skórę ad 
wszelkieh wyrzutów . y =й 
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie BEDA 
celem ochronienia się od zakażenia —2 
Mydło siarkowe, 7 wielkiem powodzeniem nżywa 
się do zniszczenia pryszczy 1 wszelkiego AM 
wyrzutów na skorze x —.25 
Mydło benzoesowe, bardzo korzystnie używa się 
do usunięciu w yrzutów i i plam skornych —.25 
Mydło kamforowe, uśnioża świędzenie i pieczenie 
skory. usuwa wyrzuty i czerwoność z twarzy 
i ry k . 0 
Mydło miodowe, do wy ШЕШ o rąk. kawalek —.10 
Mydło mieszczanskie, "znakomite А —.10 
Mydło smotowe, zawiera 40%), czystej smoły (Dzie- 
gciu) usuwa pryszcze. liszaje, wszelkie wysypki 
skorne, pocenie nóg i Inpiez na głowie — 00 
Mydło smołowo- glicerynowe oczyszcza skore oil 
пвлаї, tradzikow, eierpien naskornych itp. —.3 


Wyskok mydlany, do mycia słowy. oczyszczania 


skory i włosow od potu i tluszczów. flakon . 
Proszek mydiany, do golenia brody, pudelko i 


Mydło księżniczek, do twarzy | - 
Mydło wschodnich piękności. Zadne inne mydło 
nie posiada tyeh zalet, co mydło wschodnich 
piękności . 6 С 5 З ° 


Perfumy własnej destylacyi. 


Perfumy my w ogolnośei zyskały powszechne 
uznanie i wzietosé. a na wystawie wszechswiato- 
wej w Antwerpii a odznaczone Dyplomeum 
honorowym. mianowicie perfumy: fijołek. chyp- 
re, heliotrop, jaśmin, Jokey-Club, hyacent. Iss- 


Ly 
bo 


złr. 


bouquet. millefleurs. paczula, tatrzańskie. reseda, 
róża mehowa, opoponax, Ylang-Ylang, piżmo, róża, 
switezianka. ambrozya, niezapominajka, pioszczotka, 
pierwiosnek. kwiat polski, kwiat wschodni, kwiat 
alpejski, kwiat polny, konwalia, werbena. blawa- 
tek, mariolla, Sinigus i t. p. 

Wszystkie te perfumy znajdują się w najprze- 


dniej; yeh gatunkach we flakonikach, ро 25, 35, 
40250 Ka, A AN 2 he 
bukiety specyalne, flakoniki po 2 zlr. Walen- 


rod, Bukiet Mickiewicza, Bukiet Szewczenki, llana. 
Aldona i perfumy królowej Marysienki. 
Saszetki (zapachv perfumowe w stanie Ra 
do sukien. bielizny. papierów listowych i t. p. 
udzielają przedmiotom „zapachu pytan З i ale 
sgotrwatego, mianowicie zapach fjotkowy, letio- 
trapowy, komraliacy, paczniowy, piźmowy, róžanny, 
chypre, milleflewrs, Essboquet i t. p. 
pakteciki papierowe po : Р 
poduszeczki шее jedwabne po Terran, Al) 
Gt, 3) zir., dean. a Š 5 : 


Wody pachnace. 


Woda Iwowska, odznacza się bardzo przyjemnym, 
wyszukanym i dlugotrwalym zapachem. Woda 
lwowska uznaną zostala nietylko jako najprze- 
dniejsza perfuma, lecz i jako najwyśmienitszy 
środek do odświeżania powietrza w алас, 
flakon mały 80 et., duży . 

woda lewandowo- ambrowa, posia: la bardzo przy- 
jowny i mocny zapach, używa się do skrapia- 
nia sukien i chustek, jak niemniej jako bardzo 
pets i zdrowe kadzidło, flakon mały TO 

duży 5 : 

wodą lewandowa podwójna, orzeźw iający zapach 
tej wody nadaje się tak do sukien i chustek, 
jak i do skrapiania mieszkań, zmięszana z wodą 
służy do obmywania ciała, poł flakonu 59 Gui 
caly : 

woda kolońska potrajna wlasnej destylacyi, fla- 
kon 20 et, 40 et., 80 et., 150 et. we flaszkach 
oplatanych 1 zlr.. 1.50 et. 3 zh. i 


Woda kolonska podwójna, flakon po 15 ct, 25 et, 


О 

Woda ostrowska, posiada przyj emny i ШО 
zapach. flakon 40 et i 

Woda toaletowa bukietowa. do clegancyi dzisiaj 
nałoży usunąć wszelki odór ciała i zastąpić go 
wonią kwiatów odznaczających się przyjemnym 
i pociągającym zapachem. — W odu toaletowa 
czyni zadość wszelkim wymaganiom i ŻĘ 


| tylko 


Woda krakowska, należy do wód silnie w oniejących 
i dla amatorów mocnych ADU jest eennym 
nabytkiem. Hakon 50 et. ^ { 

Woda warszawska, odznacza się nadzwyczaj przy- 
jemnym i długotrwałym zapachem. Najwrazliw- 
sze nawet osoby zapach ten lubią i wyszeze- 
gólnia ą przed innymi zapachami. Gdybyśmy 
potr afili zebrać wszystkie kwiaty wonicjące w je- 


dno miejsce, to otrzymamy zapach nie do- 

równałby jeszcze zapachowi Wody warszawskiej, 

flakon 05 ct. i 7 R ° д b 
Octy. 


Ocet toaletowy, zmięszany z wodą używa się do 
nacierunia ciała. do kadzenia w poko'ach: jest 
to bardzo przyjemny i odświeżający le 
flakon maly 50 ct., większy 


—.50 
10.— 


150 


1.20 


180 


De 


alr. et. 
Ocet salonowy, specyalnie używa się jako ka- 
dzidło, za pomocą rozpylacza, lub do OWA 
na rozżarzoną blachę, flakon 
Ocet aromatyczny, używa się do odświeżeniai odwo- 
nienia powietrza w pomieszkanich, flakon 
Ocet desinfekcyjny, jest to zbawienny srodok do 
radykalnego odwonienia i odwietrzenia powie- 
trza w mieszkaniach, flakon 25 ct i |. . —.50 


Kadzidła. 


Kadzidło kościelne, najprzeduicjsze w paczkach 
po 50 et. i А 
Kadzidło królewskie, składa się Z kwiatow, żywie 
i balsamow wydzielających nadzwyczaj przy- 
jemną woń, pakieciki po 4 i 8 et. pudelko po 
ao ent, 1 —.30 
Kadzidło sułtańskie płynne, polewa się na rozża- 
rzoną blachę, wytwarza nadzwyczaj przyjemny 
i bardzo poszukiwany zapach. fl Hakonik ` . —25 
Kadzidło warszawskie płynne, przyjemna i deli- 
katna woń tego kadzidła nadaje się bardzo do 
salanów i budoarów, fiaszka 7 —.00 
Kadzidto sosnowe, powietrze lasów szpilkowych 
w salonie, otrzymuje sig, rozpalając kadzidło 


1.— 


sosnowe, flakon ç ' . —.60 
Kadzidto antimiazmatyczne jos st niezrownanym śro- 
dkiem do odwietrzenia powietrza w mieszka- 
niach i zapobieżenia rvozwianiu się chorób 
nagminnych, flakon 25 ct, i —.50 


Kadzidło w papierkach, przez ogrzanie otrzy maje 
się bardzo przyjemny zapach, paczka zawiera- 
jaca tuzin 12 et. i — 4 

Kadzidło indyjskie w tasiemkach, wydziela bardzo 
przyjemny, długotrwały i poszukiwany zapach 
w salonach, pudelko ; 

Kadzidło salonowe, używa się za pomocą, rozpy- 
lacza, daje bardzo przyjemną woń, odświeża 
i oczyszcza о w salonach, flakon pa 
30 eb i |. a 5 

Trociczki czerwone, ` praktyczne w użyciu. przy 
paleniu wydzielają b ale ‚won, pakiety po 
51 10 et., pudełko po 25 et. i 

Trociczki czarne również przy spaleniu wydzielają 
woń przyjemną, paczki po 2 i 4 еб, pudelko 
po 15 ent. i 

Trociczki desiniekcyjne znakomicie i radykalnie 
oczyszczają powietrze tak w mieszkaniach jak 
i korytarzach, pudełko . 5 —.10 


Srodki do wytepienia wszelkiego rodzaju 


owadów domowych. 

Fenilin, wypróbowany środek do wyniszczenia moli 
z zarodkami w sukniach, futrach. meblach, test 
to najlepszy środek ochronny od moli, lakon 

Ziółka antimolowe, na jeduo futro wystarcza do 
przechowania na еме lato jedno pudelko tych 
znakomitych ziółek з Ç : —.30 

Grylon wytruwa szwaby karakony, stonogi. świer- 
szcze, szezypawki, karaluki, nie szkodząć wcale 
innym zwierzętom, flakon - ; 

Papier antimotowy ochraniający futra, suknie, por- 
tyjery, firanki, meble od moli, sztuka . . —.03 

Mikoton, niezawodny srodek do wytępienia pluskw 


tak z mebli jak i z murów, flakon . —.50 
Papier na muchy wypróbowanej dobroci, sztuka . —.03 
Proszek perski do wygubionia peleł itp. owadów, 

paczka po 5 1 10 ct. flakon po 20 ct. . . 3 
Cebula morska preperowana, do wytrucia myszy 

i szczurów, 1 doza ; š a . —.50 


Środki do wywabiania wszelkich plam 
z różnych materyi. 


air, 


Amandina usuwa plamy powstałe z wszelkiego ro- 
dzaju soków cukrowych, białka, lodów i t. p., 
flakonik 

Apseina wyciąga plamy tłuste z materyi i jedw abnych 
kolorowych А 

Acetina niszczy plamy pow stało z wapna i ługu, 
flakonik 

Benzolina wywabia plamy tluste i potowe tak z ma- 
teryi jak i z rekawiezek, oraz plamy maziowe 
i kos te flakonik maly 20 ct.. eaty 

Brazylina, materye czarne, granatowe, brązowe, 
wypłowiałe i poplamione, prane lub zmywane 
odwarem brazyliny odzyskują pierwotny kolor, 
połysk i sztywność, pakict 

Etilina nsuwa plamy powstałe z farb podlogowych 
i anilinowych. flakon 

Janina rozpuszcza plamy czarne powstałe na skó- 
rze przy farbowaniu wlosów. flakon 

Javelina używa się do wywabiania z bielizny plan 
kolorowych, a mianowicie 4 w ina czerwonego, 
owoców, konlitur i t. p., flakon 

Odalina usuwa plamy pow stałe Z kurzu. potu. ty- 
toniu. mleka, piwa, kawy, czekołady, pleśni. wil- 
goci, śmietanki. rosolu i t. p., flakonik А 

Oksalina wywabia plamy z atramentu, rdzy i krwi, 
lecz tylko z materyi białych, a mianowicie z pa- 
pieru i bielizny, flaszka 

Kwasek w laseczkach używa się do czyszczenia 
paleów z atrunentn, laseczka 

Sól szczawikowa używa się do wywabiania plam 
atramentowych. pakieciki po 2 ct. i 

Ziemianek oczyszcza materve wełniane z brudu 
i kurzu, przywraca pierwotną białość, pudełko 

Mydełko żółciowe używa się do wywabiania plam 
zastarzalyel z materyi bawiełnianych, welnia- 
nych i jedwabnych, kawałek 3 

Quilaja. materye welniane i jedwabne, prane w odwa- 
rze qullaji tracy plamy i odzyskają świeżość, 
przytem kolor materyi nie ulega zniszczeniu, 
pakiet Е 

Kurzeñ mydlany służy do prania matervi otluszezo- 
nych i zbrudzonych, pakieciki po 2 ct. i 

Wyskok terpentynowy usuwa plamy pokostowe, 
olejne i żywiczne, flakon ` | 


Artykuty do prania bielizny. 
Mydło gospodarskie do prania bielizny, suche, 
bezwonne i dobrze oczyszczające bieliznę, kilo 
Soda do robienia lugu. kilo $ 
Wapno chlorowe (Chiorkalk) do blichowania i the 
TE bieliznie a białości, pudełko po 2 
kilo + 
ЖТ. plyn do prania bielizny па zimno bez 
gotowania na 100 sztuk Е 3 
Krochmal pszenny najprzedniej szy, kilo . 
Krochmal brylantowy meporównany, nadaje bia- 
łość, sztywność i prześliczny połysk, pakiecik 
zawierający 4 mniejsze 
Farbki, gałkowa, tabliezkowa i w proszku, paczki 
in аа 5 
Wosk biały, używa się do nadania 
połysku ze sposobem użycia. 5 ct., 10 ct. i 
Stearyna czysta tabliczkowa, 5 el, 10 et. i 
Guma arabska proszkowana najprzedniejsza, pa- 
kieciki po 2 ct, 4 ct. i . a 
Boraks w proszku najprzedniejszy do prasowania 
bielizny, pakieciki ро 9 ct. i . > E 


świetnego 


Papier od braci FIJAŁKOWSKICH w Białej i 


1 Bielsku. 


ię, Ch 


Atramenty i farby do stempli. 


Atrament kampeszowy czarny тах na zawsze, nie 
plesnieje, nie gęstnieje, piór nie psuje. z pióra 


dobrze spływa, nie zalewa. i jest nieszkodliwy, 


flaseczki po 10. 15, 20, 30, 50 et. 1. 
Atrament alizarynowy czarny, bardzo dobry, flaszki 
po 10. 20, 30 et. i : 
Atrament galasowy czarny. po 10. 20. 30 et, i 
Atrament do kopiowania, flaszka po 15, 25, 35 et. i 
Atramenty salonowe fiolkowy, flakon 
niebieski, » 


» > 
> > zielony, > 
» karminowy, » 
> > nietalowo-czerwony 


czarny do znaczenia bielizny, bes gu- 
my, niewywabialny, Haszerzka š 
Atrament sympatyezny, sekretny 

Farby do stempli niebieska, flaszka 


» 5 zielona. > 
> > czerwona, =» 
> fiołkowa, » 
» » czarna » . 


Wyroby kumysowe. 


Kumys zwykły, uznany przez wszystkie fakultety 
medyczno i pierwszorzędne powagi lekarskie za 
jedyny srodek radykalnie leczący suchoty, katary, 
zje chrypki, osłabienie ogólne i pleiowe 

Kumys żelazawy, niezawodny środek przeciw nie- 
ee leczy radykalnie: bladaczkę, bia- 
laezke itp. słabości pochodzące wskutek złego 
odżywiania. flaszka é 

Kumys wapniowy, znakomicio odżywia organizm, 
usuwa katary, szkrofuly, kwasy żołądkowe itp. 

Kefer najprzedniejszy środek dyjetyczno-odżywczy, 
flaszka : А 

Pastylki kumysowe znakomicie działają w słabo- 
ściach piersiowych i GRE Bo n Uspakajajo 
kaszel i zobojętniują kwasy zol dk cowe, pudełko 

Kurki do picia kumysu 4 

Roznosci. 

Alichenia, niezawodny środek do wytępienia raz 
na zawsze grzyba domowego, kilo 3 
(Naczynie rachuje się oddzielnie . 

Cezarin, pewny i wyprobowany środek do wyni- 
szezenia nagniotkow. pudełko 


Kółka na odciski bawełniane i gąbkowe, małe po 
2 i 3 ct, większe w trojakioj formie po 5 ct. i 


—.60 
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Ит» СЕ 


Smarowidło litewskie do obówia i skór, czyni skórę 
miękką, elastyczną i nioprzemakalną, chroni od 
prochnienia, utraty koloru i od De 10, 20, 
ND) on 

Czernidto glicerynowe do butow. nie zawiera kw asu, 
daje szybko trwaly, piękny połysk, skórę miękczy 
i konserwuje, puszka po 10, 20, 30 et. i . 

Fusy atramentowe dla szeweow 1 kapeluszników 
do czernienia skory itp. litr = . 

Guma płynna do klejenia, flaszeezka 10 ct. i - 

Kit uniwersalny do trwalego sklejania szkła, porce- 
lany, fajansów, bursztynów itp, flasecaka 

Pudr суш przeciw poceniu się i odpazeniu 
nóg - ; 

Płyn przeciw росопїп, oparzeniu nóg 

Bawełna chem. czysta do twarzy. pakieeik 

Szczoteczki i pilniczki do czyszczenia paznogci, 
od 30 et do 

Szczoteczki do czyszczenia zębów, migk kkie, twarde 
i gutaperchowe od 15 et. do s 6 . 

Siodełka do oczyszczania pamnogel 

Pędzle do golenia brody po 30, 50, 1 dr. 

Gabki najprzedniejszego gatunku. Lowantyńskie, 
Zimmoka і іе, prane i “biclone różnej wielko- 
ści i formy od 10 et. do 

Rozpylacze szklaune, eutaperchowo 1 metalowe, 
różnego gatunku i formy od 24 et. do 

Grzehienie "rzadkie i geste, rogowe, słoniowe, 
i szyldkrotowe, od 20 ct. do , 

Szczotki druciane. „R i szczocinowe do cze- 
sania głowy, od 50 ct, 

Szezotki do paznogei różnej i wii i formy od 

A) ei dy w - . - 

Łahedziki do pudru od 12 et. do 

Flakoniki do perfum szklanne, szlifowane, oplatano 
i metalowe od 30 ct. do 

Orzezwiacz do wąchania, usuwa katary i zapobiega 
tworzenin się zarodków szkodliwych zdrowin, 
flakon 

Siatki i worki gutaporehowe 

gąbek od 50 ct. do 3 

Korki х maszynkami do porfum, po 10, 19, 15 i 

Kwas karbolowy chem. czysty we flaszkach yO 
AU КОК E 

Nadmanganiam potasowy płynny, uży wa się do usu- 
nięcia nieprzyjemnej woni w naczyniach nocnych, 
Hakon : 

Woda karbolowa 50%, do skrapiania mieszkań, 
zmywania naczyń i odwietrzania powietrza, fa- 
szka po 25 ct. i - - » 


do przechowywania 


Lakier woskowo-kauczukowy do zaprawiania posadzek, kilo 1.80. Wosk do podłogi 50 ct. i | ztr. 


Baloniki do rozpylaczy, łyżeczki i 


erzebieni, skrobaezki do języka, flakoniki do perfum od 20 et. do 5 zlr., 


lusterka, 


—.10 


gabeczki do czyszczenia uszu, maszynki do czyszczenia 
puszki na 


pudry, wydła, flakony i t. p. artykuły toaletowe, są w najlepszych gatunkach do nabycia. 


Analizy chemiczne kamieni, minerałów, ziemi, mleka, wina, wód, likierów, moczu it d. przyj- 


muje i wykonuję z 


największą starannością i ścisłością naukową, 


lecz naprzód umówionych cenach. 


Wszelkie zamówienia uskutecznia sig rychło i wzorowo. — (tuniki rozsyła się franco, 


Opakowanie na pocztę lub koleje liczę po cenie kosztów własnych. 
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po bardzo umiarkowanych, 


Hotel Drezdenski i 


[ANTO oe 
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L 
z wa 
oe 
| 


od 1 Zh. — wyżej. 


‘ouut т erysundmezs *әгүвпәд 


OP PTY YYY п DR я nn 

с ШОМИ ШШ | | KAROL RASCHKA | 

; кк н + | KSIĘGARNIA, | 

? | SKŁAD NUT, OBRAZÓW, \ 

ў Lt 0 Т Ё | S R Е В R N F \ Materyałów Piśmiennych, | 

| CZYTELNIA i WYPOŻYCZALNIA NUT \ 

rn { | W TARNOWIE | 

przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 2. $ l > mm U 

{||| przy Placu Kazimierza Wielkiego [| 

Wszelkie N (zatozona w r. 1825) U 

zamówienia i zamiany N dostareza wszelkie dziela i nuty N 

uskutecznia. š \ po cenach katalogowych. \ 

y ' | Przyjmuje prenumeratę na wszystkie pisma U 

4070, SREBRO i DROGIE KAMIENIE +1 peryoayeme, | 

p | Zamówienia z prowincyi załatwia odwrotną \ 

zakupuje. l pocztą. | 

PR. PPR E A | 
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Papier od braci FIJALKOWSKICH w Białej i Bielsku. 
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| Drd. Med. W. HREBENDA | 
| LEKARZ DENTYSTA, | 
û w Krakowie, ulica Szpitalna Nr. 17, l-sze piętro, (obok Kasy Oszczędności) 6 
| ORDYNUJE CODZIENNIE | 
О od godziny 9-téj do 1-szej і od godziny 2-giej do 5-téj. O 
| W prawianie zębów sztucznych na sposch amerykański. | 


fr ==o0==0 == 0550 = 0S 06-0 ==0 = 0 = 0 ==0 о | 


JAN KLECZEŃSKI 


SIODLARZ, 

w Krakowie, ul. Szpitalna L. 5%, obok hotelu Pollera. 
Przyjmuje wszelkie roboty 
Siodlarskie i Etymarskie 
mianowicie: 
uprzęże na konie, siodla, przybory podróżne, wybicia po- 
jazdów, przyjmuje zamówienia na разу do maszyn, oraz 
podejmuje się wszelkich reparacyj, ręcząc za rzetelne i pun- 
ktualne wykonanie, Utrzymuje skład latarń powozowych. 


JAN DŁUŻYŃSKI 


LEKARZ DENTYSTA, 
‚ordynuje od godziny 10-téj do 5-tej 
W KRAKOWIE, 

| ulioa Floryańska pod Nr. 12, 


Nadmienia również, że wszelkie roboty rymarskie, które 
za granicą daleko drożej trzeba opłacać, można u pod- 
pisanego zamawiać, po bardzo umiarkowanych cenach, 


IE 


ү: 


l-sze piętro. 


FL et 


Жура 


CSR a 


ROZA 


a 


ŚL NAWROCKIŚ 4 


Hotel Drezdeński, y 
y | . utrzymuje | 
| KANTOR WYMANY f 
G załatwia ay 


formalności cłowe i przesyłkowe, ah 


w Krakowie, 


dostarcza z kolei 1 na kolej 


wszelkis towary, meble i ciężary. 


POPE 


a o - 6 
WW: 
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| W KRAKOWIE, 5 R | Р P = R` W KRAKOWIE, 4 
4 і ; p 
4 ul, św. Jana. ul. św. Jana. $ 
poleca Szanownej Publiczności t 
‹ А { 
4 SKŁAD PIWA KRAJOWEGO i ZAGRANICZNEGO | 
4 : 
| PIWO W BUTELKACH I w BECZRACH. 1 
j  Okocimskie marcowe, Okocimskie wystałe, Pilzneńskie exportowe, 
4 Pilzneńskie wystale, Ołomunieckie marcowe i CAM AB | 
ke = 5 = = = ss 3 4 


BANK GALICYJSKI 
DLA HANDLU | PRZEMYSŁU 


w krakowie, Rynck gl; napraeelw wieży Ralıszowel 


Przyjmuje pieniądze na rachunki bieżące i na asygnacye kasowe 
oprocentowane, oraz papiery w depozyt. 


Udziela pożyczki na zastaw papierów, dyskontuje weksle. 


Wydaje przekazy i akredytywy na zagranice i załatwia w ogóle 
wszystkie operacye bankierskie. 


Załatwia również wszelkie interesa towarowe i udziela zaliczki tak na zboże 
jak i na inne towary. 


ISA. ABC JP A PJ pa U 


zajmuje się wymianą monet, kupnem i sprzedażą papierów, oraz wykonuje 
wszelkie zlecenia bankierskie tak w kraju jak i zagranicą. 


А А АА АЛА AAC ACZ А ААА АА DAS DANI AS IS Is DDD ZZY. o, lad? 


PANA O I 


FABRYKI WYROBÓW GLINIANYCH I CEGIELNT PAROWEJ E 
w Łagiewnikach pod Krakowem, : 


zawiadamia Р. Т. Panów budowniczych przedsiębiorców i właścicieli domów, że w roku bie- x 
żącym tak jak i w latach ubiegłych, ma na składzie piece kaflowe konstrukeyi zwykłej № 
i patentowej, jak również piece formowe i kolorowe, kominki i kuchnie. 
Przyjmuje również zamówienia na cegłę maszynową, ręczną prasowaną gzymsową, ognio- 

trwałą, rury drenowe i posadzki. 
FEE IONE EEE ED = RENEE E иы ЕЧ, 


EEE THE REEF 


Papier od braci FIJALKOWSKICH w Białej i i Bielsku. 
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NOWO OTWORZONY 


WIELKI SKŁAD KAPELUSZY MEZRICH i DZIECINNYCH 


| JE HR BE RA 


w Krakowie, ulica Krakowska Nr. 7, 


s=essse=eesss 


poleca się Szanownej Publiczności. 
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ZAKŁAD RYSOWNICZY je. WYSOWA ; 
y AMTISTYCZNO - PRZEMYSŁOWY } W GALICYI. 0 


A 


W KRAKOWIE, Nowy lakad | (mojo WO- kij iłów W 


przy ul. Dominikańskiej L. 1, IL piętro 


0 i Zetyczny 
| położony wśród uroczej górskiej okolicy, sta- 


naprzeciw koscivla Dominikanów. 


Dostarcza ozdobnych monogramów, liter poje- 
dynczych i deseni różnej wielkości do hafto- 
wania bielizny. nbrań damskich, robot galan- 
teryjnych i kościelnych. 
Rysunek wykonywa z wszelky dokładnością 
wedlug Monachijskich wzorów stylowych lub 
z własnego pomysłu, na batyście, atłasie, aksa- 
micie, suknie, skórze, drzewie i kości. Desenie 
te rysowane lnb drukowane służyć mogą na 
pasy do mebli, portiery, firanki, serwety, po- 
duszki, etażerki i t. d. Panienki do nauki na- 
bywać mogą desenie do haftu weneckiego, apii- 
kacyj, dzetu, ściegów Holbeina i t. p. Bielizne 
do hotelów i wszelkich zakładów drukuje nie 


cya kolei Tarnowsko- Leluchow skiej Grybów, 
zkąd w 4 godziny fiakrem lub wózkiem od: 
“jedan sig na miejsce. 

Pięć Zdrojów silnych szczaw, alkolowo- słonych, 
zawierajacych ogromne ilości węglanu żelazo- 
wego i bromu. 

Zdaniem Prof. Dra Radziszewskiego i Dra Ln- 
tostańskiego wody lecznicze w Wysowej zaj- 
mują jedno z pierwszych miejse w Europie. 
Wody Wysowskie skuteczniejsze są od wielu 
krajowych i zagranicznych. 


Tanie i przyzwoite mieszkania. Dobra restau- 
racya. Pomoc lekarska. Kapiele. Mleko. Zetyca. 


Otwarcie pory kąpielowej w Czurweu. 
Zamówienia na wodę przesyłać nulezy pod adre- 


0 
(0) 
Ü 


SSESSSS-SSSSESSE 


SSSSSSTSS SS 


m wypieralnemi farbami. jp sem: Zarząd Zdrojowo-Kąpielowy WYSOWA, ost. 
WW д poczta Ujście Ruskie. 
| Ceny PA 0 Broszury na żądanie przesyła się g айз. 


a. ee ODOGOGOOSOGSGSGOCGGOOOOGCO5955355500G5555555 EES E SEET E 


DE КАКО, GOEBEL 


DOCENT DENTYSTYKI W UNIWERSYTECIE JAGIELL. 


С БИО WUE: 
оа godziny 9-tej do 1-szej і оа 3-ciej do 5-tej 


SS, 


=== x 


ulica Franciszkańska L. IO. 


RESTAURACJA 


w Hotelu pod Różą, przy ulicy Floryańskiej Nr. 52. 


а ZR 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, iż urządziłem moja 


nestauracją na sposób zagraniczny z wyborową Polską Kuchnią, 


przytem zaopatrzyłem ja 


W NAJLEPSZE DELIKATESY, jak również WE WSZELKIE WINA, 


od pierwszorzędnych firm krajowych i zagranicznych. 
PIWO PILZNEŃSKAE o każdej porze świeże z beczki. 
W każdą Niedzielę FLAKI na sposób Warszawski. 
Przyjmuje zamówienia na BALE, WESELA i L p. w domach prywalnych po cenach umiarkowanych, 


B U) LT ON 


własnego wyrobu po 4 zlr. za kilogram każdego czasu do nabycia. 


FERDYNAND TURLIŃSKI , restaurator. 


` STANISŁAWA ARMÓŁOWICZA — 
FABRYKA WYROBÓW MIĘSNYCH 


w Krakowie, ulica Grodzka i Szczepańska. 


Zakład rozwinięty na szeroką skalę, posiada w dwóch magazynach własnych: 
Szynki zwyczajne oraz przyrządzane na sposób westfalski i pragski, tak gotowane 
jakoteż i surowe wprost do jedzenia. Wyborne Szyneczki z młodych wieprzaków, 
Kiełbasy polskie krajane i siekane, słynne z dobroci swojej, Ozory wołowe wę- 
dzone lub gotowane. Salami na sposób pragski, włoski lub westfalski, Galantin 


z cielęciny — świeże Kiszki. Pasztet z gesich wątróbek na zimno. Sardelki war- 
szawskie. Kiełbasa sardelowa. Polędwica na surowo. Słonina polska, papryko- 
wana, wędzona. Salami polskie i francuzkie. Kiełbaski. Salcesony —, oraz wszel- 


kie inne Delikatesy mięsne w najrozmaitszych gatunkach. 
Sprzedaż odbywa się codziennie w dwóch składach przy ulicy Grodzkiej i Szcze- 
pańskiej we własnych domach — tak hurtownie jak i częściowo. 


Na zamówienia listowne bądź za granicę bądź w kraju natychmiastowa wysytka. 


Ceny najprzystępniejsze. 
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Papier od braci FIJALKOWSKICH w Białej i Bieisku. 
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HOTEL 
W KRAKOWIE, | 
sja pray dworcu Kolei żelaznej — obok stacyi Kolei konnej. 
Nowo zbudowany, wygodnie i gustownie urządzony 
mieszczący w sobie 80 pokoi gościnnych, 
stajnie i wozownie. x 
RESTAURCJA W MIEJSCU Z WYBORNA KUCHNIA. | 


a POKOJE Z POŚCIELA, | 
[i po cenie 60 centów za dobę i wyżej —- zaś miesięcznie po cenie od 15 złr. i wyżej. x e 


W hotelu znajduje się także | 


Sala balowa i druga mniejsza z odpowiedniemi ubikacjami, które na 
у Koncerta, Odczyty, wspólne Biesiady i inne Zabawy odnajmywane być moga. $ 


| ZARZĄD HOTELU. Ds 


—=— AA n - E 
KSIEGARNIA 


J. М, HIMMELBLAUA W KRAKOWIE 


poleca 


WŁASNE WYDAWNICTWA dla DZIECI i MŁODZIEŻY 
z przepysznemi rycinami elegancko oprawnemi. 


—— — е 


o 


I. Nauka czytania: + 


Elementarzyk domowy, latwa metoda nanki pisania i czytania р, Poechego z $ kolor. rycinami 40 ct.-- ABC w 21 
kolorowanych obrazkach królow polskich i sławnych ludzi kartonowane 1 zir, 


П. Powiastki dla młodszych dzieci: 


Hofmann. Różany ogródek. Powiastki z 4 chromolitogr. kart. 1 zlr 20 ct. - Poeche. Matczyne klejnoty, Opowiad. 

zajmuj. z 4 ryc. kart. I zlr. 20 ct. — Schmid. Świadek dziecięcy. 120 powiastek z 8 chromolit. kart. 1 zl. 20 ct. 

Schmid. Skarb złoty 100 powiast, z 8 rycinami kart. 1 zlr. 20 ct. — Historyjki Mamuni zbiór najpiękniejszych 
powiastek z 8 rycinami 60 ct. Poeche. Róże i fiolki, powiastki i wierszyki z Š rycinami kart, 40 cl. 


lil. Opracowanie klasycznych powieści dla dzieci in 40: 
Dan Kiszota z Manszy zabawne przygody z Û chromolilogr. kart 1 zir. 20 ct. — Defoe. Robinzon Kruzoe, czyli „ly 
przygody rozbitka, opracow. dla dzieci z Û chromolitogr. kart. 1 zlr. — Guliwera Podróż do Liliputów. z 6 wiel- 
kiemi kolorow. rycinami 1 zlr. — Guliwera Podróż do Olbrzymów, z 6 wiel. rycinami in Jto kart, | zir. — Poe- 
che. Nowa Genowefa z Û kol гус. l gir. 30 сі. -- Tysiąc nocy i jedna w powiastkach z 6 kol. гус. kart. 1 21, 


IV. Historya polska dla dzieci i młodzieży i opowiadania historyczne. 
Chronologia ksiazal i królów polskich, wierszem i proza, kart 1 zlr. 20 ct., kolorow. oprawne 2 zlr. — Grajnert 
Józef. Obrazki historyczne (opow. z dziej. pol), kolor. opr. 1 zle 20 ct. — Nowesielski i llnicka. Ilustrowany 
skarbczyk polski kart, 1 złr. 60 ct. — Nowosielski. llistorya polska dla dzieci z rycinami 60 ct — Poczet kró- 
low polskich, 39 wizerunków na 1 tablicy 80 ct, kolorow. (ręcznie) 2 zir. — Siemieński. Wieczory pod lipą. 
a= Wydanie 10. Kraków 1873. Opraw. 1 zlr, 25 ct. „уз 
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M. Beyera i Spółki 


w Sukiennicach, Wr. 13 i 14, naprzeciw kościoła W. Р. Maryi, 
POLECA SWÓJ 


WIELKI SKŁAD BIELIZNY 


eo , . 5 З 
Ma Sandro, Dam i Dzieci, 
zrobionej z najlepszego gatunku płótna i szyrtingu, 


także 


WIELKI SKŁAD PŁÓTNA, BIELIZNY STOŁOWEJ, RĘCZNIKÓW, 
Chustek do nosa i Szyrtingu, 


w kazde) Jakosci, po nadzwyczajnie niskielh cenach. 
WIELKI WYBÓR 
POŃCZOCH DAMSKICH BIAŁYCH i KOLOROWYCH, 
SKARPETEK MĘZKICII W RÓŻNYCH GATUNKACH I KOLORACH, 
jako ted Pończoszek i УШШ dziecinnych. 
WYŁĄCZNY SKŁAD NORMALNEJ BIELIZNY 


Profesora Dra Gustawa Jaegera 


WIELKI WYBÓR WYROBÓW TRYKOTOWYCH 


wełnianych, bawelnianych i nicianych. 


WYPRAWY CAŁE SĄ GOTOWE NA SKŁADZIE 
od Zlr. 100—200 до Zdr. 1000. 


Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, za- 

mieniamy albo wyplacamy za to całkowitą należytość To dobrowolne przez nas 

przyjęte zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest 
skorą i rzetelną i że nasze ceny są bez konkurencyi. 


Z wysokim szacunkiem 


M- Beyer i Spółka 


Kraków, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 
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Раріег od braci FIJALKOWSKICH м Віаіеј і Bielsku. 


PAROWA FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTUCZNYCH 
К. RZACY i CHMURSKIEGO w KRAKOWIE 


wyrabia następujące lecznicze WODY : 
Pyrofosforanową, Żelazową, Litową, Jodową, alkaliczną jak Selterska, Vichy, 
szczawę alkaliczno-sodową jak Bilińską, Gorżką jak Wiktorya, Sodową higieniczną, 
Sodową kwaśną. 


Wody te uenane i zalecane przez Towarzystwo lekarskie, odznaczone medalem zasługi na wystawie DLekarsico-prey- 
rodniczej, a skutecenosé ich potwierdzoną została licznemi świadectwami lekarskiemi. 
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"MAGAZYN NOWOŚCI © © FABRIKA WÓDEK ZDROWOTNYCH ` 
| > 4 , 4 J A 

ü Ni > А Ten Bı 
ч р M Ё Jaśnie Ogwieconego N 
° [ «| | À Księcia Manrycogo Montlearta Saxe Courlande $ 
з | = À w Izdebniku, š 
x: Ë & poleca swoje wyroby jako to: wódek słodkich Ч 
+ Z ES RI a A des н 3 > 
Ж W KRAKOWIE, = Ë Jarzebinki i Koniferynki i wódki niesto- Š 
р w Sukiennicach pod Nr. 1 i 2, | | Š dzonej Jarzebiaku (Cognac aux Sorbes.) $ 
: N = & 

4 poleca a Š "CERĄ Š 
£ e | ; Р = I?! Badanie chennezne tych wyrobów przeprowadzil P: 
» 7 | т = S Way pan Dr. Medycyny Aleksander Stopezanski 3 
z, Wielki Wybór Towarów ТҮШ оне зоро чето ерсе $ 
e i = = $ giellońskim w Krakowie. Na podstawie tego ba- Ś 
* z bronzu, drzewa, skóry. e | [e dania uznane zostały wyroby fabryki Izdebnickiej: jej 
2 2 e Jarzebinka, Koniferynka і Jarzębiak, jako prawdzi- 9 
„| Majoliki. Biżuterye, Wachlurze, Perfu- | Sj we dobre fabrykaty tak pod względem swych wla- 3 
> M = RW: <. BH" 7 ky Ś|ściwości, jako tez pod wzeledem sposobn przy- (6 
«| merye, Krawaty, Rękawiczki, Kapelu- gl | š rządzenia. „ H 
+ sze, Kołdry, Plaidy, Kaftaniki i Spo- s R Poczuwamy się do obowiązku przestrzedz Szano- Š 
«| dnie tryk t { retni: st Т. | № wna Publiczność, że pojawiają sig w handlu wy- |È 
O EP DANE, вузы „SSA Ў roby, szczególnie pod nazwą »Jarzebinka«, które Š 

* gora, Parasole 1 Artykuly do podrózy. Es 8 zawierają przymieszke rozmaitych korzeni i in- Š 
k š КЫ Š gredyencyi wątpliwej wartości. š 
и ШИ И nskuteezniają am odwrotag pou, s | lg Etykiety na butelkach wódek Izdebnickich sy za- š 
+ m j. opatrzone herbem Jego Wysokości księcia Mon- 2 
y Ceny niższe jak dawniej, bardzo praystepne. |, S tlearta, zaś krople na korkach ochronną marką š 
> Ë i = $i fabryczną, Š 


Н oe eee A |< EE HR HH +4 SZA LEAL AL SL AL AT AD. SP ALA АЛАЛА, 
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Gazowe Urządzania do Oswietlania 


SKLEPOW, МИНУЛА, OGRODÓW i SIENI, do GOVOWANL i do CELÓW CHEMICANYCH 


zaprowadza z poręczeniem na lat pięć 


ANTONI PUŁCZYŃSKI 


KONCESYONOWANY ŚLUSARZ 


DO ROBOT. GAZOWYCH L WODOGIĘGOWYGH 


w Krakowie, ul. Floryañsia l- 34, dom Wyo Sliwińskiego. 
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REMAN & KENDRIGE 
45 w Krakowie. (5 u kien пісе.) 
= Poleca лап. Pnblieznosci 
Chis Woe ORY FTERNSZET JAKOSCI @ 
E Pokoje dla Dam i Osób niepalacych, oraz osobne pokoje dla palących, эр, 
c urządzone z komforiem ma sposób zagraniczny. Яз» 
8 ч» < 83) 


DOBOROWA CZYTELNIA DZIENNIKÓW KRAJOWYCH 1 ZAGRANICZNYCH, 


zd | | | WIELKI WYBÓR | Va 
N Najwyborniejszych Cukrow, Czekoladek, Owoców smażonych, Ciast itp. [| 


M Lody o każdej porze roku. К 
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GRAND HOTEL 


(Palace Ksiazat Czartoryjskich.) 
W początkach Stycznia 1887 roku otwartym zostanie 
W KRAKOWIE, 


przy uficy SŚlawkowkiej w znanym ©а[аси Msiqéqt Czartoryjokich 


„HOTEL WIELKI“ 


urządzony z największym przepychem i wszelkiemi wygodami, jak pierwszo- 
rzędne paryskie hotele. 


Kuchnia Francuska i Polska. 
Wina oryginalne wszelkiego gatunku. 


Usługa doborowa — słowem wszystko odpowie najwybredniejszym wymaganiom 
Szanownych Gości. 


Bliższe szczegóły ogłoszone zostaną tak w krajowych jak i zagranicznych dziennikach. 
33 


Papier od braci FIJAŁKOWSKICH w Białej i Bielsku. 


зм 
км 
ROSA ER RRS EEE żę SN FE AS Pe aaa А R SZK ЖАЛАА SK 


pe A 
SABINE 74 р r 
ACE j 
= ANS 
ne "PAR K KRA (OWSKI 
ALS h. 
SPIRE, x 1 e x 
р x 
WAS EN & x 
a ares za walem fortecznym, s> 
Е 4 , : : aes : E 
ышым, przy końcu ulicy Karmelickiej w Krakowie, ух Bote 
ZAS AR SHE 
AZ gi , , ` Ww! m9 Sch 
RZE R urządzony na sposób ogrodów angielskich, BR SER 
ne © му fut | S y 
ОТОТ AE Me : Ж 5 Я AED 
ea ум jest najbliższą i najprzyjemniejszą wycieczką Krakowian. wie 2 
BOR EN Awm 
MAJ KRL EDER 
SE a ROZRYWKI WSZELKIEGO RODZAJU КОБЕ 
WE н, RÓ эз, 
YO дүк s Bop AC AA 
RSE бом, (ak dia dorosłych jakotez i dzieci, z ERA 
ир, 4 VC n 
SAS ar >| SK 
NZ RR mianowicie: SĘ ZZA 
ууа м ME 
o NE tine: хх = 
sec | plywanie na łodziach po stawie, arena dla bieyklistów, |5 = 
ЖЕК : бт e ' A эд 
үе ум dwie kryte murowane kręgielnie, strzelnica na bolce, DEES 
NES A А $ : J = А Es D 
oe) kręgielnia sznurowa, karuzele, huśtawki, arena gimna- [52% 
IOE (Ху, © tæl ES Z © 
Жеш styczna, piękne okazy niektórych zwierząt i t. p., uprzy- [2 
BA oe (R ) 2 t ? x у > 
r tar ' O E а = un ШШ» 
KAE 594 jemniają tamże każdemu pobyt Na = 
AD SA : хы m и 
ЖК EE 5 сй r 6 A RA BA, 
3# S| W osobnem zabudowaniu znajduje się Pływalnia urządzona RER 
BRO >< IE А 2 ET 
х ум] z wszelkiemi wygodami, polączona ze szkołą plywania, pod CERA 
IES il . RAE a mo o 
Bee See, kierunkiem nauczycieli wojskowych. OFE 
muse ЗЫ ¡CR 
уз у m : : А š берм E ум, 
PAR Kurs zupetneyo wyuczenia się kosztuje złr. 7, pojedyncza lekcja pływania 50 ct. бе - 
хм Si, ; i RE 
ZAB KA Na żądanie udziela się świadectw z ukończonej nauki. TE EB 
EZ ATNA 
Wr R f : : 13, 8 ME IA, x ak 
REKA W pływalni urządzone baseny kąpielowe, tak dla umiejących jakoteż i dla ¡ESA 
e Ed : ae n : : Жм > > 
SES nieumiejących pływać — oraz wszelkiego rodzaju tusze. еч 
eee M JAG \ : j DEN 
AO б z Р ш 
Ум м W osobnych godzinach otwarta szkoła pływania i kąpiel ala Dam. КУМ ZK 
мале ЖУ зх 
кїм ГЕУ, ŻA ze Ж 
BA b ZUR MLECZARNIA KAB А 
эм ® у, и E же, ET. коң = 22 
Wer: К w oscbnem zabudowaniu zaopatruje Szan  (ieści o każdej porze w mleka prosto МА җн 
мт М ' 1 qe - Ж My BM 
ARE AIR od krów jak również w mleko kwaśne, słodkie itd. 
ы к!м, 
ERS ER SE. е 
ER Koncerta odbywają sie w Parku dwa razy w tygodniu. 
HA 
р. гхо 
= zę Р 
® к RESTAURACJA i CUKIERN: 
Ez zaopatrują Sz. Publiczność 
= Мм i a 2 : : 
=2,4| w smaczne potrawy, wystale piwo, wszelkiego rodzaju wina 
s ж? 4 
се лр a 
R Ceny umiarkowane. — Usługa uprzejma. 
ОМА ЛЕ) 
FT | 
X а WW 3 
INE KAL oe IE EA A yta Sas A YO Yaba E SORO Bie 
Э 2 EN 5 SS: x TUR ЖЕ 296 RER ARIA AA AAA A x 
£ 


ما 


ARK KRAKOWSKI | PARK KRAKOWSKI Lana X KRAKOWSKI | PARK KRAKOWSKI і PARK KRAKOWSKI; 
ADA REAR АТАА ZE ES ae ing eh Sch DOW езе PNE Sr x ye] 
BOBO RZY Se PGA ХРА А 
34 


DE 


mn wyl 


К. RZĄCA i CHMURSKI w Krakowie. _ 
FABRYKA WYROBÓW CIEMICZNYCI 


wyrabia: Atramenta i Farby stampilowe wszelkiego rodzaju. Btyszez (lakier) do 
damskiego obuwia, torebek skórzanych i t. p. Szware najprzedaiejszy bez wolnego 
kwasu. w puszkach blaszanych i pudełkach drewnianych. Szwarc wazelinowy na 
sposob amerykański. konserwujący obuwie. Tłuszcze: kauczukowy i oliwny, kon- 
serwujące skórę i ochraniajace obuwie od przemakania. Metalina, masa do czyszcze- 

via wszelkiego rodzaju metali. 


RESTAURACJA 
NOWAKOWSKIEGO i MUSZYŃSKIEGO 


W KRAKOWIE, 


w hotelu Saskim, przy ulicy Sławkowskiej na pwzwsżem pigbose 


zada 4 wybomej Т swojej tak Polskiej (ПЛ 


poleca się i nadal dotychczasowym względom Szanownej P. T. Publiczności. 


Cza ME BIELAN] LAS 


bogato zaopatrzona w doborowe pisma tak polskie jak i obce — a piwnica 
w wszelkie gatunki WIN oryginalnych. 


ssa.) 


ifingsuz iwejupaw auozaruzp(y 


dzn, dyplom. hon, i medalem 


i 


Przyjniuje się zamów ieni na zbiorowe obiady — Jah ró- 
wniez wynajmuje na Koncerty i zabawy Sale Balowa, 
najyobszernigsza w catym Krakow te. 


aż hehe AGIA 


UNO Z: NER 7G WORTE E ЕЁ n Е 


i aby Rt ROL: Sort cds, OY,  & 1 Ysa € Ur U 
w Krakowie, ulica Wiślna Nr. 8, 


przyjmuje wszelkie obstalunki do domów prywatnych. 


_ Papier od braci FIJAŁKOWSKICH w Białej i Bielsku. 


W. KURNELKTEGU 


W KRAKOWIIE, 
Rynek główny, róg ulicy św. Anny i Wiślnej, 
(w Pałacu hr. Mycielskiego), 
urządzona na wzór najpierwszych tego rodzaju zakładów. 
ma zaszczyt polecić się Szanownej Publiezności. 


A A 


Da harmia posiada сасы! сора» Jobo- 


Towy ch czcionek tra ид1оәгесо kzoj u, toy- 
Qoskkona lone pospieszne prasi, maj prse- 
Oniejsze farby до Aru ków tal czarnych, 
if luslzo оило h, ja k cóżnokołozo о ch 
staż 
Shad Sapiez u 
rozmailego todzaju i æ majpieriwssych fabryk, 


root sate możności zadość ayn ic 
gool salem 10 możności żacość uczyjnić 


wszefkim żq0a niom. 


Cony иша ора ne. 


Е Sm W A 
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| WEGLI,KOKSUIDRZEWA| 
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| J. Kwiatkowskiego | 
| W KRAKOWIE, PRZY ULICY ZWIERZYNIECKIEJ. | 
È سے‎ оо —o0==0==0==00-0 онно онно о 


NAJWIEKSZY і PIERWSZY KONCESYONOWANY 


ZAKLAD POG RIE BOWS 


„POMPES FUNEBRES“ 


A SZAHRANSKIEGO 


ло Krakowie, Wesola, ulica Koperivike DU. 18. 
Posiada w wielkim wyborze Trun metalowe, dębowe t z muekkiego drzewa. 
MATERACE i PODUSZKI DO TRUMIEN, WSZELKIE UBRANIA ZALOBNE, 
ооу fea, Hrs yee nagzobhouwe, 
Pomniki kamienne, zawsze kilka Grobow murowanych, tak do odstapienia, jak i do wynajecia. 
Wielki wybor Wieúców z sztueznych, jak i zywych kwiatow. 
SZARFY Z NAPISAMI DO WIENCOW. 


NAJPIĘKNIEJSZE KARAWANY, TAK OSZKLONE, JAK 1 NIEOSZKLONE, 
Zaprzegi do wyboru: Konie białe lub kare. 
REMIZY, POWOZY PAROKONNE I JEDNOKONNE. 
Wysyła ludzi w bogatych miformach do asystencyi urzy pogrzebach, 


Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych, w najdrobniejszych szczegółach, rzetelnie, ро 
bardzo umiarkowanych cenach i ze ścisłą Шш ا‎ 


CUKIERNIA | CUKIERNIA KRAKOWSKA 
| | Ww NOWYM (CZU, 
ip OE AE | дор: cd 
róg ulicy Ssewskiej i Plantac | w wybór Исә jakości artykułów konsumeyjnych 


i RIN: tak własnego jako i zagranicznego wyrobu. 


W - Bein ide sodziennie świeży zapas rożnych 


| Cias Сак ów, k gmake ik, Czek kotali :k, Pralin 1 t, p, 
poleca się Szan. Publiczności | je się зат wienia na: 
(<= rd MaG NOP" а М. | t t \ ch il 
WYBÓRÓWEAĆ PIECZAWEN CIAST WSZELKIEGO RODZAJU i te d | | | Forts; к с a w SEE fp a DT 
Wszelkie zamówienia nn: | Każdego czasu dostać można wyborną ‘Kawe, Czeki ай, 
Torty, Piramidy, Blamanze, Galaretki owocowe, Szar- Herbatę i Ponce, oraz chłodne napoje. 
{ A i | Pole сајан SZANOW ОПТ бї nowy pass kład. dołoży- 
lotki, oraz na Kolacye cukrowe. Zabawy i Wesela (шу Mosel Bich alarde ADT ааг 94 «орга AATA kawe jej waględy 
przyjmuje i załatwia jol uajepieszniej. || Z poważaniem J, DZIGOICLOWSEL & 3. ŻELZZIŃSKI, 
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nl ZAKLAD LITOGRAFICZNY 


AURELIUSZA PRUSZYŃSKIEGO | 


v Hrakorvie, prey ulicy 


Szewskiej род Nr. 16, $ 
| 
| 


istniejący od 1873 r., poleca się do wykonywania: Ч 

| OBRAZÓW і OBRAZKÓW CHROMOLITOGRAFOWANYCH, PORTRETÓW, ¿ 1 

ę DYPLOMÓW, МАР, PLANÓW, WEKSLI, RACHUNKÓW, $ 2 

NOSZE E OPE ODA A eee EC T T dla 

Ag jako to: na herbatę, wina, rosolisy, rumy, pir itp. Jo 
3% PORZĄDKÓW TAŃCÓW, KART ADRESOWYCH, CENNIKÓW OZDOBNYCH, 28 
Biletów wizytowych litografowanych od I złr. za 100 sztuk i wyżej. | $1 
5 > KG IN AUPIUJR A RA E JK A RSJ CIS te, m N 
$ 9 oraz wszelkich robót autografować się mających, ręcząć za staranne wykonanie ' 
jakoteż za niższe ceny od zagranicznych. w 


pie tel Ft TE ei e | iM 


^^ 


Magazyn Nowości 


FILIPA EILE 


W KRAKOWIE, 
przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 6, 


utrzymuje na składzie: 
Wielki Wybór Biuteryj, РЕТШЕ] i Mydet, 
LORNETEK DALEKOWIDZÓW, 
SCYZORYKOW NECESEREK, 


Przybory do palenia, Tutki „Houblon“. 
również Ceraty, Bieliznę турка. Krawa- 
thi, Kaftaniki trykotowe według syste- 


н e e 4 А 4- —4- i 


mu Prof. Jaegera. Specyaly wyrobów + 
gumowych. Artykuły do podróży, oraz Y 
wszelkie przedmioty, wehodzące w za- + 
kres skladu gulanteryjuego i norym- jj 
Lergskiego, | 

po cenach nader niskich- | | 
PAD . 0 . ` T| 
Zamówienia Z prow Jueyi uszuteczniam odwrotną pa A 
re 
nd | Ea 1 —|--1 Же 
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gej nując takowe starannie I na CZAS ozna- |x, 
a| czony, po cenach nader niskich. s 
+ н š К E 
|,,, Utrzymuje na składzie druki szkolne, parañ- | 
|" alne, gospodarcze, sadowe itd, de 
E Prey drukarni w Podgórzu jest skład matery- E 
* atów pismiennych + rysunkowych, takže biletów (= 
«| g powinszowaniem imienin i nowego roku, Or- |ы 
a  derów kotylionuwych, scyzoryków, notesów, itp., > 
y również wielki wybór artykutów religijnych, |" 
El jako to: obrazów w ramach i bez, obrazków |* 
+ matych, szhaplerzy, medalików, krzyżyków, ksia- | 
ж) ¿ele do nabożeństwa, ministrantury, senniki itd, ly 
«| Sprzedaje pojedyncze numera i przyjmuje abo- | 
[| nament na dzienniki: Czas, Nową Reformę, |, 
a Djabia, I Ananasa. — Można dostać każdogo 
# czasu Kalendarze książkowe, ścienne i kie- |* 
= szonkowe. $ 
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MAGAZYN i FABRYKA WYROBÓW TOKARSKICH 


JANA BAJERA w KRAKOWIE, 


przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 15, 


poleca Szanownej Publiezności wyroby z bursztynu., rogu, pianki. kości słoniowej. drzewa, kamienia i marmuru, 
jako to: Cybuchy z bursztynami z wiśni tureckiej, badeńskiej i jasminu. Cygarniczki i fajki piankowe. Kręgle różnej 
wielkości i kule du tychże z drzewa oliwnego (Dynum sanctum) і grabowego. Przybory de gry „Croquet“ w całym 
komplecie (angielska ta gra coraz bardziej sie n nas rozpowszechnia). Własnego wyrobu Szachy, Warcaby en gros 
et en detail, Domino. Kije bilardowe i Kule bilardowe z kości słoniowej. Wielki wybór Lasek, Portmonetek, Tyto- 
nierek, Portecigarre, własnego wyrobu Spinek z kości słoniowej i rogowych naturalnych czarnych (wielce się ro- 
miyce trwałoscią od zwyczajnych rogowyeh farbowanych sprzedawanych za prawdziwe rogowe). Skład kas ognio- 
trwałych rożnej wielkosci. 
Wykonanie eleganckie i gustowne. Ceny nader przystępne. Zamówienia zamiejscowe odwrotną pocztą. 
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U w Krakowie, ulica św. Gertrudy | W = 
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| naprzeciw kościoła 00. Dominikanów. | ho Ferdy n a nd Kos | ha 
q Założony w r. 1877 obecnie na nowo | | й 
U został urządzony. | A KRAKOWIE, 
1 | Rynek рї. pod Nr. 23, 


п Restanracya МЇН, — Ceny przystępne, 4 


@====================== ========= 


nad księgarnią Gebethnera i Sp. 


` POLECA SWÓJ 


SKLAD SUKIEN MEZKICH, 


Zaopatrzywszy się w wielki wybór 
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ALBIN KOLLOROS 


właściciel browarm Wyrabiajacego 


SŁAWNE PIWO TRANSWERSALNE 


W RADZISZOWIE. 


Zamówienia natychmiast uskutecznia. 
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materyałów z fabryk tak krajowych, jako 
też zagranicznych, jestem w możności wszel- 
kim wymaganiom tak pod względem mo- 
b dy jako też wykończenia i trwałości ma- 
dw teryału zadosyć nezynić. 


5.8. 
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Ostatnia poczta Skawina. 


| vor Ceny najumiarkowansze. wm 
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Firma istniejąca od roku 1846 


W KRAKOWIE, D W KRAKOWIE, 
ulica Grodzka pod Nr. 55, T, TA E ulica Grodzka pod Nr. 55, 


naprzeciw kościoła św. Piotra (dom własny). 
Generalne Zastępstwo dla Krakowa i cate} Galicyi oraz Skład Komisowy Flaszek różnych gatników 
z fabryki austryac. Towarz. hut szklannych w Aussig (Oesterr. Glashiltten Gesell. in Aussig, au 6 Elhe). 

Skład Komisowy LAMP c. k. uprzyw. fabryki Braci Brünner w Wiedniu. — Główny Skład POR- 
CELANY oraz SZKŁA z różnych fabryk, czeskich jakoteż zagranicznych. — Poleca wielki wybór 
Serwisów porcelanowych i szklannych, Luster w ramach i bez. Zerandoli i Kandelabrów i t. p. 
Ceny fabryczne + przy zakupnie większych ilości odstępuje się pewny rabat. 

Obstalunki miejscowe i pozamiejscowe uskutecznia w jak najkrótszym czasie. 
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MAGAZYN RĘKAWICZNICZY I GALANTERYJNY 


dawniej J. CZYNCIEL syn, 


w Krakowie, obok kościoła Najśw. Panny Maryi, 


poleca w wielkim wyborze 


BRB F: Aw iC ZA 


HAGTAN ACHING, także jedwabne w różnych hofozach, 


KOSZULE, МЕКЕ: 


Bieliznę normalną systemu Prof. Dra Jaegera. 


NAJNOWSZE KRAWATY W WIELKIM WYBORZE. 


Gorsety francuzkie nader dogodne. 


WIELKI WYBÓR KUFRÓW DREWNIANYCH I RĘCZNYCH, 
TORB, NECESSERÓW I INNYCH PRZYBORÓW PODRÓŻNYCH. 


BANDAŻE RÓŻNEGO RODZAJU, 


szne, Pończochy gumowe, i t. p. 


KAFTAN BO LON TE -LOSTOWEE. 


skórzane, oraz wszelkie wyroby w zakres rękawicznictwa wchodzące. 


Ceny пабег przystępne. 


БУРУБ AS RIRS 


BRACI BILEWSKICH 


glacé, Buńshie, zamszowe i fosiowe, własnego wyrobu, oras 


szyrtingowe i plócienne (ręcznie szyte), Kalesony, Kolnierzyki 1 Mankiety. 
Ubrania trykotowe, Skarpetki wełniane, bawełniane, niciane i jedwabne. 


Portmonety, Pularesy, Tytonierki, Её na cygara i papierosy. 


Płaszcze gumowe angielskie, Parasole, Koce do podróży i Pledy. 


BED KOSCI S$ RETE: 


jak: Paski rupturowe; Gorseciki do prostego trzymania się, Pasy brzu- 


Kurtki szwedzkie, podszyte fanela lub barankiem. Prześcieradła i Foduszkı 
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OPEC: wi 


a IGNACY RAJAL + 


w Krakowie, Rynek gł. linija A-B Nr. 41 
POLECA SWÓJ BOGATO ZAOPATRZONY SKŁĄD 
WSZELKIGH WATERYAZOW NA MEBLE, 
Aksamity Utrecht, Adamaszki, Plusze jedwabne Bouretty, Kretony ett. 
DY WAN Y SALONOW E 


angielskie, brukselskie i persko smyrneńskie. | 
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| 
| 


OA LND, 
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Dywany metrowe do wyścielania pokoji, Dywaniki przed i nad łóżka. 


SERWETY, KAPY i KOŁDRY FLANELOWE W WSZYSTKICH JAKOŚCIACH, 


Chodniki z wełny kokosu i jutty. Portiery w różnych deseniach jak również 
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© 
ES Firanki biate odzielne. 

y 2 Wielki wybór Dywanów amyineñshich i tureckich. š 
R ТТТ ыш 


an nn = eng “е, 


f HANDEL SKŁAD \ 
Ñ Hurlowny 1 Czętciowy lęk FR] TSCH towarów: Kolonialnyeh y 
gło WIN Delikatesów i Farb, 


532 wszelkiego rodzaju, Г) SKŁAD DROŻDŻY Š 


| 5 SKŁADY Z FABRYK 
\ 


ç t N É 
3 WIN WEGIERSKICH BM AN Ob (ҮЙҮҮ Reindorf przy Wiedniu 


Je И Я i Maisons Alfort przy Paryżu. 


w Liszce-Toleswie W KRAKOWI E, —o— 


í . OSOBNY HANDEL 
de i skład transitowy A. 


Mały Rynek pod Nr. 1 > NAFTY, LAMP 


w Krakowie. 
u a 4 wlasciciel i wszelkich 
GŁÓWNY SKŁAD PRZYBORÓW DO TYCHŻE 


UR Капы, 


шиш! ШШ | WINDE SZLACHETNYCH } w xao 


а . А A ulica Mikołajska Nr. 1 
al | KARAWANOWTCH ROSSTONIC. w Szegi przy Tokaju. Głodzka N 


IN I ; 
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Papier od braci FIJALKOWSKICH w Białej i Bielsku. 
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| Dr. 


tudzież zakładu orföpesiye 
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gasa RI 5гәг=хӘсхэг 


WENANTY PIASECKI 
LEKARZ SPECYALISTA | 
СҮ ENDROTERAPIL, ORTOPEDYI, MIESIENIU 1 LECZNICZEJ GIMNASTYCE, 


były asystent zakładu wodoleczni" 
byly docent gimnastyki w Uniwersytecie i dyrektor w zakładzie gimnast. »Sokoła« we Lwowio i t, d. 


ү wa obconie w MUSA Bai roku w Krakowie, zes w porze kapielowoj w Zakopanem na „Klemensowce“. 


własciciel i kierownik zakładu przyrodoleczniczego w Zakopanem, 
siiego (Sławkowska 31) i wodoleczniczego (Łazienki Górne) w Krakowie; 


zego »Weids w Szwajcaryi«, 


DEOGOCĘECĘBEE 


W KRAKOWIE, 


Rynek gł. Nr. 41, Linia A-B, 


poleca swój 


Handel Towarów Kolonialnych. 
WINA 


węgiersko-tokajskie, austryackie, renskie, francu- 
zkie, burgundzkie i szampańskie. 


Cognac francuzki, Rum jamajka, Arak batavia, 
de Groa, Wódki krajowe i zagraniczne. 


OLIWA NICEJSKA, 
CTASTEA dS H ERBAT 
DOBOROWY WYBÓR 
Kawy i Herbaty chinsko-rosyjskiej. 
Wyłączny Skład 


Świec czysto woskowych kościelnych wyrobu | 


włoskiego z Wenecyi i stearynowych wyrobu 
krajowego. 


Również utrzymuje Wody Mineraine na składzie. 


0d roku 1863 istniejąca firma 


1. HOCHSTIM 


KAPELUSZNIK 


w Krakowie, ulica Florjańska Nr. 5, 


utrzymuje 


WIELKI WYBÓR 
Kape- 
luszy 


Cza- 
pek 


własnego wyrobu 
i zagranicznych z pierwszorzędnych fabryk, oraz 


Butéw Meowyeh do polowania 11, d 


Wszelkie zamówienia wykonywa w najkrótszym 


czasie starannie 


i po cenach najprzystępniejszych. 


BRRR EBS BE OUD‏ م 


аара 


ыы ES Sanne: 


эз a DCC DO OCZ 


H. MATUSZEWSKI 


TECHNIK-DENTYSTA 


w Krakowie, przy Placu Dominikańskim L. З, I. piętro | 


SZTUCZNIE ZĘBY 


na sposób amerykański po cenach > 


SSS Sits SSE DY‏ د ةو 2ة ددد 


wykonuje 


boa 


sę 
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L. ZIELENIEWSKI w KRAKOWIE 


CES. KRÓL. UPRZYWILEJOWANY 
ZAKŁAD BUDOWY FABRIK PAZEMYSLOWY CH 
MACHIN PAROWYCH i NARZĘDZI ROLNICZYCH 


wykonywa : 


= 
Sr, 


Kotly parowe, Rezerwuary, Zwrotnice, urzadzenia Stacyi wodnych, Lo- 
komobile, МЇупу parowe i wodne, Mosty, Balkony zelazne, Balaski, Ko- 
lumny i Przegrodzenia. Narzedzia wiertnicze (system kanadyjski). 

Z 
Zakład ten posiada własną na wielką stopę urządzoną odlewarnig i przyjmuje wszelkie 
w zakres ten wchodzące zamówienia. 


Z 
Skład zaopatrzony jest zawsze we wszelkie narzędzia rol- 

e nicze, które z postępami czasu za najlepsze uznano. 
tz 


DL Hw, 
+ 


SSSSSS 9955585959389 
38535535355 


oh, 
= = iS | 


E eee + 3 NEI EN Д 
СР ат а Ne 
1 ADAMA LIPCZYŃSKIEGO 
Y W KRAKOWIE, 
j= Rynek główny Linja A-B, pierwsze piętro, 


w domu Wgo W. Siedleekiego 


‘|| obficie zaopatrzony w odpowiednie wyroby od zwykłego az do najprzedniejszego 
L gatunku nie pozostawia nic do życzenia. 


+= Towary sprowadzane z pierwszorzędnych fabryk angielskich, francnzkich i krajowych. 
dl Na Składzie Sukna i Korty. 


9 Krój według najświeższych ¿urnali. — Zamówienia tak miejscowe jak i zamiej- | ç e 

' scowe w oznaczonym czasie uskuteczniane zostają. AS 

N ES Ceny przystepne. ko. дє 
x ta te A 
a a 

poj": ра Q j 
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Papier od braci FIJALKOWSKICH w Białej i Bielsku. - 


WILHELM FENZ 


w Krakowie, Rynek główny L. 9 


poleca łaskawym względom Szan. Publiczności swój 


SKLAD TOWAROW GALANTERYINYCIE i NORYMBERGSKICH. 


TAPETY, DEKORACJE, SZTUKATERJE, 
STORY i OCHRANIACZE 2 WATY DO OKIEN, 


Ceraty na stoły, meble i podłogi, Maszyny do szycia z najpierwszych fabryk. 
PARFUMERJE KRAJOWE i ZAGRANICZNE. 
rozpylacze i Wody do odświeżania powrielrza. 
Biżuterje paryskie i Dzety angielskie i francuzkie. 
BRONZY, PORCELANA i MAJOLIKI w OGROMNYM WYBORZE. 
NECESSAIRY, PORTMONNAIES I ALBUMY. 
Halosze, Plaszeze i wszelkie wyroby gumowe. 
latki, Babawki Osiecinne i frocblowsk ie, Sy {о watzyskie i ogrodowe. 
“Wachlarze, Parasole i Parasolki angielskie- 

Gąbki, Laski, grzebienie, Szczotki, Gorsety i Kaftaniki trykotowe, Poń- 
czochy, Skarpetki i Rękawiczki jedwabne, wełniane i z fil d’Kcosse. 
Woda kolonska, kolońska i angielska, Crême, pondre i Mydło Simon. 

CZEPECZKI, KAFTANICZKI I POWOJNIKI DLA MAŁYCH DZIECI. 


HERBATA WE WYBOROWYM GATUNKU. 


BAWEŁNA HAUSSCHILD BIAŁA i NIEBIELONA, IGŁY i NICI MASZYNOWE, 
WIEŃCE NA TRUMNY i NAGROBKI. 


Wielki Skład Guzików wszelkiego rodzaju, Bawełna, Nici, Mignardisa, Igły, Fil d'Alsace, 
Wtöczki, Wełny, Filozele i wszystkie potrzeby krawieckie. 


Naprawia i nawleka Wachlarze. 


PODEJMUJE SIĘ TAPETOWANIA I DEKOROWANIA MIESZKAŃ. 
Przyjmuje Maszyny do szycia do reperacji. 


Obstafunks Bamiejacowe odwrotnie mie Ficage opakowania. 
44 
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FABRYKA CHEMICZNO-KOSMETYCZNA 
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EDWARDA 


KIERNIKA | 


MAGISTRA FARMACYI, 
w Krakowie, Rynek główwy Nr. 20, Pałac ks. Jabłonowskiej. 


———— P 


Wszelkie środki do farbowania, upię- 

kszania i konserwowania włosów, wy- 

mienia się najnowsze i tylko w tym 
składzie znajdujące się: 


WPA 
Płyn od Łupieży, 
tylko jedna flaszeczka jest potrzebna do cał- 
kowitego usunięcia Łupieży. Cena 90 ct. 
Liczne pisemne uznania na ten płyn będą oso- 
bno ogłoszone w dziennikach. 


Sulfidon, 
siwym i wyplowialym włosom nadaje kolor 
naturalny. Cena 1 Złr. 30 ct. 


W оаа chinowa 
(San de Quinquine) 


i Woda chinowa z Ateńską, 
na zmocnienie cebulek włosowych niezrównana. 
Cena 1 Zir. 20 ct. i 2 Złr. 


Wszelkie Pomady, Olejki i Fixatury, Grze- 
bienie, Szczotki itp. są w wielkim wyborze. 


płyn oczyszczający natychmiastowo zaczernia- 
łe zęby, nadaje im białość kości słoniowej. 
(ena 30 centów. 


Atrament do pisania i do znaczenia 


SRODKIDO “TWA RZY: 
Antifilidin 
usuwa piegi, opalenie słoneczne itp. Cena 1 Złr. 


WODA FIOŁKOWA, 


na wągry, trądziki i oczyszczenie naskórka 
niezrównana, Cena 1 złr. 
Obydwa powyższe środki sa to owoce 30-le- 
tnich badań. 


TALC "Сл S 


najdelikatniejsze, nieszkodliwe, pod gwarancya. 


KREM 


do wcierania dla oka niewidzialne. 


Goldcrem, Gliceryna 


i w ogóle wszystko do toalety potrzebne. 


KREM ROŚLINNY 
i SV ODA MIODOWA 


do wydelikatnienia rąk najprzedniejsza. 
BALSAM SYBERYJSKI 
przeciw odmrożeniu rąk lub jakiejkolwiek czę- 


ści ciała, działa niezawodnie, zupełnie gojac. 
Cena 60 centów. 


bielizny. Farba do stempli. Kadzidło 


sosnowe i w ogóle wszeikie Kadzidła. Środki do czyszczenia plam. Czer- 
nidło i Smarowidło do butów. 
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w oprawach od najskrommelszyeh do najwykwitniejszych 


po umiarkowanych cenach. 
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Poleca dalej DZIEŁA ILLUSTROWANE odpowiednie 


na upominki oraz Książki dla Młodzieży. 


Przyjmuje prenumeratę miejscową i zamiejscową na wszystkie cza- 


хуруу 


ѕоріѕта , wychodzące tak w kraju jako też i za granicą, odsyłając 


i 
RA 


takowe Szan. Abonamentom do domu bez żadnej doplaty. 


Ney 
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Samolblenia  prototmcyl uskuteczniają się odwrotna pocztą. 


NAJŚWIEŻSZE NOWOŚCI POLSKIE, NIEMIECKIE | FRANCUZKIE | 
| 
| 
| 


| 
Katalogi na zadanie franco. | 
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